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I ^ E - P  O L S K, /  E Y£ -G ł ' • -A- -ż* u
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>Yv. flt V i^ g £ S .  *3? J ** Sł»yjt.i?* ■ ■ ,-■•*' Qljns-.łw

W '3 ^ .  '
O t J a j n-T:Ĵ  ' * •. - flf/Y* •' ■ oLl 4Y '^hś-

f  s u t f fo ir tn ś '  i ż r  '"o}f
uunfl.n i NfAHOUZLE: luPćze^iebięr^csZ^ r i-tSieOi z,ie

mną, pognanie O y c ż y ś iś g o  ilęzyita -i* ‘ialco ; tłu ­
macza. m yśli twow h 3 . w ie c z n e j  ■ Imienia,
tw e g o  pamiątki (o c ógaęa a ,, SKiy.0p.ip3 •;v;

Od trzech f pr - zło  w tokńw, uiirrid dręzn^ :unu't ■ 
ie tn o śd  * najnla w ip zyk m m aszym  , diiJ T\yyKształ- 
cenia  narodu pisanó* au iayk i lę zy ^ ó w ey ' cz-yh  

■*■ Gianirrmtyk w łaściw i* 'Hola^iwy-.nie m am y- W p o ­
rządku atoli nauk, uin.Hittrto/. nezyjk 1 -na ich ez a le  
stad pow inna * ie ie l i  mam b y d ż  przydatne naro­
dowi. W szystkie działania^ ludzkie , m aleli, ,\s ielk ieli 
m aia pew ne prawa > bez z^dhowąnia kęćryćli ? ap -  
b:0m i b y d ź  nie m ó g ą i a c ó ą  sąd zie  w m w ic ,

\  i- ko n ayp ięk m eyszey  i nay p o a p o litszśy  'spraw ie  
człow ieku  i* m aiąo w r o d z o n ą r w d u szy  w y n io -  
f io ś ć ,  d ą żą cą  d o-d zia łan ia  coraz dOsko-ilal.s^ego; 
W stydzili jy śm y  snę zo sta ć  na nay m ższyfn: ;sto- 
jp iu  m o w y y  pułuey grubych błędów  : p rostą- >
< t w a , cie .n nojści, a uprzykrzenia bfaV$*0£o m . 
Chuielibyślriy ra czey  p ią f  się' a o . o w e g o  -wy in o - 
Wy stópdia j na którym  ludzie zn u ią cy  z a c h o ­
w u ją cy  iezy k o w e pi'awn -, tłum aczą s ię  p op ra­
w n i e j  iasno, kształtu.e i  rośkoszńir*. C óż v&śb', za  
sp osób  p o ^ b y c ii z ł y c h , a n a b y c ia  d obrach  m ó - v



•pienia n a ło gó w ? C to  p o strzeg a n ie  i n a ś la d o w a ­
nie t y c h , k tó r z y  le p ie y  m ó w ią  i p iszą . \ W s z y ­
stkich  p osti z e ź ó ń ,  ani reden „ ani razem  u c^ ym ć 
p i j  m o że : iestto  'a t  < to w a r z y s tw  d z ie ło ,  k tp re  
v p o rzą d n y  nauaę o c ro c o n e  , i p rze d  o c z y  na­

ś la d o w c ó w  w  Krótkim  z b io rze  w y s ta w io n e  daie 
p o z n a ć  i w ad y  i p r z y  m ioty  '  ię z y k a  , a w y c i ą  
gn ion em i z  p rzy k ła d ó w  p raw id łam i, u zb ia ia  k a­
ż d e g o  do chronienia się z ł  ^ o , a do n a śla d o w a ­
n ia  dobrego.

T a k ie  to  te r a z  K o c h a n i  Z i o m k o w i e  p r z e d ­

s ię b ie r z e m y  d zie ło  P o  p d n tm  p r z e b ię ż e n iu  t y c h  

g r a m m a c y c z n y c h  p o s tr z e ż e n i, y /n ie się m y  sobię , 

i a k .ó a m  s ą  istotnie p o  erze one d o  p o p r a w y  z a c ią  

g n io n y c h  z  p o s p o lite g o  n ałogu  b łę d ó w , W tc ^ y  

p o -z ń a m y , iaL sic nie z g a d z a  z  p r a w d a  gm in n e  

m n ie m a n ie  : ż e  u r o d z o n y  P o la k  p o p o lą k u  i b e z  

G  r a m m a ty k i f  u m ięći ipu^j

•< Nad. vóo gruby niezmiernie przesad., iest 
iescze szltodliwśzfe .mniemanie: ze rnuwa paszę , 
nie zasługuje* uawGi na imic i-ąz+yką. po(aiewpż, 
jest grpba, ubogą...L nieprawidłową,. -j C o .za gram 
ma.Lyczne; błjużnierstwo.L co ;za dziecinna nic wia­
domość. oyczystych- rzeczy ! któż cię tu uzychwa- 
lyt L4ki w yrok zm yślić i ogłosić ? w y r o k , którj 
lest naywiększą, tamą. doskonalenia u rpdaków 
ięzyka * •'-^ptwienizej-łięa-c .cudzoziemskiego o nim 
przesądy,*, Jiłk Yię'go.dzi nieznaiomą. sądzie spra 
w ę ? iak przystoi tak okrutny na sławę narodu 
w ydaw ać wyrok ? dla, którógp. znakoiuds^e yrfyra- 
iy gsoby. przez pogardę własnego wolą mówić i 
p.sać ięzykiem cudzoziemskim. Któż te szkodliwe 
przesądy , kto te ohydne mniemania przełamię i 
w , korzeń1? kto w ysoką zacność m o w y  naszey  
©kgie ?



K o c h a n i  R o d a c y  : nie śmiem zdaniem  me-> 
.em uprzedzać waszego, sadu. Staw iam  , ty lk o  
przed o c z y  w asze zb iór krótki postrzeżeń nad Ł 
językiem  O y c z y s t y m  : wnidźcie w  ich iasną i
rzetelny p r a w d ę :  a po w y d a n y m  n a ro d o w ym  
w y r o k u ,  o tw o r z ą  się svyoyskie i cudzoziemskie  
o c z y  ^,a m e wiadom ość i z a z d io ś c  z.iunlóiie usta.

je s c z e  iedna u w aga n lećh ay  w e sp rze  p o ­
trzeb ę w yd an ia  te g o  dzjełka. L o s y  b ytu  n a sze g o  
b ard zo  g o  c h y l^  ku zgubię i ię z y k  te ż  z a  sobą. 
ciągną,. Jeżeli sąsied ztw o , cu d zo zie m có w  ry le  
c z y s to ś c i uięło naszem u ięzykow-i , c z e g ó ż  się 
nie lękać od sp o ie n ia ?  O !  m iłości. o y c z y z n y  i o  ! 
ż ą d z o  n a ro d o w cy  s ła w y !  o! zą cn b śe i p o lsk ie g o  
.ę y k a ! ć z y ł iz  razem  z  odm iana p a n ó w  ziem i 
g in ąć m acie?  D\vu sław ne p r z y k ła d y  G re k ó w  i. 
R zy m ia n  nie d ad zą  mim rozpaczać! o  rneśmier-r 
tę ln o ści n aszego  im ienia. W ym aza n e  są  z Jeo- 
g rą fic z u ć y  k a rty  d w a te fittys ła w n ie jsze  n a r o d y , 
a  imie ich  w  p orząd ku  H isto ry i p o lity c z n e y  i 
m o raln ey  b ły s c z y  p rzed  w szystkiem i. C ó ż  im 
tę staw ę zjed nało  ? J ęzyk . J ę z y k  pełen  um ie!ętnp- 
ści , pełen  w d z ię k u , pełen m o c y  , m alu ią cy  ń a y - 
b liż e y  i n a y ia śn ie y  n a y s k r y ts z e  rozum u  i s e rc a  
lu d zk iego  tayn iki. C z y  . nasz S ło w iań ski, o d n o żek  
b lizko  do ty ch  w z o r o w y c h  m ów  p rzy stęp u ie  , 
k o n iec  p o strze że ń  n a szych  d o w ied zie . U ę zy k i s ą  
Jcluczern nauk , k lu czem  ię z y k ó w  są  G iam m atyki. 
B e z  g ra m m a ty czn ego  r o z b io r u , ię z y k  iest ro d a­
ko w i n aw et .o b c y  , m a rtw y  i u m a r ły ,  ańi iego  
o b fito ść  albo n iedostatek ,  ani m oc , albo słab o ść, 
a n i-g ład k o ść albo c h r o p o w a to ś ć , ani regu la rn o ść  
albo n ie lo rem n o ść nie dą się p o k n a ć , poki p od  
szn u r g ra m m a ty czn ych  p raw ideł p o d c ią g m o n y m  
nie będzie, złączem  i dla k o r z y ś c i d o c ze sn “ y  , i dla



' Cj, ' IX ' ■ ‘
n ieśm ierte ln ey  im ienia P o lsk ieg o  sław y ,, m aluym y 
p r a w d z iw y  o b raz  n a szego  J ę z y k a :

Pr^ed m alowaniem  obtazu tego  ^ o b m y  

w p r zó d  r y s  iego, o góln y , ż e b y ś m y  laśniey : po- 
rz^ an ie y w  działaniu naszćm  postępowali.

lak ięzyk nasz skłaęła sie ze trzech części,  
z g l  s u ,  z m y ś l i  i pisma i tak nauka o mm c z y li  
Gram m atyi^a, na takież czę ści  dzielić się będzie 

W porządku p r z y r o d z o n y m  rayś/iest pierw sza,  
g ło s  ięsr. d r u g i , pism o, iest trzęcie w  porządku  
'gram m atyczn ym  rozbierai^cym  ię z y k  , ' g ło s  iest  
p i e r w s z y m ,  m y s i ,  iest druga , p is m o   ̂ iest b zecie. 

C h e ^ c tedy dokładnie, ą porządnie po,;nać c a ły  

ję z y k  , trzeba pilnej a głęboksj. liwag^. p r z y p a t r y w a ć  
Się ty m  w szystkim  trzem ezęśęiom  , Tuż osobno  

każd óy , iuż łączn ie iedney ż d r u g ^ , , b o  w szystkie  
ściśle mjędzy sobtj. spoiune P i jr w s z a  w p a ­
dnie w o c z y  p ow ierzchn ość lęzyku , c z y l i  m ow ą  
u s tn a ,  druga w n ętrzn o ść t e y  m o w y ,  c z y l i  zn; 
ozen ie, trze cia ,  ręcznt t e y  m o w y  m a lo w a n ie :

w p ad ać*5
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W s z a k ż e , ied.na c z ę ś ć  W drugij. często  
b ęd zie .
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J^U W I F B  Z C H N O Ś Ć  J E Ż Y K A
■■:<"' „ * .••«••;. ^  ;,v - t-  ■■•\Ąii>i^/Ąit£&!r/

-.~r irwiln
> Y  i “ r : V;n i £ g i k I J

R O Z D Z I A Ł  I *
'

O G I  U S I  te

';; . -4 -• v- »’ • ’ b* fnrfifft? ■ W  ■?*■': 2
$ «. P i e r w s z e  p o s c r z < ż o n i e  p ozn n ięcen h it

i ę z y k  r o l i  ( r [ -  O S .

atja.cz<pwr J ę z y k a ,  p ie r w s z e  w p a d a  p ostrzeżeni** ż t  

to  iftsr udkiś g ło s  c z y li  d ź w ię k  L ii . jc y ' w  "uszy. CfejtSWkś 

i  n a ś la d o w n ic z ę  s t w o r z e n ić , upBftriiie, s k ijc ! .te n  aźwHęk. 

w y e h ę d z i?  a  w id z ą c  .lu n w ^ c f^ o  u s ta ; s ili się  w y u l d ź  

g ło s  p o d o b n y .  M ą  tr-ily p ie iw s z e  w y o b ia ż tin ifc  r n o u , ,  

a le  c ie rn n d  i  n ie d o k ła d n e . *J 
uffp&WS ■’ •''•'*■ •

§. 2 , D r u p i ć  p Q slt"n e~ eriió  'd a t a  n a r z ę d z i *
■>• W<Vz,’ - °  \ \  • : - ■ i ^ ó i  -■-■«'■\5lprosu.

vtul>\ę‘ ~: . HtojfciWsft 'W  eil :«r»i: ił Mi-.U)' , , '---fi
T r o s k l i w y  badacz- o  d o w ie d z e n iu  się d ą ł-izycli 

o k o - ic z n o ś c i  Ó / a i t  r p o t y k a  A nątoniiJt a , ,c z y li  rozhie~ 
rą cz a  c ia l lu d z k ic h , k t ó r y  z a p r< ^ 'a ^ ziw ^ zy , b a d a cz a  v|ia 

te a tr  a n a to m ic z n y , p o k a ź n ie  rpc u a  p . s p a r a i a c i i  (a.) 

> . '■ * ■    'A iiO ii :ht-’t^j®KS(sT'in  iiAióSidosiS^

o )  'S e p a r a t a ,  nazyw cią si<s u  Anacomikow członk- 
c ia ła  ludzkiego  , w ysuszone, nJbo w m ocne/ 
wódce chowane.



parzędzni głosu ludzkiego, lestto pomada przerodzona 
pisczałka,,., która ciągąie i oddaje dech: poczyna się od 
uft i noofl a na płacach . Kończy. Płuca gąbk.owate , 
ciągną i wypychaią ,powieU'ze, urabianć naprzód w sa- 
m f>y 'pisczałcd, mąiącey w ciągu wewnętrzą swego, 
chraąftkowatć połowiczne obrączki, aż do otworu krtan i, 
łączącey się z więksżem gęby wydrążeniem inaLąęćm 
we środku ic z y k , z boków podniebienie, zęby, pod 
bąodeły, dwą otwory do_ zwierzchnego nosa „ z dwieme 
rvcugami; a na. kazdem z tych narzędzi, iak  na urga 
nowych klaw iszach urąbią się głos m ówcy lub śpię* 
wata •

§. 5- 'Drzecie p o s tr z e ż e n ie , czy n i ro zm a i-
. • ' r  ł . / - /-> / '   -.......

lOSC LrLOSU.

IJ.cjeszone niezmiernie bądacz dwiem* władomo- 
sciami1:, co iest głos mowny ? a skąd i k tórędy  płynie ? 
t:\u.ihl się ie$cze od Ąnatomika dowiedzieć, skąd owa 
niezliczona rozmaitość dźwięków pochodzi, k tó rą  w  m c ■ 
wiej[udzk ićy pojjr^egąmy? Widzisz odpowiedział Ana- 
tąm ik , tyle głosowćgo narzędzia członków na w / ,  tyle 
narzędzia dała nam opatrzna natura, k t§rą nic próżno 
t^e. dzieła ,f tyłko ma przysposobienia rozmai ;oścj dźwię­
ków? Postrzegli to  ciekawi ięzyków badacze Gram m a- 
ty c y , gdy osobnym mowy dźw iękom , osobne nadaU 
immna od osobnćgo narzędzia, k tó re naywięcey. pra­
gnie na wy dańić tego dźwięku. I tak , są dźwięki czyli 
g łodu  wargowć np b. p. m zębową np. z. ięzykowó, 
c, nosow ć, q., ę. W szakże liczba rozmaitych dźwięków, 
przechodzi nieskoń zenie liczbę narzędzia głosowego:, 
ą  to pochodzi ęe złącząniś razem w jedno kilku narzę-. 
dzi. Narzędzia te  w preparatach widzieć m ożna, dzia­
łania tich, ą. dopieroż różnego sposobu, widzieć, pię

Grammaiyki t  ols ąt



rpoy.na: bo żywotnego ruchu nie maią, który w nich 
wszystko działa. W  zyi^cych mówcach, niektóre przy-, 
naymnićy widzieć no^na i postrzegać rozmąity ich 
•'uch, na. rozmaitó ich dzyyięki- V^e. wnętrz ne narzędzia 
każdy w sobie iako tąke ezac nyożg pórahkń,.* 
idzie o poprawę iakiey wady jw wyina/m niu; fią przy- 
J^ądy ide rzadkie, ż,e pizez.pmstrzeganić. strotęruą orga­
nów czyL narzędzi głosowych f nauczono \vymowiac 
trudnieysze głoski iakoio.; {. .ii ż, ą ę ó ściśnionę , 
czyli niższego topu od ra, e, o.

Wchodząc w dąW ą rozrtjaiijpśe głosu, postrzeżemy 
,nsze, a praw ie. niezliczone tey  rozmaitości ■ przyczyny. 
Pczemiiaiąc przyrodzone glosy .Żywio|ów, w ody, po­
wietrza , ognia pusczaiąc . na kók głosy zwierząt zie­
m nych, powietrznych, wodnych.; me ' c^ołączaiac gło­
s ó w  na instrumenpch muzycznych 7' wydawanych w sa­
mym (ńgsjfe człowieczym . co. Ąa wdmi^ny sprąwtpą ( p ie c . 
wiek , st<ui zdrowia w cipie,, ąt5n. duszy podług namięt­
ności, iąkotq: wesela, smutku, p ych y, pokory', gniewu, 
nadzifi, rozpaczy j  t. d,? Owszem każdy khay, każdy 
naród, każdą kondycym , • ledwie nie każdego ’ pj.lo- 
wieka sczególuego po tonie głosu rozeznać można. 
T a k  ob|ite iefi w działaniach swoich przyrodzenie, 
którego nieciekawy i niebaczny człowiek, nie d®? 
«ti'2?ega.

r. o  '/. i) z  i *  t  B  |
O GTjOSIE PISANVM 

g. i .  P o ż y t k i  P is m a .

r ° pićrwssem postrzeleniu na ięzyku naszym że\ 
ielt głosem ustnym . iako przedmiotem ucha; uczyńmy 
naybliższy krok do postrzeżenia: źe tenże głos będąc



IZ kjrammatyKi roisniey

pisanym, ielt przedmiotem oka. W yd ał się wielki do - 
wcip i praca Liozka, vv uczłomtowamu dźwięku na 
znaczenie tych r  nie innycli wyobrażeń myśli’J ale 
łed,vię nie do cuda p r z y s y p c i e ż e  rozchodzące ui§ 
wimomieńcie po pOv/ietrzii dźwięki schwytać i wiernie
o.diysowad potrafił. Kolos naywyższy wynalazcy pisina*t 
czy Sgipt,. c/y F rn icya, czy Chm y go urodziły: luft i 
iego wCdtiwności wiekńw'zagfl!ł|fo*: ale wdzięczność wie­
kować będzie, dla skutków które sprawnie. Obcowanie 
ludzi zlu lzim  nayodlegleyszymi mieyscąnw i wiekami, 
dla .dogo lżenia potrzebom , dl? tidz]efb‘nia. wżargipnego 
światła nauk, ety  eibka.Voś£ tylko bawiących, czy byt 
śrhiercelhrgo życi?.' r iŁuiącycli. winniśmy pismu. Sto- 
suiąe to dobro.łfcieys^wo do m szey ioboty ięzykow ćy, 
be;/ na1} krJku iednegó nie moglibyśmy uczyiiić yy po-. 
strzeżenidcu-nad mową: bo, choćbyśm y ie niezwyczayńą 
obięb pamięciąi maiąe nawet tysiąc ust 1 tysk e  iSzy 
ków , ‘rui- żdoł ditsyliny ich tak licznemu i rozciągłemu 
ntiróUowi ustnie ogłosić. Dzięki wynalazcy pisanego 
głosu, który , przedmiot aszu przemienił na przedmie1;

. OCŻU.
*«» >cąv?-» ę 1

§• R o z b ió r  p is n n e y  m ow y s k ą d  się. m
■ y' " ; ó -

z cu .żyruie '

W szelkie sczogóły rakożjfcolwięk. są  nudne ; są do 
potnan a eitlości, którą skłątlaią, istotnie pbtrzebne. 
Poiętność Iu lzka , tak ‘iedt ograniczona; że nic do- 
kła lnie n ’e pozuaie, - tylko stopniaini cząstek. N ;e 
wstyd óny s ij Lody spuścić się -aż do Elementarnych 
drobiazgów, wystawiwszy wprzód oczom przykład iak i, 
całkow itej m ow y, w którym  się te drobiazgi znay-



„CiegO  p ł a c z e s z ? s i a i e u j u  m ó w i ł  c z y z y k  m io d n y  ;
„ M łoJ: teraz większe w klatce niż *y polu w ygouy. 
„ T y ś  w  nie/ zrędzon (rźekł stary) przeto ci ..ybączę, 
„Jam  byt wolny ; dziś \y klai.ce: i dlategc plączę . (b).

Uczyńmy tu pierwsze postrzeżenie, Ii pospolite 
Elementarze nie . porządnie i' niegmntownie w uczeniu 
dzieci postępuią; nieporzędnie: gdy od Abecadła po-, 
czynaią nie.grunłownie • g a y  dalszych figur pisnią.
pisownemi znamionami nazwanych, a w czytaniu ko­
niecznie wydawać się m aiących, nie pokazują i nie uczą 
Sjcąd pochodzi niedokładni pospolicie czytanie.

fłozbiór m ow y, tak się porządnie zaczynać po 
■tfinien, Ink Anatomiia ciała ludzkiego W ystaw wprzód 
całośę, a dopiero iey  .cząstki. Nie zaę^yiyiy- ud ko­
ści, nie pokazawszy skąd są wzięte. Abect djo uro­
dziło się z inowy; poćzynay od rnowy. JYlpwa za ny- 
kaiąca ipysj rozumną., ba\yić roskosznie bęclzię p;x<?- 
biegaiącego gołe figury i dźwięki A, B, G, nic przes 
sig nie znaczące! W pisanym przykładzie znaydziesz tó 
same figury, poznasz ich dźwięki, ich wcielenie i zwią- 

. z całością inow y, iako matki, Ty ktdrey się po- 
częły..ii;.I,1 i]

Jeżeli leden przykład o wolności: czego p łaczeszf 
pie icit dóstatecznćm zrzódłem całego Abecadła i w szy- 
kich znamion pisowny c b , nie trudno znaleźć drugi i 
Pżeci np.

„Św ięta mdłości kocfianey oyczyzny!
„ C z u i ą  cię tylko u nysły  poczciwe:
}, Dla ciebie zjadie smakuią truci? uy 
„D la  ciebie w ięzy, pęta, pie zelży w e,

ł\  v  ■ 7 - w 1 ,i )  Krasukiy ^ Baykacn,



„ K s z t a łc is z  k a le c t w o , p r z e z  c h w a le b n a  b liz n y  

„ G n ió źcL io Z  w  u m y s ła c h  r o s k o s z y  p ra w d z iw e . ■

„B y le  cię tylko wspomódz, byłe wspierać;
„ N i e  ż a l  ż y ć ,  w  lilg d z y , n ie  ż a l  i lm ie r a ć  (c ) .

T e  i  ty  m  p o d o b n e  m o w y  p r z y k ła d y  ia k o  m a tk i 

A b e c a d ł a , p o p r z e d z a ć  rh aią  A L e ć a ć l ła 'm u lc ę , l i t ó r  t a l  

s ię  r o z ło ż y .  ' '  ̂ v-

t y  3 . b o s h &e z G illii f i e l d  j T g n r  -ir r ll r d b c c c l d t a .
'  , C. - • “

Z b ió r  f ig u r  w y l i  p o sta c i J o  p isa n ia  tiży w ^ iży cJi 

Ł o w ię  s ię  A b e c a d łe m  o d  p o c z ą tk o w y  c h  A ,  B ,  C ,  D  

w n ie k t ó r y c h  d a w n y c h  p ism a c h  rna im ie  oliecadta.
W  d ru k o w  a n y c h  n a s ż y c h  i i ę g a c h ,  d w o rn e  m a m y  

A b e c a d ła  h g a r y ,  n iC rm e ck ie  c z y ń  G o t y c k ie  i  Ł a p iń s k ie  

c z y l i  R z y m s k ie :  Ł k ę iń s k ie ', ia k o  g ła d ś z e  i  . p ro stsz e  

w  p o sp o life m  d z is ia y  s ą  u ż j  w a n iu . Z  fig u r  n ie m ie c k ie !  , 

ie d n ę ś m y  n ie p o tr z e b n ie  z a tr z y m a li.  .w", 'p o d w o y n ć , ż a -  

rn iaft p o ie d y n c z ó g ó  n_ ( d ) ,  z  ła i i t is k lc h  ie d n ę ś m y  (J, q. 

h a  A .  z a m ie n ili. D o d a liś m y  d o  n ie k t ó r y c h  a k c e n t ?  c z y l i  

p r z y g ł o s y ,  d la  w y d a n ia  o d m ie n n y c h  o d  L aC in y  a z  w ięr 

k ó w . . O to  s ą  figu i y  A b e c a d ła  h a s ze g o .

W iększe. A . A ’. 4 .  B B:. C. C. D . E. E . Ę. I .  G. H. I. J..

M hiśyszd. a a . ą ;  L . E: c . ć . d . e . e. g  f .  g- h . 1. j
* ■1: '"w  ' V.: ’

JTiększ*:. K . L . Ł . Jty. M. JN. Ń. O. Ó P. BS Q. Ii. S Si

M nieysze. k . 1. ł; m. m i. n. ń. b. ó. j). o. q. t. v  i.

M k k s z e ’. T . G .  W .  W . X .  X Z ;  Ź> Ż .

M n ieyszi. t. U. W. W. x. y. z. ż. i,

(c) K rasicki, w MySzeidzie.
(d) IXad tem w, źrebimy postrzćźedia w Pisowni

, «, &rammar,yki Poisk^dy



Oprócz cegó podżiału na większ* i mnicy&ze figury, 
aloo głoskami nazwane ! Jżielą się iescze Abeca­

dła figury , na samogłosk i. spółgłoski.

Samcgłosk. tak , że le i a e  wywkiiyie
m ożna, iakie są: a, ą, e, ę, i, ó, u, y . Z; tych iuzy, 
a: e. o. podzielaią się na otwarte. gdy Są Dez znamię • 
ma had sobą, i ściśiuone, gdy ...aią znamię, talk' na1 
źwąrtó ód większćy i rtmieyszey" warg’ otiyartości: ■ kró- 
rkie i, zowie się m iękłjem  i m iekczącem , u, zowie się 
grabem , także y , któremu też daie nazwiskc greckie 
ypsylou .' ą, ę ,  iow ią  się nósoweini dla wymawiania 
jteh trochę przez, iios': j, długie, które zawsze się Łącży 
j  drugą samogłoską, zow ią pospolicie, jo tą .

Spółgłoski, tak nazwane, że się me same. , ale. 
spoinie tyłkb z ,aką samogłoską wym ówić Jaią. *1® 
się tak dzielą:

Spółgłoski twarde, tak nazwane od twardego, czyK 
grubszego wymawiania, su te: b, c, d, f, g, h, k , ł, m, n, 
?v r > s? h  W, z.

M iękł ie , od miękkiego y czyli aelikatmeyszego 
brzmienia,'iakie są leż  sarnę: ale ze mamieniem. 15, ć, 
ih,. ń p, ś, w, ż: T u  należy, I T e  za ś: d, ł, r, t, żaws<i« 
są twarde.

Przyciskowe zowie iię ż  z krop* ą  na wierzchu, 
albo z przekreską we srzodku

D o szeregu spółgłosek, należą głoski liczebne, 
których używanly w lidzbach rzymskiemi czyli łacińskiti- 
mi nazwanych, które są I. V. X .L . C. JC M. Jnnó liguiy 
liczebne, arabshiemi ńa w an ó, jako wcąja odm i,m i'i,  
w i Abecadła' nie należą.

— ,.r



Gra.,jm atyki P o lsk ie j

5. 4.. P o s tr z e le n ie , nad. b rzm ien ićn . 
ę t w ć k  p o lsk ich . ■

1 ' v?̂  ■ ‘ ?i ph , ‘ , * *~r /1
I„« iie ry , o d  z n a c z e n ia  g ło s u , n a z w a n e  g ło s k a m i. .a k  se 

.e p isfu  lu r o z m a ite ,  t a k  lo zjm a icip  b r z m ie ć  m u s z ą  i  p o ­

j e d y n c z e  w  A b e c a d le  i  z ło ż o n e  w  s ło w a c h . D l a t e g o  

zd zie < ; n i ,p o c z y n a  ó ię , o d  A b e c a d ła ,  ń a u k a  c z y ta n ia  j ż e b y  

d ź w i ę k i p o i e d y n c z e  ł/ A b e c a d le - .d o b r z e  i  p o z n ą d e  i  w y ­

d a w a ł a e ,  ła tw o  i d o b i j e  ł ą c z y ł y  wi z g ło s k ę  :h ..c z y i S y l. 

la  b a d a ,  b o  o d  ź le  w y m a w ia n e g o  A b e c a d ła , n ie  m o ż n a  ń ę  

s p o d z ie w a ć ' d o b r e g o  pisania-: a n i -z łego  "p isa n ia  A b e ­

c a d ła ., n ie  m o ż n a  d o b r z e  w j d a d ź  w  g ło s ie . A l e  t e  z d a n ia  

i^ tk o im o lw ie k  lo ic z n e ,  n i ' 1 p o y d ą  w  s m a k  i u w a g ę  t y m ,  

k t ó r .ś y  g ia in m a ty c z n e  r z e c z y  le k u c  w a ż ą ,  a b d o s k o -  f  

n a le j rfiu o y c z y s t e g o  ię z y k .a  m e  m y ś lą . N a łó g  u  n ic h  

lu b o i o d r o d n y  o d j p r z o d k ó w  i  n ie s t a t e c z n y ,  ie ft  p r a w o ­

d a w c ą  m o w y ! L y g n iu n to w s k ic h  p o ls k ic h  p r a w d z i

w ie . w ie k ó w ,  w y m a w ia n ie  m u sią ło  b y d z  d o b r e ;  b o  i 

p is  a n ie  b y ł o  d o b r e . J e d ć n  .t y lk o  E le m e n ta r z  K o m m is -  

s y n  f  J u k a ć y y n e y  w s k r z e s i ł  p ie r w o t n y  sp o só b  pisania.

« !brzmienia Polskiego Abecadła.
Dla w ciągnienia dzieci v  nałóg 'dobrego wyma- 

w kn ia  Abecadła, dyya są sposoby, pierwszy dla o k a , 
t o  iHft pismo maltiiące głosy w literach, a przygłosy 
w ■ akcentach: drugi dla ucha, to ieti. przykład nauczy­
c ie la , wymawiającego Wybitnie te głosy . i  przygłosy.
Pornoc do obu Sposobów b yłaby, wciągnąć ie w bą- 
c zność itroienia organ czyli narzędzia głosowego, np.
i. e: na' wydanie samogłosek A , ,E, “O. gdy są w pasaniu 
b e z  znamienia, -a w .wymawianiu otw arte; na ten- 
c. tas wargi s* ' bar-dzej ótwieraią, • a krtań się ściska. 
>1/0. pAnO w 5E: przeciwnie, gdy> śą sciśhione, to ieit: 
g( ly  maią nad sobą znamić, wargi sąjm niey, a .krtań
b; iłdziey otwarta, np. T A m tE n Kj 01.

'  . '' ' -  Jsie-



C  g\ ę £ £ 1.

i/fiekiól-ych głosek brzmićnie, zćaie się bydź ie- 
łiakię, a pnsecię w dobreir. wybiciu łest rożnej i  

, Joto,
a —  ̂ iif>- lata, Jatał 
a  — o np. ,vział, zioł.
£ -  b np. Jióli, drób. 
b — p np. łe b , skup. 
c — dz na owoc,wódz..
■d —"t np. p<d, pot. 1 ,
k — e — ę np. gdzie, słońcć, dziecię., 
f  — w  np. G raf, staw. 
h  — ch np. honor, cliód

i  |  i f  nP ' “ i) m7 ‘  '  ,,G ■
0 — ó np. pod, spód.
s — z np'. k o i , kóz j • skąp y, zkąC 
sz -  z  n p . strasz,, straż, 
fcć-śdź np. maść, kłaśdź,
1  — ks np. x iądz, ksiądz.

P  R A  W  1 f i  U )

W szyftkie głoski, tak. bram ą w  Abecadle . lak 
irzuiią i w  słodach. T rzy  iedynie i tó w  iiiektóiyeli 

i ylkcf okoiicznościacl), mieszai^ to prawidło.
1 ■ (Ą 'gdy sio kładzie przed li, np, chłop, nie ma 

<ivógO dźw ięku, ale dech, albo aspiraeyę czyń; mo- 
<t’i^y sza niżli samo h. np. -choina ( drzewo ) hoynai 

t (sczodra ).
fzi brzmi niby f, przed spółgłoskami: c. f, k, 

|  ™ t, x. np. w ciele, w farbie, w kw iecie, ya pierzu, 
f  Sadzie, w to k u , wxiaiC';.I ■ ' i

3* brzmi niby przed spółgłoskami: c‘, f, h, k,
f) Sjt, x, np. z ciała, z farby, z choiny,zk,yiatu, zpiórza, 
t sądu, z toku, z xiążkć

U
l t
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i g  Gcammacyki Polski cy

1

N B ,  O  zgodzeniu, wymawianiu i pisaniu tyci 
spółgłosek, C , W , Z . pomyślimy w irzeciey częśc 
Grarnmatyki.

I1 tego przemilczeć tu nie m ożna, co ze.Szw ayęa 
przez. N iem cy przeszło do nas, że spółgłoski beż samo 
głosek brzm ieć' powinny. W szakże sanuj spółgłose* 
im ie, i pospolite narzędzia głosowć, dopieroz wybite, 
dla zrozumienia wymawianie, pozwolić nie dadzą u. 
la k ą  nowotność.

§. 5* S p o s tr z e ż e n ia  n a ci łą c z e n ie m  głosek,*

"{I— ' * f ’ ę .,,v  . .s  z ■* 1,
. Zgłoskow am e, czyli synabizowame , 'żeby się 

W praktyce dobrze odbyw ało, potrzeba naliępuiącyci 
wiadomości i prawiSet-
/ ■}' \ a

IV  1 A D O  M  O Ś c l ,

• ■ ^
1. "W zgłoskovvanm , ie y  prowadzą samogłoski. 

Spółgłoski zaś służą im pospolifcie za towarzyszki z lewe­
go lub prawegó boku, ,ip. wOl-nOść.

2. Każda samogłoska, ma sw..y oddzielny dźwięk, 
a przeto sama może' składać całą syllabg np. A*-dami 
E -w a, o-ko etc.

3. Czasem dvue, lub trzy samogłoski, składają 
iednę tylko syllabę naz ,vauą d ‘\>ugtoską lub troygłoską  
czy są same ty lk o , czy ze s p ó ł g ł o s k ą  położone, np. 
O j - c ie c ,  l a j - k o , go dniey.

Ą. Żądna spółgłoska nie ma ’ osobnego dźwięku 
swćgo. przeto, dla wydania dźwięku, łączyć się konie­
cznie 111 usi ze samogłoską, czy-przed nią, czy p °  nićy 
położoną np. ef, el, etnj en, er, es, ix; be, ce, d e , ge.



C  Z  § ś  Ć  I. , g

ha, ka, pe,'te, wu, zet. Szw ajcarskie, tedy mniema- , 
m e sprzeciwia się naturze Spółgłosek.

5- Brzmienie głosek w Abecadle-, przechodzi zu­
pełnie do zgłotkawania: to ieit wraz ze w szyitLiemi
przygłosami.

jPo tych z&oadri*Ł,Łj cli wiadomościach wypadaią. * 

P r a w id ła  z g ło s k o  w a n id ,

1. Wymawiać, każdą osobną literę Abecadło 
Wym dzwiękien. , z początku wyraźnie poźnićy myśi&.

2. Ł ą czy ć  pospolicie spółgłoski z blizkiemi samo­
głoskami: a z. dwoistych spółgłosek, iedna .'do poprze- 
dzaiacóy, druga tło następuiącey należy,

3. Ł i  otkie i, tudzież długić f i  łączy się zawsze 
z nastgpuiącą Samogłoską, a z poprzedzaiącą nigdyr 
dwa z, i. brzmią oddzielnie np. miiae.

4 - Grube y , łączy  sig .zawsze z poprzedzą lącćm i, 
z. nigdy z naltępuiącemi samogłoskami. D w a y y ,  czynią 
iedng zgłoskę; np. Stryy.

5- Samogłoski, a u, e u, nie łączą się w  jednę 
zgłoskę, tylko w wyrazach Cudzoziemskich np; Au-gust. ■ 
E u-ro-p a;

6; Spółgłoski, w, z, czyni ice ieden wyraz iączą 
sig w  zgloskowaniu z następującym wyrazem. v

7 . Spółgłoski, /., c , / ,  g, hy K  m, n, p, s, w, z, 
gdy albo maią znani i e .nad sobą albo sig łączą t  m igk-

. czącem ź, wyihawiaią się miękko.
8. Spółgłoski, w-, z z długą samogłoską j, b zmią 

twardo, np. wjazd, zjazd.
O d stopnia drugiego zgłosek', do stopma trzeciego 

w yrazów , naybliższć i łatwiuchne iest przeyścic, nie 
czyniąc przestanków w  głosie po każdey zgłosce, a  
zachowuiąc w yżey  dopiero wyliczone prawidła.



5Sf» Orammatyki P ohkiJy
< •' ~ ?

P r z y k ła d  n ie c h  u c d z is  z im io n  m iesięcy  
p o L k ic h . 1

Styczeń.. Lipiec.
Luty w Sierpień.
M arzec. VV rzesioń.

■Kwiecień.- Październik
■"May. ' Listopad.
Czerwiec. Grudzień.

P r a w id ło  ‘h a  . vy tn a w itin ie  wyr cizów o d d z ie l­
nych p rzy  za ch o w a n iu  w yższych p r a w id e ł
o  g ło sk a ch  i zg ło sk a ch .

- W szyltkie zgłoski ledrrego Vvjrazii “wymawiaią si  ̂
ciągle, & po każdym  wyraziu, robi się .w głosie prze- 
/tunek mały

P j l Z I S T U O G i . .

'jTuby się porządnie stawiał czwarty fiaywyż, 
szy Itopień G Ł O S U  naszego, to iefi . ciągłe wyrajów 
wym awianie, czyli C Z Y T A N IU . Lle, niż. do tego 
prżyftąpiriiy; zafchodzą nam drógę trzy poprzedidcze 
wiadom ości, czytaniu służące: pierw sza , Wyr; z j
Skrócone w pisaniu : d.rugó\ potfacLHczbowć; trzecia , 
■znamiona pisowne.

§. 6. O  w ym aw ia n iu  sk r ó ce ń , cz y li "koropisów,

N ie ieftto nńy Wygodni .'y sza rzecz dla czytelaikć . 
trafić vm piśmie na skrócone w yrazy: ale bardzo wygo-, 
dna dla pisarza iufinieyszyć s o b ie  i papieru i pracy, 
W  rokopisrnach i pierwszych drukach, więc/y niz 
łlzasiay, bywało skbropisów \  które', poczatkowógo czy



tęm ika,.dopóty zatrndąiai-yy pójci jprzez domysi i długą 
wprawę, nie oswoił się z niem i, a nayprgdzey przy 
poniocy świadomego iuz przevvodruka.

iVft. piĄfiwsze slii?&eę$pkęi p,:zyhlatfy

P iszą  s ię : Ćzyc-aią s\% \
Tn.P. albo r. p. fio k  Pański.
P . PP. > t  . Pan Panowie.
jVJei. P. -  M ości Panie
W . M. P. -  Wa$zee M ościw yPap,
) W . - Jaśnie. W jennożny.

JO  -  Jaśnie O świecony. 1
N. K. P., M W  ■ Nayiaśnióyszy 1 Królu Parne

M óy Miłościwy.
W. K. W . 0 . W ielk i K o ro n n y, W ielju

I jitewski
S. ś. p -  Św ięty, św ielay pamięć.
M. b. p. -  Miesiąca bieżącego, : p .ze­

szłego,
D.. lub d - Dnia
Xi. . S. - L ocu s S ig ii l i , to lesi mię-

; sce pieczęci, 
nip. -  mu nu p ro p iia , to ieli ręką.

• . wią-spą.
i t. p. * _ i tym. ppdobn.ń*
i  t. d -  i tak daley
etc. - caetera, czy], i reszta.

W. tych pierwszych sk ró ce n ia ch w id zim y  głoski 
iy.ż większe, i.iż mnieysze i kropkę przy mch. Takie 
skrócenia znayduią się w rgkopismach i drukacl\, po 
kolumnach i nagrobkach. Bielizna +akże i sprzęty 
droższe, znaczą dis rozpoznania początkow ani głoska-



22 G ra m m u lj Polskiey
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mi imion przezwisk Dziedziców. Pisarze xiażek, chcąc 
się, i niby nie chcąc , w ydadz, podobnie tylKo począt­
kow e głoski w  napisach di akuią i zgady waniern mor- 
duią.

i
p r z y k ła d y  na. d r u g ie  s k r ó c e n ia .

i .  L iczby Łacińskie tak się piszą, i tak czylaią 
poiedynczo.
I. redno. V . pięć. X,. dziesięć. .
L  pięćdziesiąt. C . sio. D . pięćsen M . tysiąc

T c  liczby Łacińskie uiaczey zwane Rzymskieriii 
od narodu, albo kościelnćm i, że w  pismach icoscielnych 
bywałą używ ane; W aior czyli ważność każdey zoso- 
bija , iest wiadoma, gdy zaś są złączone, ważność ich 
do wymawiania zawisła od trzech npstępuiącyd pra­
wideł

1. Figurą powtórzona., powtarza ważność swoię.
2. Figura mniey ważąca, przed- więcey ważącą 

położona, zrnni ;ysza ważność iey  ważnością swoią.

3. Figura, mniey lyążąca po w ięećy w azącćy poło­
żona, powiększa iey ważność, ważnością .swoią

Podług tey  teoryi, wyinawiaym y nastgpuiące epo 
ki Rzy ruskie:

Z  kipłów  Rzymskich Romnla; b y ł pierwszy. I.
ISunia Pompilius drugi XI.
Tullus Hostilius trzeci III.
Ahcus Martius c:zwarty IV .
Tarąuinius Priscus piąty V .
Servius Tuli:ns szósty V I.
Tarąuinius superbus siódmy VII.

M ężów do napisania Praw było dziesięć ' X .
Tablic Praw., Rzymskich było dwanaście XII.



Pierwsi po Królach Konsulowie r. Rzymu C C A L IC ,
Julids Ciężar zabity r. Rzymu  ̂ D C C X .
T . . D , n . . 1  na Zachodzie r. P . C D L X X V . 
Ustało P a n stw o R zy m stó  m  W scho(W , p

\ , V '
•‘k •• • 1 " \

Są iescze l ic z b y  Arabskiemi od narodu nazwana 
zamykaiące dziesięć osobnych figur:, u  ledno, 2. dwa, 
3. trzy , 4- cztery, 5- p ię ć ,. 6., sześć, 7 . siedm, S. osm, 
y. dziewięć, o. zero' albo. cyfra.

Lubo tu.ieszcze nie ieft mieysce mówienia o w e- 
wnętrznein wyrazów Znaczeniu, atoli, >że same liczb 
nazwiok.a wydaią to znac senie: opuścić g o . tu nie

* t i v. f. \3L ' /j.ł t- «... viV- .
można:

Znaczenie, tedy zawisło, i od nazwisk każdey ligut y 
i  od miesca. na kto rem Iloi ta figura. W ierny z na­
zwiska samćgo zftaćzćnie Czyli walor każdey figury *. 
2. 3- 4  otc aż do y- poznaym y walor miesca. 
Miesca zaczynAią się rachow ać' od praw ey ręki ku 
lewey. Pierwsze mieysce , zń&ćzv le d n o s tk id r u g ić  
dziesiątki, przecie sta, rzwartó tysiącć, it.,d. Zero 
nie ma żadnego waloru 1 wewnę rznego, ale ma. 
walor miesca., lubo się nigdzie,nie wymawia. Sło­
wem każde miey^sce, ma walor dziesięć razy większy , 
nie w alor poprzedzaiącego przy niem miesca

Podług te v te o ry i w ym aw iajm y naftępuiące Epoki:

1. Lech m ia ł przyyśdż do Polski R  P . 55ć
2. W iara Chrześcumski;weęzła A  nas r. g S 5
3. Król Chrobry bierze koron ę, r. j o o o
Ą. D obycie Kiiowa przez Chrobrego, r. 10 18
5- Bolesław śmiały traci koronę, r. 1 o i ą
6. Przemysław odzyskuie koronę, r. *2.95
7 . Oltatnie źłączenić L itw y z koron ą, r. i 569
8. Uwolnienie \Viednia przez Jana III. r. 1 6 3 4



' "  _ i
g. Kohftytucyia 3. Mo ja, r. 179]
10. Odzyskanie Xięltwa W arszawskiego, r. i 8 J 7

r  1. Złączenie Króle/twa* Polskiego z Puóltwem
"■ Rossyyskiem r. ' ; 18 -5 -

' P ' ■ t

§. JPJ1 . L ‘ z n a im o u ą ę h  ±’isow n y ch ;
- , , y ' " ' 'V  • ;V*>'■* ’ ■ ■ .

Jak g łosy, tak i pisma mownć, z wielu mia* są 
m uzyce podobno:. Muzyka ma w sobie głosy i1 przy-
głosy, czyli tony: ma przeftanki czyli pauzy. M a i
ni owa toż wszytfko. Rzadki iefl muzykant i rzadszy 
c zy te ln ik ,. któryby potrafił wydadż w skutku te wszy- 
Itlue własności: bo rzadki iołr, kto by io  znał dosko­
n ale: a zuaiomość bydż nie m oże, bez długiey i pil— 
ney nauki 1 wprftyfry..

Pismo, ielt nietylko tłum aczka, ale ± przewo­
dniczką m owy: musi idy tedy skazywać i wiernie i  

jtupełnio* wszyftkie wspólne własności: czegoby w yko­
nać nie można, gdyby n ie b y ło  na to odpowiaaaiąeyck 
nut, C z y l i  znamion, t

1 ■
Załóżm y tey  teoryi łun lament na przykładzie 

a Biblii w ziętym , o szukaniu mądrości.

„  Q ! lemwcz.ol ( mówi naymędrszy Salomon ) 
„  dopokiż gnuśnieć będziesz? J d ź  do m rówki, a zwa- 
„  żaiąc iey  poftępki; upz się od niey mądrości. M ró- 
„  w k a , nie rnaiąca ani v’odza, ani nauczyciela, zbiera 
,, sobie pokarm w lecie, który mby w  zimie ż j ła.

„  -'oezątkiem mądrości ielt boiaźń Pańska; kto ia  
,, znaydzie ; znaydzie skarb nieucemony.

„  Będę z nią obcował: bo nie ma gorzkości to- 
tt w arzyuw o ie y , aui ujkripśći spółżycie ie y , .ale wesele 
■„ i radość. Tem  ia zamiłował, i o mcm się łlarał z mło- 
it dość m on-y, i  chciałem ią  sobie brać za oblubie-

%Ą Grammaiyki Polskiey



. . jV . . c • y
, m c? , i  siałem się ley urody miłośnikiem. P rze łoży-.

łe t fk ią  nad maieltat i króleftwa: i bogactwa z, nią 
„  zrównąnć, za nicem poczytał. Nad zdrowie umiło­

wałem ią, i p izy *zło i&i wszyltko dobre zjnią. ( i) .
‘-v ' V f* C

*-je*i \ 1 k V fi fi
Zachowawszy sobie na insze miesce rozbiór w yo­

brażeń, w  tak piękney m yśli zamkniętych! rozbieray; 
m y samę powierzchowność mowy: a formuiąo dosko­
nałego dla społeczności czytehiike, nic pi^ed nim ni« 
taym y.

O .io sa  f ig u r y  ty ch  z n a m io n  w j e d n e  c a - 
Ł/eile z e b r a n y c h , z e  s c z e g ó ln ę n n  ic h  cUzwiska 
m i p o ls k ió m  ż..

■ ■ , .f i  i &
Figu ry , Nazwisha.

t " Znarpie prawe.
Przycisk , czyli kropka nad, 7, 

i W y  krzyk, i
? P ytayuik.
, Przecinek.

Dwukropek. 
■ średnik.

ropeK. 
a r

K res, czyli peryoc:
( )  iNawiąs.
-  ;>* Łucznik.

C u d z y m ó w -  

( i )  Ódsćlncz.
T y c łi znaimon , które tu widzimy , ieft dwanaście 

zebrane w;wyższym  przykładzie, j po swoich właści­
wy cli placówkach są rozbawione.

( i )  I N 3-gęgach M ądrości.



,Oto J.PSL tyeji. znam ięn w yfusczenie.

i .  a . Znam ię prawe i przycisk, iuześmy wyjUszczyli 
w §. III. c  głoskach.

3 - ! W ykrzyk. Jest znakiem, iż pupizedzaiac.j. go 
wyrcu, wyższym I mocnieyszym głosem wytladi; 
trzeba, np. o! lóniwezej

4, ? P ytayn ik , ieft znakiem nieiakiego zaki ecenia 
podniesionego, głosu i przedłużenia oftatniay zgło­
ski, w  wyrazie, po którym, sig pisze np. dopókiż 
gnuśnieć będziesz'? 1 .

, P rzecin ek , ieft-znakiem . przeftanku, m ńłego, mię­
dzy wyrazami, które.rozdziela, nie podnosząc ani 
spus.ezaiąc głosu , np. idź do mrówki, ą uważaiąc etc.

6. : Dwukropek,ieft znakiem większego, ń ii na,przecin­
ku przeftanku głosu, ą trochę spusczonego, np. będę
z m ą obcow a ł: bo etc. Boiaźń Pańska: kto ia etc.

' . ‘ , . *
rj .  j Srz 'dnik , ieft znakiem podniesienia i zawieszenia

głosu t a n i ,  gdzie część! myśli nit ielt zupełna, 
ale się ina dopełnię następuiąęą częścią, np-- n i ć : 
rnaiąc an i w odza, an i nauczyciela ; zbiera  
sobie. etc.

8* •. K res, ieft znakiem nóydłuuszegc spoczynku, ze 
spusczeDiein zupełnerń głosu, przy końcu zupeł- 
ney rąyśli np. Ucz się od n ie y  mądrości. Czem - 
by-zypa. Skarb; nieoceniony, etc .

g . ( ) Nawias, ieft j nakićm ą ymawiania niższym gło­
sem, wyraz > w w  nim zamkniętych'. cz/i\ Leniwcze! 
(inówi nayingdrszy Salomon) dopókiz etc.

10, - Ł ą czn ik , ieft znakiem ł ą c z e n i a  nie dokończone­
go na iednyin wierszu iednego wyrazu, np. - -  
(ia k  w druku co wypiidnie).

1 . V

a 6  Cram m atyki Polskiey
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i i  „  Cudzyruów, lelr, znakiem'cudzych wyrazów w mo­
wę pobocznie- wsadzonych. C ały  te ą  przykład iefŁ 
nie m oy ale Salomonów.

sus. ( ) O d s e łu c z , ten sam ^*.ak doić ^od limu 
co i w  samym texeie położony, pokaźnie imić 
Pisarza, albo, miesce, skąd co. wzięte.

Uwagi, nad- c-e/n, znamionami,, . O ■* k-• -- . r ' 1 • t , ',•>

Cudzym ów, Łącznik, i odsełacz, nie do wym a­
wiania w yiazów , ale. do ostrzeżenia tylko należą. Re­
szta znamion, dobrze poznanych, i wiernie zacho­
wanych pomaga wielce. do dobrego czytania.

Prze/tanki po w yrazach , są przyrodzoną mowie 
rzeczą, inaczey i mQwę,ą » shicłyicz atracićby musieli, 
tamten oddech, a tep uwagę.

Monpt.'>n, czyli lednoltayny zawrze g los, znu­
dziłby słuchacza: odmiana więc; rozmaitych dźwięków 
wypływu równie . natury m owy Mamy narzędzi k 
mowy i licznć i rózmaite manty zdatność ttroienia 
tycli narzędzi kombinacyiami. tysiącznemg: yizwdęk iw  
literalnych do, czterdzielłu, a dźwięków syllabowych 
nikt dla wielości , zliczyć nie zdoła; przyrodzony więc 
ięzyka naszego, układ, przybliża nas, nie .m yślących 
nawet, o tern, d< rozm.aitoś.ci glo>u: a ta rozmaitość, 
żeby czyniła zgodę m ow y, czyli sym foniią, mamy na 
to znamiona prceltankowe, któryeh wydawanie, zbliża 
Wysłowienie nasze do naypięknióyszey muzyki.

G ily  te teoryczne uw agi, trafią, na piersi czyftć i 
m ocn e, na usta miękkie i zwinne: iakiego z ruch głosu 
spodziewać się m o żn a1
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Płci. p iękn i, płci delil^aura, od ciebie iey  gram- 

rnatyczney zalety czeka iezyk. Już cię uposażyła natura 
wyżs^emi od nas w tćy  mierze przymiotami: złączywszy 
więc naturę ze sztuką: sama siebie przewyższysz, i -db 
skołiałośó m owy naszey pok ażesz.

K j Z D M a Ł III
. v  71 "■ .ę. ■- v  ■■■■ ^ ó

•• - S i f i w w - i  ' i  ■■ f-eiCy
0  ę M | A N , ( U ,

§. I . C zy ta n ia  p o c zą tk o w i t
t v 1 ( \ 'J

Po. głoskowanj-., zgłoskowamu i w yrazow anio. 
Wstępujemy na czwarty .i ostatni fiopień pisma naszego,. 
Szkoda , że na nim niedługo- z a b a w iu jy b o  zupełna c 
czytaniu m ow a, dopiero będzie., w  dritgiey części Gram - , 
wiatyki, gdzie ma bydź o wcimętrznćm  , yn a zó y  zru 
ę zeniu. T u  powierzchowne tylkp Luwaząę będziemy 
ęzy tanie, dlatego ić zowicmy początkewćnv: ‘ .gle : to  
nie obeydzie się bez teorycznych reguł wyriągnt mych.
z przykładu Wi

§. I I ,  J P rzy kia d y  clo c z y c a n ia  z p r t iw d t a  

Z n ic h  w y c ią g n io n e ,

i •#, -V
P  R. 2  Y  K  Ł  A. I  1 .

K iedy Antyock tyran , prześladuiąc Izraelitów , 
okrutuemi niękarni i śmięrpiy, odwodził ich od o y  czy­
śmy Religii; „M atka Marhabcuszow, przedziwna nąd 
o b ycza j hiewiafta i między dobreini pamiątki godna,
„  widząc, że iey siedmiu &ynów, rednego dma, ginęło;



> C  r s /  6 1. -j ć)

„  czysty ni to umysłem, zni>sii£ dla nadziei, ktom  
w łrbgii miała. Każdego z nich napominała ięzykieui 

,, cęczystym , napełniotii mądrością; do niewieściey 
„  m yśli m ęzkie. serce przydawszy, rzekła do nicli: nie 
,, wiem, synowie mbi! kakeście ‘w żyw ocie moim u- 
„  tworzeni: bo anim ia wam ducha i duszę dała, ani 

żyw ota: anim też la każdego z was członków w sóbie 
ti Sporna: ale zaiste Stworzyciel świata, który sprawił 
„  człowiecze narodzenie, ten wara zaś wróci zm iło- 
,, sierdzi a i ducha i ży  y o t , lako w y ie teraz za nit 

' macie dla praw ięgb. (3)-
r  .  - ' » „ ■ . ;  V  , i "I, “  . ' yJl Z  *

P r a w i d ł o  I .
■"1 - ’ ■■ c • • * * ■ • f 9™**\ v ■ - '■ 1« .

W ym ów ić każdą głoskę ialc brzmiała w Abecadle, 
i  .wzgtoskowaniu, swoim właściwym dźwiękiem, toiąłt: 
twardym ; m ię k k im p rz y c is k o w y m , otwartym , ści­
enionym, nosowym, a zawsze i wszędzie zrozumialynr , 
i  wdzięcznym : m e opuśzezaiac, ani dódaiąc dani prze­
kładając. Przeciwko cżeuiu grzeszą pospolicie poćzy- 
naiący czytelnicy.

P r z y k ł a d  IT .

Odda :złowiek raćhńnek B o gu , zą każdó słowd 
■ próżńó (zj)1

' • i •' y.' f*. .1
P r a w i d ł o  I I ,

Zgłoski każdego wyrazu wymawiaią się ciągle, 
po żadney nie czyniąc przerwy ■ ale rńięazy. wyrazem

  _______________

(3) Macliabbyc: X . 2
(4) Ew angelia S. Mateusza*
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a "wyrazem , chociaż n ie m aią  przestankc weg<> znaku, 
ieft .maleńka przerwa-.

JP Jt h V  K. Ł  A  l) III.
Panie! (prosi JBoga Salomon) me daway m i, ani 

bogactw, ani żebi actwa: iedno 'day potrzebę żjywnbśdi 
■ m oićy: abym nasycony , nie żaprzal się ciebie i nie 

powiedział: k tó ż  ieft moim Paiiem?; A lbo zaś nędzą 
przyciśuiony, nic. 'wziął się kraśdż, i krzywo pizy* 
iięgać przez imie Boga nunego. (5/.

■ 1 . :
? h A  W I D Ł O  111.

i • > A*

Zachować wszyffkie znamiona przestankowe po­
dług ich przeciągu i tonu. T en przykład ieden, wrszy 
fikie zamyka znamiona: kto ie tu dobrze i zupełnie 
wyda ; w yda w.kazdem insżern piśmie.

* '
§. I I I .  U (v a g i n a d  c z y ta n ią m .

i . '
i .  W ielu iest bardzo czytelników ha sweecie; ale 

dobry czytelnik bardzo izadlu. Mało bowiem kto zna 
prawidła czytania, a inniey iescże takich , 1 którzyby ■ ie 
zachowywali, bo tóż nie w szyscy inaią do tego zdol­
ność, a dopięroż, którzy b y  się w  lak  trudney nauce 
ćwiczyć chcieli.

a . Trzeba do tego zdolności przyrodzoney iakoto: 
piersi czyitych i m ocnych, ięzyka i uli zw innych, oka 
byfticgo.

3. Trzeba do tego w praw y, trzeba nietylko pry­
watnego , ale publicznego czytania przed drugim i, a

(5) I V  xięg a ch  M ądrości.
■ \



I' C z ę ś ć  Z,

takim i, którzyby poprawiać błądzącego i  m ogk i 
śmieli.

- 4 . W prawa do tego prowadzi , iż  gdy ulta, ieden 
w yraz ozytaią; o k o , iuż nałtępuiących kilka widzi. 
Ćełt dla niektórych sekret, ale go odkryć i zachować 
nietrudno, ato żeb yśię  nie iąkao 1 me ultawać w ciągu  
czytania. ' '

5- W  Jrugićy części tey G ram m atyki, odkryie- 
iny w ięcćy potrzebnych wprawdzie, ale 'trudnieyszych 
czytania erguł, gdy pi^od w yłożym y naukę o rozmai­
tości m y ś li, o rozmaitości affektów, czyli passyy, któ­
re od Autora wydane Vv piśmie^ 'od tózytełniką muszą 
bydż wjfdane w  głosit*

§ . / / - "  o  J lo c z a s i" .

Nauka pokazuiącu, ile czasu łoży ć  trzeba na 
wymówienie w yrazu, zowie się JLu^zasem. - Naukę ta 
do wymawiania należy, bo składa znaczną część naruio- 
nii, gdy iey  reguły będą zachowane.

.Reguł tycii ielt rue wiele i

1. Przedoitatnia zgłoska, ielt u nas pospolicie dłu­
g a , a ołtatuia krótka: np. Cesarski-, Królewski.

2. W  wyrazach złożonych, a ma.ącyęii ostatnią 
zgłoskę iedno •syłlabna przedłuża sig trzecia od końca 
a skracaią się dwie ostatnie, np. W ładysław , Bolesław';, 
N ow ogród, darmoiad.

3. P rz y r o ftk i, c i, li,  to,, że , śm y , śnie, em , eś, 
kiedy się łącz i z wyrazami należą do drugiey reguły np. 
dawałci, pisałłi, inoźnażto, tencito, m .w iłein , mówiłeś, 
m ieliśmy, ni ieliście.

4. W ykrzykn iki i przysłówki iednozgłoskowe1 są 
długie, np. Ab. o i h e y ! czy* tak? tak?
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5. W  połow±e określi, syllaba ufiauiia przed śre-i 
clmkiem, ieft długa np. Co -oyciec zabiegły długą pracą 
Zgromadził, to syn marnotrawny wkrótce lirafcił.

o. Na. odległego Wułaiąc, przedłuża kię Gltatim 
np, Janie} M atko! Dobrodzieiu!

U vV A  G i.

Pobratyńcy nasi,m aią w ięcey od nat Jloezasu ale 
także we dwóch tylko .okatmch zgłoskach, Bezimienny 
Literat Cześki, iescze w io k u j  6y z , w ydął prawidła 
JlocznsOwe na ws^yltkie zgłoski , języka c w e g o t y  u* 
kpńcem: aby wzorem Crerkim  1 Łacińskim pisać mia­
rowo! N ie wiem czy znalazł wiarę .u ziomków i wy 
konanie tak śmiałego, a niepewnego zamysłu. D o­
piero przed lat kilką fna bydz H owm  po Czesku 1 Roś- 
syysku miarowym wieiszenn tłumaczony. U  nas trochę 
dawnieyj Nowaczyński Phar, widząc., ze Kró m ądry, 
nie lubi rytm ów , iako wynalazku grubych wieków . a 
którym  nayftosownieyszą m yśl, musi ćzęftókiOĆ uftę- ■ 
pować. placit, w ydał xiązeczkę ó prozudyi i harmonii 
ięzyku polskiego, przepisuiąc reguły ha. wszylfkie nay- 
dbiższego nawet wyraźu zgłoski i według nich kilka­
dziesiąt wiersz k łacińskich pizełozył taki/mii peaesarni,
czyli miarami. Oto są ńiejctórć przykłady.

• ‘

t i .  Nazo Tom itańskiey uiż nie ńow y mieszkaniec 
ziemicy. T o  ci z gietyckiego dzieło poseła brzegu,

a. O ka prawego A k o n , Leohissa n ie . miała lewego' 
A leć urodą samych mogli- Z w yciężyć Bogów.
Śliczna dziecino uftap rodzicielce oczka swoiego

•' T a k  ty  Kupido Ślepy tak or* bgdzie Wenus.

Długo j



Długo także Nowaczyński oczekiwał .wiary i  w y­
konania układu, ,swego : ,w tym  dopiero i oku dwóch 
z.królewskiego T.owarzyłtwa Przyiaciół nauic, pokusili 
sig m etylko o tłumaczenie W irgiliusza, .ale nawet kom­
pozytor m uzyki złączony z nimi, zamyśla bez rym ów 
Wydadź z m uzyką wzory pio.snek Horaoyusza wrorem:

JNie wiem przyznam u y, na czćm .Czeoi, Roasyia- 
nie i nasi1 terażn ieysi. zasadzili iloczas wszyflkich 
w  wyrazie, zgłosek. Now aczyński, zasadził ie na samey 
liczbie, dwugłosek, /tróygiosek, .ęzworogłosek etc. .ale 
to fundament zdaię.się  arbitralny, i niepewny, a .ni- 
sczący pospolite prawidło, o długości przedoitarniey 
zgłoski Obaczy prawdę tego poftrzeżenia K kto iedne 
zglpski w  różnycli miescacli .znaydzie raz k iotkie drugi 

iraz d łu g ie .

N it chcę lair.ować zamysłu i ochoty śmiałym 
pisarzom, pan.iętaiąc, że now y świat odkryto przeciw 
pospolitemu mniemaniu i nadziei. T ego  sig nie spo- 
dziewó-n, żeby nowe piękności,, z miar cudzozinmskich 
i ftarych, w poin ieyszę lgzyki wprowadzone dały się 
uczuć całemu narodowi, prócz garftki Literatów , k£o- 
ły c h  chyba porównanić samo cieszyć będzie:

R  *J Z  D  Z  I  & ’ Ł  3X

ł O D 2 l A ’ ł,  M O "VS Y  . N A » 0  Ś>'M C Zt® ś ,C I.

§. i. W stę p , n i e , taiący Trudno&o, grammcity. ■ 
cznych ulatw iuiących się porządnym tey nauki po- 
dżiafcm  i  przydaniem  do n ięy  vnętrznego wyra­
zów znaczenia .,

■ - v ' *■

W<: trzech przeszłych rozdziałach, bawiliśmy się 
przygotowmczemr wiadomościami: u raz do samego

3



rózbioru :/nomy przykopie zamyślamy. 1  u nam  serca, 
g łow y, tu pracowitości potrzeba do poi ci a , pamię­
tania , i ZioLienia sobie pewnego, a porządnego ukła­
du ■ czyli sy lutnia tu, naszego igzyka

C i, Co . a drobną rzecz maią Giainniatyką* xńc- 
cbay tu z Herkulesowerni ftane silami , a niei <«. iin , 
się przyydzie zapocić. M-uóftwo w yrazów ■ naukowych , 
rtiby klawiszów muzycznych , tysiące wyobrażeń uiny- 

. ślowych laiąeych- się  w tych  Wyrazach, setne kotnbi- 
nacyie rozumowania, a dopićroz łtafcume zakątki zw y- 
Czai w  m ,wienia naszego, -potrałią zmordować nay* 
tęższą głowę. A le m y się tego wszylikiegc nie lę-, 
kam y; iniłość oyczy/tego ięzyka ,• przełamie wszyfłląió 
trudności, mianowicie kiedy dobi e wszy ftkiego upo­
rządkowanie będziemy mieli za przewodnika

Z akład ajm y pritządek. na rozdziałach i potłzia- 
ifich licznie zrobionych,' to ielt iasbych i związanych 

> ściśle Członków z całym  grammatycznegc ciała ogro­
mem. ZNigdy się nie zbłąkam y, patrząc ,na' te , i i  tak 
rzepkę sztandary własnego w oyska, - dobrze po swoich 
leżach rozltawionego.

/

Ołtrzedż tu  muszę mego czytelnika,, ze  chociaż 
W Iey pierwszey gra-mmatyczney -części, rozbićramy 
przednie same powierzchowne ięzyka naszego przy* 
rrńoty: ale, że ich nie poiłobno zupełnie poiać i
zgł j ń e , bc;z wnęlrznego" wyraźner- znaczenia, musimy 
tey  pomocy za^iugnąć od drugiey części, która też 
na wzaiem nur obeydzie się bez powierzchowności pa- 
szcy! Prawdę rzekłszy^, w szyi. k ]e Granimatyki cząsói. 
nitis z i  mieć i ciało i -duszę ulowy.

3  /j Grammatyki Polskiey



C z e ś  i  L  3 5

§. I I .  J L ic z la  „ n a zw isk u  i  p r z y k ła d y  
ś& e rę g ó w .

YrrZyfikie w j fazy  nasze ■, dzielą eie ua ośm wcale 
■od siebie różnych szeregów. Każdy szereg, ma swoie 
własności niby cech y, po których  go rozeznać możnó 
od innych. -1 Leżymy tych szeregów ośm. Nazwiska 
'ich zaraz po 'Przykładzie obaczym y'

- ' " !' ' - r -w J  ̂ :
P rzy k ła d  ze  wszystkiemi częściam i.

< . . .  • I
G! kt,ól;y światem władasz i króluiesz w iecznie,

„  Powitań Panie! a m u M  ty ł podadź 'koniecznie 
„  iMiepi^yiaeiele Tw oi wszyscy którzy śjjueią,
, [Tpór wieśdz przeciw Tobie; Ó.O czyfta- znisozeitt 

T a k  znisczeifj, iako dym na powietrzu ginie,
Albo-, iako topniacy wosk od ognia płynie: ( i ) .

t

U szykuym y te wyrazy podług ich częśc i:

I\

Topniacy^

Ł n. >11.

K tóry Władać
Swidt T w ó y Krolować
Pan W szyfiek Powftać
T y ł — Musieć
D ym Podudź
■Powietrzć _ Ś m i e ć

.Wosk Wieśdź
* - Znisczee

( i )  D aw id w Psalm ie  C8- p rtez 3dnu Kochanew shie- 
go tłum aczonym .

3 *-



I.

Imioąa.

Cr/ arnmaif 

.11.

Z a  TMK..
T e  są części

ki P oh k iey

III
.. Zginąć 

■Płynąć 
S itowa.

. odmienne.

IV

Imiesłów.

i

V . V I VII. VIII.
Przeciw wiecznie i. o,'
D o ' koniecznie a.
N a albo T a k
O d Jako

J>RZY1MKI rr.zYsŁOWKi SPÓYNIKr r/YKRZYiiNKt.
T e  są części nie odmienne.

H I .  v  U - '  W  A  <Gr .1.

i .  'P rzykład ' ten, ■ sczęśhwein trafunkierr i m i
w sobie ftw*zyltkie części mowy.

3. ' W yra zy  tęgo przykładu na ośm kolumn po­
dzielone,-^ których każda m a,u  dołu nazwiJLo własne: 
a połow a' kolumn iedną, \ząmyka części odmienne 
di uga nieodmienne.

3 . W czdm są pierwsze części odmienne? powie 
się loicznie po kazdey z osobna części: gdzie 5ię też 
dopiero opis czyh deGnicyia każlley części położy.

4. JN-i każdą część, będzie Kozdzia’ł  osobny; bo 
niektóre będą przydłuższe. Szeregi będą- nowym meco 
sposobem rozłożone, który lepiey w  porządku m ow y , 
ieden po drugim przypada: i póydą tak:

*• W ykrzykn ik .
, 2. Jmie.

3* Zaimek.
4 ‘ Przyyneł



5 . Słowo.
6 . Jnnesłów
7 . Przysłówek.
8 Spóym k.

R O Z D Z i A Ł  v

O  w y k r z y k n i k u . .

§  1 .  p R Ł \ K f c >  J3 Y.

i* A! cóż się to teraz dzieie na św iecie? 
z., A ch! co za okropne zmsczenić.!
3. Aha! znam cię zi.dko żeś pokrzywka' 
Ą  Au! ato co.1' dobra sprawa przegrana?
5 . Ba! czy tak kazał} w yroki?
6. Biada! biada! zwyciężonym.
7 .- Bodaiein był milczał
8. Bodeś’.'przepadł: 2 twoiij chyuroscią? 
g. DaygoDogii! daygokatu! to nie żart} 
19. Daley chłopcy.! daley żyw o !
1 1 .  E ! . to . wyydzio z czasem, na lepsze. 
i z .  Eli! iuż też; tego. na trzy zbyty!.
13 . E y! bedzieto lepiey,
xĄ. Fi! lida! to nie przystoi,■ uczciwemu
1 5- Fuy! z takim komplementem
16 . Ha! ha'! ha! to pocieszna rzecz.
17 . H ey! nam h e y ' bez ■ przyiaciela.
18. H eyże! daley! gdy Bóg z nami. 
i g .  J! zmiłiiy się! pofołguy trochę! 
zo . N ą! cóż czynić w  tym razie?
21., IN u! luszayciez sit przecię!
22. O ! czasy! o! obyczaief
2 3. O ! dniu scześliwy! powitanie1 Polski!



38 G vammatyki Polskiey
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zĄ. Oh! to się t<k, me godzi, 
a 5- St! cyt! żebyś nie b y ł zdradzony.
26. ITyda! czy tak zawsze będzie3 
im/. Ehijry! ktoź mię wybawi z tey mewo!!? 
28*. Boże łaskawy! zgromadź rozproszonych!
*9'.. .Cesarzu m iłościwy! wróć nam O yczyznę!

§5. f t  U w a g i

t-J W yk rzykn ik i są króciuchne , a nieodmienne 
wyrazy.. N iektórzy G ram m atycy, nie chcą ich mie­
ścić między częściami m owy ; m y im pierwsze micsce 
daieiny • J S ? °  się kładą na. czele mcv*'v. .

2. W ykrzykniki , są  językiem  serGai ludzkiego : 
bo wyrażały jffekta czyli, namiętności. I  tak Wy 
rażaią:- ■ *- ••

1. Zadziwienie-pod liczbą. X..,2v, 4* 5-9*
2 . W ątpienie- p od  liczby 20 .,
3. Radość pod liczbą 23.
4 . Siniech pod liczbą. i,G.
5.. Sm utek pod liczbą.- *7,
6. Gniew pod liczbą 7. g.v
7. Złość pod liczbą g.
8- Narzekania pod liczbę 7 . 1 '/- 23h-
g. Przeklęstwa 
r,o. Rozpacz-.
1 1 .  Nadz.ieię 
i z .  Laiaiiie. 
l 3- 'ł.rośby 
I . 4 -  Zaciięty 
j 5. W zgardę
lG... Tęsknotę pod liczbą 27.
1 7 .. M ilczenie pod liczbą 25

6.. 12.

1 1 .  i - 3 -  

1,2 . i Ą ,  24*. 

i;g . 28- 29,
I.Q. l 8  .2 1 . , . '

r S . . 3 ,



C  ż-ję, ś  ć I  g r
 ̂ '  '  i  t  V r

3'. Jeden wykrzyknik. służyć m c/.e, dc wydania 
kilku affelłtów, iako to : o! ah! etc. i 'ż n o ś e  r j t  
W  znaczeniu, wydare. się przez przyległe w yrazy.

4 -;, W yk rzykn ik i, rnogf* się iścić, iąk mamy
w |>rzyk!«jdach 2$ 1 29. s  t a i  czas i e , znak i  y r  
Lizykiiienia zaltepuie,

H  0  h  J L r  Z  1 A  Ł  V I

O I M I ś N I U .

Na yprzednieysze sa części m owy, J in ie  i  S i  O  W  05 

przeto też ruiyobszernmysza ę ni-h będzie nauka.. Nau­
ka o linieniu d zieję  »ię będzie na paragrafów dżiesieć.

\ ‘ ;Y ‘it’" ' - r y ‘ . .‘■"-'V. 1 '  Vv '* :-5ł

§, I. P u d z ia ł  lrrh.tr4., g u d łu g  wągit'dó<Y 
g r a m  m atycziiY .ch,

Podział w yiazów  Językow ych, m,a żrzódło swoie 
W myśli.: iak myśl ma źrzpdhy swpie w przyrodz.ęnh1- 
M yślrn y -albo o. rzeczach, albo o ich przymiotach. 
Nazwiska Pze«zy. i ich przymiotów ,- nazywaią się Imio­
nami. Imiona tedy stad się ?o\vin redne rzeczowne- 
m i, czyli Rzeczownikami., drugie przymietnenn czyli 
Przymiotnikami. . Cdcha Imion rzeczownyfck. ieit odpo­
wiedz na pytanie kto P albo co? Gćclia Iiruon przyir.io- 
tn ych , ieit odpowiedź na pytanie , iaki?

Oto mamy trzy  .kolijmny Imion: rozeznamy po 
tych cechach, do którego-podziału które należy.



Ąo i Grammatylii P o lsk ie j

i
K to  ? Co ? J h M ?

Ł  óo W ebo Wszecłirr.ocny
Król Korona Sprawiedliwy,
Urzędnik. - Prawo Jasny.
OLywatel. W  olność Piuzumny:
Polak. Mgztwo JNieustraszuny
Rolnik Pióla Pracowity.
Żołnidrz. Zwycigztwo Ódwaźny.
Rzemieślnik W arsztat Przemyślny.
Kupiec. Handel fsT ieoszukni ą ry .
X lądz Kośęiól Prawowierny!
Literat. : Pisłm. Pożyteczny.

R z e c z o w n i k i P  rz v  rr.io tn  ik i .

Rzeczy  w  przyrodzeniu ifcdne «nair ży c ie , drugie 
iue m aią. ttąc! zowią sig Rzeczowniki.

ŻyWptnei

y : % ciec
Matka'
Owca
Jeleń-
W róbel

N ieżyw otne.
Słonce '
"V ■ *Aięzycv
Las
Owczarnia
Gniazdo.

Imiona żywotne,- dzielą sig na
L u d zk ie  i Zw ićrzęce.

Starosta' L ew
Hetman Jeleń
Pułkownik W oł ,
Lekarz Koń
Zegarmistrz Orzeł
Złotnik papuga
Budów i ńczy Mysz
Xiggar* Ket



Dalsze nazw.sku Inuóii

Król Monarcha Za się Głoskafzgłoska
V/ oiewoda Kasztelan L^pak ęłoskow auie
W oiewódzrwo Departament M ać Zgłoskowanić
Starofta Prefekt Jątrew W yrazowanie
Świecznik Lit :htarz KoczkoJan SVy rzutnia
W ó y l Prezydent Dziewka Przenośnia
Sługa L okay Dziewosłąb W ykrzyknik
Obowiązek Obligaeyia Bierzmo S p ó jn ik  .
Bogdan - Teodor Cudzym ów

s w o y s k i e . CUDZOZIEMSKIE. P r z e s t a r z a l i IN O W E.

Sędzia, pod Podsędek. Słóńcć.
' / V ■ 

światło
Biskup, arcy Arcybiskup. Polska, Królestwo.
Laska, noga Laskonogi Warszawa Miasto
Usta. krzyw y Kr5.ywou.0y Wisła." Rzeka.
INiebo. ty k INiebutyc^ny Kościuszko rjrtczelnik
Dzieie. pisarz Dzieiopis Gopło. Jezioro.
B  .g. chwała Boguchwał Krepak Gora
Dobrze dziać Dobrodziey Gamrat. Rozpustnj.
Złe. dzicy Złodziey.

-NtEZLOZpŃE. ZŁOŻONE. SCZECÓLNŁ. POSPOLITE.

Michał. Czartoryski i>wa Jaś
Józef. ^ R.adziwił T rzy AntOa
Onufry. Luboiuń'sM Cztery Adaś
Elżbieta. Poniatowski Pięć Ma ryś
Jagnieszka: Sapieha Sto Jąguś
Bogumiła. Potocki T ysiąc Ewuś.

KRZESNR. | . FAftUUYNE. Lrczaowż ZDROfiNfAŁ



Granim atyhi Polshiey

Szlachta C u d , cudo W e t . otach
X igżż R oki, lata. 'Mość Kiiba,
Lud i‘>bo, niebiosa Człp-wiek. G r y n d a L „
Qmin Przeniiy chwale­ wiele W ach
Trzóda bniejszy Mało Skórka na by-
Stado 1\ óy przewieje ■ ty -
Uroiuadn bniey azy Łyczak.
Bracrwo L ekszy , lże jszy Gjijzela.
Towarzyfiwo Milszy,, mileyszy.

ZBtpaowE zbittk o w ł uł.AMMyE. WIEYSKIE.
■9TT-

Po względnym podzielę Jm ion, wnidźmy w  rz\.- 
czywiftę ich.. przym ioty, A. ponieważ, Jmić,., ieh czyść, 
m p y y  pdmitmna ‘  obączmy, czworaka iego odimianę.

n .  P i  erw szą  o d m ia n a  J m io n  p r z g z
r  o d x ,a  i  e „

i

i .  Co  za roskosz. dla Polaka , rozwazaiacego swe y 
ję zy k , .widzieć w nim filozoficzny rozum, kieruiący 
gruntownie narodowym zwyczajem , podług przy rodzę 
ciia myśli ludzkiey! Umiera ia kilka ięzykow , a w.ża­

dnym z nich T y l e  filozofii, co w ..woim, nie znayduig. 
Zadziwm y się rozumowi temu w rodzaiowanci' Imion r 
co samo i W inszych częściach obaczymy.

z K J iii re 7 lelt nazwiskićm rzeczy: rzeczy mą.ią s-wóy 
rodiay.., czyli p łeć , po którey sig rozeznaią: Jmiona też 
nasze, inaią, takież rodzaie; męzki np. O y ciec ,. s y n , ■ 
niewieści czyli żeński np. M acka , corha. T ę ż  samg' 
płeć upatrzoną w zwierzętach i w- imionach ich w trda 
iĆmy np w ó ł, krow a, baran, owca. D o ,:yrh dwóch 
rodząiów, dodaie sig trzeci nazwany niiak‘ m toieft: 
ani mgzkiin, ani żeńskim, który wypływa z myśli' aa.
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s-zćy, k,edy płci rzec/y, 'w im ieniu'nie. w y.iaierry, ,?jcu 
d ziecię, kurczę, by dła, JNaturaliści , nie ty lk o ,w  zwie­
rzętach. ale i w  roślinach, różnicę płci aznaią; wszak 
doj Jiriion roślin-, ta się płeć dotąd nie przenios.a.

y. Jaka. rzeczach żyłącyclytO riefr w  ludziach., i 
zwierzętach ielt p łeć, taka się i w»ich imionach wydaie. 
W  rzeczach nieżyw otnych. pici nie masz;' a przecię 
w imionach : c li; tgkież- same są rodżaie, męzkie żeń­
ski i młaki : a to z przyczyny podolmości, i czyli Ana­
logii zakończeń- powierzchownych w- j-mionach . np. 
cyn i-m ły n , 'oba się kończę 'n a  n, wba przetc s<j 
rodzaiu m ezkiego: matka i sosna , zakończone, na a, 
są rodzaiu żeńskieg ; kuiczątkn i ^.ko d la . podobneg; 
zakończenia od- lodzaiu. nria-kiego.

Ą. Eo pićij»'szo;y cesze znaczenia, równa prawie 
iesr; cecha skończenia.;-; tak daleoei i ż ,  (ink obaczy- 
m y w trzeciey odmianif Jmion- przypadkowąniein na- 
zw aney) Jimona- znaczące płeć. męzką np. K ról., pta­
szek, przeclio łzą niekiedy w liczbie mnogiey dc rodzaiu 
żeńskiego ,.uiówi<jc :• sprawiedliwe ■ króle, leśne pcasz n  
zami-uit ••prawi cdjiyyi królowie, leśni ptćszkoyrie. Z  vy- 
czay takiego- zamieniania rodzćiiu na rodżay ; nie maci- 
byn.iym niey loiczney nauki o- r.odzaiach , ale pokaźnie 
obfity bogactwa, ięzykowe..

$. W szyltkió zwięrzęta maią płeć swoię: ale-małe 
Jniion- zwierzęcych matą rodzaje Jmion p łc i,.. np. W ó ł,  
krowa, koki., k la cz, p ies , suka, k o t, k o tk a , kogut, 
k u ra , k a czo r, kaczka, etc. W ięcey ich. ieft o iednym, 
iy lk p  rodzaiu: np. Zadać ^  borsuk , bóbr, piedoperz, 
sczur. etc. żaba, m ucha, myszy ca , si/iogar/iira, pa­
puga. etc, M eelekaw ość, albo racaćy uie potrzeba, 
by.łj przyczyną. P izodkom  naszym, iż  nie śledzili plęi 
wszyłtkich zw ierząt, i przeto też nie zoftawili nam 
“z języku dwóch Jniion,. albo dwóch ieunego Jmienia 

*
i- '  ' i



zakończeń na dwa ich rozdzielne rodzaie. Zoftawili 
l i m  iednak dwa w yrazy samiec i  samica , k tó it n.un 
cecłiuią rodzaie zwierząt.

! . -1
Przeyźrzawszy powtórnie pierwszą Tabellę Jnnpn 

iiKi.zownyi.ti, daley luiuum^iiiy,

6. Lnbu mato ieft rooakow . ktorzyby się w  pra­
k tyce m ylili, p rzy  rodzaiowanir. Jm ion, idkoto: gdy 
mówią b ia ła  p łe ć , gruba cień,, e tc , atoli przyzwoitń 
rzecz, znai Wozyitkie cechy czylii, prawidła rodzaiów 
oto s ą .

P r a w i Dł /o  z e - z n a c z e n i a .
;

i . Rzeczowniki żyw otne"ludzkie i zw ierzęce, czy 
są sw oyskie, czj cudzoziemskie ,■ lakóżkolw iek zakoń­
czone , ugoJme maią rodzay płci & oifey..

D o  tey  reguty należą i- Jmiona Boga naszego np, 
Jechow a ,. Sabhuoth  £ Aniołów  dobrych, i z ły ch ,
np. M ic h a ł , Lucyper . 3- Jmiona Bogów i  Bogiń po­
gańskich np. Jowisz,. Junona^ Ą . Jmiona kart do grania 
np. n iin ik , walet, królowa,, dama etc. ato wszyfiko 
z przyczyny,, żę malarze wyftawuią- ,tt iltoty pod 
poltacią ludzką: przeto biorą cechę rodzaiową imior. 
żyw otnych.

Od'ste y  reguły od/tępuią r, Jmiona m ęzkie, które 
czasem w liczbie m nogiey, przechodzą do jrodzaiu 
żeńskiego, a to dla odmienni'go zakończduia np. 
K r ó le , łJany, tyranny, uc.znie, rolniki. etc. zar.iiaii 
K rólow ie, Panow ie, ty ra n n i, uczniow ie , rolnicy.

4 4  Grammatyki Vpiski ey



P raw idło II. z zakończenia.

Męzkiegu.
n a Żyw otne pici
a. męzkićy Ł u b a,

drużba, Monarcha
kometa, planem.

b. Job, dęb,sposób.
b. Koi;ąb, drób. etc.

maięcó drugi
przyp. na u.

11 c. K oc i wszyłtkie
z zgirp. przyp. na 

a.
ć.
d.
e.

•Gm

G rod i  wszyftkie

X iężg dla płci

f. G raf, traf wszyst.

s- Głóg, róg. wszyst.
h.
i.

Strach, i wszyst.

. k. Znak i wszystkie
i. Ból i wsz. z agim

przypadkiem na
a1, u.

ł. K ó ł , i wszyst.
m . Dom. i  wszyst.
m.
«. JDzwo® i  wszyst.

Żeńskiego, 
W szyłtkie _ żyw o­
tne,-i nie żyw o­
tne W anda, ma- 
Lka, rola.

tiut) i wszystkie 
z Żgim. przy na. i

Noe wszyst. zl 
ągirn przyp. nay.j

Paproć - bWszyst.j

[Cyręe i wszy stkie 
Cudzoziemskie

N iiakieg o. 
G reckie: Drama, 
etc.Głóski i wszy s; 
tkiepiie odmienne 
w yrazy.

T -

Jmie r i wszytk.ć
swoyskie. ■

X iężę dia .zakoń­
czenia '

Pani, drzwi
W o Z y o t k i e .

Sól, w sz. z  z  glin  

przypadkiem 
na i.

Karni i wszyst.

-i*.
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4j r i  a m m a t y h i  P j i s u i e y

na J M ę z h i e g o . Ż e ń s k i e g o .

0. —

P. Snop i  wszystkie

P -
DrOj. i wszyst.

r : D w ór - i wszyst: -

s . Kłos i  wszyst:
ś -  : - Oś i *  Wszyst. ■ (

1 . Płot 1 wszyst
w. Staw i wszyst.
wv Sc-zaw i  wszvst. Konew i'w szyst.

/
z pil. 2  ńa, i

'X .-- Storax i  wszyst. 1
y- O ley na u K oD y na, ń

■"A# W-.'z 1 wszyst. 1

Sledó z • a g i ń j  pr. M aź, Ksidź z isg4
na a p. na L J

N ó ż  i Wszyst
!

FŚiiakiego, 
ło  i ws zyłikie..

Coś czegoś

Zróbm y z tey  la b e lli  krótsze prawidła:

i. Zakończone na b, d, f, g, h, k, *m, n, p, r, s, 
w , x, 1 . iako maiące drugi przypadek ńa a, lub 
id, slą rodzaiu inęzkiego.

a. Zakończone na ć, i m, ś, xą rodzaiu żeńskiego^

3. Zakończunó na c, 1, ń7 ź, są rodzaiu inyzluego , 
g<b drugi przypadek Inaią na a. łub u, np. 
hnca , bola , śledzia: gdy źaś tenże przypadek
maią na y ,  lub i, są rodzaiu żeńskiego.

Ą. Zakończone’ na e, ę, o, Są rodzniu niiakiego.

Dotąd o  rodzniach R z e c z o w n i k ó w .  JNastępuie o* 
biecana Taisella U. na rod: Przymiotników j
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O to  $ą zakończenia ich , na rorfza.3 :

Męzki., Żeński. N iiak
Rad "• Rada Rado
Srcg Srogi v Srogie
-W ielki W ielka Wielkie
V\ szyiielc W szyitka W szystko
Sam Sama Samo
Uczon Uczonę Uczone
Wzięt , l W zięta W zięte

Z y  w Żyw a Zyw ć
M łody Mioda Młode.

P o s t r z e ż e  n l a
PostfżSgńiffy na o k o , ż e . przymiotniki mai,"i sił 

każdy osobny rodzay, osobne zakończenia. Rodzay 
nięzki., kończy ;się na d, g, i, A, rn, n, t, w, y, Rodzay 
żeński n a ' it ściSnione pospolicie, czasem na a otw arte, 
rodzay niiaki na e ściśnione, . czasem r,a o, otwarte: 
•wiedzieć zaś m am y, że właściwe na rodzay męzki za­
kończenia, są tylko dwa, na i  m iękkie i na y  grube. 
T e  -samogłoski, i, y ,  oj>usćzaią się w niektórych przy­
miotnikach^ po d, g , k, m, n, Ą y\ po tych n , t .  
wracać się m oże, y , np uczon, uczony, wzięt ,'wzięcy 
T aki ielt awyćfeńy narodowy.

•U -W  A G I.

p . Przynuotniki, maią równe z  rj "czownikami 
żywotnem i rodzaie: chociaż nie znaczą żńdney p ici, 
atoli dla zakończeń podobnych rzeczownikom, maią 
podobne rodzaie, przez które się z niemi zgadzać mu­
szą: iak na swoim miescu p ow iem y, -iw. Gospodarz 
ród  gościom , gospodyni rada , pótj»łnft>vo radÓ



§. 1 1 1 . D r u g a  I m io n  o d m ia n a  p r z e z  
s to p n ie .

M yśl nasza zgadzać się musi z  naturę, 4 w yrazy 
z myślę. Jakó ieB&iżę1 przym iot w  różnych rzeczach 
nie iełt rów n y, ale róźnemi Jtopniami idzie to w yżey 
tp n iże y ; tak i . przymiotnik) nasze idą ftopruami 
krok \y krok  za różnością ftopniów prz^,.niemych, 
SiLopnie przymiotowe i przymiotnikowe nayiaśniey sig 
wydaią przy porównaniu rzeczy z rzeczą.

O toż mamy źrzódło czyli 1 pizyczynę It.opruoW 
Przym iotnikow ych, lako drugióy odmiany Jmion. C 
baczmy ićhl liczbę i.formę.

T rz y  są pospolite ftopnie, nazwane., pierwszy r ó . 
w y  m , •. drugi-W) zszyją, lub niższym , rzec: n ajw yż­
szym , lub najniższym .

Formę stopniów obliczmy w  przykładach:.na fiopier 
pierwszy tylko 1 drugi: bo trzeci iednako .się frłrmuie..

Ąii Grammacyki Po/skiey

1 IInu Pierwszy D rug i.

'&■ Dług dhiż-szy. P.luzszy
oki. W ysoki w y 7. - szy, w yższy
■Jki. Miałki miel- szy. . .mielszy
rki. Jar -  ki 1 r -s z y  Jarszy.
ski. Pła -  6ki ż-.szy Płaższy.
zki. W ą  -  zki ę ż -s z y  W ęższy.,
■ni. T a  -  niit ań-szy tańszy

dm Prze -  dni ey  szy PrzedńioysZT'

pi. G łu  -  pi u p -szy  ' głupszy. ,

bD Sia -  b y b -  szy słabszy

*?<>■Go-rę-cy ęt -  szy gorętszy

W: Bla - dy ed -  szy bied ;zy
chv
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dhy Li -  chy i -  szy liższy.

ły Trwa -  ł y . -  % -  szy trwalszy:
iki Wieł -  ki niefołbmńe gk -  szj większy
ały Ma -  ły  nieforemnć ey -  szy mnieyszy

i£»y Bia -  ły el -  szy bielszy
b ły Ozię -  Idy e y  ■ ■ szy oziębi eysży.
dły Zja dły e y - szy zjadleyiszy,

' 6 ty Bie - g ły ey -  szy Liegleyszy
Z ły  niefcremitó go r -  szy gor szy

% Mi ■ ły  -  r. i'l -  szy milszy
uly tjiU -  ły  - ul -  szy czulszy

>ły O - t y - ł y '  - y l -  szy otyiszyr
om y Ł a- k o -m y om -  szy lako mszy
aimy Kan -  r y  — . i <-'y -  szy rannieyszy

ony Dozo * ny r eń - szy aczeńszy.
oy. z poprzedzaiticą spółgło­ niey -  szy zacnióyazy.

sk ą , zacn y,
Tę-py -  -• p -  s/.y tępszy:

ry Sta ■ ry r -  szy starszy.
t-; -

T a k  wszystkie maiącó ’ samogłoskę przed r.

b ry  D o -  ,bry nieforemne 
d ry  Mą ~ dry 

Sczo -  dry

iry

ty
w y

fcwy

czy

lepszy
dr -  szy mędrszy 
rzóy szy sczodrzeyszy

*  : ’ • I
T a k  wszystkie *ipoprzedzającą spółgłoską,

rstrzey-szy osirzóyszyOstry 
Bogaty 
Żwą -  w y  
Ła -  twv 
T ą - c z y

■źy G h y - iy

jt-szy bogatszy
w -  szy żwawszy, 
tw iey — szy łatwieystey 
c z s z y  rąCŹsży, 
z. -  szy chyższy.

4



Grammacyk. Polkidy. 

postrzeżenia.

i .  W idzim y, że pierwszy itopień, ma kontu we 
sam ogłoski, i, lab y ;  kładzie się i ,  po, g  k, n, p. 
tylko. Przed temi samogłoskami, i, y , są rozmaite spół­
głoski , b, c, d, etc. Drugi Itopień kończy się zawsze na 
zgłoskę szy : ale przedoltatnią ma -różną. podług ró­
żności samogłosek spółgłosek, t o n i ' '  mało trudno­
ści czym : na ułatwienie ‘ kćórey wtyóczególniąią się 
w  Tabelli wszyftlde głosek ‘kombinaty e , żeby umieć 
formować ten .Itopień , kładą się zamienione gło­
ski, iakoto, a na e, ą, na ę, o na e7 ę, na t, !g, 
na ż, t , na Z, r, na rz : co się po grammatycznemu 
zowie się zam iennią, o któiey niżeybędzie w poftaęiach. 
Trzeci Itopteń, nk. się w  napisie wzmiankowało, ieft 
łatwy i iednoltayny: bo tylko do drugiego ftopnia do- 
daie się na początku nety, a podawnemu na, np. n d f-  
m ilszy, jpdyaczeńszy, albo na m ilszy , nauczem zy  etc*

a . W id zim y, że wychodzą za iurmę niektóre 
przym iotniki, ale me czynią trudności; a to dla małey 
bardzo liczb y , iab się w y  tyka. w. Tabelli.

U W  A. 'G  1,

i i  C o się tycze uopniowariia w yrazów . Rzec/,o- 
wm ■ i się nie stopniuią, cliybaby kto zdrobniałośe, lub 
jfgrubiałośe ich brał za-Itopnie, np. K r ó l, królik, królina, 
królfsho. P a n , panek, dom , dom ek, dom eczek, dom ina, 
etc. Jeżeli zdrobniałość czyni ięzyk delikatnym, to nasz 
ręzyknaydelikatm eyszym  będzie,Jrniona bowićmiego dro- 
bnieią, aż.(I© niezliczenia np. J a n , Janek, Janko, Jane­
czek, Janusz, Januszek , Janiczek, Ja ś, Jasiek, Jasine- 
rzek,Jasinęczko. Prawdziwie iednak nie ftopniuiąsię,tylko
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same przym iotniki, Ijo w nióh ty lko  podnosi się, albo 
spuscza itopniami, przym iot rzeczy np, mądry, mędr­
s z y , naym ędrszy; g iu p i,  g tlipszy , aaygtupszy,

2, uprócz trzech zw ycza jn y  cl; stopili, porówny­
wania rzeczy przez przym ioty, obfituie nasz ięzyk 
w sposoby m ów ienia, równaiąte. się prawdziwym Itc 
paliom. T e  sposoby zawiały naprz kl od przyłączeniu 
lub dodawania nowych w yrazów , iakoto: do, na, n a d , 
po, p o d , p r z e , p r z y , za bardzo wiele , w ięcey , orcy 
niezm iernie, zup etn ie, przenay. np. douczony, nawykły, 
nadpsuty, p otłuczony , podskubany, przeZacny, przy­
lepy , s a  m aty, bardzo w ielki, w ielm diny, więcey  
wąrt., a.'cychwalebny, niezm iernie drogi, zupetn ie  
zniew ieściaty, ndyprzewieLebnieys.Zy , przęjidychwale-
■bnić) -szy.

d- Przypomniawszy tu sobie na tui g Pizym iotm - 
Ł ó w , ze  się odrriieniaią pi zez stopnie powierzchowne, 
wtónczas, gd y się i  w rzeczy i  w  m yśli itopminią we­
wnętrznie ; poprawm y closyć ezęfty i  zw yczayny błąd 
stopniowania powierzchownie P iżym iotników , których, 
przym ioty m e stopniuia się Wewnętrznie: I tak ponie­
w aż np. IstOtŁ, prawda., sprawiedliwość etc, są przy­
m ioty nie mcfgąoe b y d z , ani większe an: m nieyuze; 
toć i przym iotniki, nie mogą się (ftojjniowae, tak: isto- 
itjtfieyszy, ndyistotnieyszy. prawdziwy ,  ndyprawdziw-  
sz f.  Przeciw błędowi itęmu, m ieym y na pamięci to 
prawidło -

Przym iotniki, niestopmuiące się w ew n ętrzn e , nie 
stopniuią sig i powierzchownie.

N a to iest Graipm atyka, aby zwyczaiowe błędy 
poprawiała.

P o zakończeniu dwóch w  imieniu odmian, rodze- 
iowaniń i  stopniowania, przyftępwiemy do trzecićy

4 *



5»  Gra.mmcit.ylil Polskiey

odmiany przy padko wania czyli Deklinacyi. D o tak 
ob.izernóy, a może i zawile/ n au ki, zaosrrzmy do­
wcip natężmy uw ągę. i przywo.iaymy pamięć Lfmić* 
m y z praktyki Przypadkowanie im ion, obaczmy ie 
porządnie ułożone przez Teoryią.

f f . I V .  O  p rzypadków  a n iu  Im io n  iaku  
trzeźwy ud,mianie..

i ' '
W stęp  U- powszechności.

t .  W /łożenie wyrazów ‘ technicznych.
* ‘ * >'

F o r m a .  Jak . na ulanie dzwonow-, armat, kul 
półmisków etc. są form y; tak są .fo rm y na urabianie 
imion: Od form y zwać się będą Jmiona foremne-
mi łub nieforemnemi: tamte będą zgodne ■ z form ą; 
te niezgodne. F o r m  będzie aześć: trzy  na Rzeczo­
w niki, ty leż na Przymiotniki.

L ic z b a , znaczy ilość wzięcia w znaczeniu imienia. 
Jmie znaczące co , raz ieden, będzie w liczbie poie- 
d y n c z e y , znaczące dwoie, bodzie w podwr’ y n e y ; -jna-- 
ezącć w ię c e y , będzie w liczbie m nogiej : te więc będą 
trzy  liczby: popędy,^czd, fjudwóyrtc i mnega.

Przypadek  iest zakończeni, imienia podług przy- 
padaiącego względu myśli. T e  względy ściągnąć sig 
m ogą do siedmiu pytań.

i .  Kto? co:’ iaki?
a. Kogo? czyy? czego? iakiego?
8! Komu? czemu? uakiemu?
Ą. K ogo, oń? iakiego? iakie?
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5 , W ołaiąc nA kogo, na co , na iakiego.
6. Kim? Czerń? iakim i :
y.. • Z>‘ przyimkiem , w, a, czyli gdzie ?

Nie nazywamy tych  przypadków połacinie tłumi* 
Jfativus, genit.Lvus, , dąciaus, acr.usci(ivus, vpcncivus , 
nkiątm ui, ani przełozonenu popolśku słownie:* m ianu- 
ih c.y > rodzący, uawaiący , oskarzaiacy , wzywaiący ,■ 
odbieraiący: bo te nazwiska nie znacza, co znaczyć ■
powinny: ale narwiemy ie:- i .  midnęwnik, 2i dopal
jpiacz 5* celownik. 4* biernik. 5* wołacz. 6: narzędnik.

, y , rftłtScowriiki albo nazwiemy ie po ^mionach porząd­
kow ych, pierwszy, drugi, trzeci., czwarty , p i,,ty , sze lfy , 
siódniy,

Postacią są pewne kształty odltępui ice od- zw ii, 
czayny.ch forin. - W idzieliśm y iuz wyrzutnią w  wyr i- 
zach. ucęon, wzięt. etc. które w  zw yczayney formie 
są* u czo n y , w zięty , etę. W idzieliśm y zam iennią  gło­
dek, i ,  na Z, a na. e, etc., w wyrazach,, biały  bielszy  
etc. Dodaym y.iescze dvvie, D o d a tm ą z  cudzozieryczyznę, 
które niżey obaczym y i w yłusczym y, 

r ‘ '
2, £a .ady frzypaclkowdiii A..

Każdą rzecz i przymiot wystawiamy sobie w my- 
ali.pod różnym i i. rozlicznymi względami, c z y l i  twarzami: 
Jmion.a tedy iaku nazwiska rzeczy i przym iotów, 
muszą się iiósowae do m yśli, pi zez zakonezćnja swoie. 
T a  ieit zasada przyrodzona Przypadkow^ań, czydi De-*, 
kilnacyy.

Język nasz, stosowny do ie y  zasady przyrodzo- 
u ćy , ma w zwyrzaiu swoim- końcowe odmiany imion 
w  tyln form , liczb i przypadków'. N ie można nam się 
atoli chełpić, żebyśm y, sainemi przypadkami zrównali 
liczbie względów w myśli. Nad wszyltkie podobno

W .  ■
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ęzyk i, ieltcśm y w zakończenia przypadków bogatsi; 
ale • myśl przewyższa nas w  liczbie względów sw oich. 
N iec liiy  kopiia ultąpi 'pierwszego dani a oryginałowi 
swemu, a m y ob aczym y, iak niedoliatkowi temu zapo­
biegamy zwyęzaynie.

Zw yczay teily narodow y, w tóy mierze rozbiera­
jąc , poitrzegamy, że do używ anjeh  zakończeń, przy-, 
bieia pomocy nieodmiennych części m ow y, przezna­
czonych sczególniey do wyrażenia takich względów.

! t ..W eźmy za przykład iedno irme i iego wyobraże­
nie , d o m , iako m iesce; Icilka iego względów wydam 
przez przypadkowanie np.

Jeft m óy dom 
Jeftem panem domu 
Przyległy  memu domowi 
Spokoyny m oy domie 
Przyległe memu domowi domy 
W szyscy pilnuią swych domów 
Trzeba ulegać sąsiedzkim domom 
Bawić się cudzemi domami.

W ięcey względów wydam przez nieodmienne w yiazy, 
W ,

O to. móy dom 
Dałem za ten dom.
Wjracaru do dornu 
Zbliżam  się ku domowi 
Stoię przed domem 
Jestem przy domie .
L epiey w dom u, niż za domem 
Piwnica pod domem 
1 dynio strumyk blisko niego domu 
Już po uioim domie-
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Stoi warta u mego domu 
Stoi dom ptxy domie 
W ist znak na doinie 
Dom  w dom piękny.
N ie daleko od Jonm 
L eci ptak nad moim duiii6m 
W szyitko złe spada na m by dom 
p o  mam poczuć z moim domerr 
Okute drzwi u mego domu 
C o  to za blizkje domy 
J lć z a  te dwa domy) etc. etc,

- 'f -i1 • *’ \ Ci ‘ -
T a k  nasz ięzyk , umie korzystać z przypadków i 

niedostatek ich zastępować.

JT V ,  ,k'ormy przypadkow ań  , z u w ag a ­
m i n a d  każdą.

Przyltąpm y iuz. do Form przypadkowań , 
przypomina iąc sobie, co iefr Forma? eo są rodzaie 
imion? ęp są itzeczow m lu? ą co Przym iotniki? co" 
tyw o tn e, co nieżywotne? co ludzkie? co zwierzęce? 
co swoyskie? a co cudzoziemskie? co sczegulne, czyli 
własne,, a co pospolite? co zbiorowe, a co liczbowe , 
czyli rachunkowe? co liczby poiedyucza, podw óyna, 
m noga? Co przypadki pod swoia liczba? co postaci? 
Sąto wszylikie jwzględy gram matyczne, na które roz”  
bieracz przypadkowań b? zność musi dawać.
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X* O  l i  M  A  1  

n a  R z e c z c w n i i u  r o d z a i u  m ę z k i e g c  

P  b z  y  k. *. a .’ d  i

f i Z Ę C ^ o w j / ł t f c i  L u d z k i e

f1
L lę z b a n c z a

Przypadek. 
Ł. Mianownik
а . Dopełniacz
3. Celowi iik 
Ą. Biórnik
óh W  ułacz
б. Warzętlnik
7 . M iescownik

łi Miiłiiuwuik
а , Dopełniacz 
3 ‘ Celownik 
Ą. Biernik
.5. Woła05; 'X
б . N a rz ę d in k .

7. Mrcseo.wnik

poreay

Pyianiei 
Kto-?
Czego? czy y j 
Koniu?
K o g o ?

O l  
Kim?
G tkie?

podw oynóy rn nie

L iczb a  mnoga.

Kto ?
Czego r czyy  ? 
Komu?
K o g o ?

Q! 
b im,

Odpcw ieaz. 
K tó k  
Kr la.
Królowa
K r ó l a .

K . o i u !

K j olem,
-w Królu.

masz

Królowpn
Krulow.
Królom.
K r lów.
K r-W ow ip,

Królami:
W K r ó l a c h ,

Li W A G  ł.

1. Pamiętaymy nazwiska P izypadków , a dorcwśl- 
m y się ich ze skrócenia do początkowych głosek M . 
D  B.. W . JN- łVii- którenń ie daley znaczyć będziemy.



* > -

2.. N ie wszyttkie Rzeczowniki ludzka *: leią się zu­
pełnie na tę formę. Różność zachodzi r  liczbie poie-« 
tlyńczóy.

' a )  w  pit-ypaJku 3> gdzie owi, skracanó, bjr wa
na u, np. B o g u , oycu , btucu , X ięd zu .

b) w  pizypadku 5? k tó r y , się czasem kon,czy
1 ia e, np. Bo e ,  o y c ie , bracce,

■ ■ T ” . > : ■ • • ' 1 «.; f-.:. frśjĘŚ
V L  l i c z b ie  rrw ujgiej.

a ) i .  i  5ty  ptzynńdck. owie. skraca się na 
s, i, y, np. żyd zi, kupcy. W  tyclizc przypadkach, 
niektóre przechodzą z rodzaiu męzkiego do. żeń­
skiego np. k ró le , ż j d y , kupce,

y. -.3 -n-.£'“ -;vr*'. - • •••■»• d ' -..vt j 0
T a ż  FoiutrA na Rzeczowniki zwtórzęęe.

- ...v Wr* * • • * .
L liz b u , f ju le d y n c z u

Przyp.
T-. M. kto? koń
‘y.. D. Czego? czyy? konia
3. C . komu? kordowi
4- R- kogo ? konia
5- W . o j  koniu !
6. N. Kim?' koniem
y . M . gdzie w  koniu..

L ic z b a  P-odw óyna. 

j .  i- 4- kto? Dwa kolną,

L ic z b a  m noga,

j .  M. kto-? ‘ konie
2. D . Czego? czyy? ko  ni ów,
3- C. komu? koniom ,
4 - R- kogo? konie a.

> -r : •’ : \



5 . W , .0! kon.e
6. N  b im;’ konia/ny
y .  M gdzie? w  koniach.

U Vv A li 1,
i, *■

1. XVieęj?')ifiłizeczuwpiki zwierzęce,- zbaczaią nie­
co od tey  form y, iakoto: w liczbie Poiedynczey:

a )  W ó ł i bawół maią drugi przypad. na u, 
n p w o t t i , bawuiu.

f )  W  ócim  przypadku owi, skracam na u,
np. psu

■c) .5 .  i  7 . przyp, kończy się .czasem ną e, np. 
p sie , ośle , orle ero,

W liczb ie mngśdey

p )  1. i  5" Przypadek bywaią ną i, y , np. w il­
k i, lwy, D

b )  a. przyp. skraca czasem, ów, na i, np, kon i, 
niedźw iedzi,

c )  6. przyp. wyrzuca r ie k ie d y , a  przed m i, 
np. końm i, wotmi etc, albo cale om np- ze 
lw y , ze psy ; % wilki etc.

J )  7 . Przypadek odmienni po staropolska a ch , 
na ech, np. w koniech,

3 . Pospolicie Rzecz: zwierzęce w liczbie mnogiey 
odmieniaią rodzay męzki na żeński: sn lednak nie­
które w dawnym rodzaiu używane np. p s i , wilcy, « 
n Poetów : ptaszkowic, orłew te ; labędtlow ie.

5 8  Grammatyki P olskiej



T a i  F o r m a  na nieżyw otne.

($
P rzyp . L ic zb a  po jedyncza

i .  Afl.. na pytanie co? kainień
а . D. ' czego? kamienia
3* C . czerr.u? kamieniowi
Ą. B. co ? kamień i
5- W . o! k ir.uenir
б . N . czem ? kamieniem
y . M . gdzie ? w  kamienijt

L iczb a  podwóyna. 

l .  M . i 4 .  B. JJwa kamienic.

Liczba mnoga,

1. M , na pytanie co ? kamienie
а . D . czego? kamieniów
3. C . ezernu? kamieniom
4 . B. co? kamieiiie
5 . W . o! kamienie
б . N . czem? kamieniam]
7 .  M .  w  c z e m ?  w  k e m i e n i a c h

. ~ 1

Uwagi w liczb ie  poiedynczey,

a )  Przyp. ag i bywa często na u, np. g r a d u  

ń) Przyp. 3ci ua u, np Gdańsku, iCrakowu
c )  Przy p. Ąty zawsze taki iak pierwszy
d ) J?rzyp. 5ty byw a czasem na e, np. stole.

W  Lczbie podw óyney .

a )  D o przypadków liczby podw oyney, zawsze się do- 
daie wyra? liczbow y, dwa, np, dwa ch łop a , dyra 
kon ia , dwa KamieniaL

\
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pV. liczpic j0aogieyt

a )  Wszydtk-ie n iteyw cłny przechodzą bez w-yiąifeu 
w liczbie rnnogićy do rodzam żeńskiego. 

ł>) Przyp.. i .  4  5- iednsdie ssawie, kończy się ęzęlto 
na ij y ,  a niektóre na na a, np. t  totki t zn a ki, 
siKjty, kramy , aktwy punkca.

c )  Przyp. a . czasem odmienia ów, n«i i, np. JCamie*
niów , kam ieni, korzeniów , korzeni . saitiiów , 
sążni e&Ci '

d )  Przyp.. 6. m oże się skrńcać na y~v ieżeli te;
przyp. i .  tak się kończj f . np. zn a ki, sto ły .

* 1 l '
jjf\ V I.*sP 'O ł‘6 hnapie tych  trzech P rzy  

padkow igĘ n ą io r n ię  i sza.
N ie dziwuymy się Cudzoziemcom piszącym o 

polskim ięzyku ,  ie  . spoyizawszy na nasze przypadko- 
wne fęrm y nazywaią ie niezgłębionym Euryppem, albo 
niewywjkłanym  k abiryntenrp A le  dziwuymy się na- 
szyńcom , którzy natrafiwszy na. tę formę pierwszą 
przypsidkowania Imion, a sami nie chcąc się iey 
nauczyć, przez źle zrozumianą grzeczność, pragnąc niby 
ułatwić cudzoziemcom- uczćnić się ięzyka naszego , 
radzą go okrzesywać, i nibyto , i ik  mniemaią. polero­
wać. Błędne to, a szkodliwe rozumienie, wypływa 
z porównywam^ ięzyka naszego t z cucfzoziemshieim, 
które, iak IhalrsaiS Francuzki Grammatyk pov iadA, 
nić maiąc zakończeń W IfriiÓnaeH, rnuszą się iiaynu- 
dnićyszenji,' ho iednostaynemi artykułami krtusić, ż><? 
tak i'zek f, i nie maiąc niby nóg do foremnego cho­
dzenia, na kulach ozołgńć ś«ę muszą. Takto oni ro­
zum ićią , pak. ów chłopek., który przyszedłszy m wio- 
sczyny do W arszaw y, dziwnie- się i pyi&N na co te 
dom y, pałace, ko smoły? na cc ^oszóstne k a re ty ,



hfeyduki-, na co te >na ludz.ach i koniacn stroie? t 
nąs nic z tego me masz, a zyieiliy  przefcię.

Porzuciwszy n ie w ia d o m có w , w n id źm y  w  poro* 
W nanie trzech gatunków  ie d n e g i rod zaiu  Rzeczowni­
k ó w , yy czetn  się  z  so b ą  Zgadzaią a w. czerp I ó zn ią

„Ma każdy Rzeczownik, zakończeń blisko 18. aie 
tć .żadney ciemnocie i zamieszaniu nie podlćgaią: bo 
są porządnie v,e llug liczb i przypadków uszykowane, 
i  każde odpowiada swoim pytaniom: każdć ma na 
czele właściwy napis czyli tytuł przypadku ’ swego. 
Tak. znaczny poczet zakończeń, bliżey nad wszyftkie 
języki przystępuie do liczby w zględów , które są 
W m yśli, łącząc ściśle ciało m owy z jego duszą. Kil- 
Jkorakie ieduego wyrazu zakończenie odk.iyyya obfitość 
ię żyk a , a obfitość dąję w y b ó r , co gładzey ‘dc toku 
wpływa.

Podobność iednak zakończeń w gatunkach, i  
w  przypadkach, okiem samem rozeznać możnak aile 
W mowie przylegle wyniz^ ; tóżóncę ich względów oka- 
*uią, i tern ie od siebie różnią.

. Różnice gatunków, opr icz sczególnych przypad­
ków , eachodza w odmianie rodzaiow, \y. liczbie ninu 
giey w taki sposób.

Imiona ludzkie, ieden maią rodzay w e wszyftku h 
liczbach- W szakże, ' gdy czasem m yślim y upodlić 
-liecnodiwą osobę ludzką, i do Zwierząt przyrównać, 
daicrny iey zakonezenió zwierzęcć. C o za subtelność 
ięzyka! .

Imiona zwierzęcó dla zakończeń swoich, przęcno- 
dzą'pospolicie w liczbie m nogićy do rodzaiu żeńskiego; 
atoli czasem dla podobieństwa przymiotu zwierzęcego 
z •udzk.ua, biorą i rodzay ■ zakończenie imion ludzkich-

C  *, £  /  ,Ć 1  DT



O  Imionach cudzoziemskich będzie n iżey pp 
polskich. A L  o Foim fe pie.wszey dosyć: podźmy 
do drugiey.

f f  V I I .  F O R M A  I I .  na  Rzeczowniki 
żeńskie.

Ca C  'ammaiyhi Polskićy

Przykład i .  zakończonych na samogłoski a, <ź, i.

L ic z b a  p o ie d y n c ż d .

p rzyp . ,ia ży walne na nieżywotne.
*
i . M . kto? Matka. Paru Co ? ' Rola
s . D . kogo? czyyi' M atki. Pani Czego? Ruin

S* C . komu? M alce. Pani Czemu? Rob
B. kogo? M atkę. Panią. Co ? Rolę

5> W . o! M atko. Pani . o! Rolo!
6. iN. kim ? M atkę. Panię !Czem ? Rolę

7 ' M . gdzie ? W M atce w Pam w  'Czem? w Ru w

L ic z b a  jjutlw oyn a,
t

i . * 4* C w ie Matce-, dwio Panie, •dwie Role.

L ic z b a  m ń o g d .

i . M . Kto? M atki. Panie •co? Role
a- D . kogo? M atek. Pań czego? Ról

3 . C . komu? M atkom. Paniom czemu? Rolom

4 - B. kogo? M atki. Panie co ? Role

5 - W . o! M atki. Panie o. Role!
6. N  kim ? Matkami. Paniami czćm Rolam"

7 - M  . gdzu - v Matkach. w  Paniach w czem w  R o-
Jac.Ł



/ Ć  *  * / £ 1. 63

Przykład zg l zakończonych n a . spółgłoski twarde 
1 miękkie. t '  ■'

Przyp\ L iczba poieuyncza.
i .  M. kto ? mysz - cc?  noc. nić
a . D . kogo ? myszy cz^go? nocy. nici
0- c. komu? m yszy czóniu Puccy. nici
4  B. kogo ? mysz ' co? noc. nić
5. w. 0! myszy.' 0! nocy. 0! nici
6. N. kim? myszij czem ? nocij, nicifj
7 . M. W  kim ? w  m yszy W czem ? w nocy. w  nici

L ic z b a p o d w o y n d .

i > .  i  4. dwie mysze,
f-

-dwie noce, dwie nicje.

Liczba 1mnoga.
r .  M kto? m yszy ' c O ?  m j u y _ i u c i

a . D. kogo ?  m yszy czego? nocy. nici
3> C. komu m yszy czemu Pmocy nici
4. B. kogo m yszy co? nocy. nici
5. w. 0! m yszy 0! nocy. nici
D. JM. Kim? myszami czóm ? nocami, niciami
7. M. w kim? w myszach. w czem? w nocach, w  niciach

V w A G I 5n" A  JJ F o K M ą  i r

1
W idać na oko, że druga ta form a, zamyka 

Rzeczownil i żeńskie nie niaitjce różniej żyw otnych 
*3(1 n ieżyw otnych: samo ich zakończenie cechuie.
M iiiey tu więc kom binacyi, -niżeli w pićrwszey formie 
zachodzi. W ięcey ieit przypadków sobie DOćlobnych n.z 
w pierw szey fotmie. Jelt tu iednak wiele przeltróg do 
nczynienia w  praktyce, która ptz ;wwko te y  formi* w y -
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kracza. N ie zawadzi tedy poznać praw idła, przez ktoBe
błąd się profiute.

W zględem  pićrwszego przykładu obaczmy n u  
które prawidła, ’ bo na poznanie wszyltkich udadź się 
trzeba do narodowey Grammatyki.

i .  Zaniedbanie akcenU nad ą, leli przyczyną, 
źe  się 4ty  przypadek n e wie iak pisać, Czy jprzez ą , 
c zy  przez ę. .A kcen t, sam , iaslip i nieyyątpliwie u czy , 
że  pierwszego przypadku otwarte «, odmienia1 . się 
W 4tym na g np, łątka  , czayka , sza bla , laskę, 
czapkę, szablę  : cciśnionć zaś a, odmienia się na '<?:
Tip. wola", ro la , suknia , 'wola, rolą, suknie,. Kt .̂ 
nie przyymuie akcentu nad a, Wprzód mur głową 
przebiie, r,rź tak krótką a dokładną, iak ra iełt, regułę, 
na ten przypadek, ukuć potrafi. Przcczytaym y w tey 
mićrze naukę w .trzecićy części tey  Gram m atyki: T ec- 
ry ą  akcentów polskich, *

i * ' I
a . N ie ninieyszy pupełma się błąd m ówiąc i  

pisząc w Przypadku i,, liczby mnogiey przez e, Co 
się powinno mówić i pisać przez y , i, np. roskosze, 
słodycze., wsie, etc. zamiast roskoszy, słodyczy , wsi, 
G d yb y na to n ieb yło  reguł w  Pisowrii K oifind ssjyn ćy; 
sama analogii* czyli podobność inszych wyrazów prze- 
wodniczyćby tu powinni. M  w im y bowiem . rzeczy , 
nie rze cze : gęsi nie gęsie.

' *• 4 ’ I 1 ' *»M
3- Pamiętaymy i zachowuyrny tę powszechną 

regułę -- Imiona rodzaiu reńskiego zakończone na spół­
głoskę czy twardą czy m iękką, maią i . przyp. w liczbie 
m nogićy, na y, dmgić na i, ng. n o cy , rzeczy, m yszy, 
straży, tw arzy, etc. głębi, nici, soli, karm i, krtam , 
wsi, gęsi, konw i, mazi, m iłości, kości, k^żni. etc.



C z ę ś ć  I
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4. N ie można £u przf pomnieć Imion męzkich, 
tak. swoyskith iak cudzoziemskich, zakończonych na a, 
»p. Ł u b a , żaba, M onarcha, Seraka, ecc. które 
w  liczbie poicdynczey przypadkuią się podług tey  dru- 
g iey  formy: Łuba, Łuby, M onarcna, M onarchy, Seneka, 
Seneki -, a w  liczbie m nogiży, pn>cchodzą do piei wszey . 
ta n ow ie, Yjanarchofcie, Senekowie,

5. N a y  większa iaź i nąynieznośmeysza trafią się 
om yłka, kończąc drugi przypadek liczby mnogiej r>a 
ow , np. Annów  zamiast A n n ie n , grów zan.iaft g±er. 
N ie w iem : czyby nie można darować klassycznemu 
Pisarzowi Krasickiem u, że dla braku syllaby w  wier­
szu zrobił mysz ów, zamialt mysz: ale nie Trąbczyńskicmu  
Grammatykowi dla. Francuzów Polskiemu, który dobry 
P olak darować zechce, ia błąd śmiał odmienić wv-re­
gułę, mówienia i pisania, iak panów, oyców, synów ; 
tak maćków , sioscrów, bab ów , reków, nogów , szy- 
iów, Go to za poczwara w nayf-oremniójyszyin ię- 
zyku.

6. "Wyłączyć ty lko  od te y  reguły potrzebą 
imiona rodzaiu rnęzkipgo w liczbie poiedynczey, któró 
w liczbie mnogiey przechodzą do rodzaiu żeńskiego; 
te bowiem , dla pamiątki skąd w yszły, zachowuią 
w  tym  iednym przypadku dawny rodzay, i kończą 
się na ów, np. wo/oi , baranów , dębów , iaworówr 
Trze< i p] zyp. liczby ..itiogiey kończyli starzy na am, 
P aniom . etc. A le  nas iu ż  woła do s*ebie.

i 5
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$ .  * 1 1 1 .  t f G - R M A  [I

]Na rzeczowniki rodzaiu niidkiego. P rzykłady na 
trzy  zakończenia.

Przyp. L iczba  poicdyr.cza.
1 . M . k tp r  X ią ig  : co? słonce 0Iowo

2 . D . kogo? czyy? xiążęcia czego? słońca słowa
xiążęc.iu czemu ółońcu słowu
xiążę. co ? sionce słowo
xiażę o! słońce słowos, <•
xiaźęcióm czśm ? słońcem słowem 

WxiąŻ£GiU w  czem? w słońcu w słowu

L iczb a  podw ójna.

|X. i  4 ' Dwa. xiążr:t£. , dwa słońca dw ie słowie

Liczba mnoga.

1. M kto? Xiążęta co? słońca słowa
3. D. kogo.? czyy?xiążąt czego? słońc słów
5.. C. komu? xiązętom czemu? słońcom słowom

1 B. kogo ? xiążęta co? słońca słowa
5 . W . 0! xiążęta 0! słońca słowa
6 . N . kim ? xiażetaini czerń? słońcami słowami

7• M w lam? w  xiążętach. wezjem? YSsłońcach w  słowach

U w a g i nad trzecią fo rm a .
i .  "Widzimy, iż  zakończenia na ę nosowe, ołużą 

jam ym  żywotnym . N iekt >rzy psuią to prawidło, pi­
sząc w nieżywotnych zaitończonych na /n/e, ę nosowe np. 
ram ię , Zakończenia na tg, ściśnione, służą samym nieży­
wotnym : na o, otwarte służą tak żywotnym  iaknieży'
W Otllym.

J5._C. komu? 
4 - £■ kogo ?
5 .  W o!
6 . N . kim? 
r-j, M. gdzie?



z .  I tu dwóch błędów wyftrzógać się ł rzeba^ 
«o do Imion nitźywotnych pierwrzęgc W trzecim 
przypadku liczby poiedynczey; drugiego w przypad­
kach liczby rr.nogiey.

Trzeci pr^ jiad ek liczby poiedyńczey , kończyć 
się zawsze powinien na u ,  nie na owi; bo amdogiia 
wsZyhkich tfcgo rodzaiu Imion to skazułe. " Trntir się 
iednak w starych pismach czytać dwa ty lko  te Pizeczo- 
wniki injiem ow i, g  ońcowi. Slup) rnożnń' m iarkować: 

w  ten czas nie było Giantm atyki próluuigcey mowę
pizez reguły. Om yłce tćy popadł nawet Patryarclia
Kochanow ski i  kVaiek.

T rz y  przypadki liczb y  rriuogićy i Ą. 5_ w  w y -  
razjach ła c iń s k o -p o ls k ic h , które w  łac in ie  b yły  rodzaiu 
tiiia k ieg o  np. momentum , d-cm nentum  etc. k o ń c z y  

się  n a  a moment a ccc. in n e ż łe  -się końcZ ij na a np,
okręt a. ' '  ' jf "

Drugi przypadek liczby m nogiey, iak było  i 
W rodzaiu żeńskim, nigdy się nie kończy na ów, chyba 
te  i s ż y  przyp )dek był na o w a ,'m o w a , m i w, słow av 
słów. Pewnemu Literatowi poźni/*yszemu wyrwało się 
slońców. W  starem C red o , zamialt p ie k ie ł,  stoi, pie­
k ł ów. musiał w tedy bydz przypadek iszy inny w cale, 
niż piekło. Y> upw’ \  >

k . ’  a i:T - ... y.-* ■ V fs  *>t> '*%•/.. ;
Przypadek 6 . liczby m nogiey kończy się niekiedy 

na i, lub na y , np* xi<jżętami lub xiążęty. .

S' IX D odatek dó przypadł ow ania:

I . O  ułomnych. 2. O  ubytkowych. 3- O  liczbo­
wych. Ą. O  złożonych.

C  Z ę  ?  6 T. Gr/
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». O ułomny cli. jNie mówimy tylko m ać, zami ilt 
m atka: po zło tem u  , po groszu, po kupiecka etc. pói- 
napót. , p ółtora , p ó lto ry , p ot trzeć iey. etc. Pf^et za 
w et, w cią ł, w zdłuż, w izerz, wprost. L ada  , ,ub- leda  , 
Jedną) azą , chyłkiem , nurkiem , cichaczem  , ciur­
kiem  , oblazem , churmem l raptem . item , m ił-  
czkięm, wzaietn, pot^.iremu, podaw nem u, popolsku , 
pouieini^cku etc. z  g ols hu, z fra n cu z  ka etc. ńa. koń , 
za  m</z, nu zwierz.

z. C* zbytkowycli. Ji.iq.dz, bra t, sz la ch cic , manj 
liczbie innogiey, albo podług lorrny iszey x ię io -  

w ie, bratowie'. szlachcicow ie, x ięzó w , bratów , szla­
chciców etc. albo lepiey podług formy drugińy ■ w ro- 
Jz/tiu żeń skini, .X ięia x, bracia, sz la ch ta , xięży , bra­
ci , srląęhiy. etc:

Łacińskie na u m , używane w naszym iezyku np, 
Gym nazyum , L iceu m , M in L teryu m , O ficyum , K on- 
systoryiiu., aktum , nie przypadkuićj się z liczbie p c- 
i -dynczey; a w  liczbie m nogiey, z rodzaat. miakiego 
przechodził do ieńskiego, i przypadku^ śrę tak:, a kta , 
akt, nie a ‘ tów : gym uazya, gym nazyy, lic e a , li- 
ceyy etc. r  ‘ \

SĄ jrmiona, którym  braknie liczby poiedynczey 
np. x ię g i  po dawnemu, dziś iescze po kancellaryiadbt 
mówi.j wpisać do x iu g ,  w yiać z x ią g , nie z Jcięgi. 
Z a ręczy n y , przenosiny etc. wyliczone są w przypi­
sach dawney Grammatyki na kla&sę II-

3- O liczbowych. J e d e n , ietlna , ied n o ,  przy- 
padkuifj się według form swoiego rodzaiu. JDway, 
trzey , czterey-, są to przymiotniki, ludzkim tylke 
ijnionom rodzaiu ■ męzkicgo tfoz^ce. np. dway bracia ,



'
trzey x i ę i a , czterey iotn ierze. Dwa. trzy, c z te r y , 
są także przym iotniki, ale służące wszelkim imionom 
nawet tym , które w  liczbie mnogiey przeszły do 
rodzaiu żeńskiego1 np. dwa k o n ie, kam ienie, stowa 
W  irpiohacłtf reńskich, mówi aię zawsze- dwie , np. dwie 
niew uisty , dwie kury s dwie izby.

P ię ć , sześć , siedni , i wszystkie dalsze, są Rze­
czowniki rodzain nijakiego.: Ostrzedz tu z przeprosze­
niem musze, prawie, całą powszechność, gdziem się i 
..i przed odkryciem  natury imion liczbowych znaydo- 
w ał, oltrzedz mówię muszę, o grzech gwammaiycznr, 
i  O poprawę prosie wszyflkichy aby tych Rzeczowni­
ków  nie poczytywać- za przym iotniki, co do składni 
zgojjy, mówiąc np* p ią cią  p alcam i, z dziesięciu, 
lu d źm i, z trzydziestą dukatami etc. ale m ićyn \ ie 
za rzeczowniki, i mówmy." p iącią  p a lców , i  dzie. 
siecią  (  iak z dziesiątkiem  ) ludzi , z trzydziestą du­
katów.

D zie s ię ć , dwadzieścia , trzy d zieści, czterdzieści, 
przypadkuią się ta k : d zie-sią ciu , dw u-dziesiu, trzy­
dziestu , czter-dziestu etc.

P ięćdziesią t etc. aż do dziew ięćdziesiąt, odmie 
niaią- pierwszą część złocenia, p ięć , sześć, etc. druga 
zaś część zoftaie nieodmienna. Źle się tedy mow 
p ięćd ziesięciu , sześćdziesięciu etc. ale m ówić trze!ja 
p ięciud ziesią t etc. dziew ięciudziesiąt.

S to , tysiąc, m illion, ^  Rzeczowniki, przypad-^ 
kuiące się foremnie: dwast.a lub dw ieście , dwóch
hib dw u, trzech , czteręchset, ( nie ■ stów iak w no­
wym  -Elementarzu napisano) ti zemstom , cztercmstam  
daley zaś ponieważ pięć,, sześć etc. są Rzeczownikami, 
nie mówi sig p ią ciu , sześciu etc,, storn, ale set, 
Z piącią  set} Z ośm iuset etą

3 i  C l Ry
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4 . O w yrazach  złożonych ,
I tu ostrzedz niektórych Rodaków niech mi wol­

no Dudzie, aby lepiey Wyrazy złożone p/zypadkowab 
Bolę bowieir uszy prawdziwych Polaków, gdy d yszę  
przy stołach nawet' publicznych, szatka m ięsa , zamiasl , 
szatki mięsa-, albo na Seymie R zeczpospolicie, zamialt 
Mze^cyposfjulaS). JNlie zawadzi przypopanied na to 
prawidła.

I. Jeżeli złożony w yraz ma pierwszą ęzr,ść przy- 
p..dkowną, a nioprzypadkownę ' drogę , pierwsza sir, 

ty lko przypadkui,e, np, i.en-lL , on-że , m m -to, P a n - 
ze-tó, , Azokolwmk^ regw-li, one-gorz  , mnte-to , 
na-ż-to, Aogu-kulwiek cfc Arcy-rbishup , Odro , 
A-Tcyl/iskupciy Odro -  w't&a>s O stro-krąg, Ostro-kręga , 
W pie-w otla  , fPoie-w ody.

IJ Jeżeli przypadkovrtię w yrazy, złożone »ą 
z mianowników czyli dwu pierwszych przypadków; ną 
ien czas oba się wyrazy przypśdkuia, np. lV ie l-k a n o c, 
fV lelkiśyn oay , Rzeczpospolita , Rzeczypospolitą/, etc.

ITT. Jeżeli z wyrazów., składaiącyoh się, ieden ie&t 
z miąnownika, drugi w  innym nrzypadku położon y; 

.pierwszy, się tylko przypadkuie: np. Sztuka m ięsa ,j 
sztuki- m ięsa, Sztuce -  mięsa , efo- Bogu-zniA, czarno- 
Ans, Bogiwrar A«, czarno-Znj«,

- ■■ .

Przestroga: W iększa część tego paragrafu, u-
tw oizona iest w tey now ćy Grammatyce.

§ -  X .  X3 o  s t a  c i  g r a m m a t y c z n ć .

W e  WszyJtldch jtrzech formach.
Powiedzieliśmy na yystępie nauki o Imieniu, że 

się odmienia, nietylko przez j rodzaie. flopnie, przy-



jJadki, ale też przez pofiaci. Rozproszone po wszyltkich 
formach przeszłych a nawet i przybyłych , owszem po 
całym naszym ięzyku, zbierzmy tu * wszyłtkie cztery 
p o lla ci, i w ytknieym y przednieysze ich siedliska, 
wiadomość ta, posłuży do poznania lgzyka, iak (ro­

zmaitością swoią służy do haraiorm,

I  D  O I# A T N I A*.

W s wszyltkich trzech odmianach przez a  mamę
głosek i zgłosek:

a) i .  Na początku trzeciego ftopnia, np, nay-
Wyższy; 2 imion krzesnych np. /-agniszka. Agnes.
Starożytność nasza, i dzisieyszć proitactwo lubi to  I ,  
na początku, np. Jadam, Jew a, Jędrzóy etc.

b ) W e śrzodku np. ty -g o -d n ia , tydzhm, pu- 
leyszy, milszy * g o d n -ie y -szy , godny etc. z, pr r, np. 
stary, star-szy, dw oru, d w o r-że . Sczepan, Stefan, 
Szaweł, Saulus. Przybywa e, przed l, i  e, urzed, n, r, 
w 2gini przypadłe u liczby m nogiey, np. szabel, panien, 
W ęgier.

c )  Na końcu w e Wszyltkich trzech odmianach. 
W  rodzaiowaniu, rad-a, sennego. W  stopniowaniu: 
np. g a d - dniey  - szy. godny'.'' W  przy palikowaniu np. 
k o ń -ia , iowi, in } nie, idu’ , iom, ami, in ch , i podo­
bnie wszędzie,

u  w  V  R  Z U  I- N I a \

Przez opusczenie głosek i  zgłosek.
a) Napoezątku imion krzesnych np. K uba, Jakób.
b ) W e  śrzodku, wyrzuca się e, otwarte w  na­

stępnych przypadkach czy samo e czy z  i, np. wróbel,
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w tobla, łe b , łb a , b erb ru , cukier, cukru. Szkoda ż« 
ta reguła nie lelt pow szechna: mielibyśmy wielką
pobudkę pisania, lub niepisania akcentu nad e, gdyby 
alba wrzodzie wyrzucało sig e, otwarte, albo nigdzie 

* się nie w y rzucało e ,  ścieśnione: lecz nie zawsze się to 
zachówuie: bo i nie wszędzie wyrzuca się, e, otwarte, 
np .p ic e ,p ie c a , szef, szefa, c z łe k , c z łe k a , sklep, sklepu ; 
A b n e r , A b n ęra , śtc. i nie wszędzie zoliaie się e, ści­
enione, oso^In-yie przędz/, np. d z ie ń , d n ia , pień ptda. 
p ł e ć ,  ptci Zostaie się iednak, i  ódnienia na e  otwar*. 
te , np. c h le b , chleba, chm iel, chm ielu etc. gdzie­
niegdzie, nie odmienia się e, śfiiśniorif;, np. s e r , sera, 
siórć, sierot etc. T ę  ‘nieiakie zawikłaiiia ułatwia , 
przez wyliczanie sczegółów, rarodpwa Grammą^yka 
w  przypisach na Klassę II. Reguła zaś o Akcentowaniu 
e, choć ogólna ty lko , popióra. T ęoryia  Akceptów  na­
szych.

W yrzuca s k  a ,  przed m i, a czasem całe, a m i, 
np, w ot m i, k o im i, party, koty etc^ zamiaR w ota m i, 
kouiami , p a tia m i, k o ta m i, etc.

c )  Na końcu, wyrzuca się a, y, w  Przymiotni­
kach rodzaiu m ęzkiega np. wszystek, r a d , uczon  , 
b it, zamialt, wszyst ki , ra d y , u czon y, bity, W y ­
rzuca się w drugim przyp, kczb: mnog. Rzeczowników 
żeńskich, a, i, y, up. n ieb, lub niebios, łask, dróg, 
b a b , scza p , od N itO a ,  lub niebiosa, ląskt , drogi , 
baby, sczapy.

JII Z A M' I EMN JM I 1 ’,i

Na samogłoski i spółgłoski, panuie w  naszj m 
ięzyku. ObnCzmy, co i gdzie się zamienia-



1. a) W  samogłoskach', w  rodzaiowamach i, y , zamie-
• nia ?ię na a, a, na e, u, np. w ielki, wielka., wielkie’ i 

wszystek, lub Wszystki, wszystka , wszystko y m tod y , 
m łod a , m łodd.

b )  W  stopniowaniach: a ,  zamienia się .na e , np. 
b ia ły , - bielszy , czarny  . .^m iey^zy. o, na e, np. 
wesoły , w cjew zy, liczony, uczdńszy. ą  na ę, np. 
w a zk i, wtzszy.

c )  W  przypadkowaniach: a. zamienia sig na g. np. 
m aika, m atkę: a, na e otwarte, np. rozdzia ł 
rozdzielę-, a na ą, wola, wolą: d, na e otwarte., 
np. ch leb , c/ileba o na e, np. czu to , c ze le , ko­
ś c ie ł,  k o ście le; y ,  na z, za, np. hołdy, k o le i, z ło -
d zię  y, złodzieia .

d ) A kcen t nad spółgłoskami, zamienia się na z', np. 
d ró b , d robiu , io fi ,  ż o iz , , razcz, kartu, kar­
mi. etc.

a . e )  Z1?7!? spółgłoskach: e, na z. np. k o e ie ł, k o tła  , 
A, czyli c/z, na oz, np. p ło ch y , ptosz-szy, p y ch a , 
pysze, g, na i ,  z/z, drogi, droższy, droga, drodze. 
A, na c, np. P o lsk a , Polsce. C i , ktprzy omylnie 
piszą P o lszczę , niech się tu przekonaią pryez Ana- 
logiią. N ie masz ani ieduego Imienia zakończonego 
na ha, któreby k. odmieniało na cz; za cóż ten w y- 
iątek bez żadney przyczyny? A le  sig bronią: ze
się niówi Palsczyznct,. nie Polscyzna  :. lecz to obro­
na nieloicz.na. W szak m ówim y, w tosczyznc, fr a n - 
cuzczyzna etc. a nie mówimy przecię. W lo s c z e , 
P rancuzcpe, ale P F loszce, Francuzce, Jnna także 
pochodność ielt, kiedy mówimy przez, cz, c z łe c z e , 
N iem cze.
f )  A  na l, np, wspaniały, Wspanialszy, friałjr, juali; 
ciało, ciele, popiol popiele.

C  z  § ś  -  1. 7 5



g )  N.~y rzadsza ieft zamiennia. r, na t, ?, n a 'r . 
np. murarz, na mularz- prześcieradłoj na przeście­
radło.

IV, CIjTCOZIEMCSYZJNĄ.

Niewielń nam u czy n i' trudności, iezeli ±ą pod 
naszń prawa podciągniemy. N ie idzie tylko o przypad- 
kowaniń lu.ion. Zaczem imiona ludzkie żyw o' nd za- 
i-oriŁ-iOne na a, niech sig tak przypadku'ą, iak Ł u b u , 

N um y , A  urnie. Seneka , Seneki, Senece, 
Tłumowie, Senekowie etc. iak M onarchow ie , albo przez 
skrócenie, Monarchę. ,  N u m y , Seuiela, N ieżywotne; 
Niech sig kończą na at> np. Dramat, Poemat, etc.

Zakończone na a3, niech przybiśraią z, np. Ene­
asz, iak Tomasz. Mgzkie na ą s , np. Pallas, dla d. u- 
giego przypadku łacińskiego na antis icech sic kończy 
na a n t, iak galant, Pallańt, i  należą do pierwszey 
formy, Żeńskie na asy niech sig podług drugiego przy­
padku łacińskiego na ad.'s y kończą n° ad a , i będą 
drugiey form y np, Pallada^ N a n ; np. Es.chines, niech 
bgd ą, iak Prezes ,Eschinesa etc. Zakończone na na rodź, 
męzki: niech przybiera z. np. Tulliusz, iak kapelusz; 
albo zakończone na ius, niech sie kończą na i7 lub y .  
np. W irgili H oracy, iak  Ignacy, i bgda formy 4tey 
etc., a tak przybierą przyzwoity stróy naszego lęzyka, 
i bgdą się przypadkować iak. nasze w yrazy.

$

Przestroga, Opisani*1 to postaci gramm.atyoznych, 
w  now ey Grammatyce wys^zególnione, spodziewam, 
się, że światła igzykowi naszemu, iako i następnyia 
naukom, przyczyni.

! Ą. Grammatyki Polskiey



§ XI. Fok as k IV. V. VI.
> i

N a przym iotniki trzech ródzaióvv.

Łączm y tu wszyltkib trzy t o m j  1 na przymiotniki 
nftsze, bo idą n iyfo reio n iey , i . mało scjegolnych uwag 
potrzebuia. Oto są ich zakończeniu na” ..odzay "

Męzki: Żeński Niiaki

Przyp. L iczba poiedyncza,

1.M , iaki? polski iaka? polska, iakie?polskie
2 .D .iak iego? polskiego iakićy?polsł le y  iakiego?polskiego
3. G. iaki emu polskiemu, iakiey polskiey, lakiemu? Polskie:

ą .B. iaką? polską i lakić? polskić

5-W . o! polski o! polska o! polskie
6. N. iakimPpolsHm, iąką? polską jakiem? polskiem

'  7 . M . w jakim? polskim, w jakiey? polskiey .w jakiem? pol-
1 skiem,

piczby podw oynćy nie masz.

R :
L iczba mnoga, na, oba rpdzaie

na rodzay męzki, «o rodzay zęnski

i .  M iacy? p olscy, iakie? Polskie
ui. D . iakich? polskich, , iakich polskich
3. C. iakim? polskim, iakim ?polskim

4 - B i “ “ ? I' f , kich’ i * t e f  p o H wj iakie ? polskie,

5 . w 3 % V  P°^ Cy’ iak ie? polskie ^lalue ? polskie,
6 . N . iakimi? polskimi, iakićrni? polski emi
7. M . w iakich? polskich, w  iakich? polskich,

C  z  ę j 6 1. ij§



L w a  t  -J

1, "Wszystkie Przjnucsnils,i polskie, idć Lez 
wyiątku na te  form y weuług rodzaiu swego: czwjuty 
ledynie przypadek rodzaiu męzkiego zachowm^rjnżriicę 
m iędzy żyw otnym i, a nie żyw otnym i, rzeczownikami, 
z  k tórym i się przym .otnik zgadza, upi mam Liata grze­
cznego, inam psa wiernego^ a mam wygodny dom , 
roskoszny ogród.

2 . Om yłka była w Gj ammatyce n aro d o w ej, 
twierdząca •> że czwarty przypadek liczby poiedynczey, 
rodzaiu żeńskiego, form y V  kończony by ł przez <i- 
m yłkę d ruku , na ę, nie na ę. Dłuższe czytanie fta- 
rych  jtidżek, wyprowadziło mnie z tey  om yłki, gdyż 
widzę oczywiście, że to  był Italerzny pisania sposob 
w imionach sczególnych osobowych, np,, M óyżeszowę, 
Jakóbow ę.' Hom erowę etc. c o ,te ra z  piszćmy przez ą.. 
np. M oyżeszową, Jakobow ą etc. a to  z tóy  przyczyny , 
żeby bardzićy uogólnić wieli ić prawidło na ten  w tyck, 
że okolicznościach przypadek, że się kończy na q, 
nie na e. Powszechności tey leguJy' przeszkadzaią same 
prawie Zaim ki, o których zaraz będzie.

g. W  Fortrue imion żeńskich, trafia się częfto 
om yłka, gdy imiona przym iotne, p.zypadkuią się iak 
rzeczownó. Dawno Gi&mmatyk k V oy n u , uczynił to 
poftrzeżenie, że imiona kob ió t, k tóre z, im ion męzczyzn 
pochodzą, .akoto , \X iężna7 "W^oiewodzina, Starościna,, 
et«, Jakobow a, A lexand.owa etc. są przym iotnikam i, 
powinny tedy  mieć 2gi i 3ci przypadek na e y , a 4  ty  
ną  ą. np. X ęznii, X iężn ó y , X iężną etc., a liie Xio- 
Żny, Xiężnie> Xię£nę: w Ót.ym przypadku iak w piel - 
Wszyni na a  nic n a  o, n p t Królowa XiężnjV, nio Kró­
low o, Xiężno.

7*5 Grąmmatyki P olfk iey



ROZDZIAŁ O ZAMKU:

8. I .  C o  ie s t  Z a i m e k ?

^ .  '
Zaimek ieft trzecia cz^ść ihvr,j odn«xenna, tak 

na*,wa*»a, ż t  się pospolicie kładzie za imie. np. czy ś i u 
ty  .braciszku? Jam iest. Kładzie < .ę iednuic. i zimie, 
nićm , iak ieft w  tym samym przykładzie , ty  braciszku- 
Jelitu ted y, albo zastępca, aibo sługa imićnia.

§. I I ,  P o d z i a ł  Z a im k u .

Dzieli się Zaimek na rzeczow ej i łJ1* j  ąiiotny. 
Rzeczowne są tylko dwa: ia  i  ty" reszta są przymic 
tne. W szyftkic dzielą się na

P ytayne. Osobiste. Ukazuiące dzierżawcze W zg lęd n e

Kto? Ja. ten móy. k t o 3
który ? ty* on twóy. który?
iaki? on. ów swóy co?
co? się, taki nasz.

w a.,i

JNazwiska te , nie potrzebuią wyłusczenia lako i  

Samych Zaimków znaczenie, któró czuiemy, lepiey, 
niżbyśrny ić opisali, ‘ 1

§, I I I .  O  o d m ie n ia n iu  się za im k ó w

J . Stopnie Zaimków.
Stopniói - żadnych  n ie  m aią ; bo  w yobrażania  ich 

n ie  p rzypnszczaią, an i w iększości, an i m nieyszośc.

' ' ■
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2., Rodzaie Zaimkóyr
T e  zaim ki, za, /y, s ig . kco P co? nie maią oso* 

bnych rodzaiów, ale s łu zj za.ówno wSzyftkirn rodza­
jom np. Jń, oyciec7 id, matka, id  dziecię, ty  o y cze , ty 
matko! ty  dziecię. O yciec mą. się dobrze, m atka_ ma sie 
d obrze, dziecię in<t się dobi*e. Kto? brat, kto? bra­
towa.. Kto bratęrliwo. Co ? Lublin. C o? -Warszawa. 
C o  ? urodno. rl aimek to  gdy się spoi z drugim' za 
imkierń, służy yyszyfiluu i rodza opi «p. ktoto , .1 tóiato, 
coto T tento. m oiato, nasza.ro etc.

Reszta zaim ków, maią wszyftkie tr*y rodzaie: bo 
są Przymiotnikami. Na , rodzay m ęzki, maią zakoń- 
ezćnia. na z, n, w, sz, y ,  np. iaki, ten, ó w , nasz, móy.., 
Rodzay żćński, kończą na. a ,’ otwarte, np. móia, ta1, '  
ow a, natza, tylko te kończą się. na a ściśnicne, która, 
iaka, taka, ma. twa- swa. Trzeci rodzay ielt na o , 
w tych  ty lk o , to, ono, owo. W reszcie ząś na e, 
Łciśnione, k tó re, iakie takić , m oie, tw o ie, nasze , ’

i t ■ ■wasze

N a trzecią odmianę przez przypadkowanie, day- 
m y pilnieyszą baczność, nie na foremne , ale '.ta nie ■ 
foremne zaimku

W szylikie zaimki są forem nym i, prócj Ja, T y , 
się , czy U siebie.

Zaimki foremne przypńdkuia się zupełnie na trzy  
form y, podług rodzaiów ‘ swoich imion przymiotnych , 
np. kogo, czego, tego , onego, owi1 g c , m ego, etc. 
Kom u, czemu, temu, 'swoiem n, lub swemu (p rzez 
wyrzutnią) etc. T u  należeć m ogą, m c , po dawnemu 

' n ia  , n iczeg o, n ik t, nikogo ( ptzez dodatnią) nicze  •



m u , nikom u , n ic , niczego'. niczm,, m k iem . T ó  

zaimki są ulorrjne, i  śluzą na obie liczby' ’ ”

M ota. twoi a ,  swoia, trzy  te zaimki , maiące a 
otw arte, skracaią się przez w yrzutnią, na m ą, tw ó , 
swa J i maia a ściśnioi.ó.

N ie kiaaziemy form na przyp&dkowame forem­
nych: bo ie sobie każdy wyltawić potrafi.

r .

Zali i tek, się, skrócony z zajmku sie b ie , siuzy na 
wszyltkio. rodzaie, liczby i przypadki.

Nieforómne iuż zaimki, .ale s ię ' przypadkuią * 
pokażą naitępuiące kolumny.

L iczb a  poieclynczą na w szf otki ? todzaie.

Przyp.
i . M . kto ? ia t y n ie masz
fi. D . kogo? mnie ciebie siebie, się.
3. C . komu? mnie, mi * tobie sobie.
Ą. B. kogo? mnie, mię ciebie cię siebie, sigl
| . w, Ł - t y
6, N. kim? mną tobą sObą.
6. M. wkim? we mnie w tobie. w soLie

liczba, m noga ta k ie  na wszystktd rodzaje.

i .M .  kto? m y, w.y >
fi, D. kogo? nas, w as, siebie,
3 . C. komu? nam, wam, sobie,
Ąl B kogo ? tias was, siebie, się
5 . W w y ,
6. N . kim? nami W am ,, sobą,
7 M. W kim? w nas w was, w  sobie-
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T u  można uodadź tormę zaimka osobistego, on, 
jiifc Jla niefo.em ności, ale dla obfitości przypadków. 
-Teft tedy tak;

L iczba poiedyncza. 

na rodzay m ęzki, żeński, miału

Przyp.
onsl

o tiey , ićy, m ey

oney, icy ,  ruey 

onę, ią. nię

oną, nią

ono. 
oiiego, ifcgu,oie-

a* *
go.

onemu, iemu, nie­
mu, mu. 

ono

i* \*ii
Z. onego. iego, go;

n ie g o , g i ,
5* p n ę m u , ie m u ,jm i-  

m u , mii 

Ą. o n e g o , ie g o ,  n ie ­

g o ,  g o , n
n ie masz.

6. o n y m , n im  o n ą , m ą o n e m , n iem ,
.-•Ć •? :v,  ̂ ..

L iczb y  podwóyncy nie masz.

L ićzb ą  mnoga.

o n e. 
c n y c h , ich , n ich  
o riym , im , nim . 

o n e , i e ,  n ie.

1 o m  

z .  onych, ich, nich 
3.  o n y m ,  im, mm.
.4. on ych, ich ,n ich  
.5. n ie masz 
6. onynii, ieuii, nimi 
7- w onych, wnich.

ony. 
onych, ich, mch 
onym, mi, nirn 
onycli, ich, nich

onym i, mu, mmi 
w onycn, w ńich

onemi,ióiflipiiemi 
w on ych , w nich,

ę  i v .  u  w a ’ g  i

1. Grammatyka now a, bardzo potizebnie dopeł­
nia nauki o Z a im k a c h ,  ato dla poprawy pospolitych 
błędów-

a . R o ł-  £
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2 . Rozróżniać trzeb? Zaim ki csobdte Ocl Zaim - 
■' ów ukazuiacycb Zaim ki ukazui.ice, zawsze się 
k; czą z rzeczownikami. Zaimki osobilte same się 
osobno kładą. Q to są oddzielne jjizyklady , &  Za­
im ki,

ukazuiące osobiste,
O n , zamiast zbawieni a , Itał 

.się przyczyną zguby. 
Zwalili i ą , 1 nie o n e , prze

On dzień trzeci, go Maia.
“

Ona Konltytucyia 3 Maia,

Ono hasło, śmierć lub zw y­
cięstwo.

Ja K iól
1 ’y  Panie

ClWUlCy .
Ono nam przyczyniło s łi  -

• w y , 1 V
zmnićy szyło ludności.
Ja to rozkazui^
T y  rozkazuiesz prawnie.

3. Ponieważ Zaimki rrmią kilkoi.ako letlen przy­
padek, nie ielt to rzeczą oboiętną. używ ać tego lab 
Owego zakończenia. Patrzm y na te dwie kolum ny , 
te nam w ytk n ą , co ieft ź le , a co dobrze.

J ,.

i le , 'lobyze.

3 c i  przypadek, liczbą p o i ul.
Powiadano innie,

Dałem  tobie1, ci dałem 
Mówiłem ia ci,
Rzekłem iemu*

4. Przy padek.
Mię? ieg ° , g o ,  dano za 

w zó r,

Powiadano m i, mnie po> 
wiadano.

Dałem c i, tobieąi dał, 
Mówiłem ia. tobie,
Jeinuin rzeki, rzekłem mu, 

ióy, db niey:

Mnie, ciebie, icgo., dano 
m ię, c ię , go ; gdy m ię, 
■cię, dano.

6



G ram naryki Polskióy

Idę do m nie,
Widniałem sienie z nim , 
Poznałem onę samą, 
Posłano po nią,
M o ^ , tw oią, swoią w olę, 
O n i dzieło,

Idę do siebie ,
~Vv idziałem się z n im , 
Poznałem ią sarnę, 
Postano po n ię ,
Mesię, tw oię, swoię w o lą , 
Ono dzieło.

Ą. Z  zaimków', c i , co , robią . się przyroftki, 
jŁtprv « Ł :i  ŃKp 1 diunie, l i ,  ź ,  ze, są nieodmienne 
w przypadkowaniu Czy Im ion, czy zaimków iakiego- 
kolw iek rodzaiu. np. T en ci, teg o ż, tńnli , tem u li, 
w  tymh. M ó y e ito , m óyżeto. 'W aszelo, Waszegożto.. 
C ó ż , czegó ż, czemuż, etc.

Y

5. Zaimki zaczęte od n, w  starych pismach nie 
znane, a bardzo do harmonii potrzebne, nie kładą 
się tylko  po przyimkach , o których zaraz niżey np 
do niego , do n ie y , na p^ego , nad nic etc.

6. Samo służy za zaimek z przyimkiem xu 
Ąty przypadek rodz. męzkiego liczby p oiedyńcziy. np. 
nań, p o ć , zań , oń.

7 . Zaim ek, co , używ any b yw a, za który, która, 
które, z dodatkiem zaimków g o , ią, ie. W edług ro­
dzaiu każdego pop.zedn.\iącego wyrazu, np. K o ś c ió ł, 
co go widzisz, w ieża , co ią m ierzysz, n ie b o , co 
W  nie spoglądasz.

8* Opusczono w  Gram matyce narodowóy ró­
żnicę między zaimkami ukazuiącem i, a osobistenii. 
N ie używano nigdy zakończenia na y ,  w Zaimku o n a , 
w liczbie rąpogióy, ale zawsze na e’, one', Prołie przy­
słowie: kiedy p rzy jd ziesz  rniędzy wrony, musisz hra~
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bać iak i  ony. Gdzie ony pisać/przez y , nazjwano 
licencyu po^tj cką dla rymu . na o n y , wrony. N ie 
■wierzyłem ia. tem u, a szpćraiąe po Itarycb xięgach, 
znalazłem, ze i  w  wolnóy in ow ie, czyL prozie tak się 
częfto pisze. O dkryw szy teraz różnicę między ukazu- 
iącerni, a osobowem  zaimlyajni, piszę nową tę , a 
sczególną regułęj: Zaimek ona : w  liczbie mnógiey gdy 
ielt ukazuiący z rzeczownikiem , pisze się o n e , gdy zaś 
mli osobisty bez rzeczownika, pisze się i m ówi, ony

R O Z D Z I A Ł  VIII.

O P R Z Y I M K U .

§. i N a t u r a  P r z y im k u .

Piąta część m o w y , lubo krótka, ale zabawna, 
wielce potrzebuie naszych op?,u i uwagi.

Przyim pk część m owy nieodm ienna, tak iest 
nazw any, że się naypospoliciey kładzie przy Im ieniu, 
lubo on pomoc swoię i na insze części m owy 1 ozcią- 
ga. Jeitto pomocnik na to przeznaczony, aby względy 
znayduiące się w  m yśli, a nie mogące się przez lilne 
części m owy malować w ię z y k u , on malował.

§. I I  Z b ió r  p r z y im h ó w  z  k r ó tk ie m i p r z y k ła d a ­
m i  p o r z ą d k ie m  a b e ca d to w y m

x. Bez prace nie będą kołacze.
2. Bezemnie nie me możecie uczynię.
3- B liżey Pragi ięft Grpchów pqlć E lekcyi Augu- 

fta II.
4* Dla kom panii, dał się ktoś obwiesić.
5- Do Petersburga z W arszaw y rachuią mil I go.
<9 K.u ratunkowi bliźniego bądź skory.

*. 6*
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7. M iędzy matą i tobą nigdy im- będzie kłótni.
8. Na honor pracuy raczey, m ż na fortunę.
9. Nade wszyftko kochay cnotę.

10. Nacj życie  własne, przenoś zdruvVie oyczy-
z n y .

1 1 . O d Boga wszyftko poczynay. 
i« . Od niego wszyftko masz.
13. Ode Gdańska ustąpiły obozy.
I 4- O  gardło tii chodzi
15 . O koło fortecy wały.
16 . O . mnie i o ciebie idzie.

”  '< r17 . Po obiedzie łyżka.
18- Pode Lwowem stanęli nasi.
1 g. Pod siebie wszyftko garnie.
20. Przez twoię Wszechmucność Eozę!
3 1 .  Pizede dniem wstaią muzy.
32 . Przed niew odem ryb y  łowić.
2 3. Pi zeze mnie panuią króle (m ó w i m ądrość).
24. Przy dobrym , dobrym będziesz, przy ż iym  się

zepsuiesz. ;
,25. Przez wprawę, wszyftkiego się nauczysz.
26, Pozbiegały się kółka.
3 7 . Z  d ć s o z u , p o d  r y n n ę .

ay. Sponad niebios stępuie Opatrzność.
39. Spopod serca dobędę, czego pragniesz
30. Spoza 1110rza słońce wftaie.
3 1. U  skąpego zawsze po obiedzie.
32. W  czćpku się rodzić.
33* ^  e dworze sczerość me popłaca.
34* W ysłucluiy wprzód, niż odpowiesz.
35- Za Żywe ( mięsu ) zabić komu.
3 6 . Fora ze dwora.
3 7 . Z  m aley iskierki, wielki pożar.
38- Z  nadprzyrodzony cli rzeczy, są taiemmce W iary.



f f  I I I  . U w ag i n a d  P rzy im l.a m i.
i .  Goto za 'obfitszy, nad. wszyltltió podobno lę- 

2yki 7 ifz y k  nasz! który ma blicko 4° frzyim ków  I iak 
gospodarny w obeyścia swoióm , kiedy dwa. lub trzy 
W yobrażóija w zględy, niby cienie cipł, w  iednym 
ttialuiu .ysiet iakoto widzimy pod liczbami 2 7 ,  2 8 ,  

-1y • 3o.
z .  Przy imfci., pp gramiiiatycznemu mówi<jc, lubo ■ 

Kik nczupłe w  swoióy postawie, wznoszą się nad inne 
części m ow y, to  iest: aż do ri ądzenit niemi. W idzi­
m y w  tych  przykładach, iak rządzą przypadkami, 
drugim, np. blizko W arszawy: trzecim , ku ratunkowi.; 
ku tobie: czwartym; o m nie, u gandlc;- szóstym.,
przed  niewodem. O  częn, będzig ob,s?ei'nićy w składni 
rządu. - * .

3- C o  za wzgląd 'sczególny znaczy kazuy przyi-. 
m e k , lubo pir w przykładach dom yślim y; atoli bę­
dzie o tein nauka w Rozdziale u spaczenie wyiazow. -

A le , śpieszmy się iuż do drugiey, ze dw >c« 
nayprzćdniayszycli części mowy1, którą, po Im ieniu. 
ieli §Jyyv.ó.r

a O Z D Z U  Ł  I X .  o  S Ł O W I E .

§. i . Różne znaczónia tego wyrazu, sławo,

Bierze się u nas słowo w kilku znaczóniach. N a ­
przód  za przyrzeczeni^ np. d i le ś  słow o, źe  etc. P o -  
wtL re , za pismo S. np. ta kią  ieft słowo Boże. P otrze-  

.c ie , za w szelki. wyraz mowny. ftp, k w  d łu g i konr 
czę  w j dwóch słowach: bądź zdrów. P ółzw a rte ,
w GSraminatyce bierze się , z,a wyrńz poświęcony sczjc- 
gólme znaczeniu działania duszy nasęey nazwanego 

W  takim znaczóniu, brać tu będziemy S i owo.
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/%)}

%

1 i

Vi z n ź
Jedno ty lko  ielt 
S ł o  w o 

rzeczowne.

myślić.
mówić.
pisać.

. chwalić 
ganić.
etc, etc. etc 
p i zymiotne.

orać;
' i  i r V ; 

. oranyni stać
siać l  lia ny ni siedzieć
zbierać 11  zbieranym leżeć
słuchać 1 słuchanym spać
sądzie. B ydż /  sądzonym chrapać
leczyć ; ] lćfczonym pluć
czytać 1  czytanym płakać
pisać. I  pisanym milczeć

Czynne. * Bierne. niiakie.

marznąć
* ■■ (A

Dawać Dadź
D nieć brać zabrać, w ziąć
Topnieć chwalić zachwalić
gasnąć ■ pisać napisać

Naydować naleźć
łamać złamać
robić zrobić

/ . koń czyć 1 skończyć
poczyriaiq.ee'. niedokonanie JD.okonani.

Ł o ż y ć Z ało żyć Założyć się
mówić przemówić rozm ówić ś*ę
gadać wygadać ruzg&dae się



mieszać 
iąć ■ . 
łączyć . 
tknąć . 
gotować 
N ie zto io n e .

zmie^ac
zaiąć !
złączyć
dotknąć
igotować

Z ło ż o n e . •

w mitozac sig 
zai^ć sig 
złączyć sig 
tknąć sig 
gotować się 
Zaimkowe.

Pisać
r A.

P ły w a ć B yd ź
byd ź bywać mieć
ieśdź iadać
pic
minąć
grać
śpiewać
jrvó»vić

JednotUwe

piiać
miiać
grywać
spiewywać
mawiać.

Częstotliw e.

. « s 

Posiłkowe.

ł

f f  HT, W ytusczem e wyrazów nau  
kowych.

x. Słowo Kzeczownć; i słowa, przymiotne.

Słowo P zcczow n e , znaczy sąd o go łey  bytności 
rzeczy iakiey uważaney bez żadnego przymiotu. Takig 
słowo, iedno się ty lko  znayduie, BYJDŻ. Takiera 
słowem nazwał JB O G  Imie swoie przed M oyżeszem  
pytaiącym  się o unić Jego gąówiąo: Jam J e s t  , który 
J e s t . Słowo P rzym iotn e , znaczy Przymiot dodany 
do słowa lizeczoW nego. Oprócz wszylikie nnó
słowa są Przym iotnćrni; bo znaczą i sąd bytności, i 
przymiot! tey  bytności: a każde rozebrać sig może na 
dwa osobne w jr a z j c npt tn jślęy mówię etc. iedno zna­
czą, co:, iestem m yślący , gestem mówiący,i c.d,
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z .  Słowo czynne, bierne, uiiakie. Jak w rfeeitagpH, 
tak i  w  myśli naszey,. troiłty ftun, .czyli położenie*

■ uważamy. i ot< * przykłady na stąi^;
ih  i  ’■ ■" ‘

bierny.
Ziemia oświeca s ię ,

. ałb(. oświecona iefi. 
od słońca 

Zirmia upłudm aną  
bywa od sło ica.

Statki przewożę sif 
; Wiskjk 

H| ‘ \  ' .
Różnica ia stanów, bardzo się nam na swoietti mie­

ścił przyda do. rozmnożenia wyrazpyr; a tu potrzebna 
do form czasowania,

czynny 
i .  Słońce oświć- 

' ca zjemie.

z .  Ziem ia, rośli­
n y  rodzi.

3 Wi§ła przew o-
z i statki,

j  '

wiciki1 
Słonce stoi 
Ziemia kołuif,.

. i-
8 • i  'lyd  

W isła płynie

I ■
|  * &
I - ' ■ 'Tp/rA

Poczy iia ią cć  
Świta 
Dnieie' 
Mierzehnie 
Marznie. 
Rozpuscza. 
Zapala się 
Bledmeie 
Zazielenia się 
Zarm riienia fug

IViędok Gnane. 

Biai 7 bierać 
dawać u; Mltyi 
miewać 
zachowywać 
miękczyć 
palić
odwłóczyć
proltować.
farbować.

Dokuiianć. 
W ziać 
da Iż 
mieć 
zacho w.a<- 
ziniękczyć 
zapalić 
odwlec 
spro/fowae 
lifaroować

3- P o czy n a ią ce , niedokon an e, dokonane. Jak 
Trzy. stany są w  m yśli naszey; nl- i-w  piowię. bydż 
musza, kiedy ftan d o w a .ie fi czyn n y, b ierny, nii akij 
to ieft iego. początek, ciąg i koniec. Na to więc są 
tioistó u n;)s,słowa, iak okażą przykłady.

J ićn podfiaŁ do zna częina względów przydam y.



Ą. o t  owo iednothw e, częstotliwe* X nowy stan 
okazuie się słowa, znaczącego czynność, bierność, 
niiakośe, albo iednorażówą, albo częito powtarzaną. 
Są też Jlowa, ktÓDB pod iednem zajtończeruem oboi
Star, Otu ad przykłcdy ria oto w u.

yK/.A yr MliiKOtny .lip oi

Jednotiiw t, 
Jeilem
Jćm *u 0<te; 
P iię

■ ruo tfoŁóirt i , j 
Piszę,
Staię
M ów ię
Daię
B iorę J

I

C z ę J to c u \,’e . 
Bywam 
Ja"dam 
Piłam 
Sypiam 
K t ó ę  
Stawam
Csaawicfm

. 'uhhrsDdwam 
Biegam

^  A - i -  \  •

: Oboie. 
Z/adzynam 
Kończę 
G o n ię ’ 
Obracam 
Ręczę 
Odmavv,am 
Rzekę 

' ' “ %

G o n i ę

Te^ stóńy przydała się, i da  czasOwania i dozna-
kk \ a J 1 >£  ■ e * ■ ■ —  -czema wewnętrznego.

k r  ' . i> as- ‘ ' d
5* Słowa posiłkowe, są dwa, byd.ź, 1 m ie ć , 

■służą zaś słowom ułomnym. Czasem używam y za 
posiłkowa, m ogę, powm enem., muszę* Oto .są przy­
kłady >

Mam pisać. 
Dałęrń/byl 
M ogę mówić

Muszę powiedzieć 
Miałem b ył iachąc

p i s a ć ,  

wziąłem b ył 
w inienem oddadź

... •- ń. r»
Będę pisał.
. rac hęd  ̂
winianem ozięko--

- it$4 ę iliżftą -Ą • wać, 
muszę odweitować.!’ dnienem, zeznaę 
miałem się b ył po-lmiąno było go 

mścić. | związać.



I V .  G  F e rm a c h  czasowań ^^po­
wszechności.

P o  p o d z ia le  i  o p is a n iu  d z ia łó w , s ł o w n y c h , p r z y -  

s tę p u ie m y  d o  o d r y s o w a ii ia  f o r .n ,  a ie  w p r z ó d  t r z e p a  

c h o ć  p o m ie r ijie  z r o z u m ie ć , te c h n ic z n e  w y r a z y , d o  t y c h  

fo r m  n a le ż ą c e ,  k t ó r e  s ię  p o  fo r m a c h  w y łu s c z ą  d o k la -  

J i i ić y .  T y * n  c z a aćm  p a tr z m y  n «  m e ,  ia k o  n a  n a p isy  

c z y l i  t y i u ł y  o d m ia n  s z e r e g o w y c h .

x. W  formach słów posiłkowych, niedokonanych, 
i  dokonanych,

а . W  formach są try b y , bezokoliczny, oznaymu- 
i^cy i rozkazuięcy.

yW  formach są cechy A . E. J. P
3. W  trybach sćj czasy, teraźniejszy, przeszły, i 

przyszły, W  rozkazia^cym, iest nienaleganie ,i 
nalćganić.

4. W  c z a s a c h  są l i c z b y ,  p o ie d y n c z a ,  p o d w ó y n a  i 
m n o g ś . i, .. r t j Ł  ■ Lftel

5.. W  liczbach s(| osoby, pierwsz' drugA, i trzecia.
б. W  hsdbach *4 r o d z a ie ,  m ę z k i ,  ż e ń s k i  i  n iia k i

y .  D o  k a ź d e y  f o r m y  ła c z y .n y  lu n o s łó w  ia k o  sty-. 

czn ^  c z ę ć c  m o w y .

£ '. V . Fo^rna S łów  posiłkowych.
ę! /. i>

F o r m y  s łó w  p o s i łk o w y c h  n ie c h  id<| n a  c z e le  

n a s z y c h  fo r in  , k t ó r e , w  n ie d o fta tk u  p o s iłk o w a ć  m a iS , 

a  k t o i e  sann ś ię  tad w z a ić m  p o *d k u : ŚJ;

g o  . ę r * n m a ty H  Polskiey



F o e m a  n a  J o W o  p o s d k c  

i r ś  n ie f o r e m n e , d o k o n a n e ,  

rze<-zow ne.

T r y b

B y d ź

T r y b

czas

ijic z D a  p o ie d . o soD a

P o d w ó y n a ,  o s o b ń  | 

L ic*.. m n o g a ,o s o b a  1

F o r m a  n a  sło vyc p o s iłk o ­

w e  n ie d o k  m am , p r z y r u ,o m e

B b z o k o ia c z r t i  .. 

m ie ć .

G z.NAYMXiląCY.

s z y .

Li­

c z b a

p o ie -

d y n -

cz a .

O s o b a  i

O s o b a  a i

O s o b a  5 i
P o d w ó y n a ,  o so b s  n a

, w sz. 

2. ro d ;

mnoga^

i .  Jeitent M am
a. Jelteś masz
3. Jieft. m a
i . Jefieśwa rjaw a
a . Jesieita. m ata
i . Jeiiesm y n  jn j
a . Jeltescie macie
3 - 8«j maiąi.
* 1 -i ii

CzAJj P |U>£BZ*.Y
s, męz. byłem miałem

żeń. byłam nuałam
nnjk. byłon. rp ia ło m

męz. byłeś miałe..
żeń, byłaś miała-
niiak. byłoś miałoś
rnęz. by ł miał .
ź e ń . była miała
niiak. D/ł° miało

(  byliSwd rrtłeliśwa
J  byłyśw a m tó ły ś w a

] byliśta mieli ~>ta
|  b y ły ś t a miałyśta
męz. byliśmy m ie liś m y  j

żeń. b y ł y ś m y iniałyśm *



y ? Grammatyki Polskiey

I me?. byliście 
mnoga, osoCy 2 1  , y  
U" fl‘Y • -  ■ i ggn te.

3 {  *' | ze.i.
b y li

b y ł y

m ie li*  c io' . .

miałyście 
m ieli 

| n.iuły

Licz. poie. u&ub*'>

. M

P odw ójna

Liczba mnoga

t_TZAS PjazYSlłY

1. będę 
- 2. bedzie&%
3: będzie

1. będziewa
2 . b.ędzieta
1. Będziemy
2. Będziecie
3 . Bę4%

T r yb  JAozk/izu iĄcy

m iał, m iała, m iało 
.n iał, m iała, rńialo
m iał, m iała, m iało
/
m ie li,, m ia ły  

m ie li, m ia ły  
m ie li, m iały 
m ie li, .m iały 

m ie li, m iały-

m l /) 
L ic z b a  o s . 2, 

p o ie d y n c z ą . o s. 3  

ę o d u ó y n a i
mnoga v

y

G/as przyszły. 

Bądź
n ie c h  będ/.je ■ 

b ą d źta  
1 b ą d źm y  

.Os. 2 * b ą d źc ie  
3. n i  e h  b ęd ą

rajdy; 
niech .m b 

mieyta
m ie y m y

in ie y c ie

n ie c h  m a ią .

ć fs  * Łir /- 
T aki ielt ten T ryb  bez nalegania. Z  naleganiem.

d ó d a ie  sic p rzy  roltek , ź e ,  lu b  i ,  np. B a d ź ż e ,  n ie c h ź ę

b ę d z ie :  b ą d ź m y z ,  etc..

l w i o s i  OWY.

Z w y c z a j n e  B ę d ą c y ,  a , ó. 

O s o b b w d  B ę d ą c ,

Bywszy

.naiący a, e, 

iiiiawszy*
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.(T T^J. Cztery F o m jiy  na  słowu, niedo­
konane p o d łu g  czterech cech JtLy
J ,  F :

T r y b Bezokof.icznju

I- Znać. II, Czuć. III. Mówić. tV . Słyszeć.

T kye C^NAYMUrĄCY. ■ r
;«J 'ł ‘

C zas teru m ejszy *
ZnA 'm Czuię MówJg Słyszę
?nA'sz czuiEsz móvirJsz słysz Ys*
znA' czuiE mówJ słyszY
znA'm y czniE’m y m ówi my słyszYmy
znA'cie czuifcjcie inówJcie słyszYcie
znA'ią czuiaC liiówJ^ słyszy.

Czas przeszły.
znałem czułem mówiłem słyszałem
znałam czułam mówiłam słyszałam
znałom czułom . .mówiłorri słyszałom.
znałeś czułeś mówiłeś słyszałeś
znałaś czułaś mówiłaś słyszałaś
znałoś czułoś mówiłoś słyszałoś
znał cZuł mówił słyszał '
znała czuła mówiła

V
słyszała

znało czuło mówiło ■ słyszało
znaliśwa czułiśwa mówiliśwa , słyszeliśwa
zwalista czuliśta mówiłiśta słyszeliśta
znałyśwa c.zułyśwa mówiły .śwa słyszałyśwa
znały ś ta' czuły ś ta' m ówilyśta słyszałyśta
znaliśmy 1 czuliśmy mówiliśmy słyszeliśmy
znaliście _ czuliście mówiliście sfyszeliście
znałyśm y czułyśmy mówiłyśmy słyszałyśmy
znałyście czułyście m ówiłyście słyszałyście
znali czuli mówili słyszeli.
ziyały czuły mówiły słyszały.



s 4 Grajnm atyki P oh ki6 y  

Czas przyszły  złożon y.

(B ęd ę (B ęd ę ( Będę
1 będziesz 1 będziesz 1 będziesz
lbędzie lbędzie lbędzie
yBędziewa 'będziewa 3 łbędziewą
tbędzieta -5 \będ,aetaO-, j * 5 będzięt*
ibędziemy Jbędziemy ibędziemy
■ będziecie I  będziecie " 1 będziecie
(będ ą (b ęd ą ( beJ‘l

znay! znayże.
m ech saia, 

znaywa 
znayta 
Łnaym y 
znuycie 
m ech znaic,

złiaiąćy, 
znając,

f  Będę 
'będ^ieśż 
będzie 

Ibędziewt 
ibędziela 
będziemy 

'będziecie 
b§dą

T r y t  rożkazniący.

czuy! czuyże. mów! mówże, słysz! siyszie. 
niech czi.afc. niech mówi x niech słygzy, 
czuywtt mówwa słyszwa
czuy ta mów ta słyszta
czuym y mówniy słyszmy
czuy cie mówcie słyszcie
niech czum, niech mówią, niech słyszą-

czuitjcy, 
czu iąr,

Imiesłowy.

mówiący, 
m ów iąc,

słyszący.
słysząc.

■KP

ff. Cztery F o r m y , n a  słowa do-
konane z te m ii samerni cecham i A .
k . j . r.

Tryb BezokoLiczny.

P ozn ać, uczuć; wym ówić, usłyszeć
1 ’

Tryb oznaymuiący\ 

cznsu tera nićyszego ni ' maią.
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95

Czas przeszły.

Poznałem , uczułem wym ówiłem , usłyszałem.
poznałam uczułam wymówiłam usłysz-tła m.
poznałom uczułom wymów om usłyszałotn
Poznałeś uczułeś wymówiłeś usłyszałeś
poznałaś uczułaś wymówiłaś usłyszałaś
poznało j -uczułoś wym ówiłoś usłyssałoś
poznał uczuł wym ówił ■ usłyszał
puznała uczuła w y  m j wiła usłyszała
poznało uczuło | wym ówiło nsłyszało
poznaliśwa uczuliśwa wymów iliśwaf us’yszeli.śwa
poznałyśwa uczułyśwa wymówiłyśwa usłyszałyśwa
puznaliśta uczuliśta wyni >wiliśta . usłyszelista
poznałyśta uczułyśta wyrm wiłyśta usłyszałyśta
poznaliśmy uczuliśmy wymowiL śmy usłyszehśiny
poznałyśmy uczułyśmy wym ówiłyśm y usłyszałyśmy
poznaliście uczuliście wymówiliście usłyszeliście
poznałyście. uczułyście wym ówiłyście usłyszałyście
poznali uczuli wym ówili usłyszeli
poznały ‘ uczuły w ym ów iły ; usłyszały.

C za i pi zyszły

Poznam uczmę wym ówię usłyszę
poznasz uczuiesz wymówisz usłyazys*
pozna uczuie wymówi. usłyszy
poznśwa uczuiewa wyinówiwa usłj szy wa
poznata uczuieta v ymówita usłyszy ta
poznamy uczuiemy Wymówimy usłyszymy
poznacie uczuiecie wymówicie Usłyszycie
pozńai^ UCZUl^ wym ówią usłyszą

^ryb rozkazuiący>
Pozna; uczuy wym ów usłysz



9# Gratnmatykl Poiskidy

pozuayże uczuyże w ym óyże iiśłyszze
niech pozna niech uczme niech wymówi, niech usłysey 
poznaywa uczny.wa wymówwra uslj szwa
po/uayta uczuyta wymówta uslyszta
poznaymy uczuymy wymówmy usłyszmy
poznajcie uczuycie ■wymówcie usłyszcie
niech poznaią niech iiczuią niech wym ówią niech usłyszą.

i  "  '  1 ' ‘ hstseią
I j  Kt O s i o Wy,

Poznawszy uczuwszy wymowiszy usłyszawszy

U : F IL I .  F o rm y  na słowa bierne.

Tryb bezokoliczny.

liyd ż zjuaujÓl- Davv <!I, y ul. Will/mu y 11 j. Słyszanym

Tryb ozriąymuiący.

Cza^ teraźniejszy;
Jeftem zn an y, dawany, w idziany, słyszany
JeWeś znany. ‘ >
Jest znany. etc.

Czas przesz ty ■

Byłem  znany. daw any, widziany > słyszany etc,
Byłeś zn-my etc. . etc. et o, ’ etc.

Czas przyszły .

Będę znany dawany , widziany słyszany
Będziesz etc. etc. etc. etc, 4

7ryb rozkazuiacy.

Bądź znany dawany widziany słyszany.
;*nech będzie etc. etc. etc.

V Im 'o



l t n i  e s l o  Wj 

Łnany danj widziany
etc. etc. etc.

S'yszariyi
etc.

f f  I X  F o rm a  n a  słowa Zaim ków^
v . i

Kochać 
kocharrt 
kochasz
" -ocha . . -----------  . . .. —  , , — w .
■ .  >śift . ; s ie  ; sie . J siekocham y * * «miłiitomV / * c /̂ i»c*7xrrY»xr *
kochacie 
kochaig

Śmiać- ) Pocić “ętt

/ śmieię pocę I cieszę

( śmieiesź pocisz i cieszysź

M
śmieie '

>się
poci V ,
1 . ,'sie

cieszy '
ś.nieiemy j pociinyf cieszymy

\ śniieiecie 1L pocicie l cieszycie
śtnieią pocą 1 cieszą

etc. etc. etc etc*
Będę się k ich a ł, będę się śmiał, będę się pociły będę się

etc. 
K ochay się 

* etc.

etc; 
Imn y  się 
etc.

etc. 
poć się 
etc.

( cieszył 
Ciesz się 

etc.
K.ochaiący się sm ieiąiy się pocący się Cieszący się

e t c . etc. etc. etc.
K ochąigcsif Śniieiąć się pocąc się ciesząt się.

j f  X> F o rm U  n a  słowa F *  osobiste

Widać, słychdó. „
B oli, świerzbi, pacia , .tn zy cucKnić.
Mówią, piSZą , głoszą, baią. '
M ówiono, pisano, danO•, w zięto, grano 
tep’wiedzą, rzeką, sprawią> zagrają.
C o bądź, tó bądź) day mu tu drugi raź, Wytżmj 

k a c i e !



§. X I '  U w a g i  n a d , F o r m a m i.

C oto sł form y czasowne?

Form y czasowne, sa Jnwentarzem, zakończeń 
słownych: a Jnwnntarzem bardzo porządnym , bo n&_ 
swoie rubryki rozłożonym. V  szyftko tu ielt m. swo- 
lein miescu pod swoien.i tytrwami.

Polak i  Polka, nie potrzebują uczyć się na pa­
mięć tycli form ; bo ie umieią z używania codziennego: 
ale się zadziwić muszą nad łk:h wielością i iasnern 
Uporządkowaniem, tak rozległego, a hlozoiicznego 
Jnwentarza. ‘s .....

Cała tu trudność i praca, poiąć dobrze j  spa­
miętać tytuły  czyli napisy podziałów -iako nowe > i 
dopiero we zw yczay wchodzące. Uczymy się tyle 
nazwisk cudzoziemskich, historycznych, ieogr&ficznych, 
a nawet romansowych, czernilibyśmy oyczyltych  języ­
kow ych ucijyć się nie mieli?

Jf. K I I ,  'T eo ry ia  czasowa/i.

Jak cała Gram matyka, tak rozdział o słowach, 
ma. dwa rzcczywist- i iasne fundamenta: pierwszy , 
naturę myśli ludzkińy, drugi zw yczay narodowy. A ua- 
lizuymy te fundamenta.

S ł o w o ,  iako po Imieniu, nayprzednieysza część 
m ow y, złożoney z głosu i z m y ś li ,  przeznaczone ielt 
na S ą d , czyli twierdze nić lub przeczenie czego, o 
czćm. Bez słowa, nie b yło b y  sensu, czyli zupełności 
i  zrozumiałości ani w myśli ani w glosie M yśląc np. 
i mówiąc O dzisiejszycM wypadkach woionnyeh, że 
N apoleon ów wskrzesiciel PKarszawskiego Jiięsiw łl, 
ów zwycięzca trzech P o te n c y y } ów Protektor L ig i

. • ■ i

y 8  Grarnmatyki Polski óy
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ReiiśldSy, i  pratiić Jedynowfcidzca P.uropj 1—  ryle 
pomyśli w szy i powiedziawszy, nie będę zrozumiałym * 
ieżeli tylu wyobrażeń i w yrazów , do innych części 
m owy należących nie uzupełnię i  nie oświecę nay- 
przednieyszą częścią mewy j toielt: Słowem. S^adt 
2 Cesarskiego tronu , i wypędzony z F r a n c j i poszedt 
na J M ę.

Taltto, Słowo potrzebne ieli do sensu, Jak iuż 
Im ie  maluUjCe rzeczy, tale Słowo, maluiące Sąd 'o 
rzeczach, nie są g o łe , ale z tysiacżnemi złączone wzglę­
dami. czyli okolicznościami: musi przero Słowo mało 
wać m etylko gole wyobrażenie Sądu, ale Leż okoli­
czności tegoż S ą d u

Natura sarna* iak prawdziwie twierdzi KoTroYix.tR , 
prezydowała fbrmuiącym się ięzykóm  , i opatrzyła 
sposoby do wydawania tych sądowych w zględów . 
inaczey, mowa ciemnąby i niedokładną była. W szakże 
natura, pako. dobra matka i rozsądna niiluzyn i, nid 
chciała krzywdzić 'dowcipów narodowych w  ri icnych. 
miescach i czasach położonych, pifeepisuiąC im takie 
a nie inne sposoby wydawania okoliczności Sądu, ale 
im zoltawita wolność Wyboru, coby im łepiey do sma­
ku i potrzeby przypadło. Jakoż wszyłtkie narody i 
słuchały natury i użyły ' pozwolóney woiności: .bo i 
ięzyki sobie utw orzyły; i tym  ięzykom  sczególne na­
dały zwyczaie.

Po naturze tedy myśli ludzkieyy zWyczay naro­
dow y, ieft drugą ięzyków zasadą.

Nid mamy tu rniesca s choćbyśm y radzi dla sławy 
polskiego dowcipu, porównywania naszego ięzyka z ob- 
cemi tak dawnemi, lubo iuż zgasłemi, iak póżniey- 
seemi, a żyiącem i iescze’ napatrzylibyśmy się płodności

7*
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i  rozm aito ści d o w c ip ó w , w  w y n a le z ie n ia  ■ i ob ran iu  

srzotikóty d o ' ie d n e g o  c e lu  d ą ż ą c y c h  , a ż e b y  w y d a d ż  
o k o lic z n o śc i Sadu.

Przeltańmy temczasem na naszym z w y cza..- tak 
bogatym (iak  podobno żadćn naród) w sposoby ma­
lowani. okoliczności S ą d u . . Poczuymy ż y w ą 'a  rze- 
czywiłtą roskosz z bliższego i głębszego przypatrywaniu 
ęię tym spośobom oyczyfiego dowcipu.

Same tytuły', słów Czynnych, biernych, doko­
nanych, niedokonanych, ieduptliwych, częltotliwych, 
rzec/.owuych, przym iolnyrh, nie łożonych, złożonych 
etc. daią znać, iak lakie słowa fiósowane są do w yraź ; 
nia sądowych względów. C o ża oieniuchna różnica wzglę­
dów n..ędzy dawać A d a d ź? międży ZySkac a Zjskiw ać? 
m iędzy bwdź. a byrtać? między pncdź a ndpaśdź? 
nasze słowa, tę różnicę samym napisem ogłaszaią.

Tó hazwiska, wraz ze znaczeniem swoiem , wply- 
waią W układ, czyli systernat Czasowania powiórcho- 
wnego. W nidźniy w  \vylusczenie tych tytułów.

T  R  Y  B Y,

T ry b  B e z o k o l i c z n y ,  żdaie się z nazwiska swe­
g o , nie w yrażać źadney okoliczności- a on naprzód  
znaczy źizódło , czyli tem at cąłey osnowy łtósownych, 
a względnych zakopczóń. Powtórd  ma w sobij słowa 
względowe, iakoto: czynnć, dokonane etc. Potrze- 
cn y  ma podług gatunku s łiw , zakończeń rożnych 
24- iakoto, na ać, er, ec, eć: ić, óć, uć, yc, ądz, edz. 
fiśdź, odź, asć, eść, ość, aśdź, ejśdź, iśdź, y zć , aysdź 
eyśd ź, oyśd ź, y d ź , yyśdź.' np. grać, rzec, wlec,, 
m ieć, m ówić, k łó ć , p luć, ż y ć ,  sprządz, prząśdź,
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przeslrzedz, módz, paść, n e ś ć ,  ro 'ó , k laśdź, ieśdż,■ 
isdźl, gryźć zayśdż, weyśdź , póyśdi , przy by  dź wyyśdź.

t ■ ‘
Pospolicie w mówię n aszćy , albo oznaymuiemy 

co kom u, albo rczkazuiJmy. Stąd urodziij się J.va 
tryby.

T r y b  O z n a y n i u i a C j ,  rfaybogatszy .e(t w za­
kończania, bo tćż względy do tego T rybu  należące są 
Uttylicznińysze. W zględy, m ówię, czasu, liczb, o^ób, 
rodzaiu. W idzim y na oko w formach liczne, pod 
teąii Rubrykami stów zakończenia: czyby też nie mo­
żna doyźrzeć w  m yśli względów odpowiadaiących 
tym  zakończeniom, i ich rubrykom ? Sprobuymy. 
C z a s . T rzy  są w  formach i ubryki na trzy czasy, te- 
yaźnieyszy, przeszły i przyszły: tyleż na ten czas
ieit względów w  myśli: iako^: np.k w yobraiaiąc sobie 
w mydli życie własne, czuię, że ż y ię , g ly  myślę i 
piszę: pamiętam, żem tyle lat przeżył, a •nienoywij- 
ceye„. dę oy&tyzn.ie p o s łu ż y ł ,  od którey wziąiem 
ty c ie  1k nie wiem iak dlugo iesoze ży ć  będę; ale to 
przyrzekam , że resztę dni dla. spólzipmków pfcświęcę. 
Coin w daszy m yślał, tom w  mowie przerysował. A  
ftiezgodm ztg tą m.ojya zm yślą?  Kubek w kubek. Prze- 
dąiem wyobrażeniem w  myśli było życie: przędnie sło­
wa .w mowie są, ź y ię , przeżył e m , żyć będę. Przednfę 
Wyubi ażenić Ż y c ia ^  miało przyłączony de siebie troi- 
sLy wzgląd, na czas. teraźnieyszy, przeszły, i przyszły, 
Wydaleni te względy pod. teniiż rubrykami, źy ię, prze­
ży łem , zj ć będę.

N iektórzy do.trzem , czasó.w, dpdaią czwarty, i 
nazywaią g Q zaprzeszłym,', ale., prawdziwie nie masz 
tylko trzj czasy, przeszły, teraż ńeyszy i przyszły. 
Reszta są dodatki do ięzyków obcych stosowane. 
W róćm y się do Tr\bć\v,



T ry b  R o zk  a z u ią c y  nayskrom nieyszy xest w  za- 
ku iiczd iach  swoich, b o ' też ludzie mcbardzo lubią roz­
kazy. N ie masz rozkazu, ani na przeszły ani na 
terąźnięyszy czasy; przeto ten T j yb  inalipe tylko przy­
szłego czasu okoliczność. A le  nas*, ięzyk nie przefta- 
iąc na. iednyin, uważa w m yśli więcey względów 
W yobrażenie rozkazu w  m yśli, ieli dwoiakie: iedno 
łagodniejsze czyli, bez nalegania, drugie surowsze czyli 
z nalógauićm: te dwa względy wydaią się w dw-j ru­
brykach^ • i ,  bez nalegania, np, p lac, biy się
mężnie- 2. z naleganiem : ulżże  na plac, biyźs się 
ąiężuie. ł  tu iescze nie staie myśl polska; a ięzyk 
polaki na krok nie odftępuie myśli. W  wyobrażeniu 
lozka^u, są u- na> iesezo dvza w zględy, ieden przyia- 
nelski, drugi pański: na ro mamy dwóifie słowa,
niedokonane i dokonane, we dwio tak/e rubryki tego 
T ryb u  .wchodzące //.//. przez niedokonane tak, o r z ,  a" 
możesz rolm kul pSąć po trosze dłużniku.} Przez do­
konane z^ś tak: zaorz mi ten  mórg dzisiąyl zapiać  
coś winien bez zw łoki. 7

Pu nie zawadzi wspom n.eć, że T ryb  rozkazuiący 
iako w zakończania chudy, ratuie się T ryb u  oznayrnu- 
lącego zaKończÓi.iem czasu przyszłego. T a k  Czytamy 
w Hiblii. B ędziesz m itowat Pana Boga, (wego, za- 
nrbast mi lny. Albo przez dodanie wy razu spóynego., 
nióch nas uuuczaią. mądrzy , n iech nami iz/idzą 
roztropn/l zamialt uczcie nas mądrzy, rządźcie nJmĄi 
roztropm  1

Odsługuie. się czasem cen T ry b  sąsiadowi ..swemu, 
gdy się rnówi do Pana B o g a . Przyydź królestwo 
Gwoie', P  ‘ dż wola 1'w oia, zamialt, niech pr.zyydzie. 
etc, niech  będzie etc Jąkóż ielt k; ótkóści tego trybu

^oz Grammatyki P olsk iey ..
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pewna. godność i powaga rozkazu accgc , np. stań ‘się  
■światłość, godnićy ieft powiedziano, niżeli, niech się 
Stanie światłość. * .s ■

t Od Trybów  i rzaso\v, poftąpiay do li. zb, osób, i 
Todzaiów form czasownycłr

L ię z h y .  W sgyftko ieft etworzonć pod liczba, 
miarą i. wagą: myśl tćz naszą, i m ow a,. pcr-ządek ten. 
>a.chowuie, Teraz mówmy O. liczbie samey.

Jakie b y ły  liczby w  imionach, takie sobie wy« 
stawmy i w słowach. Obaczymy późniey, że słowo 
z iniienióm, są nierozdzie.lne.. t o w a r z y s z e i  miedzy ■ 
in^zómi wiążą się zso b ą  przez liczby, rodzaie i osoby: 
Jakoż-, czy mamy w m yśli wyobrażenit poiedyncze, 
czy "podwóy.ne, czy. m nogie, które w  mowie malifte-. 
m y przez linie lu b ' 5faim ek, a Sąd o wyobrażeniu, 
wy d-iiemy przez Sio w o ; musi znwsze Słowo, przybierać 
na siebie taką jpoftać liczby, iaka była w Imieniu lub 
Zaimku. Choćby luiie lub Zaimek, nie kładły się w y­
raźnie w mow ie ; słowo iednafi; według przypadłey oko- >■ 
liczności, musi malować osobnemi zakończeniami licz­
bowe względy. W idzim y tedy w .formach czasowań, 
osobne1- zakończania na liczbę poiedynczą, osobnej na 
podw óyną, a osobnej na. m nogą, np. zndrn Ottawa, 
Znamy.

Oseiba,. W zgląd osoby, widzieliśmy., i zrozu-. 
mieli w zaimkach osobiftemi nazwanych, i naliczy liii 
ś“ iy  ich trzy., ta , ty i on. O d  których też nazwałłśu.y 
słowa osobistemi, kuno przez zakończenia swoiej, zga-' 
dzaią się z niemi i , sto,' czy są wyraźne np. jj piszę, 
ty  czytasz, on s łu c h i: czy tylko domyślne, np. m yślę, 
rnyslisz, niyślj, Jescze-i to do zrozumienia osO.biitor 
3ci clopomódz m o że, gdy poftrzezeiny, te trzy osooy,



wchodzą do m ow y; pierwsza która m ó w i: druga do 
k t n ey  mówią: trzeęia, o którey ieft m owa, np. M ó­
w iąc o Napoleonie Jać powiadam , ty ledwie wit- 
t zysz,  o/., mgznig zm ost ,vy gnanió

R o d z a j e , Pamiętamy skąd poszły rodzajje Rze­
czowników : nie zapomnieliśmy, że Przym iotnik, czy 
Imieuiowe, czy Z, im ko we, czy Imiosłowowe, o,dpuv la ■ 
dać zw yk ły  tym  rodzaiom Rzeczowników: wnośmy

■ Stąd, co. za powód miał ięzyk polski: da miissczenia 
słowa w e względach Im ionowyth. C zytaiąc ftaie xięgi, 
d z iw u i1.my sig, z.a.co przy zakończeniach cza^u prze­
szłego, dodiyj się słowo posiłkowe, iest, np. mówii 
iest , mówiła iest, mówiło, iest. T a k  :ak my bez 
zadziwión a mówimy po J z iś d z ie ń da l b y t , dała  by la. , 
du o było. C zy  nie można sig dom yśleć z zakoń- 
U?eńy na t, la , .0 , ,  zu to  »ą przym iotniki słowowe, 
i a k . są Imionowe np, m it, m ita , m ilo , tak tez są 
Imiesłowowe np. zg n ity , z g n iłą , z g n ite , iestern, iesteś, > 
ie s t , bytem., byfam , bytom , a przeto przyym uią r.a 
sieme wydawaine- względu, rodzajowego- N ic to nie 
w ado temu dom ysłow i, że te. zakończenia na i, ta ,  
to, U, ty , przybiegną przyroftki m, s, Śniy ś c ie , np. 
B y tem , b y łeś, by tam , byłaś, b y lim y , byłyśm y, byli­
ście., byłyście: bo. te przyroftki są tylko, dodatkami • 
przypadkoweuu do dawnych a prawdziwych zakoń­
czeń, ną 1, li, ły , i odrywaią się częfto od nich np. 
Jam b y ł ,  b yła , b y ło , tyś b y ł, b y ła ,. było, etę, m y­
śm y,- w yście, b yli, b yły: a wszędzie i  zaws.ze, iednako 
się mai ue wzgląd na rodzaie słowne, ale tylko w ie- 
dnyin czasie przeszłym; bo przyszły- stów niedokona­
ny oh, będę niiał, miała, miało- etc. pożycz? tylko
lakońęzćn od czasu przeszłego.

\c Ą  &r gramatyki Polski ey
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N iechaj 'nikogo nie .rjudz.' Je sczegóły C z a s o -  
a ń , wszakto naszey duszy m yślącey i m ów iącey, są 

drogie i miłe odrobiny. 1

R O Z Jj Z I j i  Ł X

o  . 1 14 i  o s  fi o, w; IE .

j(, d a t u r a ,  p o d z i a ł  i  w ła s n o ś c i  
Im ie sło w u *

Pokazuie się „z samego nazwiska le y  , części m owy 
ze  Imiosfów,. iefi częścią Imię, częścią słow o, dlatego 
też przyszyliśm y zakończenia, iego do. form słowo-, 
wych.

Imiosłów nazwany osobliwym , left tak iak wy-'?z 
ułom ny, albo nieodm ienny, kończący się- ną ą c ,  i 
f z y , nie ma żądnych ódmian: przeto między grubemi 
błędami liczymy odmianę I.TÓosłowu, b wszy, pi zez 
przypadki , bywszego, b y c z e m u ,  etc, Analogiia czyli 
podobno lc inszych •Imiosłowów z tego błędą wypro­
wadzą: .ak bowiem nie mówimy miawszego, dawsze- 
g o , fvzięwszega etc. tak ,nie możemy mówić by- 
wszego.

Słowa ty lk o  dokonane, ma*ą irnjoslów ,. na szy , 
np. dadż *> d a w szy, wziąć wziąwszy ■ .przyyśdź przy­
szed łszy, sieśdź siadłszy. Trafia się iednak, że i od 
słów niedi kon an ycli, ale za dokonane w ziętych, po­
chodzą Imiostowy osobliw e, np, mieć miawśzy,, leśuz 
iadtszy, etc.

Słowa tylko niedokonane  mąią Imiosł iw , ą e : 
b yd ż,b ęd ąc, inówić mówiąc- siedzieć siedząc  eto



i o 6 Grnm m ajyki Polskiey

Imiosfowy zw yczayne, zakończone na ący mań| 
znacz^ni^ względom czasu teraźniejszego, np. daiąc.y , 
biorący, etc. Zakończone na o n y , o,3] ę/y, ity\ ary, 

y ty . np. kochany, uczon y, wzięty, b ity , kuty , kryty 
etc. znaczą czas przeszły, ale służą ze słowem posiłkę 
wćm Pry dż do wszylikicb czasów ałowa biernego np 
Jestem , byłem x będę kochan y , czczony  etc..

Imiesłowy na ący , rnaię rod zaie, liczby i przy-- 
padki, iak pospolite p rzym io tn ik)sto p n ió w  tylko nie 
tnaią.

Imiesłowy na any, cn y , e ty , u ty , yty.; m a m rc- 
dzaic, liczby, p izypadki, a czadem, i Itopnń-, np. uko­
chany , ukochana , ukochąne, ukochanego , u kochani„  
ukochańszy ctc. Pochodzą pospoliciej od słów doko­
nanych, czasem zaś i niedokonanych.np. im any, uczo­
ny-, b ity , kryty etc

i-i O  p o s t a c ia c h  s ło w a  * h n i ó  stó w a

W idzieliśm y w  Imieniu postaci, D o d a tn ią , PFy 
rzutnią, Zam iennią. Obaczrny ie i w słowie i w Imie­
słow ie,, dodając iescze do nich P rzeh tu d u ią i  w ytkniy-. 
my razem ich miesca.

J O o d a  t / i  i  a .

Przyroitki w  T ryb ie  oznaymui icym , w, s, s z , 
im y , c ie ,s c ie ,  a ią c, szy, a w  T ryb ie  rozkazuiącvm t. 
źe, ‘i,, np. mam, m asz, m am y, m acie, matą, daiem,, 
dałeś, daliśm y, daliście, daiac, dawszy, etc.

W  trybie rozkazuiatym dodaie sie i ,  z e ,  niech, 
np. m ieyże, n.iey cież, niecli mają.
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Pi y r z u t n i a

W  n ym e opnaym uiącym , ęzuietn, w idzim , s ly -  
wym , wyrzuca się y ,  ostatnie, Opuscz„ią się zaimki 
°sobiite, ia, ty, on.

' Z a m i e n n i a .

a, n a , a, np. m am , masz, etc. m aią , m iał, miała, 
d łł  dała, dadza 

a, na e. jipi m iał. iniełi, iadł, iedli 
ą, na ę. n, , w zią ć . wziął, v,z.ęli, 
ę, na ą, Będę, bądź. 
i, im J. Idę zaydę.,
c, ua k. W le c , w lek ę, siec siekę.
d, n a . dz. B ęd ę , będziesz, bądź.
dz, ua g. módz, strzedz, m ogę, ftrzegę,
g, na z. m ogę, możesz,
k, na cz, rzekę rzaczesz
1, na ł, byli b yły .
ł, na 1, stał, stali,
r, na rz. orać, orzę.
s, na s?. prosić proszę.
t, na c, kołatać ł  ołacę.
z, rfa ż. kń zae, każ.

Cudzoziemcżyzny nie masz.

P r z ę k ł  a  d n  i a.
a) m, s, siny, ście, przekładały się ze słowa, tto i tu 

neS° poprzedzaiącćgo wyrazu np, i-im , ty ś , ieft, 
myśmy} wyście są, Odym  b y ł, gdyś  b ył etc. 
Zetn, ź c s , midi, leśn iy , żeście1, slyrjel.', sły­
szały^

1 -
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Q PRZYSŁÓW KU,

j j  i, N a zw is ko , przeinaczenie- i p a rć - 
Witanie Przysłów ka z Przyirnkiem .
Przysłówek tak nazw*. iy ieft, że  się pospolicie 

kładiae przy słowie,, np. sczęęze- m ów ię, życzę ser­
decznie  “ * ■ -i

Przeznaczeni^- Przysłówka,. ielł dopomagać sło­
wom , do wyrażenia względów m yśli, iakie róv nie 
przeznaczenić było. Przyim ków ; dopomagać Imionom. 
A to li, prócz tych głównych, przeznaczeń, iak Przyimek 
tak Przysłów ek, czynią tę grzeczność, ' pornoc ró­
wnie i innym m owy częściom np Rzeczownikom. 
Ą rcy  Kapłan.

•Przymiotnik om .Dziwniepobożny 
Zaimkom: nie móyto. stopień 
Imiosłowarn; kochany wielce 
Przysłówkom  swoim: bardzo dobrze.

Przyim ek i Przysłów ek, labo są iedno w prze­
znaczeniu swoiem, atoli ze sa dwie oddzielne, części 
m ow y, muszą się w  czćmsiś różnie od siebie, I tak 
iest w samćy rzeęzy

Przyimek ieft króciuch^r i samorodny wyraz, 
zawsze u nńs przed Imieniem chodzący: Przysłówek 
zas nay więcey z Imion zrodzony, w sobie rielistszj 
zarówno przed sjowanu, iako i po słowach trzynii mie- 
sce. .Nadto łączyć się może z Przyrolikam i m , ś, ś/nr, 
ście, <5, ź. to, li, np, d o lr zcm , dobrześ, /Iobrżeśmy, 
dobrz.i ś c ie , d obrzeć, d obrze,, dnbrzezto, d ob rzeto , 
dobrzeli, dobrztU lo?

10,3 Gra,,,.m.ai:jki Polskiey
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f f .  I I .  'Z,ua czet de względów przeu 
Przysłówek>

*• Pytania, Czy*’ czyli? kiedy? gdzie? iak i 
^•■Odpowiedzi. Tak., lak iest, nieinączey, wtenczas, 

lam , tak, etc*
Przeszłego i dawnego, nicdżisiay», od pa 

m ięci, ód wieków,
Teraźnićyszego: teraz, nirae, (po  staro* 

pol.skil )*
3- Czasu* \ Przyszłego! potem, iutro będzieto,

I N ieograniczonego; zawsze, nigdy, w ie- 
I czrne.
( Niepewnego: kied yś, cżAśerrt,

Gdzie? tu , Urn, owdzie, k ied yś, wszędzie’ .
. nigdzie*

Skąd? stąd, stamtąd, żonaci, znikąc1 „ 
Ł góry, żdolu, zboku!

K tórędy, tam tędy, oWędy ,'w p ro lt, wpra­
w ą, włewą,

4- hnesca* . D okąd? tam sam; W górę, nadół, wpizod, 
w tył*

Póki? D okąd, p o ty , pokrós.
Bliskości: bhzko, niedaleko, tu i. 
Odległości : daleko, opodal, dalóy, n~Ż,

. na piędź, na m ilę... 
v ■

M y śle n ia ; p o rzą d n ie , iasno.

M ó w ie n ia : zro zu m ia le , g ła d k o  h a rm o ­
n ijn ie .  ;

Czynienia: przezornie, rozsądnie, smako­
wicie.

Prędkości: szybko, zaraz^wtetropy.
'owolności: zwolna, merazćm nrjjoagle.

i  .■ -i



i
ZwyCzaiu: Jaktodzij, zwyCzayiue, rrlodmA 
Sądzenia: Ostroźnio, prawnie, sprawie* 

dhwie.

^ ą d zćn ia : Po oycoi,sku , opatrznie, pc* 
ważnie.

Służenia: P iln ie, w iernie, statecznie. 
Błftjliil B łędni?, k rzyw o , opacznie. 
P ych y: pysznie, górnie, szalenie 
Podłości i Licho* nikczemnie, podło* po- 

niewolniczu.
Prołtactwa Powieysku, karczdrrtnie * gę«- 

biiańsko.
P ro śb y✓ Pokornie* uuiżenie.

|  G ro źb y : Pysznie, zuchwale.

6. .TIość: Jl e,  ty le , w ielce, nazbyt* tylko sczególnie,
powszechnie.

7. Cnoty: Cnotliwie, poczciwie* wiernie* spta wiedli*
wie.

K. W ystępku: Niegodnie, n.enioralnie, złośliwie* po- 
hultayskut

g. W ątpieniu: rzy rylko tak? któ ito  wie? wątpi ko­
ściół Boży.

10. Pewności. A r 1 w ątpić, niezawodnie, nieinaczey *
przysiągłbym iia to, zailte.

1 1 .  Twierdzenia: T a k  left, zgadzam się', tak sądzę. 
Przeczenia: N ie L a k iełt, iakożyw o, wcale sig to

ma inaczey.
'* .. *>

§ •  U l. Uwagi nad Przystawkami.

1 . W idzim y w tych  przykładach, ileto wzglfdór^ 
myśli w ydaią Przysłówki w  mowie'

n o  Grammacyki Pohkidy
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■i, "W .dzimy iak. ięzyk nasz gospodarny, me ma*
ląc iednego wyrazu na prawdziwy Przysłów ek, używa 
kilku wyrazów wziętych 'z innych części mowy. Od­
da ie im w tey  mierze wzaiemność dawania i odbiera­
nia, według prawideł społecznego obcowania.

■- fi
Już tóż po,rozbiorze sićdmiu ,części m ow y, oCze-

kuie opisu swego ostatnia t.zęśc nieodmienna: nie my­
śląc n.is długo bawić, aby nie tamować biegu cieka­
wszym i powaźnićyszym rzeczom. - .

1 \ Ó /

R O Z D Z 1  A Ł  XII.

O S P Ó Y K I R U .

§. r. N azw isku i  p r ze z n a cze n ie  S p ó y n ih a , tu-  
Ą d z ie ż  p o ró w n a n ie  o n e g o ż  z P rzy cin kiem  

l P rzysłów kiem .

i .  Spńynik nazwany ielt t/d spoiania, czyli łą- 
czónia wyobrażeń w myśli , a wyrazów W mowie. Ja­
koż to wtaśnie ieli iego przeznaczanie bardzo potrzebne 
do złożenia r -źnych członków niowy w iednó ciału.

». Oprócz malowania tego powszechnego wzglę­
du , mai j Spóyniki sczególne iescze znaczenie s w o i ó : 
iak o to :

W arjm ku:, Jeżeli, b y , gdyby.
P od zia tu :  A , czyli, albo, nietylko, zaś, ni, ani.
W niosku, Zaczćm , zatem, przeto, w ięc, tedy.
Równania: f a k ,  iaaezey, n iźh , za.
Kresu: A z ,  stąd, dotąd, pólu,_ póty.
Czusu: K iedy, w te d y , skoro, w net, zaraz, ledwie.
P o d a n i a  J, terż,, także, w ięcey, nawet, że-
U iętia: T y lk o , ledwie, przecię, mniey.
Poprawy: Ba, owszem, raczey, lecz,



Pokazywania. Ot, oto, ono,
Twierdzenia. T a k , prawda.
P rzeczen ia . ISi, nip, ani.
Przyczyny. B o f  bowiem , albowiem , dla tćgo,

§. o- S p ó jn ik i  d z i e łu  s ię  r u i , p o ie d y n c z e  

i  p a rzy ste*

P oiedyncze: łaczia 1 dwa ty lk o  Wyobrażenia
i  w y ia zy : P a rzy  (te : roz/ciągaią oio na kilka lub kilka 
naście członków całego $ensu w okresie Czyli pei yodzie 
zamkniętego O baczm y «a to przykłady.

t l .  ł*  R Z K. Ł A D K*

1 , P r z y k ła d y  k r ó ts z e  na. ćp ó y n ik i 

p o ie d y n c z e .

AC D aw n y, ą chwalebny zwycżąy.
■J. Kościuszko i Poniatowski.
A le .  M ężni, ale iiiescżęśliwi wt)iownicy,
Czyi C zy  masz, czy  nić masz.
'le i .  T yś dobry pacboł i ia też*
Z .  Król z narodem , naród z Królem 
kf iąz. B ektor iiićjż, poeta wt«jź»
Z a . Brat za  Brat. 
d n i. A 'ni t y , ani ia<

/

a. P r zy k ła d y  krótsze nu s p ó jn ik i p a rzy ste*
1 r' -

L ubo a to li: L u b o  ymiósz ifzylę  ̂ nałoguJ atoli 
ucz isię go t  teoryi

la k

i  i  & l j  rarrtmatyki ro lsk tey i
■v



%> z % ś -6 Ł.

Jak - :ak. Jak cię w id ią, ' cak clę pisia.

Jeżeli ~v,ięcj Tl.żeli pragniesz sławy; wóęc s*ę wez za 
_■ szablę albo za pióro.

^Ltn^ewd? -przeto, Ponieważ udałeś się do oądu* prze* 
to  smarny dobrze rętc  rzeźnikom. *

R a c z e j- n iż  f ia c z e j krzywaę darować , niżeli §ię pra-
  wować. . ) '

g. P rzy n tu d j diuźszćy

i-. J  Kochanowskiego  do snuł

bpie-, k tó ry  uczysz utnićiać Człowieka,

» okazuiesz smak przeszłego wieka: 

łjspiy na chwilę to śmiertelne ciało,

■A dusza sobie mech pobuiA mało. >

C h celi, gdzie L a m y  jtlzieif y/y chodzi '2 rroiza,

C h celi, gdzie wieczór gasi p óźni zorza,

A l b o . gdzie śniegi panuią 1 ludy ,

A lb o , gdzie w yschły przed gorącem w ody 

W olno ió y , w  niebie gwiazdom sig dziwować j 

1 spornym biegom zbńzka przypatrować:

A. iako koła w  społecznem miiamu 

C zyn iij dźw ięk, bardzo w dzięczny, k u  słuchaniu? 

N iech się nacieszy nieboga do w oli,

A  Ciało, które odpoczynek, łroli, 

iMiechay ymc_isem tęskruce nie czu ie,

A ,  eoto  nie żyó2 wczas sig przypatruje.
;'£’“



3. Z  A ied za  Skargi. Skutki niezgody przepow e 
d> iarie.

Niezgoda wasza, przywiedzie na was niewola, 
yj ktńrijrj, wolności wasze utoną, i w  śmiech się-obró­
cą: i będzie, iako mówi P rorok, sługa równy epanem, 
niewolnica równa z panią swoią i Kapłan z ludem, bogaty 
zubogitn, i ten co kupił imienie, równy z tym  cc prze- 
dał. Bo wszyscy z dom y i zdrowiem swoiem w nic- 
pizyiacielskiey ręcę ftękać będą r  poddani tym , którzy 
ich nienawidzą.

Ziemie i Xięltwa w ie lk ie , które się z koroną 
ujednuczyły, i yv iedrjp ei^Jg zrosły, gdpadną i rozer­
w ać sig dla waszćy niezgody muszą. P rzy  których 
teraz potężna bydź może rgka i moc wasza , i nie- 
przyiaciołom straszliwa. O Jbieżą was, iako chałupki 
p rzy  iabłkach, gdy owo*-e pozoieraią, które lada wiatr 
rozwinie> i  będziecie iako wdowa osierociaia. W y  
coście drugie narody rządzili , będziecie ku pośmie- 
chu i urąganiu nieprzyiacioiom swoim.

Język sw óy, w  którym  samym to królestwo 
m iędzy wieJJućrni onemi Sławiańskićmi wolne zoitało, 
i  nar d sw óy pogubicie, i  o ltatli tego narodu tak 
starego i po swi „cie szeroko rozkwitnioaego potracicie 
i  w obcy sig nai >ti, kto. y  w. s nienawidzi, obrócicie, 
l ik o  się innym przydało.

Będziecie nie ty 1 ko bez Pani, krv.ie sWoióy, ! 
iicz wybielania iego; ale też bez o jczyzn y  i króle­
stwa swćgo , w j gnaiicy, wszędzie .nędzni, ubodzy 

-gardzeni, włoczggowie , kto ie  pouychaó nogami tai*!

i  i Ą Crrammatyki Polskiey
,1 '



gezie was pićrwey ważono będą, Gdzie sio na taką 
drugą oytzyznę zdobędziecie, w jctóreybyócie taką sła- 
hę, tanie dofiatki, pieniądze, skarby, ozdobiiości i  
i roskos/y mieć mogli? Urodzili się wam i Synom 
Naszym taka druga matka r iako tę stracicie? Już o 
drugiey nic m yśleć.

-i
Będfciecte nieprzyiaciołom waszym służyli w g.o^ 

dzie ,' w  pragnieniu, w  obrażeniu i w e wszyfikim nie- 
łlołtatku, i w łożą iarzrno źelaznć ha szyie wasze, 
przeto , żeście nie smużyli P an u  E  o  g  u swemu ■, w we- • 
Solu i radości serdecznćyo gdyście mieli doltatefr wsZy- 
ot.ki 'gO , i dla dostatku ze wszeteczeńslWa waszego , 
gardziliście Kapłanem i - Kiólem  i innem przełożeń- 
stwem, wolnością się Beliialską pokryw aiąc, a iarzma 
wdzięcznego Chrystusowego i posłuszeństwa nosić nie 
chcąc

D o  takich utrat i prżęktęctwa, pewnie was ta 
Wasza niezgoda i roztyrki doinowe przyprawię,-

i
§. I I I .  U w a gi nctd Spóyitihićnii

i Ł W idzim y z przykładów, że Spóyniki, iedni0 
tą ze swego rodu, drugie ż innych części m ow y. przy­
brane, tak. iakosmy widzieli Przysłówki,

3 . Jeft kilka Spóyników iednoznaczn^cłt, iakoto, 
z, Z<£ż, takie, by, gdyby, gdy, kiedy; bo, bowiem, a l­
bowiem , et. Obłitość ta, bogatego ię z y k a , służy do 
harmonii stylu, mogąc w ybrać, co do piękność, lc* 
pi^y przypadnie



. A
Crrumłriacyhi Polskiey

§. I V .  Z a m k n ię c ie  te y  p ie r w sz e y  c z ę ś c i  n ow óy  
G r a .n m a t y k i , a  p r z e y ś c ie  d o  drugi-ey.

I
A  tu na zakońcżenić tey  pierwszey części Gram­

matyki , winszuyiuy sobie, ze tak forem ny, bogaty % 
harmoniyny mamy ięzyk. Jeżeli iuż taka ieft po- 
wi^iiokownośó i ego; iakaż nie będzie we wnęuzność



G R A M M A T Y K I  F O L . S K I E Y

CZĘŚ Ć II.
©i WF.WWĘTnz.iNiJŚOI J Ę Z Y K A  P G L S K IĘ 0 G

R  U  Z  P  ‘/ i  I  A '  I j  l .

§,« i .  Q ra m m .a ty k. lqic.zyi'; p o w in ie n  z n a io m o s ć  
stó w  z e  zn a jo m o śc ią , m y śli.

fV o zw ażaliśm y dotąd ciało ięzy.ka naszego, iako. rzecz 
powierzchowną; czas teraz przyszedł, ahyśmy stąpili 
wewnątrz do iego duszy. G łos, ieft ciałem: znaczenie 
głosu refi duszą. Głos nasz nie łefi świstaniem w iatrów , 
albo mruczeniem niemytch stru-myków. ale- ieft tchnie, 
them żyiącego w nas dycha, oznaymuiącego mysi swoię,. 
towarzyszącemu z nim człowiekowi. Niebaczni przod­
kowie nasi Gram maty c y ,  anatouiizuiąc cm łc, a usy- 
piaiąc duszę, robili zm o w y , istnego trupa^ a przeto 
nie mogli, iey , au sami poznać, ani, drugim pokazać. 
Pierwszy Jłakon, Angielski Kanclerz, Krusząc stary 
przesąd. powziął i wyiawił mj/śl swoię o takiey G*.ain- 
tnaryce, filozoficzną mianowaney, która by odkryw ała, 
nie związek słów między słowami, ale związek między 
słowami a m yślą, ponieważ sło w a, są znakami myśli. 
Ca)’ M ożną osobno słow a, a osobno m yśli, rozważać-,

(a) I V x ię d z e  F.. Redz> */• o.zccnosci. i  pomnożeniu  
•tank



iako części składaiące m owę; ale ęałości m owy ro2Wi- 
żać niem ożna bez słów ,, r^ em  i myśli. Nawet chcąc 
gruntownie poznać samych słów własności, nię o.bey- 
dzie się bez myśli iakeśmy tego doznali w  stopnia-? 
wantu,. ru^zaiowaniu, przypadkowaniu i c«,as.owaniu, 
ęhocia żeśmy tę pierwszy cześć Granym atyk_ powierz­
chowną nazwali. W faiómnie teróz maiąc rzecz o 
wewnętrziiości m o w y , nie obeydziem się bez słów 
ppmocy* Jak w żyjącym  człeku , tak i w  m ow ie, 
piało bez duszy, dusza bez ciała bydż nip może. Pra­
wdę ? ze  im kto więcey słów uinić; tern więcey umie 
języka : wszakże, gdyby kto wszy fi loe słowniki za­
pakował w pamięci sw oiey, a nie wiedział , co które 
słowo ąnaczy, np ooby się, proszę, albo iemu, albo 
kom u, ta wiadomość przydała? M ową i  panny swoiey, 
ieft tłumaczką m yśli; iakże niewiadomy m yśl tłuma-r 
ęzyć będzie?

§ l i  Z n a io m o ś ć  w yrazów  g r a m m a ly c z n y c h  

d o  z n a c z e n ia  m y ś li  s łu ż ą c y c h .
. ' „ ' r  .

Prócz wyłusęzonych w  pi^rwszey części w yra- 
xjów, iakoro: pierwotny , pochodny  , niedokonany , 
d okop a n y , etc. te iesęze w>jj razy wyłusczenn ■ potrze* 
buią ■

Jednoznaczny , to iest: znaczący iednę. Lyjko 
tzecz np. Słońce'.

W ielo zn a czn y , to ‘-eli, wigcóy znaczący np. gło  
% a , kamień t etc.

B liskozn a czn y , np. l u b i ć , kochać.
Ł ą czn y ,  ieft przym iotnik z Rzeczownikiem 55KO?- 

im np. u rod za jn a  ziemią^

jt i  s. Gramtnakyki P olskiej



C..Z ę  £ [ć II.

R o złą czn y , -elf Rzeczownik z Przyrr lotnika zro­
biony np. nrodzay ziemski. -

Przbjios/iy., to ielt, oa znaczenia *tdney .rzec*y t 
dp drugiey przeniesiony, up, od gtuv>>j łuckkiey, dc* 
pukrowej . i  i . d.

§. I I I .  P r z e z  <s.o s ię  w ią ż e  m ow a ą  m y ślą ?

Go czyni związek mięcia/ ciałem f. duszą; to ż 
Wmo czyni związek między mową. a myślą. Jeżeli 
Tłiię domysł mó.y nie uw odzi, związek ten. zawisł na 
łiucfiu  Wspólnym ciału i  duszy.

R uch, tale powierzchowny , iak w ew nętrzny, 
że  ielt w  źyiącym  człeku.; ten chyba wątpić m oże, 
JttP całą czułość utracił, W nay większym. .mnip- 
ljiauyin spoczynku, iaki ieft w siedzącym , leżącym  i 
śpiącyrrp n aw et, odpraw uią się ruchy przyrodzone. 
Płynie ktęw  w żyłach , serce- b u c , pddychaia płuca, ŻQ" 
łąd tk  trawi,

ż e . i dusza ma; sw óy ruch , ten chyba, rue w ie , 
kto ióy władr i działania tychże w łaJz, rpe uwaki w so- 

i b ie , i nie posnaie. W.pom yślney chwili, w  spokpy- 
*i£in zaciszu, o! iak się dusza rozpływ a, w  rozbiorze, 
s.częścia swoiego! zdrpw:e czerltwćł przyjaciele w ierm , 
inieszbanie w ygodne, doftatki obfite, potumftwo we- 
«ołe, służący na zawołaniu, porywaią do siebie roskp- 

duszy uwagę, i pp{HyśInjeyszeini iesęze karm ią 
nądziĘigc^jp K ie  przełknąć iuż na rozrywce do ino w ć y ,  
puściwszy cugle wyobraźni ,< czyi imaginacyi sw oiey, 
lata myślą po miescacn , w którrcli albo byw ała, 
ąjbp przynąymnióy widziała ić pą, ieo.gralicznych atia- 

£fcP ie y  nie lu p idu iep rz.eb ićd z Z L ;sbony do



J2«. Crfummuiyki J^olshidy

Kamszatki, z  cieonmy W eygatz do Przylądka dobrej* 
naihiei; i  7V* K ie źyć  nawet. z Gawłem  się w?biiś>. 
W padhieL n« gazeclaiskie now iny, słyszy marcowe 
wrzawy od M oskw y i Madrytu aż- do Paryża dziwi 
się millionom uzbroioney tłusczy z oderwaniem- rąk 
od pługa ., warsztatu, handlu, od żon i od dzieci w.a-- 
snych. Zdumiewa się nad ukai ani śm--potomka Gyr-- 
ntisa, a cieszy się z przywróconego pokoiu światu 
pi z y  któ .ym  wzdycha dp zmiany ltSSu, biednego kra- 

, i u swego.
T o ,  w jmagbiacyi ruch takł, a iiikiź- nie jojusi 

t>ydi w  rozumie? Właśnie- iak rzeki, cd morze ze 
w -zyhkiih  spływ nią kraiów, i poruszenia mu przyczy-- 
niaią, tak powierzchowne i wewnętrzne zmysły pchaią 
mrmem do rozumu tysiączne czucia- swoie-, zadaią mu 

umysłowe pi ace, względem poymowania . luzi óżnia-uia,. 
sądzenia, przetwarzania natłoczonych wyobrażeń. Krzą­
ta się żywo kolo tych działań, które żeby nie b y ły  
niepłodnemij, i niepożytecznem i, układa w głowie 
nowe,' myśfll, łtroi głosowió narzędzia, i- wiążąc się 
z niem i, zaleca i. pilnuie, a b v ,c o  od społeczności ludz-. 
kióy wzięty przez- zm ysły, w surowym , że tak rzekę,, 
materyale-, toż samo, ale nowym smakowitszym ksztai.- 
iein , urobione, oddał ns wzaiein reyże hidztciey spo­
łeczności.

'Pochlebiam sobie, źe  to rozumowanie-, zasłuży* 
na wmosek odpowiadaiący pytaniu : przez co. sie l'q czy  
mowa z myślą p-

§• l V - P  m ig a c h  'ta k o  pierw szym *  
m a czu , m y ś li-

rłu.cit p izyroozon y, w  ciele i w d u sry , musiał' 
^czasem urodzid zmysłowe,, a zrozumiałe zeaLi we­



wnętrzne j) myśli. Dla ścisłego mimozy ciałem a ' duszą- 
związku, złączyły się o n y , i ■ niby zm ów iły, za na* 
tchnieniem n atu ry, żeb y  się 'fiać znakiem, i niby tłu 
maczem Wewnętrznego człowieka. . Stało się ted y, ż® 
niżeli narzędzia głusowe, przyitąpily do swego prze­
znaczenia, aby tłumaczyć m yśli przez mowę* ruchy 
oczu, twarzy i  rą k , zaftąpiły ich urząd przez migi. 
Migi. te , ‘są nakształt zegarowego, ijidexn * ik^jjyru w e­
wnętrzne kółka kieruią

Z e  iuż. m igi, są tłumaczem m yśli: tego docho-.
dzimy z ni.emot, z ćudzgiućmępw, i wszyfiktcu T®zj.

Niem oty upośledzone od natury w aftach i uszu, 
ale obdarzeni by fi rym dowcipem w d u szy, ? .. okióm 
i  zwinnością' całego ciała; i  oami się tłumaczą na. mi­
g i, i, drugich tłumaczących się na migi rozumie ią Nie^ 
śmiertelnóy pamięci Francuz U  K p e , wyuaUzł sekret 
nauczenia, niemot i  m owy pisaney w kilim .ęzykach 
i  nauk. nawet u m ysłow ych :■ i otworzył na to publiczną 
w  Paryżu szkołę , gdzie uczniowie w przytomności nav* 
o iwiecóńszych. widzów, ;asne i  liczne dawali dowody* 
praw ie cudowney tóy sztuki. Zagadnienia nauczyciela, 
1. migami rozfirzygali i  pismem: a po shoiwzoney 
edukacyi na Sekietarzów bram byli. T a k  chwalebny i 
pożyteczny przykład, przeięły insze .nialla, a miano­
wicie ,W itdeń  w A u ftryi, gdzie się Kiwnie udaie ta 
sztuka.

Cudzoziem cy, nieurnieią ięzyka kraiu, przez który 
przechodzić muszą, wyręczaią się dosyć zrozumiale mi: 
gam i, przynayinniey w rzeczach, pierwszey potrzeby

W szyscy nakoniec, tak w potoczney, iak tern bar— 
d ziey ,  prZygotow aney', dla publiczności m ow ie, .twar 
Xzy i rąk niigąnd, głosowi swęmu dodają piękności i 
w pcy.



1,22 * Grammatyki Polski£y

M i,i powiększone w liczbie,^ i wydoskonal)ne 
w sztuce, do tego przychodzą Itopnia y ze nien.i ca łe , 
dran niijtyczne dzieła i o p e ry , liaz użycia słów , gry­
wa nć bywaią; iak w Rzymie P ila  de.; i Baty! la s , a 
w L u n d yn ic  (ieryk, dowiedli. W  łtaryn: Rzymie nay- 
sławnieysi-do ludu m ów cy, uczyli się mig czy li sikcyi od 
eatralnych Aktorów. Kaznodzieja na ambonie, bez 

A k c y i, kamienną ftatuę. nie zaś żyiącego Apostolą 
o k a z ie

iMoltrą mig nazwać s.ę może Fizyonomiiń, która 
W samych oczach i  tw arzy, okazuic .ak w zwićrciedle, 
m e tylko czasowy ftan duszy , ałe i aty iey  charakter 
I1 ie słusznie baierzny M om us, przy taniał Stwórcy człor 
w ie k a , ze mu ęie dał okienka tło serca, dla widzem a , 
Cu się tani tai. Fizyonomiiśt twarzy , sama te taić- 
luiiice ogłasza. T»m się maluią miłostki albo n ic i. 
ch ęci, tam widać gni iw i zemft.*. tam się przebiia 
Chytrość i zdrada, tam skrpmnośę lub pycha, wstydłi-, 
wość albo bezczelność, tam mezrwo lub tchorzow*tość, 
ta ni mądrość łub głupftwo, słowem . wszyitkie przy­
m ioty i narowy na twarzy sobje założyły  siedlisko. 
W iozialne te wewnętrznego duszy Itanu oznaki, bętuw 
pr/.yrodzoneini, wszyflkim m niey lub. w ięcey muszą 
bydż zrozumiałe, i mogą się przydadź, albo do um ienia, 
;iak sobie ż kim postępować, k iedy znaleźć czas spo­
sobny do wyrobienia interesu albo do płochego,sądzó- 
nia i potępienia, ezęltolypć niew innego:-iak się por 
kazało, ,ria nay cnotliwszym Sokratesie, który płochemu 
SoGście wyrzucającemu, ŹQ ma rysy  lubieżnika, od­
powiedzi:!- prawda: że  y ii takie rysy , na twarzy 
dały. przyrodzenie;- a 'e ie rozumem i przeć* wneiju «*? 
cieram nałogami
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t  Q g ł c s i e ,  c h o ć  n ie u k szd łeo n y r ą  n a  s lc w a t
'■■■■ p r z e c ie  z iitm u  m y śL . s —

DzwięK. c z jli  głos ludzki, iescze nieuksztaicony 
.1. słow a, iefi tąkzę przyrodzojiym Ziiakięm m yśli, 
Wszyfikim ludziom pospolity, wszyltkirr zrozum_ały. 
C io s , ieft -gatunkiem rr.ig: bo ma tenże -ruch 2# 
p rzyczyn ę, tenże zrozumiałości c e l: i tenże skutek. 
W yd aią  ten znak duszy świeżo . urodzone niemo-? 
w lęta, wydaią boleiące m aJ u , wydaią weseli 1 smutni 
gniewlini i udobruchani, trzcżwt i piiani. domowi i 
przychodnie: a Wszyscy wiedz^, cc  znaczy takie gło­
sy. Zwierzęta równie ’ maićj różne w różnych przy-, 
godach głosy, a rozumieć się1 m uszą, gdy zawołgne, 
tibiegaią się1, a bTfezgzone o nieLezpiet seństwie, u- 
< iekaią, albo porwanego przez drapieżcę, kolłegę gro­
madnie bronią.

§. J^ I, C u  p r z y w io d ło  lu d z i  d o  k s z ta lc ć n id  
g ło s u  n a  m o w ę  r

Co. są dziś dzieć1 , to b y ł ród ludzki _\y m e- 
thowlętstwie swoiem. lJługo dzieci skwierczą, i beł­
k o cą , niżeli się długiem' mamek i nianiek słuchaniem 
zdobędą na parę słów  mama i papai Pewnie i ro­
dowi ludzkiemu rjie ieden wiek u p łyn ą ł, n-ż ielta i 
nieurobione gto.sy zmienił na mowę. JNiorychło do­
piero, zaftanowiwszy się nad swoią doskonałością, ’ to 
iefi: nieukojonem pragnieniem poiepszenia zawsze dzia­
łań swoich, a  w ’dząc, wszelką do tego sposobność i 
pomocy n atu ry; przedsięwziął kształcenie głosi na 
słowa. Ja]ŁO w[ę>c wydoskonali] , migi ieftowe , oierwszy 
gn^k wewnętzne.y myśli; tak i o  wydoskonaleniu 
ę ło su , iako drugiego znaku piaco.wać przedsięwziął. ; 
ą  osobliwie pofiizegłszy, ży nie Jfiiiał.; tyle poifun-

"  • \  .
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enógo.- narzędz.a, do polepszenia mig ' swojch.,. ile i<%> 
Polepszenia , głosu-; powziął nadzieię, ze piędzey i. le*v 
piey uda się mu zamysł iego. A że nie iednemu ten 
zamysł przyszedł do głow y, zebrało się w  iędno groź­
no fciłku pownz.ijoh ftarców, i tak w  tey  m ierze, n« 
rnigi rozmawiać zaczęli. „  C óż to ieft kocham towa- 
„  rzysze, że m y z łaski naywyższego Stw órcy, bfdąo 
„  kroła-n" zwierząt, dla rozumu, którym  sam" w y- 
>» łącznie obdaizeni ielteśm y, w- niazóm prawie w yż- 
7, s~eści nad zt\ lerzęta nie pokazniem? Pokiż szla 
,, chetnieysze od fceftyy człowieczeństwo gnuśnie spo- 
» d lżm y, nie podnosząc się za ich szranfci? Piefcnież 
„  to , że gdy ony nas w  sile , dźwiganiu o.ężarów, 
„  w szybkości chodzenia i latania, w budowana gniśzd 
„  i siedli.k przewyższaią; m y, mniemane y łko  poT 
0 dobno, króle, patrzymy n t.to , 7 zazdrością, a nia. 
,, lękamy się, żeby ich p nem ut nie wydarła »ajn paT 
„  nawania ? Oałą rwm łaskawa natura rozum , za ie- 
v  dnę różnicę, czemuż m y sami sobie nie robimy dru 
w gi«y różnicy z głosu? G łos nad migi byłb y zrozu 
,V mialszą różnicą. O  !' iąkbyómy upokorzyli zwierzę- 
„  ta , go yb y  tak sobie pomrukiwać musiały 5 oto n&y.
„  biednieysz.y człowiek różni się od ras rozumem i 
,, mową. Już coś, sroki., papugi i szpaki, tóremniey- 
,, szego o d  nasi przemati i „ j ą , wyrzuęaiąc nam niej tak 
,, niedołężność, iak leniitwo. Takażlo. ni bydz spór 
n łeczno ić rozumnego i towarzyskiego rodu? siedzieć 
„  i nudzić się w  smutuem milczeniu? Gdzież ieft 
>, wzajemne. udzielanie sobie nabytych wyobrażeń? 
,, gdzie rada w wątpliwości? gdzie po<;i,ech? w  smutku? 
w gdzie obmyślanie śrzodków na usczęśliwienie, mu 
M sczególnych tylko osób., ale całości towarzyftwą 
,, naszógo ? M am y zatb kochani współziemiame, zfi 
i, głos nasz ukjztałcony na n^owę Ł wszyftjtj^mu
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•>» dk radę Zakr; ąt.,.yn,y się więc około ta* chwale- 
n bnćgo a potrzebnego działa: nie będzie ono zaraz 
n doskonałe: ale potomkowie n asi, doskonaląc ie , 
5> z czadem nam honor pierwszeńłtwa, przyznaią.

?•- r i

§* W / .  P ić r w s z e  ięzy k ó w  tw o r z e n ie .

N ic z niczego nie m ogący tw orzyć, a z natu­
r y  nagladowmczy człow iek, za myślą iąc o utworzć 
niu sobie m ow y, począł od szukania materyałów na 
budową swoię. N ie trzeba mu było trildzic się dłu­
giem szukaniem: Opatrzni m owy malks , natura, oto- 
czyła go nieprzebranym materyału mnóltwćin. Ucho 
mu tylko  otworzyć było  trzeba, a same dobrowolnie, 
żyiących  i martwych gadaczów głosowe dźwięki, ci­
snęły się do ułt iego. W racaiąc od trzód, młodzi pa 
stuszkowie, pokazali co sobie, 'że człow iek, niedarniu 
się zo w ić , m ałym  światem bo będąc zbiorem w szy- 
kiuh żyw io łó w , potrafi naśladować działania wszyłtkich. 
Jakoż ( o głosie tylko zaraz rzecz m aiąc) Pai.iuszk.o~' 
wie udaią aż d o 1 oszukania czasem, wszyftkie głosowe 
dźwięki wszyłtkich słyszanych illo t,, lakoto : becz inie 
ow iec, lyczen ić  w ołów , rżenie koni, s czekanie psow- 
w ycie w ilków , miączenić kotów , pianie kogutów , gę- 
ganić gęsi, kw ikam ć k a cze k , chukanić snw, świftanie 
kosów , buczenie bąków , skrzecżenić żab, ftękanie, 
chrapania, kaszlanie chorych, chychotanie i  klaskanie 
w esołych, kucie kow ali, kotlarzy i kam ieniarzy, piło­
wani, traczów i slósarzy, dźwięk dzwonów, kotłów i 
ftrzelby, echo czyli odgłos lasów, gór i sk a ł, mrucze­
nie firum yków, huk grzmdtów i piorunów: ale któż 
w czy Itko, wy bezy ? a przecię to wszyftko stało się za­
rodkiem uks; t=dconego ięzyka.
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Z  tego palterkóty przykładu nie trzeba byJo po-' 
wątpiewać, że ulta ' lu d zk i , '  są arcy spdsohne do 
wydawania wszelkich głosów, Trzeba tylko było w y  
bierać łtosowne dźwięki dó wyrażęnią umysłowych 
wyobrażeń .w mownym głosie* Przykłady na to o- 
bacz^ w iiauee o Słoworodzi , i  w ndłtępuiących 
rozdziałach*

..........................  . i1 1 1

W  szeregach ięzykow yćh, pierwsze łąko przy-* 
ro d zo n e, a przeto nayłatv,ićyszć łiauąi musiały wy­
krzykniki affektów tłum acze, a! ah! liei! o! etc, D a- 
lćy  radziła sama potrzeba utworzenia Imion rzeczy , 
do używaniajpaypotrzebnińyszych, wodyr, ognia, ch łe; 
b a, m ięsa, s o li, naczyń kuchennych, garnka rożna 
daley sprzętów dom owych, sto łu , stołka, m iski, ły ż k  
D aloy nałtępować musiały słowa sądowe, przynaym niey 
\v trybie rozkazuipcym , id ź , rób,- orz i, s iey , w oź, 
m łó ć , ittel, pieu&i, iddz^ p i j  i Reszta szeregów ko* 
le y n o , według potrzeby, iśdź musiała.

W  ten sposób, iedru drugich naśiad.uiąc, i prze-* 
sadzaiąc' się, pomnażali słownił ięzyk pw y,

§. . S k ą d  w y ra zy  b io r ą  z n a c z e n ie
sw o ie  P

N ie Zapusezaiąe sig w  głębokie Platona i A ryłto- 
tełesa śledzćmó, można na powszechne pytar .0, po--' 
Wszechną a prawdziwą dadź odpowiedź, źe wszyłtkie 
W yiazy, biorą znaczenie swoie, z woli Iudzluey, 
W zw yczay narodowy wprowadzonej. Ludzie tworzą 
ię zyk i, toć Judzie, muszą im daw ać, i ciało głusu, ii 
duszg znaezebia myśli*
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Jeżeli iuź w yrazy , są pra^dziwie po ludzku, to 

ięft rozumnie tw orzone; nie mog.t bydź. ani dowolnie, 
czyli arbitralnie, z jakiegokolwiek dźwięku składane, 
ani dowolnie, jakimkolwiek napiętnowane znaczeniem, 
Ludzie po ludzku robiący, nic bez przyczyny nie ro­
bią. W szakże n ie ty ik o . trudna, ale wcale niepodobna 
dociec przyczyny każdego wyrazu sczególnego, za co 
tak złożony? i za co to ,  a nie inne ma znaczenie. 
A to li to z wiadomsz/ch wyrazów miarkować m oż.a* 
I  tak miaito Lwów nazwane ielt ode Lwa panuiącego 
tam ruskiego Xiąź^eia. Mii Ito Sandom ierz miano­
wane z przyczyny, że niedaleko Ilamtąd rzeka San 
dom ierza, czyli wpada do W isły. Rzeka W a rta ,  ma 
m ieć imię od W a rty , czyli ftraży, pilnuiącey pr/y 
tóy rzeoe, aby cholota niemiecka nie Wchodziła 
do ko lsk i; Oilrzegano ią wyrazem n/emueckim W a r t,  
Ożyli scóy J albo cztkay. Krzywousty od aft krzywych* 
Ląskonogi od eieniuchnych iak laska u nóg pisczeli, 
t?iaia iasne i prawdziwć, tak złożćnić iak znaczeniś 
.Wyrazów. -

D o opisania, ze  znaczenia wyrazów pochodzi 
* woli ludzkićy, dodaią s;ę te słow a, w źwyczdy wpro- 
*vadzoney, bo to ieft warunek bardzo potrzebny, aże­
b y  zaśmielsi now ych wyrazów tw ó rcy , skromnie ze 
swym płodem i cierpliwie Czekali narodowćgo przy­
jęci,, ; to igft póki słuszni i rozsądni Pisarze tych  sa ■ 
*T)yęh nie użyią wyrazów. N ie tamuie »ię przez to 
droga do bogacćuia żyiącego ięzyka: ale się ftawia 
warta dxjw'olnym a ladaiakim bęsiom ięzykowym ,

§• AA. C o z n a c z y  k a ż ^ y  w y ra z?  i  ia k  s i§  u c z y ć
■ z n a c z e n ia  te g o  ?

*
M y ś l,  ieft obrazem rzeczy: mow< , ieft obrazem 

*nysli. M yśl, s-o^pna. ięft; z wyobrażeń: mowa

C  z  ę s Ś  U  %%’•/



tia ieft Z w y razów: toć każdy wyraz, w rtiuwift , ocłpo*- 
wiodą wyobrażeniu w  myśli. Jakie iuż ieft wyobraź 
•żćnie w m yśli, ..Ł>y rzeczy wifte, czy względne, czy 
fizyczn i, czy moralne, czy zm ysłowe, czy um ysłow i; 
ozy rzcczowne, czy przym iotne; taki '.alt wyraz w  mó- 
wie. M ylim y się bardzo , i biedzimy w  sędach. naszycJd, 
gdy iedno 'wyobrażenie, bierzemy za drugió, np* 
przym iot za rzecz, przymiot względny , za rzeczow ny, 
umysłowy za zmysłowy , morahiy za fizyczny. W szakże 
omyłka czasami cierpiana bydź m oże, ieżcl:. pożytek 
iaki przynosi społeczności-.

Przechodzęc od powszechności czyli rod/aiu, do 
gatunków wyrazowych, wiem y e pier.wszey częśc tey  
Gramnidtyki: że w ykrzykniki znaczę hJtfekt iak:. Imio­
na znaczę rzeczy albo przym ioty: słow a, ściśle wzię* 
te , znaczę sęd o rzeczach albo przymiotach. Imio- 
slowy łęczę się w znaczeniu a Imieniem i Łe słowem: 
Spóyniki znaczę więzarfió wyobrażeń i w yrazów: re­
szta szeregów znaczę względy czyli okoliczności 
hnion i słów. ,

Spusczaięc się niźey }d rodzaj ów i gatunfcow do 
sczególnych, czyli pojedynczych wyrazów 7 którvch 
wyznaczanie w pożyciu tow arzyskim  za naypotrze- 
bnićyszć poczytać m am y; wiedzieć tizebą, naprzód, 
ż e  znaczenia sczególnych w yra/ów , juayjjewmey się 
uezym y, patrzęc na rzecz i  słyszęc iey nazwisko, bo 
wraz z w yrazem , nabywamy wyobrażónia rzeczy saj- 
móy. O  iakbyśmy mieli iasne i prawdziwe wy obra­
żenia rzeczy samóy, gdybyśm y się Wszyfiki-go tak 
uczyli? ale to ledwie po części do wykonania podo­
bne. Zm ysłowych nawet rzeczy, nie można widzieć 
lyszyflkich w naturze, rzadko rysowane widzieć sjg

zdarzy,
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zdarzy, iakoto w xrąźkaeir . iiilto ry i natur alney, J 
W dziełku pod napisem', 'świat zmysiiowy'*matowany , 
przez Komeniusza Ślązaka (h). Rysunki ńałez^oś do 
bizyonoirtiy , będąc przeob r ażóii e ru rzeczy sałnyoh. 
dłużyć za nie p io gą , j f [ a c h o ć  "lekkie ich wyobrar 
Żenić, Rzeczy umysłowe nie marą żadney zmysiowey 
PoLtaci, niaIovWierni hydź nić. ino g a , a pizećię mało 
waneiai bywają. Oftrzedz tedy potrzeba tu m łodych, 
aby dzieł itnagiuaoyi m alarskiey, nie Jyali za rZCczy 
iftome. I rak trudnią " B o g a  © yća, w połtaei nłfrca, 
broda.ym) Łucha Świętego iale gołąbka A iiiołow  iak 
młodzieńców dorodny ć lj, dyabł \r z rogami ' i  o g o ­
nem : czasy , wyftępki , cztery pory ro k ii, sztuki w y­
zwolone', oyezyznę etc. pod poltucią niewieścią; śmierć 
ppd figurą kościotrupa, czyli skieletu etc. Se tó 
HymUold, czyti znaki, tak iak v«echy 'p r z y  oomacii 
Szynkotonych, .albo koła przy moftarh Celnych, Cmiii 
pogański tak byP głupi, ze posągi w p o łaci ludzkiey $ 
iakoto. Jowisza, Neptuna, Plutcfna, M erkfirego, Apol- 
lina, Bachusa t Reg, Junonę, Palladę, W enerę etc. 
czcił za bóftwoj T a k  obrazy, ttioga rozum łudzić. —  
Jćscze iedna pi-zeftroga młodym niły baid zićy, a czasein 
i itarszym posłuży.', aby7 imion rzeczy, "nie brali za 
poznanie rzeczy. Znam ia i ż Vvidzerńa. i z i.me- 
rjfa niebo . mogę mianować niektóre tego ciała, 
‘■łońcó, xięźyc, jutrzenkę, baby, wóz, k o sy , Wagę, 
pannę, bliźnięta, k lęczeli, niedziadka, konia, skopa i

' ) iest to dziełko  W lilk li ię  Zykach kilkanaście tuzy 
drukow ane, warto rniesca m iędzy JJerheniar- 
tiemi X iąikam i. Ty tu i i ego łaciń ski i&ft- ten'.

. Orbis sensualium pictuS. Ohazuie rysywane rze* 
czy f i  sam e , dokładnie ie  ugisuie.

n
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iy o y . etc. bom ie czytał w Kochanowskiego Fenomc- 
nach: a^e, ple przeto iużem ieft Aftronomem. Zńam 
cokolwiek nazwik i  poftąpi n y w z g tj  z ió ł , gatunków 
m o n e t y ' ale,, nie przeto mam sig mieć za Zoologa. 
Rotaniftg, Mincórza. Ach! iluż nas co ieft,, co  się 
mimij za Jępucyklopedystów, dlatego, że potrąliię^ li­
czyć nauki, ą .może i Autorów, fCjjcytp '„pzgfiy m -  
dćymuią .sig nauczy cieUtwa, albo guwerneiftwa dla 
dzieci. Niechby siebie samych oszukiwał:,, ale czernią 
zawodzić, maią uczni iw., rodziców i oyczyzng. Ra­
dziłbym nic drukoy/ąc na. ^ e le  xiążek, tn tułjj (nauki, 
ieżeli czytelnicy na sarny m tytule pizeftać uidią. — 
Ale wróćmy sig do sposobów, u ł  sig uczyć trzeba 
znaczenia wyrazów.

Drug sposob, aDy sig nauczyć znaczenia wyra­
zow ego, ppdaią Szkoły. Niech sig świeci i wiekuie 
zwyuzay  dzisieyszy, przez publiczną Magdtraturg za 
prą_wo podany, .  aby nauki .aczypać ąd oyczyftego 
igzyfca, . nim wszyłtko tłumaczyć, z tym icscze wa­
runkiem , aby dzieciom nic nie zadawać na pamigć, 
Czegoby wprzód iasno i  dokładnie nie poigły. W ła­
śnie natura do tćgo >e przysposobiła, kiedy im wlała 
ciekawość, i aby na usłyszane pierwszy raz słow o, py­
tały sig, co to zn a czy ? Dobry nauczyciel, umie ko- 
rzyftać z tego dobrodzieyłtwa natury, żeby s.g przyszli 
w oyczyznie m ów cy, me po papuźu uczyli igzyka.

Na trzecią pomoc ofiaruią ?ig słow nik i, czyli 
porządne słów igzykowych zbiory. Są tani wyrazy 
nie goło położone, ale jfiłkokronue iednego znaczćnić 
i  inszemi wyj azami wyłusczonć, przykładami z różny en 
lepszych Pisarzy potwierdzone- Jeft korzjftny bardzo
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1 naśladowania godny-, w niektóry ch szkołach zw ycżśy 
czytać uodzień i u czy ć sig na pamigć kilkd takicli 

razów

clzwarty hakdniec, naydśrwnieyszy x nay pospo­
litszy sposób żaiec„ towarzyskie z ludźmi życie. K.edy 
iesczę ani szkół, ani słowników nie było ; iuż ludzie 
mówili, i rozumieli sig między &pba l'5*y słuchai.|ce, i 
ufta powtarż;, if.ee, samć były igzykóW miftrżymarni. 
Sczęśliwy i błogosławiony młodzian, któremu pczj-iazue 
okoliczności, pożwalaiK mieścić śig w gronie ludzi po., 
lerow nieysżych i uczeńsżych;. a mianowicie powa­
żnych Pań-, i słuchaczem bydż ich tozinowy; Płeć ta , 
nie tyłku sig iasno z myśli Swoich tłumaczy! ale co 
iiie rpnieyszą ieit ,dla słuchaiącego korzyścią, przelewa 
nieznacznie tak wybór lepszych wyobrażeń i'wyrazów 
tako i delikatnieysżych , a spółecżną rozmowa trw aley u- : 
trzytrmie toh głosu. Nie rźadko trafió Sig? z żalem 
Widzieć, iakd osńby, olioć głęLokó i obśżernie uczone.. 
<de naywiecey ż umarłymi, Choćby z Orzćchowskicim i 
Skargami obcńiące, rnaid coś czerjłkićgó i ddiażaipcego 
^  uftach i piórzC swoitCm; Recepta na ich chorobę 
byłaby nayskuiecznieysza, wyciągnąć ie n s  wielki 
świat i posadzić w rozrnawiaiacćrti towa zybwie. —  
'Jesczd ha zalecenie publicznego obcowania } i to przy­
toczy ć , dla poprawy nie zawadzi ) że Literaci poksj-. 
tni, z nikim, sig nie mierżący ; cale w sobie ty lko zato- 
Pićni, tak sig czasem pdstelńictwćiii swoióni zaślepiaię; 
że ci, którzy się w dołnu; ledwie nie za Salomonów 
mieli, wyszedłszy przypadkiem między ludzi, czasem 
ułt otwoizye^ albo nie dmieią,- albo nie śmieią. R 3- 
stropny rycerz, w poiu sig tylko naylepiey ćwihzy, i  
hwychwalebnijSy p0pisuie.

t  v- .
9*



R O Z D Z I A Ł  II.

O  r o d z e n iu  s ie  s łó w , czył\ o  S lo w o r o d z ic .

Pamiętamy z §. VII. tey części Gammatybi iaky 
dobioęzynne przerodzenie., pierwszym ięzyka tworzy-* 
eielom dopomagało przez przy bawienie im niezftiieifci 
liego materyału do uformowania m ownych wyrazów. 
Obączmy teraz, iak ci tworzy ciele, czyli rodzici de 
z tego piąteryahi.^ a' ich potomkowie, częścią zo y c o -  
wskich wyraz->w pierwotnych robili pochodne, częścią 
z niezłozonycł1 kleili złożone, częścią, cudzoziemskie 
przei-abiali na swoyskie. Rzućmy okiem Oiekaw-ćm i 
w dzięcznem , na te , źe tak rzekę, gniazda pierwia- 
Ilek naszych. Jakieżkolwiek domowe rzeczy, milemi 
są, komu oyczyzna ieft riliła. JNio nudźmy się gołeuu 
przykładam i, po których, krótkie nad niemi damy 
uwagi.

§. I. Pierw sze mowy źrzódLo : dźwięki naturalne. 

j l .  A y !  au! ano, awo
B . B e! bek, beczeć, b ąk , buczeć, Dyk, bawół, bydlę,

bekała, beczka, bednarz. A
C. C yt! cios, ciąć, cieśla, ‘ ciocia, ciotką
D .  D e (wolaiac na kon ia) duo, dzień,
Ji. li... E y! ę! ftekać, m ęka, ręka.
M  Fi! iuy t fora! fidą, filut.
G . Gawron: gadać, gęś, gąsior, gęgać, gad, gaduła,

gadugadu! .
H . f ie y 1 heyże! hola! chód, chodzić, chcieć, chleb,

chychory, chuch, chuchać, dmucha , charkać, 
hasać.

K'. K aczor, kaczka, kur., kura, kania, k u ć. kowal 
kowadło, kuźnia.

1 5 -* GrammcitykL Polski ey



C  * ę i  <! 11  T 33
f . f '

•£> Ł» I  ąla. lalka, lam ent, ło zk o t, łamanie,
Mam, mama, matka, nuączenie, mruczenie.

W  Nu! nuże! niańka-, nudy, nękać.; 
i O-. O! oy! oko, okno, okrąg.
P\ P u k , pukać, pędzić, pęk.
P. Rum, ruch, r y k , runąć, robota, rachunek, rada 

rozruch, piorun, grzm ,t, rano, trzask; prask 
Świstać, świergotać, rasa, siew, sikawka.

T. Tup, tupać, tata, te u ten , tłok 
U. U cho, ul, upust, lilta, pęzyć.
IV . W ó ł, w-yi-ie, wyziew, w ylew , woda, wór.,
X , X y ! xykanie, xyk ać, xobie, czyli ksobis

V U w A ’ G  I.

i.
i .  T ysiąc takich wyrazów, kto zechce , w ycią­

gnąć może z dźwięk >w przyrodzonych., które dotych­
czas niezmiennie trwaią w natjn ze.

z .  N iechay nikt nie raczy m ówić, ż e to  Ieft robola 
dziecinna; lubo prawdę powić: bo to ieft naśladowani i  
pierwszy ch tworzyćieli ięzyk-s , którzy dziećmi bydź mu­
sieli. I teraz daiąc baczność, pofti zeglibyśiny, iak 
dzieci tworzą nowe a nie zle w yrazy. I tak ieduo 
* pieli pieprz zgryziony nazwało, gryzotą.

§. 1 1 . D r u g ie  z r z ó d t o  w yrazów  J pochodzenie 
Z pieiwotnycli.

P irt wotne,

Bek 
Uz-u\
Uąb , 
han,

Pochodne, Pierw otne, Pochodne.

Beczeuić,. baran , .bicz Biczow/iik

czy on iść czas czasowy

dębina dym dymnik
Caniwwać fort ortka
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G oń gonitw j grunt grun Łowny

H u k huczny chór ęhorow y

Jęk ięczący iak 1 iaki

Kał kałuża k o t kociątko

Lud ludność lód lodow aty

Ł z a łzawy łże łgarstwo.

M oc m ocaiz mak m akow y

N o c ».u.:ny nos nosal

O n ona ość . ościlty

Pęk pękaty pięć pięciorak

R.az razow y rok ęoęzny
6am samotny sąd sadow y

T a k takow y tok to czysty

» Um rozum ul, ulow y

W ą s * wąsal wóz wózek

X:ątL xi# -y xyk kanie.
Z ą b zębal zad zadni

Żak żakow ski *y J źydowaki

U  yy 4 ’ G L

i .  Żrzódłc t o , tak ieft obfite, iż  w edług G rani' 

maryni n arod ow cy, z u dn ego p ie ^ o tn ó g ' w r o t  czyi' 

w ro ta , rndz* sie i o g  pochodpych,,

a. K ażd y w yraz p o c h o d n y m a  coś sczególpeg*' 

W swoiem znaczenia: ale. tśz  me coś i  znaczeni' p ie t ' 
wotnego.

§, /II. Jrzecie, źrzódlo, test: złożenie k ilk a  w y t w M
' w  ięden.

i .  Złożone- z  przy mka i  ze  słowa$

D o  - brać *> -  laczyc na -  bawić po bratać 

3=  en*ć _—  cio«a' czesać —  cieszy (k
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D o dadź u d«ć na dćjć pc dadź
— figlować — fuknne, -— fukac — farbow ić
—- gnać - -  gnać — gonić grozić
— chapać —  chrapieć — chapać nulać
Do - iąć o -  mszyć — na ieśdź po -  igrać
■— konać -—  kopać — kłaśdź — konać
— liczyć - -  sunąć — lać -  - lubić
— ■łamać —  łamać — ł .mać — łamać
— macać —  maić — łaiać — łapać .
— puścić —  puścić — m oczyć — módz
- radzić —  — rodzić —r obalać
— sięgnąć —  sięgnąć — stać — puścić
— tknejć ---  toczyć --- tw orzyć — rość

.— uczyć -—r sadzić
— wieśdź --- w ieźć — targować

U w a g i .

i .  Naypłodnieyszy iejt przyimek, w  rodzeniu zło­
żonych w yrajów . Ł^czy się nietylko ze słpwem, ale 
z Imieniem , Przy słówkiem , np. zaw ielki, p o m n ie jszy , 
Zuctdwno, żary ch i o : czasem bratii się z drugim Przy- 
fokiem  , np- p ozą  sponad^ etc. (*)

r
a; Z tożo n d  ze  dwu Im ion. 

fian > -  pis. Bugu - mił.
Biało- nóżka J  Bole-slaw
ł^ogu -  chw ał. B oży - dar.

(*) N ie  stosownie do własności ięzyka polskiego uczy -  
ni by taki Cram m atyn , któryby ch cid t wszystkie 
Przyiinki do każdego stówa nicztoźoriego , mb  
złożonego d ołą cza ć dla utworzenid nowych wy­
razów polskich.
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B r a j p  -  b ó y c a .  I L r  d o  -  w h

B r z u c h o  -  m ó w c a . L u d o  -  ż ó r  c a .

B y r t r o - r  l o t n y . Ł y s a  -  g ó r a .

C a ł o  -  d z i e n n y . . M i e c z y  - s l a w ,

C a ł o - n u c r r v■ ii-
I M i g J ^ o  -  t y c z n y .

C a ł o  -  r o c z n y O y c ę  -  b o y  c a .

C h w a l . - B j ó g O b r a z a -  h o r  c a ,

G  n i e b o - :  d a  w  c a P ó ł - ,  m i s e k .

ę i i l e b u -  r a d . p ó l  - k o w n i k .

C z a r n o , - x  i ę z n i k P ó ł - g ę s e k ,

C z w o r o  -  b o k - P ó f  -  k o s z e k .

C z w o r o  - k ą t P ó ł ,  - g ł ó w e k .

C u d o - t w  i r ę a , P r ę d k o . -  n o g i .

D a r m o  i a d R y b . ,  ł ó w , .

D o b o  ■ - d z i e y S a m o  -  p a s .

D o b r o  -  g o s t S a m o  -  t w ó r ,

D  “v a  -  d z i e ś c i a S a m o - d z i e r c a .

D v V a - k r o ć . Ś l e p o -  w r o n .

D w i ^ T - ś p i e . S t a r o  - r i ź w n y .

D z i e w i ę ć  -  d z r e s i . ^ E . S u  r o - p o l s k a

D z w o -  l a g . S t a r o - ś w i e c k i

G o ł o  -  l e d ź ,  ! Ś l e p o - w r o n

G - r u o - l o t n y . S k  o r o  -  p a s .

G r a n o  -  h i c i e . . | S k o t o  -  p a s k i .

J e d i i o  -  o k i .  1 Ś w i ę t o  -  k r a d c a .

J e d n o  -  s t a y n y , S w i ę t o - k u p s t w o .

K a z y - m i e r ; . f T r z y  - d z i e ś c i .

K o ł o - d z i ó y T r ó y - n ó g .

T r ó y -  z ą b .K o l o  - w r ó t .

K r z y w o  -  n o g i , W a r t o - g ł ó w ,

K r z y  w o  -  n o s . W i a t r o - n o g j .

K r z y w o - n s t y . W i e r s z a  - p i S j

L a s k o  n o g i -  *
Ł ■ ’» .* M W ; e r s z o - k l ę l .

L a t o - p i s . , W i e l k o  -  n o c n y .

\



r- *■ dzicy, Złote - usty.
Z  oto ..głójy. Zołto-brzuch.
Zło to v łit^  Żywo - kusi.

T i
i ]  W  A  G  I ,

i. I.iimo taK zpaczuey zebt mey tu Ucźby, wy­
kazów, ze dyu Imion złożonych, -ęzyk nasz niebatdzo 
leU skory do, czerpania z tego zrzpdla: woL osobnemi 
Wyra.ząmi, niżeli lednym złożonym wydawać dwa od- 
dzielne wyobraź.-nią. Naybai^lziey' razi polskie uszy 
zakończenie niepodobne, do inszych wyrazów f tp .  Tjato-. 
pislwo., dobio-pistwo, prawo - pistwo: lepiey d wierne 
Wyiazcni jK>wn-dzifć. dobre pisanie, opisanie.. lat praw 
opisanie.

§• 1  C z w a r t e  z p z ó c i t o : C u c lz o z ie n ie z Y z r u i

Czytanie i  tluinaczćr^ó dbcych zią/.ek, tudzież
obeowanić z cudzoziemcami, z iedney J,trony bogaci, a 
2 drugićy zaraża nasz ięzyk.

Czego u nas. nie było w rzeczach, tógo ani w, my­
śli n an.i w mowie bydź n,ie mogio.. Cokolwiek nam wę­
drownicy , cudzoziemcy, czy z grzeczności, czy z chęci 
2ysku przynieśli, wszyftkośmy to przyjmowali, a ta 
częflo z grzeczności  ̂ częfta z potrzeby , gdy nam na 
tćui zbywało Gdy przychodziły rzeczy, musiały 
przychodzić z m m i i  nazwiska. Od Greków i Ła- 
Cinnilo\w wzięliśmy umieiętuości i nauki wyzwolone , 
" °d niemców wzięliśmy kunszta i rzemiosła. Po-
zmćy \vłosi. i Francuzi przez różne polityczne i j|an- 
dlowe związ]y Słowni! nasz pomnożyli,, je/i cc i w na-
5.?dy krwi, przez co tak do obcych rzeczy lgniemy,
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ze aż do zapomnienie y swoich. PrócŁ potftzebnyer* 
w niedoftatku rv j  razów , pópsirzyjiśmy Słowiańsczyzng 
nieoftrożnemi wcale gatkami, tam nawet, gdzieśmy 
w swoim stiOiu i  pigkmćy i wygodiiiey nosić sif 
mogli.

Cóż teraz począć mamy? mnie sig z'daie, źe za­
trzymawszy utartó ii)ż zwyczaiem i spolaezaló słowa, 
napisać ruwy słownik szykuiąey obok ©yczyftć z c.u- 
dzoziemskiemi wyrazami. Stare nasze zaniedbane, a 
pizywiocone, znowo utworzonemi złączone, iako milsze 
i zrozumialsze zabiorą wziętość i miesce cudzoziem­
skim. Zd;iwn|/ ę takim Słowniku myśleli Polacy7 u- 
czćni. fóTęi y(ię lón bc*. chełpy i przeciwieństwa, od 
ezasow Ktfthmissyi Edukacyyney, aź do dzisi^yszych 
towarzyftw. Naukowych czyli technicznych wyrazów 
graniiiiatycznycii, fizycznych, tpatematycznych , alge­
braicznych, chimić^nyeh, marny blizko tysiąca po pol­
sku przełożonych Rozchodzą sig ony ze Szk.d po 
całym polskim świecie '• ieft nadzieia, źe z. czasem 
wszyftkie $ig przełożą, znaydzie sif taki kochanek 
oyczyftego igzyka, że na 'potoczne wyrazy złoży, 
podobnie sczgśliwy słownik. Już mieszanina łaciny 
zarzucona, i prawie zapomniana: toź z mieszaniną ob­
cych ltame sig igzyków, gdy stan<j po równy waiące 
słowwiki.

§, P*. P ią L e żrzód to  > nowe wyrazy Polskie.

Porucyraź iuż sig poczyna nowe lgzyka tiaszegc 
pokolenie; słuszna ieft rzecz, aby ie igzykowemi pu- 
witali przćftrogami.

Że nowe słowa w żyiącyrr. igzyku tworzyć mo­
żna , mgdy niewątpiono. Pełno na to ieft w staroży­
tności świadectw, pełno dzisiaj -wieżych przyhładóy



Zticlen wyraz nie spadł z n ieba, wszyftkie się na ziemi 
urodziły. W szyftkie liiegdy . by ły  nowe. bez uzegu 
nie nielibyśmy ftarych. N owe w yrazy, bogacę ięzyk,
1 łańcucha wyobrażeń pk*.yczymaię, by le rozsędnie i 
ftósowuie były .utworzone. Zdąie sig iednak , Że sama 
potrzeba m atkę ,ch bydź powmna

Potrzeba, nayw iększą, leir w tć n  czas, kiedy no ­
wa się rzecz w ynśydzie, albo. nieznaioma iescze k ra­
towi nauka, od cudzoziemców się przenosi. W ted y  
autorowi albo tłum aczów ;,, wolność oycowstwa nie może 
bydź zaprzeczoną.

‘Yfszakżc* ieźfcli praw dą, ę,o Platuu po.wiuda , źa 
iwóicy pierwszych wyrazów musieli mieć bożki do-, 
wcip, aby stósuwne. rz«czom naśladowali im iona; n ie  
lada kom u poryw ąć się trzeba, na. śliskie to dzieło ; 
bo nayczgściey się trafia , że takie dzieci na bęsiów żar­
ty  w ychodzę, albo., kalaię ty lko, i zal rujdniaię ięzyk.

N ie znam. żadnego Rodaka, wynalazcy novvey ia ■ 
kiey  uinif iętno.śei lub szm ki, chybaby K lon ow icza  o. 
zeghidze po W iśle, pod napisem. FLJS ale podane 
w yrazy, .które dla niepły wania W isłę, zdaię się nam 
bydź nowem i, z idtitarych, ryayLków  zebruoemi były.

Tłumaczów cjudsozięiiiski. h pism , mamy piękne 
gronko, .akie skfadaia: Leopołita, Budny, Radzi w ił, 

uiek., Kochanowski, Januszewski, P e try c y , Syreniusz, 
óebro\vska; Otw inow ski, Bardziński, Ida .ow slu: dn 
których słusznie przyłączyć można Szymanowskiego, 
Naruszewicza, Dmochowskiego, i innych; żyiaoych nie 
imianuię, żebym  komu nie zdawały się pochlebiać, 
albo p izy  tuj wiać. Cieszę ie iednak % niektórych,



Leżeli r_ie z wierności i>u z lepszego w stylu smaku, 
przechodzą ftarych. ' D ay ngm' icłi boże w tęcey, ażeby 
i z^ogaeiti i  wą^awili nasz ięzyk.

Wie oawię ta czytelnika spisem niedobrych no­
wych wyrazów, W  pisemku o p oprawie bfędow  w  u- 
stney i pisanćy mowie p o lsk iey , nalicz-' łem ich dosj 
niely Iko gotow ych. czyli , poiedynczych, ■ ale co gor-i 
sza, w zmówkf czyli frazesy wcielonych. ' Lekarstwa 
to , uczyniło iuż nioiaki skutek, labo nie bezporusze^ 
ma we mnie żó łc i: iescze iednak st̂ ci. i owąd d aiesię  
czuć ta zaraza.'

' r
Jftzyftałoby na lirammatyka przepisać na nowe 

wyrazy prawidła, uczynię to "ja wielkić^l pózyyoienieru 
zacnych mówców i pisaj zów,.
1 ■'* * y  ■.»

Naprzód. Bez oczywihóy potrzeby, nie .mnożyć 
ięzykow ey .drużyny. M amy dosyć spólznacznych w y -» 
razów, które mekt -rzy roaij źa ciężar ręzyka: poco 
ich w ięcćy m nożyć. N ie lenić się czytać Itarych xiażek, 
albo przynaym nićy zebrany ch z nich słowni!.ów , iaici.rr 
ieft podobno iedyny, a mało, komu znaiomy, bo 
w  Rzymie w ybiiany X. W ło d k a .  Jćzuity, słowniczek 
przydany na końcu xiążk i, o naukach wyzwolonych y 
gdzie się znayduią ftare słowa prawdziwie polskie, 
które Iepiey wskrzesić, niż dziwolągi tworzyć. Po co  
np- klęcie-, istn yć, iestność za bydź, bytność ? przed­
stawiać• komu, za, stawiuć przed  kim

Powtóre. Zachować podobnośi , czyli analogiią 
oyczyftych i dźwięków i zakończeń, np. maiuc wy-, 
Tazy stare, zakończone na eluj , znaczące możność 
b j  tu x iakoto, śim ćrtelny, skazitclny> etc bezpiecznie

l y o  - Gra mma tyki Polskidy



C  z  ę  i  £ II.

tworzyć moznk na tę formę,- nosiceiny , podziel,iy^ 
chwAi/iy^ doskonaliły, etc. maiąc wyrazy n a , ' nia , 
znaczące nie .niosce tylko, np. ku lin ia , wozownia 
etc. ale rze*vy same np. kan ia , pochodni su1.nia,, 
e<c. Stosownie więc zrobione bydź się zdaią: Pisownią 
dodatn ia , wyrzutnia, etc..

Potrzecie . Żeby wyraz znaczył prawdziwie i 
iasno wyobrażenie, ktorego ieit znakiem. Bozcy owi 
twórcy finwyeh wyrazów Grecy , my zavv»ze to iftonnó 
zachowali prawidło: np. Kom edya, to ieft, gra, wieyska 
I r  aj e dyń. , toieft, gra za kozła etc. iak nieprawdziwie 
i ciemno znaczą (wyobrażenie*! Toż i o Bzyinianach 
rozumieć, np. ! .i t ,r a , znaczy mazanić. nie lepszyż 
choć nowy wyraz polski G łoska , od Zhaezenra głosu? 
Zamiaft SnbslcCniwum, niby podbyt., a d ją rtivu m , niby 
d o rzu t, iak prawdziwiey znaczą, co znaczyć pow-nny 
rzeczownik, i przym iotnik.

§. V I .  O  w y ra za c h  g m in n y c h  i  w o b  
n iey sży ch .

p jSfierównć wychowanie stanów, lubo lednego na­
rodu, czyni różnicę między ięzykowemi wyrazam i: 
chociaż ta różnica nie tak z rzeczy ■ samey, iako 
? mniemania pochodzi. , Czem się , kto bawi, około 
czego chodzi, o tem myśleć i mówić musi. Stąd wy-. 
razy do stanów itosowane, to  szlachetno, to wieyskie 

nazywaią. Poler ownićysze schadzki, publiczne obra- 
cl7> by iy  ( teatra, i drukowane pisma, chronią się, i 
słusznie chronią sposobów mówićńia wi śyskiego. Dałby 
Bóg ,  żeby nigdy 5 <co gorsza trafia się czasęm, nic sly’- 
*zeć i czytać, co delikatnieysze i wftydhwsze oczy i 
• ŝzy obraża, buygrubszć proftarftwo pi ■ gnać w ó nigdy,
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a bawi częltokroc: ale trefnisie inięsopuftni, me mogą 
s if ,  chyba rczpuitney m łodzieży podonać, Z  Obfitości 
serca , mówitt  u sta , ieft to w yrok  Ewangeliczny: a ićdfcrt 
polityk rozsądnie powiadżi ,ł i wiele rzeczy , uczciv.iey 
się czyni, niż mówi.

■po

§. V 1 1. O  w yrazach p rzesta rza ły ch ,

Cioźko JDobołeckifinu wiórzyć, Żeby polskim ig" 
zyKiem \ gadano w raiu, i że od zakazanego iablka 'zwa 
n y  b y ł yidam  od i.arlam, E w a ,,o d  Jew a , a A b el, że 
po zabiciu w bp?, jiliższy, alp i ten w ątpliw y, ieft do­
m ysł że  za Augulta Cezara Owidyusz wygnameć 
w  Poncie ńad morzem czarnem ńauczj w sży sic po 
Scytycku  i Sarmacku ■, pisał miarami łaćińskienn 
wiersze polskie. .Gdyby Czas wszyftko, trawiący rach o­
wał nam b y ł , choć ułamek _ iaki tey  Poezyi pozna 
libyśm y podobnosć przynayhim ćy riasżego ięcyk a , i 
ir.ieUbyśmy wfcór prawdziwy miarowego wiersza Pol­
skiego \ o k tó ry  ud p/anowania Stanisława Augusla  , 
nielubioccgo rym ów płow y sobie suszymy.

Naydawnniyszy ięzyka naszego pomni K., mam} 
igr pieśni: Bugu ro d zica , dziew ica : ale w ierzyć trudno 
pospolitćmit podaniu, ze ta , od Sgo W oyciećha rodem 
Czecha , a polskiego Apoltoła była pis ińą;

Zaprzeczyć; me można autentycznym pismom za 
Kazimierza W . zofuT,wionyrrt w  prpwaoli Seymo W iślic­
kiego J o czóm nic zapomnimy w Pisowni*

W szelako, musi bydz starym nas*, iezyk , 1 iedy 
mamy słowa przeIW załe, to iełt: przez uawność dzisiay 
nie używane. N ie tj lko sama ciekawość staroży" 
tjoości, ale potrzeba zrozumićma ich w  itarych x ifl
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gach naszych, radzi, aby tu zabrać ich przynaymniey 
Część iaKą, wiaz z w yłudzeniem  na dzisieys«.y ięzyk. 
W^pomniony w yżey  X . W łod ek Jezuita zebrał i e ,

. 2 rozmaitych xiążek , ale i nie wszyltkie zebrał, 1 z dzi- 
Slay uźywanemi pomięszał, Z e  zbioiu zróbm y zbiorek,

P rzyk ła d y  p rzes ta rza łych  wyrazów z  ich  znaczen iem .

, Aza - A lboż
Arkabuz - strzelba
Babka - pieniądz
Basałyk - bicz z ołowianą kulką -
Bęś • bękart,
Bc.zdzjifki - przeciyy w oli, niechcący
Blanki, k i <aiuzauu.y , gzyu isy, wyftawy w  m
Boch - tułub
Biana, brona - • brama
Buczyć się md i pysznie sig
Buta - pycha
Chochoł -  1 śpiczaltość
Ciastoch - słaby* niewujściucli
Cze chlo - koszula
D rugJy -- Czasem
D rzew icy - pierwey
Dzie wierz - i brat męża
Dziewosłąb - rayca żony
Fułdrować skarżyć w sądach

Godto - hasło
Gospodze - gospodyni, pani.
Gzło eiezfo koszulka
Jacy _ ' : cyl^o
Takmiar - w miarę cale
Jfjtrew .w synowa
Jścizna _"" sum.ns

■ i  *•



G r amina tyki PhUkidy

K a, k i
Kambierź 
Kali, kilas
Kolebka
Kromie
Kruz
Kusza
Lekonębhik
L ep & k . ■»

Letnik
Listownia
Ł o n i -  «■
Łystwanki
Macloi h , macloszekI 7
Makowica
Mr-n
M archuk *
Mic.no
M ęyski “
Nad m ierz ■-
Naski *
Nierzk^c
N inie
Obły
Ociętny
Okazka -
Orędownik
©trok
O w  ,z e k i *

P o w  e w a c z k a  

P o ż y ć  " -  «.

P r y  ».

Prze -  , -
Przeczedł “

m i
iaka, iaki 

■ wexla'i% 
kilka
kareLa, ^uwm! 
okrom ' 
dzban
naczynie do ptisćzama itrźał 
aptekarz

v,U,

spodiiica letnia 
poczta, dom poczty 
przesz! oroczny 
pończochy 
Fra mbuga 
kapitel 
lennik 
ópiór Wj£kV.

imiń 
<nóy 
zby tek
nasz
mety lico 
teraZ

tJ ,

okrągło długi 
u p o rn y, leniwy
popis, rewna
poseł
parobek
koniecznie
Waćhlarż
pokonać 
prawi
przez
przeczytaj,

jt:

Ro»tnt-
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^c-struchar?
^ostruchan

łtip _

Riisy -  u.

I “ chwal 
Scie -
Sk.ociec,skoycie
Skonioroch 

i Sna *  - 

Sncczka
s PV ię  -  -
Sporzy sr
Si-og
Stwohn
Swifekier, cieść, tescz 
Spieki u , lesoEd
Szadź . - 
Czaszek ■, *• 
Sztupa
Szłyk ,
Szos
Szubt-t -

:

d yb ała  
T \ -a}'stra 
Taszka 
T  oboła 
Tram  
Trcia 
Trebela 
T fe r  ' -

Trtec lub trtecz

H- R *7: 
r>' **7

handlarz kon* 
kielich 
' fałda, ogon. 
frasunek 
lisowaiy' 
dól wodny 
eh wSMnie 
chćd
cześć a o grzyw ny 
pokayywacz 
podobno 
synowicą 
nadążam za kim 
szkło powiększające 
srogi 
olbi-zym 
uyciec żony 
lilatka czy idy "żony 
rosą mrozem ścięta 
człowiek, do żartów 
łapa zwierzęca 
czapka w ysoka, spiczasta 
podatek z każdego dobytku 
śpiączką gdzie się spi twar-

(d©.
szyderz sżalbidrż 
torba
w orek na pieniądze
torba
balka
trzciriJtD
kryzy  albo kółnietz 
ryn ek targowy 
żyw e srebro1 

i o
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T  woyski _ - tobie właściwy
T ylk o sy - . V tak rozliczny
W  archół - kłóti.ik
W ar (ławy - - k tó iy  lewey ięk . używa

za praw^
W asjti - -  • po waszemu zrobiony
W  i ii 1 fec - - do was należący
W ełn - - w ał na wodzie
W iaduk - świadomy
W iardunk - liczba i a groszy
W ieca < - • sijd, v zgromadzeni^ ia-

W ieczę
(dirych

trwam w t iczni^
W iedm a • - - - wiesczka
W ielkierz - - uUawa ,
W ieruek czyy - kochanek
V  iła r - ■ - głupi
W ilkom - - czara , kielich
W roczka - ~ pismo drobne, zwięzłe
W  uziiik - - koń
W uyna - żona wuia
W \  pusczalny - wypusczaniu służący
Zadny - - szpetny
Ze Iw - - siostra męża
Że niec, zćńce - - swat, dziewosi^b
Zoitarz - - psałterz
Żółwica - - mk siostra męża
Zgliscze, zgorzelisko - ndesce do palenia tru-

pÓW'
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A O Z. D Z J A Ł III 

O przenośnym znaczeniu

 ̂ I .  N a u k a  ^ P r z e n o ś n i  j w ie lc e  p o tr z e b n a

Przystępuiemy Jo nauki wielce w pożycia 1 pdz- 
kiem pużyteczney. Nieztiauzitaby przysługą uczyniła 
b y k o w i Grammatyka; gd yb y , maiąc rzecz o zr.acze- 
hiu w yrazów , nie ostrzegła, iak to znaczenie brać po­
trzeba: M yśl ludzka nie zawsze ielt sczera, ńie zawsze
Poltępuie proltym gośctucem, nie zavvs2C bywa na 
°twartem świetle: "kręci się ćzęfto po manowcach o- 
krywa się obłoczkiem przenośni: żeby skryciey oszu­
kała , łub zdradziła. Piszący 0 Przenośni, nigdy na 

oby czatową myśl nie wpadli, że ta ieym ość , c aie 
[ lasczyk niesczerości i nieprawdzie. Cel więc tćy  nauki 

[ kydź powinien, poznać z gruntu Przenośnią, żeby ióv 
kron i, ^przeciwko niey samey użyć. G d yb y wszyscy 
ludzie wzięli sobie za baslo w yrok naywyższego Pra­
co d aw cy: niech będzie mowa wasza Jest, iest, N ie ,  
v i e ; bynaym nićyby nie potrzebowalit nauki o Ptzer.o- 
sni. Teraz dosyć ielt słuchać przeftrogi : bądźcie pro­
stymi iak g o łę b i , a przezornym i iak w ęże : to iest 
używaycie sami sczćrey proftoty ale , nie dawayeie 
się oszukiwać cudztmi Wybiegami. Salomon powiada, 
Zc niebieska, mądrość, m aluczkie nawei dzieci czyni

J rauiatni
■ h j: ,  lC/& ‘  i" 1 :
§• II . C o t o  ie s t  z n a c z e n ie  p r z e n o ś n e  ?

k’ytanie to , naylej5szą znaydzie odpówiedż w na­
stępującym przykładzie. W yrńz G łó w j , zhaczy pier- 
wotnie n9ypi«r>vs25 czgść ciała: przenośnie zaś różn£

i <>*"
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et

ma znaczenia. W  znaczeniu pierwotnćm mówimy ■> r° 
S a u l giowu nad wszystkich wyższy: raniony w g: ow£ tli 
fiu sciu szk o : S- Janowi u cię to  gtowe. Przenośnie zaś) 
głow a, znaczy i .  całego człeka np. Z a  S.eyrńu M a ta - 
cłiowskiego k j i o  w h'arszu.wie głów  120,000. 2.
niewiaftę-.np. B ia łych  '■głów iest zawsze więcey nti 
inęiczyzn. 5- Za rozum: (np. K iedy Krynicki Hetmar U 
napisał Ponińshiemu Mai szalkowi ( a potem Adamowi) j 
M a  Pan głowę. Ą. Przednią osobę np, głow, króle­
stwa , Senatu, M iasta  5* Nakoniec mów kar , g owct 
u ikrn, głowa u s łu g a , główka makowa. W idzim y 
te d y , co to 1 ieft pierw othe, czy J i w łaściw e, a co prze­
nośne czyli pożyczańć znaczenie.

§. 111. Ji.tórym  r z e c z o m ,  d a w a n o  w przód, 
n a zw isk a  ?

W  naturalnym porządku , wpizód -rzeczy zmysło­
w e, czyli w  zm ysły wpadąiące, . niżeli umysłoiye, p6- 
znawanemi, wprzód więc. i  nazywanemi Lydż. musiały.
] tak: pierwey powietrze, kt tern oddychaiąc, żyie- 
my , wzięło nazwisko tchu, albo ducha , niżeli szla- 
chetnieysza, rozumna i nieśmiertelna część człowieka 
dusza. Pićrwey b y ł znany człowiek poiedynczy, mżeh 
n a rid  ludzki; pierwey k o n , w ó ł, mes, w ilk, niedźwiedź, 
niżeli zwierz: pierwey pracowitość, wstrzęmieźliwość, ■ 
mb.osierdzić, tySPi cnota1: pierwey kradzież, cud zo-! ] 
łoztw o,' zabójstw o , niżeli grzech: p>ćrwey więzienie , 
chłosta, szubienica, niżeli Para. Słowem , wprzód 
rzeczy sczególne i zm ysłowe, niżeli, ogólne i umysłowe 
poznawanemi 1 riayywanemi byd ż musiały'. Znaczenić 
te.iy przenośne p<j pićrwotnóin isdź mus:ało, D odav- 
m y do tego i tq , że w  pogaństwu pierwey słoń ce, 
x ię ży c , gWtśzdy, m orze, ziemia, tudzież d broczyńcy
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‘ °fUaiu ludzkiego, w ynalazcy rolnictwa, żeglug., win-
>'( hie , rzemiosł, m onety, lekarłtw , etc. za Bogów czczeni

cy k . iako, sIpolliJĄ D in a , Ceres, N ep tun , B a ch us ,
t. niżeli Saturn, Pltir.on, fa tum , ; fo r tu n a , etc. I u

‘ s zapew ne, Poświst, czyli w iatr, Marzana czyli
^ enera 7 piei w ey mieli ołtarze, . niżeli Lelum po- 

u lelUm.

)
§• I N .  P r z y c z y n y  p r z e n o ś n e g o  z n a c z e n ia ,.

Dwie b y ły , i te słuszne bardzo p rzyczyn y, w y ­
wiezienia i  używania przenośnych w yrazów , ubustwc* 
ł?zyka, i upięknienie mov,y.

a

- 1 nale

Nieźliczoność iestestw, na lizycznyńi i  moralnym 
s wiecie, dopieroż nieograniczoność dowcipu i imngina- 
cyi człow ieczej, tak się iuź w  płodach swoich roz­
mnożyły : źe gdyby śrny wszyłtLich słoworodowycft

tar akt poruszyli, nigdy nie wy [tarczą na utwuiżć- 
tylu w yrazów , ile iest wyobrażeń w  m yśli, do- 

1’ieroź iłtot w naturze. W reszcie gd yby się "zdobył 
łśhyk na niezliczoną wyrazów liczbę ; ozyinżby pamięć 
°Biąć ie potrafiła? W  taluey okoliczności, cóż ma 
tz}n ić ięzykcfwy gospodarz, ubog. wprawdzie , ,  aie 

w ygód swoich szukaiący ? . Oto tak się u- 
f *ądza iak ów w Moliier owskiey Kom edyi Pan, k tó ry , 
fedy go [tać nie było  na tyle osobnych sług, ile ni, 
dworze miał urzędów i domowych powinności, robi 
biednego, to kamerdynera, to kucharza , to stangreta, 
inszą mu ty jk( I coraz daiąc łiberyą, O toż ielt żrzódlo 
tęzykou'ćy) w niedoftatlui wyraz ivv, Przenośni, k tó ra , 
tókby czarodziejstw em , tak iulaio, iakby żaduey rze- 
Czy  nie brakło nazwiska. T o  iey  pierwszy, choć nie- 

szkodliwszy , ossukiwaeia stopier.
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A le , iż żądze ludzkie, nie ftaią nigdy w, granicach 
samej potrzeby, lecz sig ku zbytkowi nakłaniają- od 
zatkania próżnych miesc w igzyku, do upigknie„ia g° 
poitap^ Jtio, Pierwsi Poeto wie, którzy za ieden z celó^ 
Ą-woich maia roskosz słuJhaczowi sprawować, a nay? 
czgsęiey łudzić i . omawiać linaginac yia iego , użyli na 
to przenośni, żeby przez gwałtowni' namiętności zbu­
rzenie uspiwszy w ni,u, iak pr/ez tureckie oppium, 
pi żyro lżone baczgnie, ruiotab’ nim., i przenosili, dokąd 
chcieli, blie trudno im przez smutne wyobrażenia 
łzy  w yciskać, tchórzów mgztwem natchnąć, ofty głyęh 
jtófchahj^ów do ązaleaitYYa ro,zj:aljć, zgodnych braci ns 
poietlynek w yw ołać, zapamiętałych kłótników pogo­
dzić , spokoynych Itrachem aż dp mdłości przerazić,

' k . ' ;| • .
X,ią% ieb Horner, co nie. wyrabia w  Jłiiadzie syro/ 

iey? B.ogotn.i Boginiom daie nayszkaradnreysze namig- 
t/mści ludzkie; piią w  niebie, banki^tuią u M urzynów ( 
buntuią. sig. przeciw najw yższem u, kłócą sig . biią 
pż do krv,ie, i mdłości pod T ro ją , daią koniom pro- 
rocKą m owg, zaymuią fiolicg P/yam a, zwycięzco\v na 
wszy stkie wiatry rozgarnaią, j. w  ptaków albo w nay- 
(yzgardzeńsiie zamieniają zwierzęta: a przecig ołtarzami 
V stem, zabitych wołów i baranów czcić sig śmierteb 
pikom, każą: a ślepi śmiertelnicy czytają z pod/iwie- 
niem i, loskoszą te baśnie, i Homera Boskim nazywaią 
Poetą. T aka to ieft cudowna przenośni, dzielność* 
Czegóż i przez ludzi m s dokazywała Przenośnia ? 'Sy­
nowie zięmi, g tami Gssą Peluonero strzelali do. nie- I 
ba. Herkules piakieląego tróygłowego, brytana w ycią­
gnął na ziemię; za Orfeuszam tańcowały łasy , a nie- 
bosczyca Eli ydyce. żona przebywała r.azad kocyit' 
kulaw y T yrteusz, śpiewaniem, w ygrał walną bitwę: 
na lutnią Ąiriliona ciosały* sig kamienie w skałach, i



s5tne się w  stubramne T e b y  u łożyły. T y le  w ładzy i  
Cd,Jom , Poeryck.it Przenośnia pozwoliła, przez upię 
kuienie mowy.

T o  widząc, iak się ludziom podoba, iak. chwyta 
sercn przenośna mowa, zimni łilozołowie, a miedzy 

nnui Platon. i Epikur naładow ali Poetów. Przewyż­
szyli ich Oratorovvie mianowicie Demoltenes i Cyceron 
a nakon.ec i gminy pospolite1! rzuciły się do tego 
stłoiu. Teraz nie masz na złe ni tego ięzyka, któryby 
1 potrzeby swoióy nip opędzał i nie stroił się Prze­
nośniami. Co iuź it-iydziwniey.za , ź e  C hrystus nawet 
sam n ayw ięcey, w przenośniach, przypowieściami zwa­
nych, niebieską swoię naukę opowiadał, właśnie dając 
Znać, że taki mówienia sposób nńyłagodaiey wpły\va 
do uszu i serca , a nayskateczniey przekonywa , byle 
nie byl na złe użyty.

Pisarze B ibliczni, pełni są nayśmiełszych Prze­
nośni , kt irycli w  rozmaitych sensach rozum ienie, mor­
duje głow y Teologów , a do ogromnych tomów datę 
niateiyią w ykładaczom , kin ry  cli kłotuie, rozerwały 
tedno ciało Cinyftusowego Kościoła. Powftaii iaki pra­
wdziwy tłumaczu, a przyw róć zgoog Kościołowi, żeby 
dla inniejmń stownycu , nie lała się krew owieczek v 
1 iu9 skwarzyła się na flisach Jukwizycyynych.

§. y  Z a s a d y  P r z e n o ś n i ,  p o jn a g a iq ,ce  d'o 
ic h  r o z u m ie n ia .

Z ro zu m ia ło ść  ieft ifto tn y m  w sz e lk ie y  m o w y  p r z y -  
ftńotenu Ż e b y  iu ż  P rzen ośn  a zaw ilsza , n ie d alek o  zb a­
czała  od  te g o  p rzym io tu : p o w in n a stać na ie d n e v , ze 
d w ó c h , za .adzie , to  ieit u? pu.dobuości. a lb o  na zwie z-  
ku rzeczy
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Podobność między rzeczami, z różnych miar 

pochodzi: ale nayczęściey z, jednego rodzaiu , gatunK-d 
lub przymiotu,: K iedy m ówim y , niknie człow ieks inko
d y n  ; kła dziemi podobność rodzaiową rzeczy,łlzy- 
czuey do fizyczney; kiedy m ówim y, Kromer byt L i- 
wiuszem polskim ," kładziemy podobność gatunkowy 
człeka do- człeka. Kiedy m ów im y, Człow iek człow ie­
kowi icst B ogiem . człowiek człowiekowi test wilkiem :

' . T
kładziemy podobność przymiotu domyślnego dobroci i 
złości. Przymiot czy dobry czy z ły  joayiaśniey w y- 
daie, podobność.

, ' i ' k ^
Związek między rzeczam i, ielt drugą Przenośni 

zasadą. Związki miedzy rzeczam i, są tysiączne i ro­
zmaite, ale nie wszyftkle. tak widoczne , iak podobność* 
W  tem przysłowiu: I& ila  * wozu, koi om lz,ey, iest' 
ąwtązek widoczny wozu z kołam i, baby z wozem, 
W tem. przysłov, iu : iecLiym szydła  . g o lą , • a drugim  
i  brzytwy nie ch cą ; nie rąk widoczny rest związek 
S z y d ła  i b rzytw y, zg sczęściem Lrdzjfbęrp.

Czasem obie te. zasady, podnbności ' i  związku 
schodź \ się do iednęy Przenośni np. ca la  się W ar- 
izawa wysyp a a , na .przywitanie, U spokoiciela Hu- 
rapy , a W skrzesiciela i  Opiekuna Polski. Ub.y. 
wszyltki* Przenośnie tak iasne i. prawdziwe b y ły  
w  znaczeniu s.woiem.

4 fy f .  O  g a tu n k a c h  i  o k o l ic z n o ś c ia c h  
P r z e n o ś ,i i .

O. gatunkach Pwenośni, czyli podziałach, mewić 
Ole m yilę,: bo nic o tern., ani potrzebnego ani pg-*. 
Wftego powiedsied xa£ .m ożna: G reccy i Rzynrs.cy

i 5 s  G,iim ucutyki Polskiey



szko lące , nadaią miona rodzaiorn i  gatunkom ^Prze­
nośni , ale że t.ię nie ias.io tłum aczy, i niezgodę sieią; 
nie chcę w narodzie moim. i tak szkodliwie niezgo­
dnym, niezgody pomnażać. O  okolicznościach Prze­
nośni, które do oświecenia iey po.nodz nr.cgą. krótko 
pomówię. —  - ;

*• fV y ru zj przylepie-, a te są albo w yraźne, albo 
domyślne.

Kochanowski w  Trenach sw oich, bardzo w yraźnia 
''Tylu,sczyi Przenośnią swoię w  ten sposób :

„  Jako oliwa maia. pod wysokim  ^adem,

,, IJzie z ziemie ku g-. ze_ macierzyuskim śladem;

„  Jescze am gałązek, ani botków rodząc,

„  Samo ty lk o  dopiero sczuplym prątkiem wschodząc. 

„  T ę  ieśli ołtre ciernie, lub rodne pokrzyw y 

„  Uprzątaiąc sadownik podciął ukwaphwy,

„  Mdleie zaraz: a zbyw szy siły  przyrodzoney,

Upada przed nogami matki ulubioney ;

„  Takie sir mey naymilszey Orszuli doftalo.

„  Przed oczyma rodziców swoich, rostąć inało,

,, Od ziemie sip coś wzniósłszy, duchem zaraźliwym, 

„  Srogiey śmierci otchniona, rodzicom troskliwym  

„  U nóg martwa upadla. O! zła Fersefujno!

M. Mogłaźeś tak wielu tem dadź upłynąć płono. ?
. 1  i

Krasicki zoflawił czytelnikowi domysł z łotćy  ba- 
i®czki o starym i  m łodym  czyżyku zamkniętych 
■n. kb\u«\
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„  Czego płaczesz? staremu mówił etc. są wyiey na. 
ku, d e  15 . "  ■

"i

Dzioie 1 zwyczaie kraiow e, dopo...agaiy zrozu­
mieniu ciąmnćy Przepośry np, na zrozumienie tych 
wyraz 'W 1. ar aro spraw a , iak w Osir.hu; W ierny 
zkra io w ey History. ..*egcdziwy spra vę sy-.lzoiłeg. ślo- 
sarzu za Złoczy listwo. Ulitowali się go mieyscy Sę­
dziowie, że tylko ieden byt w  Osie ku na cały okolicę. 
Ą  że kovv«l .w było w ię c e y ; kowala choć niewinnne- 
,o , obwiesić kazali. Do zrozumienia tego pijackiego 

przysłow ia: albo p iy , albo się wybiy, służy. dawney 
Sarmacki gościnności przymus , spełniania rozim - 
chanovv, smoczków, kiiów , puharów , corcłii fidelinm  y 
aż do ftracónia zmysłów. Zw yczay ten n iyw ięcey wpro­
wadzony z a Augułła II Za Stanisława Augufta po­
skromiony,

§. V I I .  O  n a y p ir ln ió y s z e y  P r z e n o ś n i , o ż y -  
w ia ią c e y  m a r tw e  is to ty .

C o za zuchwałość' dowcipu ludzkiego! przywłas- 
czać człowiekowi m oc, naywyższemu Stworęy właści­
wy! wracać życie umarłym, dawać mowę zwierzętom, 
wlewać duszę w martwe ż y w io ły , odsłamać laieumice 
przyszłości, zapusczać się w źrzótlło odwieczności1 ą 
pizecię na to wszy Itko ośmieliła sie Przenośnia. Przez 
nię wszyfiko ieft w ruchu, w sżyitko żyie , wszyłiko 
przem awia, wszyltk< 1 ma uszy do słuchani;’ : niebo, 
ziem ia, powietrze, w ody, g ó ry , doliny, skaty' za A111-. 
fionem , lasy za Orfeuszem, cerbery za Herkulesem 
tańcuiy. Oślica Baalaina , Dziwotwor Harpiia , konie 
Achillesa 1 Mezencyusza ,. okręty łjjtueasza, nietylko 
po ludzku przemawiały, ale i prorukuiy. Kio P*e



tóiy nję c z y ta ł, nie wierzyłby" tóm u: kto czytał, choć 
nie wierzy , a przecig to , za nayzabawmóysze p.eknę 
5ei poczytuje, T a k  przenośnie usypiaią rozu, n , ą 
irnaginaeyą opalają. Przedłużyłbym  się nad m óy 
?am iir; gdybym  na wszyftico d i  wał przykłady. ; Prze- 
ftang na Kochanowskim, mówiącym nietylko Jo umar- 
dey córeczt i , ale pąwet do iey  naydyobnieyszyęh u-i
łjiorów.

n Niocczęsne ochgdółtwp , żałosne ubiery.,
   „i M oiey nąymJszey córy!

>, Po co mć smutne oczy za sobą ciągniecie i 
„  Zalu mi przydaiecie?

„  Już ona członecżków swych wami nie. odzieiej 
„  N ie masz, pić pia.sz nadzieic! 

s, Uiął ią sen żelazny, twardy, nieprzespany,
„  Już letniczej pisany 

„  1 uploleczki wniwecz i paski złocone 
„  M atczyne dary płonę.

,, N ie do tał iey łożnice , moia dziewko drogą 
„  Miała cię mac uboga 

„  Doprowadzić : nie takąć dacii obiecywała 
„  W ypraw ę . iakąó dała:

„  G esleczkoc, tylko dała, a  Uchą tkaneczke;
„  O ycięc ziemię brylgezkg 

„  W  głó wki w łożył mestetyż. i posag i ona,
M W  iednćy skrzynie zamknlojia,

§. U l i ,  p r z y s ło w ia  p o ls k ić  tako. p rzy k ła d y . 
P r z e n o ś n ią

ł

W dzigczen lestem Przenośni, ’ że iakom Wyżćs 
obiecał , dała przy &obie rnieseć szacownemu iezyką 
naszego zab ytk o w i, Przysłow iom , do  ̂ których sig K

C  Z  ę S Ć  II , *55



wielce przyczyniła. Są to nakształt Katońskićh lizy- 
ezne i moralne zdania, pełne dowcipn i rofiropności , 
flarą a nńymiiszą proltotą tchnące: w arty, żeby  mię­
dzy Elementarne xiążki b jły  umiesczone. Z.ebrał id 
pierwszy Rosjiiiusz Rusin, przezwany Panterus, i dru­
kow ał w Lubece 16 1 8- (i)> Knnpski umieścił ie w III, 
Tor.lie słownika swego , zapomniawszy przynaymniey 
Wspomnieć o Rosynie , spodziewam się, iź Przenośnia 
przyym ie chętnie liczn e , za długie przykłady. C zy­
tający zapewne zgadną sam i, iaka gdzie ielt przeno­
śnia, czy podpbności , czy związku? i aa yze .n  ’ zasa­
dzona ? oto są^

Baranie, nie m ąć wody'.
Chodzi iak owieczka; a tryxa iak baran.
Chw ała, za cnotą idzie.
Cicha woda brzegi podrywa.
Czapka na złodzieiu gore.
Czego Panowie nawarzą, tern się poddani poparzą. 
Czego się nowa skorupka napiie-; tern zawsze trąci 
D obry chlćb gdy 'nje ma kołacza.
D o czasu dzban w ode nosi.
Dziurawego w oni nie napełnisz.
G d y  wiatr r>ię s łu ż y : do wioseł!
G łód dowcipny wszyłtl ieg^ nauczycie]
G ość 1 ryba, trzeciego dnia cuchną.
Ja o Pawle, a on o Gawle.
Jak sobie kto pościelesz, tak się wyspisz.
Kuno , przed s tó ł, sobolu za stół, baranie za piec 
Jeden szyie, drugi porże. Jeden buduie, drugi ruynuie.

1 50  Crabim aiyki Poiskiśy

( l )  H o ffm ą n , W x ią tc e  o 'D ruka rnia.Cih w, Koronie 
i  Ł i w e



C z ę ś ć  II.

Jednemu szydła golą, drugiemu brzytwy nie chcą. J' 
Jedwabne słówka z gębusi sznurowaney. m  tyś raź znalazł.
Jui kola bardziey gtasczesz, tem bardziey ogon poar.osi. 
Każda liszka swóy ogon chwali.
Kłamstwo , iak szydło w worze nie długo się tai.
Kocioł garnkowi p rzygani a, a oba smolą.
Kogo bóg chce skarać: temu wpizód rozum odeymie. 
Koło płota chodzić. •
Kość rzucić między przyjaciół.
Kruk krukowi oka nie wykolę.
Ku rowi dano grzędę, a 011 chce wieży.
Leniwemu zawsze święto.
Ma chleb rogi, a nędza nogi.
Mądrość, naywiększe dobro każdego.
Mała iskierka naywiększe pożary wsczyna.
Mam się iak groch juzy drodze.
Mędrsze kurczęta, niż kokosz.
Młode lata , rozum stary. t
Młoda płonko łatwo na prostować. m w i, co I ślina do gęby przynieuć.
Na ięzyku iuź miałem, ugryzłem się w ię.zyk.
Na pochyle drzewo, i kozy skaczą.

otrząsnę się. 
iego przedaiesz' 
ć , coby na ząb włożyć. 

Nie miała baba kłopotu; kupiła sobie prosię.
Niemów hup, aż przeszkoczysz.
Nie pomoże krukowi mydło, ani umarłemu kadzidło 
Nie iak srogi lew, arn tale ftraszny diabeł iak go m?v 

lubi.
Nie trzeba z góry popychać, samo się toczy.
Nie wywołuj wilka z lasu.
Nie wszyfikieś rozumy san. poiśdł.

INie dam i sobie grać na nosie, 
Niedźwiedź w lesie, a ty  skórę 
N i e masz, czemby oko zapruszy
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K k-jwszyftko złoto, co się świeci. _
K ie  w ylatuj , gdyć skrzydła riie urosły.
K i z pierza, ni z mięsa.
Obcięto mu skrzydła, utarto mu rogów, nosa 
Obiecanka, ganka, a głupiemu radość.
O d złćgo dłużnika bierz i plewy.
Oględny sjśj na poślednie koła.
O ko  pańskić konia tu czy.1 
Pawiu! spoyźrzyy na swe nogi.
P o obiedzie łyżka.
Pieczone gołąbki, nie lecą do gąbki.
Piędzią się mierzyć.
P iy  piwo, któregoś sam nawarzył.
Plecie iak Piekarski na mękach.
P odleź, gdzie przeskoczyć nić można.
Polski most, niemiecki post:
P o  nici kłębka dóydziesz.
Przez posły wilk nie utyie.
Poszło rjru po‘ nosie, poszło mu w  pięty.
Prawda w oczy kole.
P izeciw  wodzie ptytyać trudno.
Przysm ak w yb orn y, głód i robota.
H ęki tu IrZeba, nie gęby.
Siedzą iak na szydłach, na szpilkach. 
Skrzypiące koło , trwalsze.
Słówko w yleci wróblem, a nie wróci wpłems. 
Strugał, strugał aż przestrugał.
Świnia kwiczv 7 a wór drze.
Szpetna tw arz, zwierciadła n ;e lubi. 4 
T a k  dudki łowią.
T łu łty  połeć smarować.
Tonący brzytwy się chwyta.
Trafiła kosa na kamień. >



I-i bali wo zbytku potomek.
Oita wy. iako paieezyna: mucha ułgm e, bąk ią  prze-

biia,'
'W czepku się rodzić.
"Wilk syty i  baran cały.
M edług ftawu grobla.
W  ilcza pokora.
W ■ onrij.n , ■ szpakam i, karmiony.
W sAl to sobie z palca.
W  y/.ńy nosa geoe nosi.
Za z banu inzyk trzy mać.
Zęby na kogo ostrzyć.
Z a . nos kogo wodzić.
Zegar naypewnieyszy żołądek.
Z.tey tanecznicy i fartuch zawadzą
Złe. siekiera me zginie. ■ :
Z y y  O yczyzn ie , Przyiaciołom ; oddadzą cześć tw ym  

popiołom, i t. p. ,

R O Z D Z I A Ł  IV.
• t .rjT*

O S K Ł A D N I  c z y l i  K O N S T R U K C Y ł
z a w i s ł e y  o d  m y ó l i .

§. i .  C o  ie s t  s h ta d m d , c z y l i  K o n s tr u k c y ia  p 
ie y  s z a c u n e k  i  p o d z i a t ?

Imie sam o, polskie i łacińsisie, pokazuie, że to 
nauka składania w  jedno ciało rozłożonych człon­

ków m ewy. Przypomnieym y sobie, cośmy dotąd 
dobili; żeby w iedzieć, co nam teraz robić przychodzi. 
y^ziąWszy na loiczny rozb.ór całość m owy, posiekali­
śmy ią na większe * mnieysze coraz części: tych części
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śledziliśmy zewnętrzne i .wewnettzne własności, za 
cząwszy od głosowego dźwięku,-a z. do ziuiczeniń m y­
śli. Teraz nam rozebrany niby zegarek , składać na 
odwrót zoftaie. Jużeśmy tę składnią dawno rozpoczęli, 
lecząc litery w syllaby, a syllaby w Wyrazy , w yrazy, 
w kawałki mowy:' teraz nam lą kończyć trzeba, żeby 
mowę zwrócić do iey  całości.

Z]a czasów niezbyt dawnych , konfirukcyia nie 
była iescze, czem ieft terafe■, a tak szacowań?} b y ła , 
źe  tytuł dobrego Konstrukcisty , b y ł tyrułein uczonego 
człowieka, i zalety do wszyfikich usżjidlów: przeto nic 
tak dzieciom jadącym  do szkół* nie zalecali rodzice, 
iako kGnltrukcyig. A pi zecie ta przechwalone nauka, 
była ty lk o  mechanizmem kościotrupa nie maiacegą 
ożywiaiąc.ey duszy. T o ć  , gdy teraz konsirukcyia łą - 
czy skład słów , ze składem m yśli, owszem całą słów 
budowę zakłada na in y ś li, iakiegoż szacunku i stara­
nia nie zasługuie ? W nidźm y tedy z chęcią i pilnością 
w jóy Rozbiór.

Jużeśmy rzucili' nie złe nasiona ku poznaniu myśli 
ludzldćy, ku pozuamu przypadków grammatycznych w 
pultaei:, iuześm y wyłusczyli osm szeregów m owy z ich 
własnościami: takić więc przygotow ania, ułatwią nam 
drogę do głębszych uwag nad troistą składnią i od 
zgody, •j.re rządu. ; 3 cie  szyku bo ten będzie podział 
skład/ii naszey.

§. JJ. G LehszA p o z n a n ie  m y ś li  s to so w n ie  
d o  mow\

Mo,wa, jtft zn iKrciadłć.m m yśli: myśl tedy umy­
słową Widzieć i pu/nai m ożem y, w zm ysłowej nmwie-

Mowa



i  my si, mają odpoyiaiącę. sobie części. Roz*
■ 'Or te.ly  lo iczu y, dla iaśnieys^egu poznania, dz elić 
leł i poddzielać może. Go sif w  inyjli zowie sądem , 
10 W mowie nazyw-a się zdaniem . M yś1 sk ład , się 
2 Wyobrażeń, mowa składa się z wyrazów. Jakie «ćg 
Wyobrażenia w  m yśli, takie są i .wyrazy '.w m owie. 

 ̂ myśl i mowa, są ałbo cale, czyli zupełne, albo eząit- 
czyli przedzielone. M yśl i m owa, ma okresy, 

Cz>li peryody. O kresy maią pewną . liczbę w yobra- 
Z(-t) i vdpov,iadaiących im wyrazowy a tych albo 
przednich i istotnymh całości, a!bb pobocznych dla 

: Piękności i m owy malowania. Istotne wyobrażenia i 
Wyrazy są w Rzeczowniku, w P i,., miotn ku i słowie. 
Okresy iescze są albo poicdync^ę, albo p o d w ó jn e , 
putróyne, poczw rue: bo liczniSysze zaciemniają ino- 
Wę, i słuchaiącego morduią. Liczba częśc i' okreso­
wych mialkuie się po słowach w trybie ozi ay nmiąeym 
W) rozkazującym , położon ych .' P rze o ra ły  okresu 
W piśrme, czynią pisowne przestanki, awakropek i 
śrzed/iik, w  połowie sensu p ołożon y, poddziały m niey- 
sże znaczy przecinek. Pierwsza część zawieszaliby 
Przed śrzeduil lem m yśli, zowie się zńw i'!$zku, “druga 
°d kończenia sensu, mianuie sir końcówką. jDw ie te 
rzgści, wydaią się bardzo ozęfto przez dwa dzielące 
syóyniki. W y tusczmy tę teoryią w praktycznych przy* 
fltórWdl rozmaitych okresów.

r. Okres pciedynczy z istotnych tylko wyrazów 
z lo  .ony.

„  Człow iek iest śmiertelny, 
a. Gkrei. pciedynczy z istotnych i p jbocznych  

wy ra óiv z lą  <>»),
,, C'.z^owii/k każdy, naydlu/ój naw-et, iak Matu­

li zal, w irkuiący na ziemi, umierać pak-ou ihę musi.

C  z  § s ć  / /  ' rb'»
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g Okres podwóyny

„  Jeżeli prawdziwie kochasz O yczyznę swoig! 
nie źałuyże dla nićy an* fortuny, ani zdrowiń, ?oJ 
życia. -  ...... I

\

Ż y czę , i śn. lem rad-uc, aby każdy czytelnik po­
łożoną naukę, i co do rzeczy i co do nazwisk te- 
chnłoznych, poznał i znalaaf, w  proftocie i iasności 
tych  przykładów. Rozbiór taki, a przyltóscwanie t-oryi 
do prakiy k i , da iakokolw iek poznać naturę m yśli 1 
ścisły ióy związek z mową. Owszem nie zawadziłoby 
się cofnąć do dłuższych przykładów , w pierwszey czę­
ści położonych, a nierozebranych co do myśli.

§• 111. F o z n a n iS  p r z y p a d k ó w  gram m a-t 
ty c zn y ch .

Ą. Okres poirfjyny.

„  Takierp pospolicie k°łeni7 toczą się rzeczy ludz- j 
,, k ie: że  im się na w yższy pomyślności Itopien pod1" j. 
„  niosły: tern z większą ochydą w  pizepaść niesczę- 
„  ścia wpadaią. ■ ■ -

5- Okres poczwórny.

Zw  -Tzrhniku! ieżeliś iuż do t»go szaleństwa przy- 
,j szedł, iż żadnóy wyższey nad siebie nie uznaiesz n» 
,, ziemi zw ierzchności; obróć oczy na jasne obycza- 
„  iów pochodnią R eligń ę, a t a  c j  wyższego w niepie 
,,  Pana okaże. ,

\

Kiedy ż te d y i, w yi-dź potrzeba zD em okracyi słó- 
■nrney, a uznać i ogłosić monarcłiiią myśli. Już tera* 
najzagorzalsi nie dobrze zrozumianćy wolności polu-



kieńcy i obrońcy, widzę na iawie: że  rzędnym bydź
można, tylko w jednorzędach. Ledwie w ierzyć 

^ ożna, żeb y  ieden z lepszych piamiaditow m oich, 
Jniał napisać, ż t  Lez wiadomości, co k t ó r y ’ wyraz 

2®aczy; można bydź dobiym  i łrammalykiem C o za 
^styd dla takiego imienia.

W  tak ślepym rzędzie, naybiednieysze przypadki 
% ły b y  grammafyczne, gdyby sobie nad niemi prawie 
'''szyCtkie części m ow y, ptzywłasczaly panpwanić, i na 
Svvóy kaprys skakać im kazały. Przecież tyranniię tę , 
Przyrodzona m owy królowa M y ś l , zniosła, a łago- 
dnićyszć nad niemi obięła panowanie, i do ich służby 
spólney,* przywołała szeregi takie, których powołanie 

służbę kollegów iett przeznaczopó. 1V1 1 m yśl ty ­
sięczne względy wyobrażeń swoich, na które osobnych 
Wyrazów tw orzyć w ięzykach nić niożne: znalazła
sczęśliwem zdarzeniem , w  mowie polskićy , w  sześciu 
samych ty lko  formach regularnych po dwadzieścia blisko 
Zakończeń: tć solennie sobie poświęciła do zamiarów 
swoich. W yznaczyła siedmiu, niby kommendantów, 
którzy zawołapićm swoiem osobnem ,' na osobny przy­
padek, kto? co? iaki? jaka? iakie? k o g o ? czyy  ? iakiiy  
§0? iakiey etc. zwołuię porzędnie ministrów ich w o li, 
1 maluię wszelkie naytaiemnieysze wyobrażenia z nay- 
ńrobuieyszemi względami. łSde znayduie myśl te y  w y ­

gody w inszych ięzykach, w których ledwie dwa za­
kończenia z niezmiemę m owy m ęnuiościę, służę za 
W b y  do malowania tysięcznych W zględów; j zeto 
*?*yk p,olski poczytnie się i wielb: za naybliższy natu- 
1>Ze m owy ludzkiey. Takie grarnmatyrznym przypad­
kom skazanć ielt od samey myśli przeznaczenie: ima
&1yśl pilnuie, sama niemi zarzędza, sama tło nich. kie-*
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ruie ośmiu szeregów w y ia zy , a zadnómu z nich w  sWd" 
ien. króletwie rządzie się nie da.

rr IZawoła przez mianowmna, iako naczelny przy-
p śdek, kto tam? odpowiada zaimek, ń i ,■ rzeczownik 
P o la k ,  słowo itsten r  Zapyta się: lakiś ty? Odpuwi^ 
Przym iotnik, nęazn y , a Imiesłów osierocony. Zawoła 
■przez dophlniacga , czego chcesz? odpowie imię, rd* 
tunku: a iakiego? cudzego. T a k  się Wszyftkie we 
wszyltkicli liczbach Itósownie i iasno popiszą, z odm a' 
lowaniem wyobrażenia względu.

r
§. I V .  O  p o sta c ia ch ....

W idzieliśm y połlaci w słowie; teraz ie w mówi® 
obaczym y. Tam się .w yrzu cały , dodawały, zauiić- 
n ie ły , przekładały który w lednym wyrazie: tu się cah
w y ia z y , w yfzucaią, dodaw aią, przekładnią.

•

1 . W y R z u T i s i A
I

Lubo <łp zupełnego zdania, trzech przynaymniejf 
potrzeba w yrazów, Rzeczow nika, Prz\ miot/iika i 
Słow a', atoli ieden się, albo dwa wyrzucić czy W op«' 
śćić m oże, a myśl lescze będzie zrozumiałą.- owszeii* 
w  dawanych doniesieniach , albo w gwałtownieyszycl* 
namiętnościach ieden w ykrzyknik albo przysłówek cai'3 
m yśl wyrazić potiali; w tał 1111 raue domysł słuchacz9 
dopeliuź mowy. I tuk:

Zapytany żołniórz o losie walney b itw y, czyia iel 
wygrana? odpowić nasza  albo biada nami albP 
ptzajgialiśmy > albo i/ii po nas , aijbo o\ stryiaszku

\
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i palony gniówłm  , żółć .swoięi w krótkie., j.yta.ł.ach 
^ylewk. c o J. zy i.ak? tfeSkjK-ż* a cu ś '>

‘ ■ • '*•  fj - . “ *t | , • , --

2 . D O D A  T J& I A .

N ńywięcey ma miesi a w proszeniu, dziękowa­
l i  , winszowaniu [ 1 tak.

Zamiast powiedzieć., proszę o tę  łaskę', napy- 
cWią okres licznemi słowami : z  ostatnią nieśmi a ■
^-°ścię, iako w ni czem n ic zasłużonem u, a le za -  
"Ugiwać się chcącem u, przychodzi ,ni z tc iy ć  pod  

stopy m odłę tnoię eti zamiaft powied; icć , dzięhucęz 
*9dzą się na pochlebne w yrazy. Taki ieft ogrom wy­
świadczonego. mi dobrodfieysrw a , i e  nie tylko na 
0(ł ‘vdzięczen ie, nie c&uię s il  w sobie, a le ani do­
statecznych staw nie znay duię.

■Zamiast, wmszuię otrzymanego urzędu', wy 
krzykną: C óito  i^sp za urząd, co za  nagroda tv po-
Tótvnaniu niewyiiczo /ych i nieoszacowanych  w ay-
^Zyznie zasług Pańskich? N i '  osobie to Pańskie-/ 
Czy n i król za sczy t, ale z osoby P ań skiej szuka za~ 
s°zytu dla urzędu , etc.

\V iel kiego rozsądku rrzeba , żeby Dodajnią za- 
Ĉ °vyać W obrębach sprawiedli vćy miary. Musiał K o- 
chauowsfci nadto żałować Orszuli sw o iey , gd y tak 
Olówii

”  Wszyłtkie plącze , wszy ftkie łzy  H erik litow e,
”  V  lamenty i skargi Sym onidowt,
5> Wszyftkie- troski na świećie, w szyłlkić. wzdychania,
V k  żale t fcasuti*,; i rak  Lunam?,* * *
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ic  6 'G ra z.m a tyd  P olski dy

„  'Wszyltkie a wszyltkie zaraz w  (lom się m uy ŁnoscWj 
,, A  mnie płakać m ey wdzięezney dziewki p o m jżę ie :
„  Z  którą mię niepoboźna śmierć rozdzieliła,
,, Y  wszyftkich pociech nagle zbawiła.
„  T a k  więc smok upatrzywszy gniazdke kryion.e,
,, Slowiezki liche zbiera, a swe łakomć 
,, Gardło pasie: tym  czasem matka sczebiece.
,, U b ogś, a na zbóycę coraz się miece,. 1
„P rom no, bo i na samą okrutnik zmierza,
„  A  ta nieboga, ledwie um yka piórza etc.

A le , żal, nie zn a, m i a r y a t u  w  wyobrażeniach, 
ęni w  .wyrazach,

3 , P j t a E Ł Ł s a m A ' .
>

Język nasz, w  szykowaniu wyrazów nie iest nie­
w olniczy, iak ieft niemiecki i francuz,ki: lecz też ni*’ 
iest tak w oln y, iak łaciński. A le  tu porównanie miese* (
nić ma. Obaczmy krótki przyklap, gdzie trzy  tylk*-' 
słowa sześć razy przełożonó, iasnc ści m yśli rue s z k o d a

i .  Dawid zabił Goliata.
z .  Dawid Goliata zabił.
3. Zabił D aw id . Goliata.
4. Zabił Goliata Dawid.
5 . Goliata Dawid zabił.
6 . Goliata zabił Dawid,

Czasem ieden złożony w yraz, na awa rozkla la" 
m y , a środek inszym napełniam y, albo części maczćy 
szykuićmy. np. Kto tnie kolwiek zaczepi zamialt 
kol wiek etc,^ Rzecz nasza pospolita: albo prspvlUa 
rzecz.



"V
h

\
C óż ta przekładnia czyni za wygodę języ k o w i?  

Wielką bardzo, ale mało komu znaiómą: t o  i e s t  służy 
do harmonii czyli do piękności m ow y: o czćm namie- 
tUniy niźey. Przekładnią w ten czas ty lko  iesi .dobra* gdy 
*̂ 6 zatrudnia i«»nuśoi, a iia.inonii do^-miaga,

y  Z< A  iyj 1 _p ]N I A
f  " ¥ •-y- , .'--'y •'[

Bardzo dobrze użytą b yw a, kiedy , wy >brazenia 
1 vyyrazy okropne, na znośniejsze, słabsze na mocnióyi 
*ze zamiónia. Kochanowski, okropne ..młiP śmi ręi, 
kamienia w tćn sposób:

,, urszulo moia wdzięczna gdzieś mi się pouziała?

Si W  którą stronę, w którąś się krainę jid a la r  

ił Czyś t y ,  nad wszyltkie nieba wysoko wniesiona? 

ii Y  tam w liczbie Aniołów  Małych policzona?

>1 Czyliś do raiu wzięta? czyliś na sczęśiiwe 

3i W ysp y  zaprowadzona? czy cię przez tęskliwe- 

3i Charon lęzioro wiezie, i nanawa zCpm rft, 

si Niepom nym , że ty  m e wiesz nic o płaczu mo.m? 

w C zy człowieka zrzuciwszy 1 myśli dziówjeze,

»i W zięłaś śię na poitawę i piórka słowicze? etc

Krasicki W Podftolim, mmącemu mowę Plebano­
wi na pogrzebie km iotka, zamialt słabych w yra zó w : 
Płaczm y nad stratą dobrego c z łe k a ,' tak dosadrtićy 
Mówi: straciliśmy z pośrzodka siebie człow ieka, na, 
któregośmy się zapatrywali z radością i uszanowaniem: 
^0 b ył uprzeymyin , prawym^ dobroczynnym , bogo- 
koynym . Rzadki to w idbk: a straciliśmy tón widok, 
^.fcczmyż w>ęc wspf lm c, płacim y bez wkrętu.



t j gg Grammatyki Polskićy
.  ’ l\

5  C l D Z u i i i f i i l s Ł Y Z N A

Cierpim y osobne w yrazy cudzoziemskie, ale sto­
sowne * tylko':. składnia ich psuje częfto składpi.j naszę: 
bo  myśl zacićmnii czy w  iednym  w yrazie, czy "w złą­
czeniu kilka. Y  tak, pouczyzna każe mówió, rzecz , ńp. 
bawię sig tę  rze czę . Cudzoziemczy^ńa. radzi mowie 
przedm iot, np, bawię się tym  pizedmiotęm. Polsczyzni* 
Ł iź e  m ówić, stawić przed kim , np. przed królem.1 Cu- 
dzozifcmczyznaj k a ż e , i ±uż iąlt słuchana, mówić. Pizecl 
ftawić np królowi. - '

t I
Polsczyzna, każe m ówić, p rzjm ila ć  fiię kuv<u,, 
Cudzoziemczyzna napomyka: kurę robić,

Polsczyzna, ż-l i  się na b >1 g tow y; na koszt, mowięc.
boli rnię głow a, 1 wiele mię to kosztułe, 

Cudzoziemczyzna , zaim ina. przypadek: boli m i, ko- 
sztuie tnr,' albo ięsęze gorzej , ; ź le  Mi gtowU 1 
robi. |

Polsczyzna mówi: nie rób lego,,
Cudzoziemczyzna; nie rób to,

Każdy ięzyk ma swoie osobne w m yśli względy* 
osobno ie tćż w mowie wyrażać muąi. jQob,re je lt  j|A« f i 
*30 Przysłow ie: co kray  to inny obyczay: i owe itó- 
sownieysze: dla ścieszki gości,ica ruą nuiay,

$. V. Slkłi.ĄDNIA
1 \ I

Pamiętni na przechwałkę Alw arow skićy konstru­
k c j i , a nitzwaźaięcy na powszechny układ słowników 
i giąiimvalylvi, żalili się , ż e  (irauuuaiyka narodow* 
czerkiesk,o zbyła sk ład n ię, nie wykładaięc tylko ić} 
ieoryię, Dogadaaiac więc wszelkićy woli ziom ków»



" ’ '.V-
nabawię sie nieco i nad srzególami skjatfrh^ 'wypełniam  
C  teily powiększoną pićrwszą składnią Zgod uważa- 
1'3C ią nietylko między Rzeczownikiem a Przymiotni 
biem, njiędz^ słowem a wyrazem osobiltym , ale na- 
y êt między rodzaiauii linion,

i. Z g o d a  rrvi.ędzy H znozow nihiem  a  
P r zy m io tn ik i ,11

Przym iotnik, czy ielt imionowy czy  iakikolwiek, 
agadza się, że Swoim Rzeczownikiem w yraźn ym , czy 
domyślnym we trzech rzeczach, w rodzaiu, w liczbie 
i przypadku. “T o  prawidło iefl powsąęcnne , gdy o 
parze tylko ieft mowa. np. mądry K ró l , piękna t ’.ró- 
Iowa, Sczęśliwe królestwo. Gdy, zaś ielt wigcóy R„'. 
czowników- a tych różnego rodzaiu i licżby: Przym io­
tnik iako sługa grzeczny nakłania zgodę swoig to do tych 
to do owych pan, w , a to im<uku-uc się po domysłuy n 
■Wyrazie, np. Oyoiec i  M atka, to ieft rodzice tro­
skliwi. kazymiterz którego (dom yśl się K a zym ie iia ) 
sowią wielkim (dom yśl sig królem ) pierwszy nadał 
prawa Polakom,

i •“ ■■ a. ‘ . a

s.. Z g o d a  m ię d z y  s ło w a m i,  a  z a im k id m  

o so b isty m .

i- * ftf.--* f
Przed ułianowieniem prawidła, oftrzćdz tu po­

trzebą, że  wyrazeiii osobiltym, ieft tylko zaimek oso­
b is ty c h , ty , on, o n a , on o, my, w y, om  , ony , one. 
bnić samo w iaki.nkolwiok przypadku położone, me 
?Udczy źadnóy osoh , cltyba, ze ma domyślny zaimek 
np- Polak iest cm , powiedz mi przynęć fźu l ęzę/rt bę~ 
dzie móy naród£

C z ę ś ć  II.  * 6 ji



nyo Cram m atyki P olski dy :
 ̂ ■ '  \

P raw idło. Słowo ,trybu okolicznego, zgadza się
i  za.mlaem oscblftym , czy  w yraźnym , czy domyślnym, 
w osobie i liczbie: a położonć w czasie przeszłym ,
zgadza się i  w rodzaiu. Przykład z xiąg Salom ona: 
j a  mądrość, wołam-. słuc/iay syn u ! n ięch cię n ie  
zaślepia roskosz : zastawi!am s t ó f : nie przyszli za ­
proszeni:. drzwi się zamknęły. Grzeszy Pan. prze­
ciwko temu piayru, mówiąc same osobie, byliśmy, 
zamiaft byłyśmy-, chyba f ze  i  m eiczyzni znaydoyyali 
się z niemi razem,

3- J Z g o d d  m ię d z y  r o d z c iia m i im io n ,

Język  polski do tey się .zg o d y , gdy m ożna, na­
kłania, ze  rodzay do rodzaiu , a przytem i liczbę do 
liczby stósuie. N ie dobrze i niezrozumiale brzmiałoby 
w  uszach polskich: sczekdł nu. mnie nieprzy ia c ie i , 
lako psy zażarte-, albo sczekali na m nie rJeprzyió- 
c*ele m oi. iako psy zażarte-, ale tak gładzey • sczekat na  
m nie niep rzyiociel, iako pies zażarty, sczekali na 
m nie nieprzyiaciele m o i, iako psi za ża rci, albo scze­
sa ły  aa m ńie nieprzy Lactoły m oie, iako psy z a  
tarte.

§ .  V I .  S k ł a d n i a ' R z ą d u . s

M yśl sama, podług siósrnków swoich, kieruie 
rządem w ykrzykników , imion , zaimków, przyim ków, 
sło w , imiosłowów, przysłów ków  ispóyników. VVszyitkie 
te d y , a wszyltkie szeregi m owy , względem m yśli, 
Fiaią się b iern ie , to ieft, nie ony rządzą, ale są 
rządzone od m yśli "Wbiymy sobie w pamięć tę wiel­
k ą  a powszechną zas id ę , iezeli chcem y zasłużyć na 
imie A omtrukcistów.



A  eóżto Ieft ten R ządp o t o ' pilnow anie, żeby 
Względy, czyli ftósunju w yobrażeń, wiernie b y ły  w y  
dane przez wyrazy mowne. PLzez cóż wyrazy m o- 
Wne wydaią te względy wyobrażeń? O to podług dzia­
łów awoieh na nieodmienne i odmienne, ato tak . po­
nieważ w yrazy nieodmiennych szeregów, nie znaczą, 
ani rzeczy , ani przym iotów, ale tylko znaczą względy, 
czyli łtósunki; toć przez samo znąęzenić swoje w y- 
daią te łtósunki. W yra zy  zaś odmienne, ponieważ 
znaczą albo rzeczy, albo przym ioty, muszą mieć coś 
osobnego przy sobie, przez coby wydawać m ogły te 
Wyobrażeń względy, C ó ż „tedy maią? oto rozmaitó 
Wyrazów zakończenia, iakie są w  rodzaiach, łtopniach, 
przypadkowaniach i czasowamretł.

* i j •• ' ^  y & j f l k
1. R z ą d  W\HkRZYKMKÓ\?V.

Cała w ykrzykników  powinność, łtać na czeh 
, wyrazów drugich: mianowicie imion pićrwszego, trze­

ciego i piątego przypadku np. Ah! ia biedny! biada 
nędznemu! o złoczyńco!

2 . l i  z a d  Im ie n ia '.
(

1 V 4 ■ . •
a. W zg lędem  Rodzaiów.

-jś  /.b ,' , < - ’ (
P łeć mCzkrl i żeńska , czyni rodzaie imion. T ę  

osobne rodzaie wydaią się przez osobne zakończenia. 
Rzeczowniki nieżywotne idą także przez zakończe­
nia z.a ływ otnem i, tak. też Przymiotnik* idą za Rze­
czownikami, i  łtąd wypada składnia zgody w  rodzą-*
iaeh.



<S rammotyki Poiskiey  

b. fK zględem  stopn 1

W yższość lub niższość przyiniouiikuwyGh w y o ­
brażeń, czyni stopnie przymiotników. T rzy  stopnie 
Wydaisj się także przez trzy *a.v0^ezenin. N ie masz 
Itcpm w w yrazach, ieżeli ich w wyouraz,emu nie masz. 
M noży się liczba liopni ,przez przydanić im wyrazów 
nieodmiennych, to ielt przyimków i przym iotników, iak 
o  tem było  w pierwszćy Części pod §. JII. Odmiana imion 
przez ftopnie.
'

c. W zglądem  Przfpadnów .
t ‘ “

T u  się iiayobszćrmeyszy iz<jd wydalić, dla przy­
padków we trzech liczbach, także przez zakończenia 
osobne, które gd y nie wyfLirczai^ wielości względów, 
w wyobrażeniach, przybieraićj na pom oc, z działu w y­
razów nieodm iennych, w ykrzykniki, albo priy innu.

Nazwiska przypadków , i pytania do nich przy- 
łijczonć, pokazuiq iasno, k iedy którego z nich użyć. 
trzeba. 1 tak: Mianownik, przez pyta nić , kio  P c o ?
in k i?  wyżywi imiona zaimki i  im ióslowy, cło pier­
wszego przypadku wszyltkich sześciu form , np. K ról 
m ądry , matka troskliwa. , dziecię p o słu szn e , ten  
kamień łu p n f twardy, owa sosna wysoko sio ią ća , 
Królestwo P olskiś wskrzeszone. C o zc ' d iiw ! oto 
przywrócony pokayi Oto prZywr ócicieL A L E K A N - 
D E H  I.

D o p e łn ia cz , przez pytania, K o g o ? czyy0 czeg o?  
takiego-? W yzyw a wyrazy przypadkowne do drugiego 
przypddku, łć̂ CẐ c drugie w  swoich p-zynadkadł- np*

y?-‘ >
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Poi,'rot Papusia uwięzionego. D oby c i i  Parysa, sro- 
hcy 1'rłuiciizkiey. JSi^wola JSaczelnika Kościuszki, 
'unierc M arszalka Joztj a Poniatowskiego, Jjswobó- 
dzenid niesczę diwych niewolników : D z ió  o to wspa-  
uiaiomysi.nego Aleocandra,rżndzącego wschód m świ.a- 
ta , pe nego m ądrości, przyidciela nauk z, ucz.on c/i. 
Kkutki woyriy: zaniedhanie rolnictw a , zn isczeh ii  
handlu, niedostatek żywności, etć. -

Z  wielką nieśmiałością, bo Lłąd pon.^eehny pra­
w ie, poprawić mi tu przychodzi, względem wyrazuv» 
liczbowych. Jeden, dw ay, trzóy, czte re y , są przymio­
tnikami; według tedy1 reguły powszechney, zgadżaią 
.się ze s wen ii rzeczownikami, w rodzaiu, liczbie i przy­
padku. np. Jeden człow iek , dway rycerze, crcey bra- • 
cia ‘, c .tćrey podróżni. Lubo i te obracaią się czę- 
£to w rzeczowniki np. ieden z lu d zi, dw óch , trzech,, 
czterech  Monarchów. A le  zaczy naiąc od liczby, p ięć  , 
iż  do oftatniego 2 liczebnych w yrazów , wszyltkie s ą  
Rzeczownikami: przeto na pytanie czego? Odpowia­
dać muszą przez drugi ‘przypadek. Jak m ówim yy? dzie­
siątkiem palcy, za fto , za tysiąc, złotych etc. tak ino* 
Vvić trzeba; na pięciu Seymów, nie Set mach  na sześciu 
bitew , nie bitwach: po siedmiu g o d zin , nie godzi—
lach:  po dziewięciu m iesięcy , nie .mesiącacli. etc. 

Składnia rządu polskiego prosi bardzo o poprawę 
W te y  mierze. Stare xiaźki są za tem  prawidłem w y­
raźnie.

fi* ■ 1
C e lo w n ik  w zyw a  d o  trze c ie g o  przypadK u w y r a z y  o d ­

p o w iad ające d ą żen iu  d o sw o ie go  Celu .Czyli zam iaru ,ią  

P y t a n ie , k o m u , czem u ? iakicinu.p  np, igT j). & o g " ,
4grzyiaiucp oyczy z m e , wierny królowi swemu, podle- ( 
j ly  praw u, służący  b liźn iem u, sobtc surowy, dru­



g im  p c b łą ie rą c y , zm ierza ją cy  ku  K r a k o w u k u  dci* 
irhym  gran icom .

: ' 1 
B iernik  , służący naywięcey . słowom cz^ „ „ y w

i  pochodnym z nich imiosłowoirt, tudzież wielu przy-
itnków: o czem będzie pod tych wyrazów rządami np.
kochani kochaięcego m nie przyia cicla ' ' Szanuię
Religiię. D a ię  wiarę słowu Bożem u. Spodziewani
się przyszłego żywota. Z*a co tmę prześladuiesz , na
co  sig gniewasz P .

łP zy w a cz,  nayłąfw iey zwołuie w yrazy, zwłascza 
gdy się z nimi łą c z y . w ykrzykn ik iaki czy w yraźn y  , 
czy  dom yślny, np. Ol B oże  1 o! święta sprawiedliwe-, 
ści dniu sczęśliwyl godzin o  bl pgehław iond! wsi 
w esoła , etu.

N a rzed n ik , i tego w yrazy pręciuehno usłuchają, 
gd y  ich zapyta, kim? czbm, iakim? na te'zakończenia 
nie trudno podobnńini zakończeniami odpowiedzieć, np. 
człowiekiem, iesteś, a gardzisz  . lu dźm i podobnym i. 
C za p kę i  papkę robię się przyiariele gm inni. B o ­
giem  a prawdę będziesz scześliwym. Sza blę lub p ió-  
rem , zrobisz się-człow iekiem .
‘V ■ a  ' „

M iescow nik , pytaniem swoiem gdzie? czyli w  kim? 
w  .czóni, w  iakim ? nak ieruie zakończenia w yrazów , na 
swoió zakończenie, np, i j a y  w B oga raczdy, niż w lu­
d ziach. i V  sczęśliwym losie n ie  brykaj.- a w nie- 
tczęsTiey d oli n ie  sykdy.

T a k  z?k( ńczenió imi >n , maluie względy wyoLra-
i łń .  ^
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4

Zaim ek nie ma osobnego >^du. i ,tćm ięzyk 
Wa«. stósov/at się dó jprzyrudzoney i spółeczney wła­
sności; gdyż nie do rzeczy b y ło b y , żeby ten, który, 
od imienia , iako pana sv»ego na zalepienie miesca 
•ego posłany, żeby się częfto i wszędzie pan niepo­
spolito wał, miał oddzielny swóy rząd rozpościerać; 
kiedy on ty lko  rozkazy pańskie uskuteczniać powii.icn, 
a nic nad dany przepis, nie przedsiębrać: boby to w y ­
szło na owo polskie' przysłcw ić: pań ka za ł postraszyć, 
o  sług a  *a b ił, . -

i .  R z ą d , S i g w A .

W ielć rządców  dała m yśl słowu, po których w oli 
odmićniać musi swoie zakończenia, odpowiadaiące ro­
zmaitym względom. T r y b y , czasy, lic z b y , o s o b y , 
rodzi ic i inne sczegdne ołów phzymioty: a mianowi­
cie przypadki im ion, czascui tćż.spuynik , do iządze- 
*Ua słowem należą.

d. T r y b y ,

i .  Tryb bezokoliczny , lubo leli źrzódłem i m by 
oycem całego czasowania, musi iednak i on przybierać 
takie głoski, iakie maią bydź w nafiępnycb trybach, 
tlp. bydź , nie b y ć , gryźć, nie gryźć, rnćdz, n ić  modz, 
Żet,v w dalszych trybacli w ypadało, będę , 5 g ry zę ,  

niogp, etc. musi czasem służyć miafto imion n p .. C a ła  
Próżniaków ząbawa'. iesd z , p ić , spać, graćj tańco- 

zamiast: iedzetue , picie', sp a n ie , g  ranić, tańr 
iw a n ie ,

z .  Tryb oznaym uiacy , naylicznieyszą ma poo- 
fegtość dla zakończeń swoićb w r* in ych  czasach, li*



czbach, osobach i rodzajach. Musi pilnować cech  
swoiey form y: musi przeiuwać w  cl „och  czasach, to 
ieft; teraźrMĆyszyni i przyszłym , icżeli iełt niedoko­
nanym ; a na prseszłym i przyszłym , ieżeh ieft doko­
nanym: musi wzuwać i prosić na pomoc stów posił­
ko w ych , np. iestćęi t czyn ię, sły sza łem , poydę, będę 
prosił.

e. Przypadki Imion.
i ■ 'p.< ■ U ■ £ # 1

M ianownikowi, służą te słowa, b jd ź ,  zwać s ię ,  
mówię że: którym przecie wolno tizyć ■ naizednik . np- 
Jesteni k ro i, albo knjl, m , zowie się A u g u st, albo < 
A ugustem j mówię, żem bałw an albo baLwńiiemt

Dopełniaczowych sług wszyftkieh, w yliczyć tru­
dno: £.• ah.y iedue :e zw yczaiu, ąjkoto •: 'ic z jć  czego, 
ze złożonemi uczyć się , naieśdź s ię , napić się , na- 
brać. n jf.ę d z ić , namierzy ć etc. i W  drugich się m y­
lim y,. * dsylsiąc ie z drugu-go do czwartego przypadku, 
iakie są złożone zp izy im k u , cło ,np. d ob y d ź, docięt 
d o g r a ć .. dojiglować _ się , d o ig ra ć , dokonać  , dokoń\ 
czy ć, d o ło ż y ć , dopom ódz, dostąpić, dozw olić, do- 
ma g a ć s ię , dowteśdz, dow odzić, d ozn a ć, cioy źrzeć, 
dożyć. etc. np. dobydź fo r te c y  lub jć r te c ę ,  docięć  
drzewa lub drzewo, i t cl.

’ f ' C  i
T u  należą dwie przeftrogi dla błądzących: Pier­

wsza : jc!y ieft m o w a , o ezęt-.ci czego, kładzie się sło' 
wn X < opolrnaczern. n p . D a y  im  chleba, m ięsa, wody 
w  na. "VVeź z soba pieniędzy, obroku, etc. ■ (Jdy zO; 
ieft n o w a , o całości, kładzie się słowo z Biernikiem, nf 
Da'y ii.i ehlćb, m ięso, wodę, wino: we> z sobą pieniądz®* i 
obrok etc,

* Dm-
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Uruga. Stówa twiśjjdzaoe, które stuźą czwartemu 
przypadków:, w przeczeniu służą drugiemu, nawet 
Wtenczas, gdy przysłówki przeczące, n i e , nigdy, ani 
Należą ę|p pobocznego ni3 do rządowego słowa: np.

T w i e r d z ą c .  P r z e c z ą c .

Znalazłem laskę,
Otrzymałem nagrodę.
I st argowałe/ik, i  kupiłem

C  z  ę ś C II. 1 7 7

wieś
Mogęź ci prawdę wyznać.

N ie znalazłem łaęki.
Nie, otrzymałem nagrody. 
Ariitn stargował, dnim ku­

p ił wsi. ■■■
Nie inogęż ci wyznać pra­

w d y  ?

Celow nik, ma po swuióy woli następuiące słowa: 
błogosławić, dufać, d oiąć, dogryźć, dokuczyć, doie- 
ohnć, dogodzić, etc. folgować, grozie, oprzeć się, od­
służyć, zadawać, zasługiwać się, odpowiadać, odmCu- 
kiwae,, u w łó czyć, u legać, usługiwać, donos:‘ć ,  oumó- 
Vvić, o kazać, zakazać, rozkazać, przyka nać, obiecać, 
Oprzeć się., ślubować-, przysięgać, obiecać, radzić, etc. 
hp. błogosiaw ić przyiacielcw i, d u fa ć cn ocie,.etc,

B iern ik , naywięeey ma stów czynnych, iakoło . 
**3g ? ć , baiac, c ią ć , drzeć, farbować, ganić, hańbić, 
*ąć, kończyć, lać, łam ać, m ącić, nękać, opatrzyć , 
posłać, ratować, sądzić, tw o rzyć , uczyć kogo, w a- 
% ć ,  zabrać etc, np. B ła g a ć  B o g a , opatrzyć bie­
dnego etc.

IV zy  w a cz, wzywa slow naypospolicićy w  trybie 
r°zkazuiącym : np. Jiatuy ftró lu l stuchay bracie! po- 
^ekdy b u lta iu ! zgiń niecnoto ! popraw się m lodzi-  

zadrżyy ziem io! otwórz się p irk lo l etc,

i st



■J

Karzędt.ik, poprzedzony Ly wa nafiępuiącemi sło­
w y , np. bić czołem; bydź grzecznym , ciao siekierą ń 
szablą, dybać chyłkiem , gonić oftaliiim groszem, ha­
mować łańcuchem , nosie" kuszeni, iachać karetą, .ko­
pać rydlem , lać w odą, łaiać słow y, malować pęzlern, 
opatrzyć żyw nością, puścić śluzem, robić pieniędzmi, 
Itać moftem, tłuc taranem , ugryźć milczkiem , wy drzeć 
gwałtem , zakupić ryczałtem , żyć  wiatrem.

Mie&cownik, będzie pod Przyimkami.

Rząd liniom  owu.

Imiesłów zakończony na a c , ą cy , szy ̂  służy te 
mu, przypadkow i, któremu i "ego słow o, np, kochaią  
oyczy zn ę, dobywaiąc zamku^ s-ufcic bliźniem u, m.., 
iący staranie  , doSrzymulący stuwu, opiekuiący się 
sierotą , wziąwszy obelgę, przebaczywszy winnemu 
etc.

\ Imiesłów bierny, zakończony na ny, ty , ty ,  me 
ma składn. rządu, ale rylko zgody., np. przeszley
n ocy , złapany z ło d z ie j-, ity rózgami.

  ~

6. R ząd  Frzyim ka,

C zy  w złożeniu, czy nie wzłożeniu, zawsze Przyi ■ 
inek poprzedzń. swóy w yraz, np. z Ukrainy na Podole. 
Jełt to ioden z wyrazów nieodm iennych, który  n a j­
większą przysługą czyni ięzykowi, że przydany ledne- 

- mil wyrazowi, zastąpuie kilkadziesiąt. W idzieliśmy 
w yżey znaczenie iego, przypatrzmy się, Rządowi. Cały 
rząd iego, chodzi około przypódków graiiunatyrznych- 
do pierwszego tj Jko i piątego mieszać s i ę  me zwykł?
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lubo, z a , zlączonć z Zaim kiem , co  kładzie się przy
Pierwszym przypadku np. co za człowiek! co ża cud.
* * -

W szyftkich Przyim ków liczymy $6. z których 
Xedue służą' łednemu tylko - przypadkow i,,  drugie zaś 
dvyóm. Liczm y ie i stwierdzaymy przykładami.

f  M arszalkuią drugiemu P rzyp adkom ’.

*• Bez m iary, bez dna to naczynie.
lilizko Krakowa solne ż u p y , ale bez naszey ku- 

rzyści.'
3. D o oyczyzny pospieszają !> ańcy. 
i  Dla zgody nie żal co lirar ić. 
i-  Koło W arszawy i Pragi porobiono okopy,
b. Krom broni trzeba nięztwa.
7- Miafio prawdy, sćzery fałsz u polityków, 
b- Naprzeciw Pana wychodzić zw ykli poddani.
9- Od Torunia i, ode Cdaóęl.a przyw ożą śledzie.
Jo. O koło piękności kręcn si£ zalotnicy.
1 1. Okrom w ygód, masz dobrą plącę.
1 Oprócz wy datku, m isz zgryzotę.
1 ó- Podle zamku ftoi kolumna Zygmunta, JU. 
l 4j Podług Pisma S: tak się rzecz ma:
*5- Poprzek W isły  ftanął moft.
1G. Pośród rozruchów, iam spokuyny.
x̂7 - Spod serca dobędę, czego żądasz.
18. Spomiędzy wielkiego świata.
1 9- Sponad gór idą chmury.

Spopod serca ruszę, coć się podoba.
Spośród ognia wyszedł cały.

*- Sprzed g£by mi r.abrano,
' '■ Sprzeciwka mego domu, sfyszę hałas,
‘'i-  U  przyjaciół wszyliko s/rólne.



' :& 5' W  dłuż ulicy b łotn ey, trzeba kanału, .
<a6. W edle mnie gore.
&']. W eJtug umowy , musisz odda<5. 
a 8* W  głąb lasu się zapuścił.
'a g . W  poprzek ogrodu przekopano rów ala ściak*' 

wody. -
jjgo. W  pośród ślepych ieduuoki królem, 

r Z  rączki do rączki, aż ■Zginie)
Z  blizka Kamszatki w rócił Bieniowskj.

I Zpad zw yczajnych  wiadomości iełt etc. 
y,a. Zamiast próżniactwa niech będzie praca.

■ł-JN
g. Id ą  przed trzecim  Przypadkiem.

,33: G woli Monarsza w czyltko się dzieie.
5 4 , Ku końcowi idą rzeczy.
35 . Naprzeciw ościeniowi nie wiórzgay '
5 6 . Przeciw ni przyiacielowi Itań śmiało.,
5 y .  Przeciwko dwom ieden nie łla w a j.
38- W stecz rozkazowi iego uczyniL
Qg. W  brew natchnieniu sumnióniź nie czyń-

i

h .  Poprzedzaią czwarty przypadek.

Ąa. M i no dane słowo.
4 r. Prze Bóg! zlitay się.
Ą%. Przez g ó ry , rzeki i  lasy, ftanęliśmy tu Polacy.

i- Ł ączą z siódmym Przypadkiem,t 

rĄZ< P « y  twprtn r a t u n k u  w s z y f t k i e g c  uniknę, .

...1. *-« - -i+.. i. '.A»*.
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W  czapce czy w kapelusza le p ie j , iak sig komu 
44>{ zdaie.

W e  wsi pracuią W łościanjt;
• ?. 4 V ?~K . V. v- ' •'- • *:• i . ; . * .y*J , - ■ . J  :.

k, Ścielą  drogę czwartemu i zóstemu 
Przypadkowi.

■I

^  f  M iędzy kłótliw ych nie w daw aj się..
|  M iędzy dwiema ziemi, obićray mnieyszć, 
ł Pom iędzy ludzi puść uszy.

Pomiędzy ludźmi ży ć  trzeba1.

SNad innycli ludzi lepszy.
Nad ngdanym lituy się..

Nade drogą łtoią drzewa-
48 W ewnątrz don.a. •

Z  laty uroda niknie..

1. Sciągaią się do zg o  i  Ągo Przypadku.

Mimo zapadłego dekretu.
49 Pod wodę płynąć.

Pod W arszawą 'p łynie 'Wisła. —  Pode dworem lezjr 
- pies.

o Ponad obłoki wzniósł się orzeł.
Przed zamek król za ie ćh a łw ita y m y  go * radością; 

Przed słońcem wstaway do nauki. ,
g f  Z a morze iedź po towar.

\  Za morzem wół po trzy grosze.
Za trochę roskoszy kupiłeś ból wielki 
Za piaskiem lasek, a ■'.a laskiem piasek.
*n„ Schodzą się z \tym  1 §tym  Przypddkierr, 

$ 3  N a  o s t a t ę i / '  k ó ł k a  p a t r z a y ,



5 4  Na1 orzegu utonąr.
55  O  co ci chodzi.

O  czćm się zamyślasz ?

!Po śmierć go posłać*
Po urzy w długach.

Po uszach dobrze wziął 
Po stole łyżka.

}/V dom tudzy nikogo nie zapi aszay.
JT -b* ‘ % rw-.-. , - • 5̂ . a

li g a  G , u„iu,antyki P o lsk ie j(

7. B zą d  PrZjsłóW hd, * ’

Przysłówek z imienia naywięcey zrodzony , lało* 
n iepyszn y, służy imieniom , głowom  , imieslowprn t 
czasem i kolledze swćmu, idzie równo przed niemi 
np. bardzo d obry , daleko w idzi , bardzo chwalebnie, 
nadto przebrany.

P rzysłów ek, znaczący ilość, kładzie cir z przy” 
p/idluem drugim, np. wiele plew ■, ziarna mato. Wię" 
e ty  p racy , niż użytku.

_

8* R z ą d  Spóy n f k ą .  * r— i

-ł  ̂ .
Spóyniki, by, aby, gdyby, o b y , żeby , ażeby•

kładć się zawsze ze słowem czasu przeszłego, • che” 
ciażby o terażnieyszym lub przyszłym  czasie byl3 
m o w a, np, byś, gdybyś, żebyś byt w iedział. et& 
chcę a byś , ż e b y ś , ażebyś p a m ięta ł, etc.

Ze spóyników łącznych, leden p ołożon y, 
ciąga za sobą drugiego, np. luboś wart kary; a to li ' c> 
d a r m ę : ieden icduak domyślnym ij łko byd ź m o/e 
np. winny ś: p le ć  daiuię.



C z ę ś ć  11, J 85
r

y i l .  S liL A D N IA ' SZYNa -

 ̂ Powiedziało się wy { ć y , że iozyfc pasz, nie będąc,
niewolniczy n i ; szykuje w yrazy ly^edliig upodobauia. 
D obie wyrazów uszykow anie, czyni znaczną część 

.harmonii. Jaka u dobrze my ślących i»# haimonna 
w myśli} iaka u dobrze , mówiących i.elt harniohiiaJ 1 1 I u, */
w mowie. Ilarrnoniia w myśli czynią w yobrażenia:c. J *1 łl C- J Ł. f iV ■-
harjiigiiiią w  m ęwm , czynią jvyigzy',

- -r

Opisanie tey  .dwoiakiey harmonii., nie ieft zamia­
rem L jia iw iatyk i: ale, ic-żeli ,Ona przy^zley wymowie 
nie założy fundamentu; próżno się spodziewać du-
b iych  ujpwęów w Seria ci o , -w Sądach, po ambonach-
Grauimaiy ka, Loika i R eto ryka , są trzy .nierozuz.elne 
sio łlry , które sobie na wzaićm dopomagać pow inny,

/ mianowicie w .eraźnieyszyin układzie, gdzieśmy7 głoso­
we cni o zhjczylj z duchem myśli.

, w iJ  ru  :v.mE j. ,iv Ą. jyt te
Przypatrzmy się w iakim przykładzie . osnowie

"wyobrażeń, żebyśm y jtiósowną wyrazów osnowę w i- 
dzieć mogli.,

W  tera/nieyszem O yczyzny nasżey p o ło żen iu , % 
nie możemy ilósowiiieyszey przedsięwziąć m yśli iako 
o iey  sczęeciu. Chcąc zrobić „osnowę tey m yśli, zbie­
ram. poiedyncze wyobrażenia: oi:o i u/. są dw a: O j­
czyzna, i szczęście. A  Że tć-S& wyobre ,enia_ ogólnej, 
sczególne z nich łatwo się urodzą. Z  o y czy zn y , w y­
płynie iey  sta n : stan urodzi pory cza su : terazni.ey-
szego  który maluie odrodzenie śię: przeszłego, ki" -y  
przypomina stawne i róskoszne chwile dawnych ,'ie- 
hów. Zebflósunku między nami i O yczyzną , idą.nay- 
Jtiilsze wyobrażenia, m atki i dzieci, a między niem i, 
s.pólnćy , a nie próżney m iłości,

\  % i
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Szykuię te wyobrażenia i  tym że samym szykiem , . 
układam ie v, ppówę: .O y c zjzn a , piątko n asza ; nie­
gdyś stawna i  roskosctia, d zis ia j z upadku dźwi­
gniowa , patrzy no d zieci swoie do szczęścia dą­
żące. ......*

W yliczenie j r̂zy czyn n ęd zy7 płynących z da­
wnego u nas nierządu, z chciw ości, położenia kraiu 
na prżechody w oysk obcych i w oyny obce w yba­
wionego ; wyszczególnianie ucięmiężćń , w podatkach, 
kontrybucyach , kw aterunkach, podvyods : w yk ta-  
danie obowiązków ku oyczyznie, etc. naiodziłjby ty ­
siąc nowych wyobra/.óń : ale tó , będąc pobocznćm i, 
zaćm iłyby wielością swoią wyobrażenia ;przednieyszć.
T a ł i - amplifikacy e w  szkołach nawet nie uchodzą.

  1 . .  .

Drugió sczę 'cia  wyobrażeruó, bedzi.2 matką w y- 
obrażćń , sposobów, daw niey'do tego prożno przed­
sięwzięty eh K o n fed era cje , //owstania p o sp o l.te ,
K o n sty tu cja  3go M aia  , traktat z Prusakiem  , ofia­
ry obywatelskie nad  s3l r , łą czen ie  woysk naszych 
ż  francazkiem i -. te wszyfrkrć wyobrażenia , m e zwią­
zały się z przednióni wyobrażeniem sczęścid , nie 
Z  wyobrażeniem nędzy  Oy czyzny. Szukaym y w.ęc i 
chwyćm y się loicznego wyobrażenia Federacj i  z  nay- 
potężnicyszdm Państwem ftóssyiskiem.

Ci b y  i  tu nawinęło się wyobrażeń pobocznych ? 
ale a ty ch , na trzech przedmeyszych przeltać powin­
na m yśl, o sczęłeiu  Oyczyzny. Sąsiedztwo kra owe, 
pobratyestwo S łow aków , wspaniałomyślność Paniną- 
„ego Monarchy.

Z  łych  wyabraźćń , każdy łatwo uszykować po- 
wafi wysłowientć
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Żebyśm y iuz tey nauki nie puścili bez prawideł: 
oto mamy przednieysze:

1. Podług szyku wyobrażeń w in y ś li, szykowanie 
' wyrazów w mowie , nieehay idzie.

2. W ykrzykn iki , pierwsze zawsze maia mies.cć: 
słowa nayczęścii.y sig ofiatnie kładą.

I. i

3. Zaim ek, się , i podobne iednogłoskowe, ,iie 
gładko okresy kończą

Ą. Pzei.zownik z Przymiotnikiem , usrępuią ■ „obie 
nawzajem pierwszćgo miesoa, cliyba, że zw yrzj[y 
maczey ie szyk u ie , według różnego znaczenia, 
up. P a n  m iod y , Pannu, m łod a , W ie lk a  n o c , 
Z ielon e Świątki} Boże’ C ia to.

5» lty m y , w  prozie nie siuźą . tćm i/imćy zaczęte 
wyrazy yd zgłoski , na którą się poprzedzający 
wyraz kończy: n p . nie d iy ,  a n ie t a y ,  miła 
łagodność.

t

6. Niech me będzie wielć przy sobie wyrazów , ie~ 
dnakiey zgłosek liczby, np. iam  , tam dziś b y li  
iakid drzewo, taki zawsze owoc bywci. rę ’

7 . W yrazy dłuższe nad pięć zgłoskowe, tak przy 
sob ie, iak na. końcu o k rćsu , i mówiącemu i  
słuchającym są przykry, n p. przenaychwale- 
bnieyszy, meoszacowany Konstantynopolitańczy . 
ku.

8. Zbieg twardych spółgłosek, przykry ustom, 
przykrzejszy uszom, lekko ma bydź przebiega'



Grammatyhi Polskiey

,n y: a kitka ,taki&łi w yr ców ,, łagadnjeyszenji prze- 1 
'p łatać należy.

§ .  Y I I I  D ^.K rAM ĄG YA ,

P P yubraie/aa i  w yrazy n a m ię tn e .
,-r J- - *

W- na.i ĉe początkowego ezyęama, obiecaliśmy so­
fcie przy nauce o znaczeniu, pom ówić o doskonal­
szym wymawianiu. Zabawmy sie w ięc nad tak po­
trzebny w życiu  rzeczą.

«
Rzadko du.->za ludzka fefl w stanie spokoynym ; 

nayozęśoióy, iak powietrz" podlega burzliwosci. Zdaif 
się, że  iak  życie  i ciała i duszy iełt ufiawicznyni 
ruchem; tak rp.ch teu .n ie  utrzyuniie się tylko przez 
żyw sze iiainięLr.orci. fcWćriinie zagorzali Stoicy , a pJ 
nich Asceto wie , usiłuią i każą wykorzenić namiętności j 
serca ludzkiego. Chcieliby nas w Anielską przerobie i 
lito tę , a d]A nóg uay w ieceyby b y ło , Itać się rozumne- | 
.ni zwierzętami. Od tylu wieków wpłaia i piszą mo­
ralni Filozofow ie, nie o wynisczenie passyy . ale o 
ich nakłonianie do cnoty. Czuie żeglarze morscy* 
co za szkody czynią im czasem w iatry: ale że boi 
nicii płynąć, me m o gą; przeto po<J czas naysurowszćy 
b u rzy , uczą się ich kierun ku , a czyli ku niebu na 
wałach podniesieni, czy przepaścią ku piekłu zepchnij' 
c i ,  uczą się, iąlc sobie w którym  razie poftepowac* 
Patrzmy na człeka, iakim go natura utw orzyła; a nie 
iakim go sztuka udziałać może. Nauc.z w ilk a , o y c *  
nasz ; a on mruczy ć będzie, Oaran, owca.

• -i'
Maiąc tedy przy rodzone passye . m irości, nienS' 

yyiści, gniewu, łagodności, pragnienia, obrzydzenia '
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śm iałości, Loiazm , .nadziei, rozpaczy, miłosierdzia, 
żalu, witydu, leniltwa, zaiadłości, jźarcików., puftoty, 
szydeiftw a, zmyślania, rady, przeflrogi, przekleftwa, 
życzenia , grożenie, w ątpliw ości, zdrady łudzeni a , 
przegryzania,' przeiednariia etc; według wiec tych  po­
ruszeń ęzy umiarkowaósz^ch, czy gw ałtow nych, myśli 
dusza; mówić ufta, pisać pióro powinno.

Nakoniec uczy nas iuź doświadczenió, źe ięzyk i 
p ió ro , ani są tak prędkie, ani talo mocnó do wynale- 
ziemź ftósownych w yrazów , iak są porywcze i tęgie 
passyie.. Kto ozięble swoie m ów i, albo cuazó, czyta, 
znać że me czuie passy T o  tedy naytrudnieyszą ieft 
rzeczą umieć ftyl w pisaniu, a ' ton w  głosie ftósować 
do namiętności. Przeto są osobni nauczyciele D ekla- 
m acyi, a na teatrach pokazuie się praktyka, Ż yw o ść 
charakteru, moc piersi, giętkość głosu » znaiomość 
passyy , długie uakoniec ćwiczenie, tworzą deklama- 
tora vdobrego.

Po rozbiorze głosu, i iego znaczenk , przyltąpm y 
iu i do pisania.

■ ■ ■ — i
K ojnułC Dm julrr Czł ści G iiammatzai.
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C Z Ę Ś C III. •o rs-

■ | ł. żlA
o M o w i e  Pisaney.

i* '■

R O Z -  O L  1 A '  Łj 1.
\ i '

P O P K Z f i D p G ^ E  W I A D O M O Ś Ć  I.

S. I .  H is lo r y ia  P is o w n i  P o ls k ie y .

t  isTORYiA Pisowni P olsk ićy, czei pa sig z pisin rę­
cznych i drukowych. Epoki i e y , ile wiedzieć można , 
zaczynaią się od Kazimierza W_, a kończą na Kom - 
missyi Edukacyiney. Obaczm y autentyczne pizy^ła-^ 
dy  , wiernie tu przeniesipne.

. i  • i

i .  Z e  S c a lu tu  K a z im ie r z a  W ie l k i e g o . 
' 4

Kazimierz z B ożćy uiiloszczy C rol P o ls k y , w y- 
znawamy tem pyllm em  chcącz to , aby poddany Gro- 
lestwa nassego a na yym ie Polskyyego oboyga stadła 
geden z drugyym  pocześnie b y ł , a yeden dragyejc 
n ye  urażał alie sprawiodliwoszczy dopomagł. Przeto 
z  osobney rady w Bodze O yczu Pana Jarosława G ny- 
zyeńskiego Koszczyoła Arcybiskupa i też Prałatów 
Stołeczników w oyew od R^czerzów i pospólstwa szla­
chty riaszćy y  źyem ye  polskyey ku wyeczney panrjyg*- 
czy układ aLo statuta ustawyliśma etę»
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2. Z  zzAć M a z o w ie c k ic h .
. '  Vi.

Zapys irmo\yi między duchowny m y a Swyecfcimy.
M y Jarosław Bożym  przerzenym Swanthey Gne- 

znenskey Corkwe ArciL.skap wszyftkyrr. do klhcryeh 
liyneysźe lysti przyda , chcem bydz yawno kako 
niyedzy nayyaszneyszym Księndzem Panem Kaszymy - 
re m ' Polskym  z Bozey myloszczy kialein patronem 
naszim z yen ey , a myedzy kaudzem Bodzantha bra- 
Ihem naszym naymjloyszym Biskupem Crakoyvskym 
strony drughey. etc,

3 . Z  P sa tL erza . K r ó lo w e y  Ja.dxyigi 
P o a lrn  1 szy.

P yrzw y psalm wypowyada, y  ze Kiystus on yelt 
drewno wszem w sye wyerzćjcym.

Blogoslawyony marz yen nye szedł po radze 
Jjyemyloszczywycb i  na drodze grzessnych nye scal j  
na stoylczu nagiego spadnycnya nye szyedział. A le  
W zakone Bożern wolya yego i w zakonye yego będze 
m yszslycz we dnye i w noczy. A  będze yako drzewo 
y e lt szpzepyono yeft podług ćzyekaczych w od yęs. 
owocz swoy da w czas swoy. A  y  lyst yego nye 
spadnye y  wszyllko co k o ly  uczyni zdarzy isię nie 
lako nyem ylosczyw y nye tako ale yako proch yen  
rzucza w yatr od oblycza zyctnye erc.

4 . T e n i e  P< a)m  p o c l lu g  R a d z iw ita  B ib l i i .

Sczęśliwy iefi thęn człow iek, który nie chodził 
Sz radnie niepoboźnych, a n.e ftanął na droaze g: ze- 
szny ch y ani siedział na stolicy pośmiewaęzpw: ale



w  zakonie Pańskim ieft chuć iego , a w  nim ' _ozmyśI<t 
we dnie i w n o cy , i będzie iako drzewo wsadzone 
nad ątrum eniem i w o d , które podgwą pwoc swóy czasa 
swego, i nie upada lik  iegc , a wszyffko cokol­
w iek czynić będzie sczęśliwie mu przypadnie, etc.

5. rJTt'nżc P s a lm  p o d ł u g  K o c h a n o w s k ie g o .

bczęśjiw y, który nie brył m jędzy złemi w radzie, 
Ani fióp swoich torem grze.sznych ludzi' kładzie 
A n i siadł na ftolicj, gdzie tacy siądaia,
C o  si  ̂ z nauki zdrow ey radzi nasuiiewaia.
A le  to upij sł ie g o . to iego fiaranie
A b y  na wszyjfikiem pełnił pańskie przykazanie.
Dzieńli po niebie w ied zie, nocli swi >ie k o n ie ,
O n uftawicznie w Pańskim rozmyśla zakonie.
T a k i podobien będzie drzewu porzecznemu,
Które przynosi owoc co ro k  panu swemu,
Liścia nigdy nie iracyc , choć zła chwila p rzydzie: •
Temu w szyilko, co pocznie , na dobre wynidzie,

t Grzegorz z Żarnowca (prawdziwem nazwiskiem 
K o sz u c k i) przybliżył Przyim ek. z, do wymawiania, 
zamieniaiac z, na s, przed wyrazami zączynaiącpmi się 
od c, f, k , p, s, t, x, n p . ścieśnić, sfarbować, skoń­
czyć , spodlić, sso b y  , s toby, s^xiyżka: naśladowali 
Jti-oszuckit:go , dosyć częftc , Kochanowski , G órn icki, 
Ot ztchow ski, 1 ulsi.

7 . W oy n a  Grammatyk , odkrył dwa w Pisoyrni 
b łęd y, i poprawił. P ierw szy, że imiona żeńskie pc 
m ężach, iakoto: Pani Janow a, J d a e ie io w a X ie ż m i>  
W oiew odziria, nie su BzcczoAMukar i i , powinny ffZ 
ted y pisać . iak Przy miotnik np, 2( ię in ey , nip

i g o  Gram.mat.yki P o lsk iey



X ię in ą ,  nie K ięin ę, X ię in y c h , nie X ięień . 
P fug , że Pizeczowniki żeńskie pisane w  niektórych 
przypadkach, naksztah Przy nr guń ków . przez ey ; np. 
^'nlcy . mątkiey etc. W rpcił do s.wuiey form y : w oli, 
Siatki etc.

8- K napski, długą rozprawą wielce gruntowną 
przy wrócił akcent nad E; P, zy iniku s, za z, nic przyiął, 
°M.szi.in *, w złożonych wyrazach, kładzie lim yką <od­
dzielone, nie wiedzieć na co np. z  - ło ży ć , zaiiiialt 
ułożyć.

1
g. T r ą b ć z y ń s k io którym ni owiliśmy w przy- 

Pndkowaniach, przewyższył wszyfikie dayyne błędy,
r^dząc pisać, m aików , siostrów , iabikćw  etc.

y  '■ I . I 1 "!*■>'". • . •

10. Przyszła sezęśliwie ołtatnii P s.owni E poka, 
^  Konmussyi. Edukacym óy : ta całą itarożyLność
Przebiegłszy , odkryła i szkołom ogłosiła raypiękm ey-. 
szą iezyka naszego cech ę, że pi;, tu o zgadza się z u- 
st«ą movyą. Z  naylepszych układów Pisowni, mianowi- 
$0 Kochanowskiego i  K nupskiego , prawie wszyftKO 
Przyięła, tylko akcent z otwartego k , ' na sciśnione 
n zeo io sla , a to ze stuszn,ey przyczyny v którą  me- 
^kigo pbgczymy.

U s ta tk o w a n ie  P is o w n i.

Ro.zbieraiąc hiftoryią Pisowni nasze. t, widzimy 
?Czyw iście, iak nieforernną była 'w -kolebce sw oiey. 
^  z czasem przy świetle inszych nauk kształcono 

yła, iak nakoniec zdawała się do swoiey doyżrza- 
^ Sci przyłiępow ać, kiedy MagistrStura publiczna nad 

uk a c y ą , na waJLuym Seyuufc, upoważniona, opisała

C  z ę s c 111 191



ie y  pewne prawa, - do zachowania podała A ie  o c i­
sa u nas wszyftkić prawa? Tjezćnie się ich ieft mozo­
łem , zachowanie niewolą. Kto ich czytać c ię  raęzy, 
iak  ie mi zachować? Czytane, a lekko roztrząsani, 
nie każdemu przypadną do smaku, zwłascza, ieżeli 
sin nałogowi iego sprzeciwiają. W reszcie, Cu głowa , 
to x z u m , to osobne znanię. Któż wiec tę niezgodę 
skłoni do leJności ? C zy  towarzyftwa uczonych ?. ale i 
ci są ludźm j, niaiąoymi każdy swoie zdanie oddzielne, 
i  pospolicie do przekonania są naytnidnieyszć, A le 
cożby "i ći wskórali w  publiczności? Fhiwaga ich uie 
ieft tak wielko i m ocna, iak j była M igi I trat ary Edu- 
k a c y y n e y : a przccię i ta >v szkołach nawet nie zy­
skała zupełney eiekucyi. C oż tedy począć? opuścić!i 
ręce,? puścić cugle dowolności? chow ty B o ż e !  pisać 
do przekonania, d iwać ftateczny przyk! ad r a czasowi 
zoftawić oftatnić przekonanie. Ulódz tćż niekiedy sła­
bości ludzki ey  , wstrzy rrioiąc do czasu najlepsze pra­
widła , iakić są pisanie s, za z , kiedy w wymawiania 
brzmi iak s, 2. pisanie łacińskiego v ,  za meniiecki 3 w- 
póki ta odmiana nie spodoba się publiczności. N ako- 
m ee, uniżyć się , i prosić za przyięcieui; iak ia czy­
nię za przekreślonem u g ó iy  /z, niaiącem zaftępować 
<rh. które samo iedno, psuie nam złotą cechę iązyka 
naszego: że wszystkie litery , tak statecznie bizmits 
w wyrazach , iak brzm iały w A becadle. A  tak. ule­
ganie i prośbą , z gruntowną nauką złączonó, nay- 
upoinieysze um ysły przekonaią. A h 1 czegobym > 
nie uczynił; gdybym  mógł w naszę publiczność w  mó­
w ić powrocenió i zachowanić A kcen tó w ! boz których 
igzyk  nasz zupełnym bydż nie może.

igŁ Grammatyhi Ę olJd^ j

§. U L
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§. ITT. Z a s a d y  P .s o w m  P o h la Ą y *

, iStie ślepym trafunkiem ani dowolnym  umysłen. 
Pofiępowuli w myślen.u o Pisowni, towarzysze Kocha­
nowskiego , K oszycki, Knapski , i  Kommissyia Eduka- 
cyina, A  nawet i  ę  roftropności ich sędzię, przyftoi, 
£e musieu mieć pewne i gruntowne zasady układów 
swoicii. Takie zasady ogłosić należy tym , którzy 
Wątpią o pewności Pisowni naszey,

P ierw szi zasada, ieft zgodność pisma z mowę 
ttfttnę. Zaifte iako mowa ieft obrazem m yśli; tak 
pismo ieft obrazem mowy. Jak mowa tern ieii lepsza 
wń wierniey myśl maluje: tak pismo tćrn ieft dokła- 
dnióy sze, im dokładnićyszij iest kopiią mowy. Czego 
■tyczyli ięzykom swcim KwincylLan Rzym ianin, a 

ars ais i  K ondyllak' Fraiicuzi , tern się ięzyk Polski 
Sasczyci, że pióro zgadzi się z uftahii. Rozum ieym y, 

tu ielt mowa o dobrze wym«wiaią.cych uftapl?, bo 
wym awiające, do zasad naszey Pisowni wcale nie 

^ależą. W ęzyltkió tedy prawidła P isow ni, tę próbę 
dobroci m ieć pow inny, że się zgadzaią z mowę uftną. 
Ta zasada w yp ływ i z patury pism a, natury m iw ię , 
któia podobno u nas tylkcfc Polaków ma siedlisko. M y 
Pćsjiadńmy to , czego tylko insze.narody życzę sobie,

Druga zasada, ieft: zgodność narodowego zw ycza- 
lu? ze zgodnością pisma z mową. Przyidzie spodzić- 

się, ten czak, kiedy ta zasada ftanie się dla po­
d k ó w  naszych powszechną; bo dz.siay fiósować S  
tylko m ożni do irtułóy bardzo lic zb y , prawdziwie 
‘t-zonych Polaków. W szakze, na zalecóni’ 'takiey za- 
a,V »  służy wielkie Kwinty liana zdanió: że  nie liczba 

, ale zgodność ich z rozumem m i yow agę <V»
ł s
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naśladowania ciągnąca. P c  Kochanowskim  i K nap- 
skirn , przyznam y tę powagę Edukacyyiu-y Kommissyi.

§. I V .  P o c lz i d l  n a u k i  o  P is o w n i.

Ponieważ kto dobtze dzieli, dobrze u c z y ; nie^za 
wadzi bieżącemu w tę drogę czyti .kiikow i, okazać 
przedziały, i  nazwiska ftanowisk, gtyzie soltie od po­

cząć można. ZwyCzaiem połskiui, nie będzie tu tnij 
ieanoftaynych. Mila akcentow a, będzie miią uiua 
niską. M ewio tedy będzięmy

N aprzód  o piśmie ręcznem liósownie ^do piękno­
ści i czytelności.

Powtórni o głoskach sczególnych, i o wyrazach 
z nich zło cn ych , liósownie do względów granmtaly- 
ezn\ c h .'

P otrzecie  o akcentach właściwych polsczyznic.
Poczw arte  o znamionach p o w y r a zo w y  ch.

11 O Z D Z T A Ł n.

O P I  Ś jM J  e . •

t  czytelności.

- , . /<

§. T. O  piinne ręcznttm stosownie do piękności [ C

1 iwa są nieoddziełne przym ioty dobrego pisma: 
C z y t e ln o ś ć  i P u k n o ś ć . Lubo G recy nazwali tę nauk? 
pisania, od piękności, K a lltp r a jd a ; atoli pięknoSc 
sama, n ie 'czy  ni caley ićy  dobroci. Ja, przenoszę czy 
telność nad p iękność: bo nie ty le  spiawuie mi ro sk0 
szy piękność; ile nieczytelność przykrości. Dzisiey5' 
iednak uczy ciele Kalligrafii, samą piękhością zaięc l '
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Wprowadzają takie, formy charakteru, nad których 
rozeznaniem naylepsze o k c , mus, się długo m ęczyć 
łk-.pty rozbuiałego pióra, nie znaiąc żadnych granic, 
skaczą na wszylikic boki, i mieszaiąc poltaci z po­
łaciam i , labirynt oczom wyflawuią. Takiego mozołu 
ha bawoły nas forn .j angielskie i francuzkiC, gdzie nie 
rozeznać u, ud /z, w, od m1 r, od 1, r, od liczby £_ 
Vv,.ążą z solzą kilka liter, a czasem i wyrazów: ani 
®kcfcntóv», ani przeltanków rue daią: a tern zamifcjiza- 
hafui rysunku, oko i m yśl czytelnika zatrudniaią.

Powinnością ieft' G ram m atyki, ostrzedz o tern i 
hauczycielów i uczniów, a podadź sposób po w  >có- 
bia się do . dawnego , a lepszego pisania tiy bu. ■ N a 
t(5n koniec tescze w roku 18 07. wydałem króciucnną, 
®Ie iak mi sio zdaie, dokładną, n au ką, o dobrem  
Piptile. Tam ni<lylkom opowiedział, ale na oko p o ­
kazał W TabeJlach szl.ydior, anyęh, całą proporryią 
dobrego, w  jcft • czytelnego razem i pięknego chara­
kteru. Położyłem  bowiem' w  lin ijkach poziomych i
od pionu niedalekich Zupełny rozmiar w yso k o ści, sze­
rokości, odlegiośęi, tak liter jak wyrazów. Umieścić 
hi w sczupły tri* formacie ( chociażem obiecał ) tego pi- 
S*ua nie mogę', życzę iednak, aby do zupełności 
ł tammatyki przyłączónóm było.

II . O  głoskach sczeg óln joh f m e dobi ze
vzyv'anych.

C i, którzy nie jstiaią postaci gram rcatyćznycli, nie 
^ityota; przeciv.ko nim grzeszą.

1. Przeciw Dodatm : wsadzaiąc niepotrzebnie gto- 
' dt z , ówy wi, ey, et np. nad grud a y podchldbstro  ,

1 J



P o lszczę , babów: iablków , im iem ow i, sło ń co w i, prt* . 
n ie y , m it oście , dnie ; zamialt, > nagroda, pochlestwo, 
P o lsce , bab , iablek, imien '.u , siońcu , p a n i, m ile  
ś c i , d/u. e/t;. J

-j? 1 1
. a . Przeciw  w yrzutni: wyrzucaiąc niepotrzebnie,

£, e. np. p o szed , tabko , p o w i, zam ialt, p o szed ł, 
ia b łk o , pow ie, Jako też opuszczaiąc znamiona nad, 
«, e', o, 15, •<?’ m, /?, j, w, ź ,  np. iSTom /e/z, Kroi, g o l ab, 
siec, kłam* dzw on, karp, karaś, p a w , woz, Zamiast, 
sam , te n , K ró l, g o łą h , sieó  , kła m , dzwoń. , Ąnzp, 
karaś, paw, wóz, woź.

5 Przeciw zam ienni, pisząc o, za e, e, za 7 , ę, 
za ę, <f, za dz, a, za z, z , s, o//, za ę, Z, za A, p//, za 

y ,  np. czo le , słyszem y, m oią, b y d ź , grosba, p rozba , 
m o n i, crol, philozcph  : zamialt czele, s ły szy m y m o ię , 
bydź, g ro źb a , prośba , mąż, K ró l, J ilo zo f.

4  T u  dodadż należy pisani/ głosek większych za 
fniiieysze, mnięy szych za większe. W iększe piszą 
się tylko

a j  na początku pisma:
A) ńa początku peryodu :
c )  od ustępu: ( a capi te : )
d )  vv Imionach sczegdnych Bogów , Aniołów, 

ludzi i urzędów, części świata większych i mnieyszych, 
nau k, kunsztów eett np. Jehowa, Jowisz, A p o llo , P a t ' | 
las , Merkury , M ic h a ł , P io t r , L ech  , TVoiewodd 
E u r o p a , ' P o lsk a , Grammatyha , Pisow nia, M alar­
stwo etc••

5. Imiona pospolite, sczególnym osobom , przez 
pow&ż/mć dawane, np. Oyciec. JDobrodziey. Jegomość-

igt»  Grirmriatyki Polsld&y
•-“v



6. W  napisach pieniędzy, słupów czyn koium n, 
uagrohków , xiążek ete.

§. 111 O  wyrazach łącznych i  rozłącznych.

P rzyim ki, w  złożonych wyrazach, tudzież pi^y 
lc ftk i, p.szą sie łącznie np. zn a leźć , w sadzić, tw oia ito% 
te.iżeto f te n c ito , bytiehym  , tyzes ic s t , o uli etc. •

W szyftkie mszo osobne w yra zy , rozłącznie się 
piszą, np. sam ie d e n , w idział b y ł,  m e zazdrosczę.

z, albo v, piszą się uakze osobno, g ay  nie 
składaią iednego wy raz o; ale same na końcu wiersza, 
pisać się uie powinny

B O t l D Z l  p  Ł XIX,

O. A K C E N T A C H .‘ - r

§- 1. C zy  sąd i  co są abcerita w ięzyhtF 
Falskim  P

Kto niebaczny na swóy ię z y k , nigdy się n ie  za­
stanowił nad własnościami iego; tncże jnię w iedzieć, 
czy  są u nas iakie akcenta. Uważne zaftanowien.ó, 
łatwo i iasno pokazuio ich bytność. Jeżeli trudniey 
ielt poczuć akcenta w  mówieniu, nie można tak sła­
bym 1 yd ż na oczy, żeby ieh me doyźrzóó w piśmie. 
krćsKi kładzione nad niektói emi łijjerami, są zna­
l e m  akcentu.

Akcent połacinie, pupolsku przygtos, ieft przy- 
datęk pewny do pospolitego brzmienia litery. W yrnii-
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wląiąc. dwa te w yrazy , n ic  i n i ć , r.ie podobna, że­
bym  m ewidsiał na oko, i r..ę czuł na uchu, różnicy 
•w'wymawianiu, proltego c, od kióskowan^go ć. Stąd 
pizckony wam s ię , że w iezyku naszym, są akcenta, <A 
są tak w ucitney iak \» pisaney mowie. Stąd tak ie  
wnoszę so b ie , że to są cechy iftolne i nieodfiępne , 
językow i naszemu służące, D. ym y im 'właściwe na­
zwiska dla,jasności w opisaniu.

i

Przydatek do pospolitego brziniónia głoski , na- 
zwaney od głosu, nazywa przy g losom : kreska nau 
głoską , iako znak przy głosu, zowie się znam ieniem  : 
nazwisko akcentu , 1 służy i Przy głoslowi... t znamieniu.

II, Jaka iest zasada zuam ion polskit.Ut 
\ - .1 

Zw yczay nazywa się drugą natura. Jeżeli wi^c 
W odwiecznych xięgaeh widzimy zwyez^y pisania zna­
m ion, i w  dzisieyszem icscze wymawianiu słyszym y 
zwyczay przy głosów ; mówić słusznie m ożem y, je  
akcenta nasze małą . zasadę na naturze tęzyka piaszcgo. 
L at temu p»zeszło tfwieśćrę, iak to zdanie odkryte i 
wyłusczone było przez1 czterech naysławnieyszych owe­
go i.ieku Literatów , hodtanow skiego , G órnickiego, 
Orzechowskiego i  Jauuszcw skiegc, w  naftępuiących 
słow ach.

'  V  ■’  k  ■ [  V  . .  •  Ti- ■ > 'k  ' .‘.V . . • -.4  tXĄ
„  Yószy fikie iezyki Luropeyskie, w zięły swoie li- 

„  tery od Lacinnikow , albo G reków : każdy przecig 

a ięzyk ma swoie gtosy i dźwięki, od Lacinników i 
f. G rek w różne: któreto dźwięki, zawisły od cień- 
,, szosci lub miąższości głosu , a te idą od różności 
,, przebierania ięzykiorn, alba otwierania lub przy- 
„  wieranik w aig r t.d. Dla których *u,ż trudno było



j> wym yślać nowych liter całych; tam za długim na. 
ii mysłern, iednt aspiraeyiami, drugie akcentami ' i  
j, to rćżnem i, trzecie pihjiyaim i -U, d. zn aczyli, i nie 

l i t e r  a s , ale tonys s i n e  te n o rc s  i'o c u rn , przezywali.

III. K on ieczn a potrzebą Akcentów  
PolAutr/l.

Lubo podług przedsięwzięcia naszego, die może­
my czynić porównania między . na.»zy m , a oLccmi ję­
zykam i; naknienić atoli, | inoźnęi 7 j i  wszyltkie prawie 
ięzyki maią akcenta,sw oie, i te akcenta, iak w tjJfctnćy, 
tak i w,pisaney mowie zachowuią. Jaka więc u nich, 
taka i' u nas ieft potrzeba zachowywania akcentów.

Jak, każdy ięzyk , owszem i D y a le k t, czyli od- 
nćżka ięzyka iednego różni się od drugiego; tak i 
akcentów potrzeba, ma różne przyczyny swoie. Po­
wszechna ty lico iedna .ieit przyczynia, żeby narodowy 
Zachować zw yczay. ' Puśćmy na bok obce ię z y k i , a 
mówmy ty lico o swoim. '

INatura ięzyka naszego, lemu sarnemu sczególna , 
a lftotna, zasadzona ieit na różnicy samogłosek otwar­
tych , ściśpionyc.h i nosowych: tudziez, na różnicy 
spółgłosek twardych, m iękkich, przyciskowych. INa 
Wy danie tey  różnicy . mamy ied y i.y , a zw yczayny 
śrzodek, przygłosy w  m ow ie, a znamiona w  piśmie. 
Jeżeli tedy znamy naturę ięzyka naszego, a chcem y 
bydż wierni zasadom 'ie g o ; musimy uznać potrzebę 
abcentów naszych. Co to za zasczyt polskiego ię zy k a , 

tak wszyftko pisze, iak m ówi? i na wzajem, tak 
kszyftk o mówi iak pisze. Ż y czy ł tego zasczytu łaciń­
skiemu fZwintyliian , francuzkiemu Marsais, Poftąpil



daley Paryżanin TDomerpuc, k tó ry , żeby ortografii^ 
francuzką tak nie zgodną z wymawianiem, przypro­
wadzić do zgod y, ufundował ią na samach iednofiay- 
nyuh i nieoumiónych znamionach. Czego iedni ż y ­
c z y li , o co wę drudzy kusili, a nie dokazali Cudzo­
ziem cy ; to my uisczone wfdzikny w ięzyku naszym. 
P iszem y iak mówimy: mówimy. iak piszemy.
> - ' . A

Tem u osobnemu zasczytowi ięzyka , uwłóczą 
wprawdzie, ale gó nie nisczą, c i, co M e  m ówią, i 
ci co żie piszą. 1 w słońcu pokazuią s.ę plam y: ale 
słońce ieft zawsze słońcem. Są to iak brodawei zki na 
ślicznćń- ciele, które me odeymmą mu rzetelney pię­
kności X ie  na w ady osób uważać trzeba, ale na 
naturę, k tó rey  prawa nieodmienne, ktoś z ogółu na* 
i od u zachowuie. M ało bardzo ieft chótliwyfch, a cnota 
i^a zawsze cenę swoię.

*-»i; 3 'i
W ady mówienia i pisania , nie publiczności przy­

pisać trzeba:- ale Literatom , którzy albc źle u cz ą , 
albo nie uczą. K iedyż naród nasz miał •jrammatykę 
ftósowną do siobie? K iedy go nauczone natury języ­
ka? K iedy mu wady przeciw niemu twy tknięto ? Kiedy 
m uśrzodki ku  poprawie pokazano? WszyftK.ie narody 
maią po kilkanaście Grammatyk swoich: * są takiej 
które, osobrie towarzystwa na to iedynie uftanowiłj r 
aby poprawiać, i bogacić ię zyk : gdziez to i kiedy ■* 
nas było? Niedziwno ted y, ze na naylepszym  gruncie 
ciernia się i chwalty pokazuią. Nadzieia w  B o g u ,  że 
się to wszyftko w ypleni, kied y naród w ciągniony b ę ' 
uzie W oyczyftą Graoirratykę.

2.00 Gram. noty ki Polskićy

D o tey  pierwszi y  w*elkićy potrzeby, zgadaani0 
piianćy m owy z ustną, idzie zapobieżenie wadom , któ'
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*c się nawet słusznym irafiaią ludtiom w przypadko- 
wąniu i.r.ion. Niu znaiący akcentów, albo nie w iedzą, 
albo h it są pewni, iak maią pisać 4 ty  w y p a d e k  
drugićy i  piątóy formy-, w  rzeczownikach' równie’ iak 
W przy.niotnikach, czy na ą, c z y  na ę?  zwłascza, że  
pospolity zw yczay nie ieft w te y  mierze iednaki. P i­
szą tedy i m ówią, tnoią , tw oią, naszą, wolę ro lę , 
p a n ię, x ię in ę  et. a prawidło akcentowć pisać i mówić 
każe. m oię, twoię., ,n a szę , wolą, ro lą , p a n ią , x ię -  
tną, G orzćy iescze mówią i  piszą: ser albo „■ r , K roi 
albo krul etc. Kiedy podług prawideł mówić i  pisać 
trzeba: sep, K ról.

O toż druga potrzeba znaicm.ości o aK.ce.uaeh. 
Podźm y do trzecićy, damko iescze mocnieyszey. Jeft 
u nas kilkaset w yrazó w , które iednemi się piszą li­
terami, a nie iednako się wymawiaj j ,  i  me iedno 
Jnaią znaczćnie, Czćm że ich wymówienie i  znaczenie 
rozeznać ?■ ieżeli nie samemi akcentamj i  'N a przeświad- 
ezem i się o tćy  prawdzie, obaczmy następującą Tą- 
bellę.- na same tylko  samogłoski A , E . O: Tabeli ę po­
dzieloną na dwie kolum ny, z których pierwsza, m i 
Wyraz z otwartą, a druga ze '.ciśnioną samogłoską: 
przy każdym  iuż wyrazie, kładzie się znaczenie iego 
róźnó podług różnych grammatycznych ośmiu części 
mowy , albo ich nazwisk podziałowych, a dla kró tk o ­
ści początkowana tylko i^csetą gioskajpi oznaczone



2 0 2 Grammatyki Polskie'/

T  A  B E  L  L  A .

FVyrazów dwuznacznych i  dwoisto brzmiących. 1

na A ,' otwarte 
Baba i .  P t zyp, licz, po  

l.edynczey 
BąKa unie  od bąk. ;
Braia- im ie  od brat

Była słowo cd  by dź 
Chyba przysłówek 
Czuła słowo
Drimy PąnJS rzeczowniki 
Dobra np. ziemski*5 rzecz 
DrCs.a rzeczownik 
Duszą im.id 
Duma rzeczownik 
Dy ma im id  
Francuzka rgcczi *
Gra rzeczownik 
Jedna prZymio:
Kadź od kadzie słowo  
Kula im ie
J.ada co przy stówek 
Lata od lato 
Lapa zwierzęca inne’
Łata na sukni 
Licha ‘Czyli zagon, fzecz:

Ł yk a, od łyko im ie  
Mata im ie  
"Maca'placek im id  
Nasza nrzymior,

iia A , ściśniwne 
Bab 2. przyp. liczby mno-

g i& -
bąka słowo od bąkać 
Brata się słpwp od bratać

Była imiesłów  
Chyba słowo 
Czuła im ie prZymiotnd 
Dam y słowo, od dadź  
Dobra np. sprawa przymi: 
Droga prz.yrn:
Przydusza' siowo 
Duma stowo 
Pod-cyjna s rowo 
Francuzka przym:
Grd słowo 1 ;
J e d r r e  s t e w o  

Kkdź do piwa im id ,
Kula" od kulać stown 
Lada od sieczki im ie 
Lata od latać słowo 
Lapa od łapać stowo 
Lata słowo
Licha czyli podłd .przym i on 

tnik
Lylca, od ł] L ać, słowo 
Mata stowo 
Maca słowo
Nasza, słowo x
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A , otwarte 
Padać y. góry
Parnsz im, e 
Paru, oddech, im ie  
Parzyć gorącem 
Polska , kray rzecz:
Poltać, Linie 
Przeszła j/owo 
Przysyła s 1 owo 
Piana w ciele rzecz:

Rola do grania 
Ruda kopalna rzecz:
Rysia od ryś rzecz:
Sadza w kominie im ie  
®am, przystuw. np. pójd/. 

SAM
Sczeka do zębów i,n,ć 
S.-eJ racz, ten co siecze

Sobola, od sonól rzeczow.
Stać sie ezem 
Stała od fiać słowo
Świata od świat, im id  
Swiatia .od światło , rzecz  
Święta czyli uroczyfiosc 

rzecz  ł 
Paki przym ̂
Piźaska do palenia rzecz:
 ̂ d̂a u nogi. rzecz: 

tytawa, rzeczow. 
p art na rzece, rzecz:
4aden czyli plugawy

A ', ściśnionś 
Padać na równi 
Palisz stowjd 
Para dwoić 
Parzyć, dwoie łączyć 
Polska, pr ym.
Poltać słowu 
Przeszła im ie pi z\ m .orne 
Przyszła im id przymio. 
Raną lub ranna, v. rychła., 

przymiot:
Rola dó siewu 
Ruda farbowa przym,
Ry sia przy mi: ,
Sadza, od sadzać, słowo 
Sam ieden im id

Sczeka,’ od sczekać słowo 
S.ekacz. narzędzie do sie­

kania.
Sobota szuba przyrn.
Srać w miescu 
Stała ftateczna prz^m.
Swata od swatać słowo 
Światła czy li usną przym. 
Święta przym.

Taki, taczki rzeczow. 1
Trzaska, słowo
Uda SfOU'0

Ułtawa słowo
W art, przym
óauen, czyli nikt,
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Takich różne -  znacznych, a iednako jadany ci* 
przez A , daleko, się w ięeey znayduie, niźli p ian ych  
prze* E , lub O . Dziwna przeto rźecz, iż Literaci 
dzislóysi, 1 pisząc akcent nad ć, ó, nie chcą go pisać 
nad a

na l i ,  otwarte.
■ j&' od latania 
Lecz przysłówek 
L ek i lub lekki, przymiot. 
D zieło, czyk dzielenia 
P ;ec im ię
Piersi dońsania rzeczo. 
P»erze pi a czka słow o 
Pleć, od plotę* laJacu 
Pańskie, czyli po pańsku, 

przyst.
Rzekę, czyli pnwióm słowo. 
Staie, słowo

ni> o, otw arci 
C h ory  czyli słaby 
G ore dom, słowo 
P o ty  płynące z ciała 
S kory  czyli prędki przym. 
Strona, czyli stronnica. 
M łota od ntiot dp kucia

na  JE, sciś/iione.
L e ć , w ylec, czyli zagrzać 
Lecz chorego 
Leki, czyli lekarstwa, rzecz. 
W  dzióle, czyli w działaniu 
Pićo, słowo.
Piersi; łab pierwsi, przym . 
Pierze do poduszki rzecz* 
PIóć, czyli plewić zielsko 
P ańskie, czyli pańsczyzną 

rzecz.
R zćkę, im ie  
Staić roli, rzp ca

. na ó, ściśńipne. 
C hóry muzyczne 
G ó rę , imu 
P o ty , przysłówek 
Skóry bydlęce, rzeoz, 
Strona do gran y 
Młóta od ttiłotor dla. y/iet 

przów

§. IV . L iczba  i m ieśc i akcentów naszych-t

Loiczny i gospodarny nasz ięzyk, maiac iS ‘ 
tonów, .przygłosow ych, dwiópoć tylko ru. Tjszyftki*
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obchodź’ sig znam.onami. W iadomo , że pierwsze n« 
Wą się znamieniem praweni, drugie przyciskiem czy- 

 ̂ kropką. — ,
• -■*-1

Pierwrszć znaniu*, pisze sig nap^ód nad samo­
głoskami śeiśnionem i, a. e, d; powtńre przy samo­
głoskach nosowych, ą, ,ę: potrzecie nad spółgłoskami 
Biiękkiem i: bp ć, rn, ńx p, /, w, ź. Kiedy sig m e spaiaią 
* m igkczącem , i.

Drugie znam ię, przycisk czyii k ro p k a , pisze 
sig nad i .

Świadomy, pism dawnych odezwać sig tu moźte: 
1-oniewa'z wszyftkie ftare druki,’ kładą znamię nad 
otwartem A\ za cóż  Komrr.issyyna Grammatyka prze 
hiosła toż znamię na ściśnione A ' i  T en  niechćy raczy 
poznać stuszn^ przyczynę tych  przenosin. Czterech 
■Owych ortografii polskiey Prawodawców trafiwszj na 
Prśwdziwe aitcentów żrzódłe; jpołożyli za pierwszą i 
Po wszectiną zasadg, aby kłaśdż akcent nad temi lite 
f am i, których wyj ud wianie ielt Polakom  właściwe i 
Sczególne. Zasada była i leiczna i . iasna. Popierał 

śmiało Kochanow ski , ale go przepisało trzech kol- 
g ó w , bojących sig razić pospolitego w  narodzie ty ­

kana, zadawnionego nałogu. Znamionowano tedy po* 
^lug ustawy JE, Ó, uciśnione, przy nieprawdy zaś pos- 
Sessyi zoiław iono, A .  Kornmissi ia dopiero Edukacyyna 
*^ąe i za I.oiką : za L ochanowskim przeniosła akcent 
® otwartego A ,  na ścisnionć, żeby pod, równćm i 
^dnultayiTem prawem , zoftawały wszj fi,kii trzy A , fi, O

§. V. Potrzeba napisania T eo rii o A kcen ta ch .

Po roZweżnćm prztbieżćniu powyższych para- 
Srafów, zadziw i sig rozsądny ziom ek, i zapyt. ca
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akcenta, tak, jftnttig i ę z y k o v \ t a k  potrzebne, . igle 
iasno ufundowane na wymawianiu i znaczeniu wyra­
zów , tak mało są publiczności zuaiorne? a irmiey ie- 
scze zachowane? Liczne bardzo s ą t e g c  przyczyny;

Pierwszo., luzmaitość ludów ,w iedćn naiód pol­
ski w cielonych, a różne mówienia tony m ai.icy-h, 
a t o ,  albo z położeni;) siedlisk leśnych, go izyityih , nad­
m orskich. b o lo w szyfik o  • pływa w akcynt Ł o w n y. L i­
twa , P ru ssy , E,u3 i Ś ląsk, a nakoniec M azowsze, 
nie tak łatwo skłonić sic daty do 'sczerego akcentu 
polskiego : co i podziśdzień iescze czuieiny.

D ru g a , nieąmłeiitność i skąpflwo drukarzy: 
którzy powiększey czyści cudzozieiitcy, zysku, tylko f 
z rzemiosła swego szukaifjcy, nie chcieli łożyć nakładu 
na charaktery z akcentami, lubo to nien <ywiększy w y­
datek: ani mieli przyzwoitych, druku rewizbrów.

‘ - >' ■ Hi • ' . ' " - ■ - '
T rzecia , Pisarze niedowarzeni w  p o ls c z y z n ie a

Prawodawcami pydź ch cą cy , coraz nowe, a dziwaczno 
i z naturą iezyka wcale niezgodne, z przymusem1' nawet 
lepszych drukarni, wydaią na Ayidok publiczny orto 
gralii' sposoby: Czytelnik dziwi się ,, a czasem śmieie : 
,ale nie maiąc teoryi pisow ney , nie wie komu wie­
rz y ć , i  ezego się ma hakoniec trzymać.

» ** ’
I  tac to ieft oltatnia, a prawdziwa przyozyna nie

zachowania w praktyce akcentów polskich , źe  opisania
dokładnćy ich i zupełnćy teo ryi, nie było. D/jit-to
to tak ifłotnie językowi potrzebne, przez czterech
Pisarzów now ey ortografii zaczęte, przez Kominiss>ią
lidukacyyuą trochę tozszerzone, dzieło którć ma bydJź
dopełnieniem czyli koroną Giam,triatyki: przed napi-



J>t.ruem Grąm m atyki, rlo  ; iełt p rze l zupełnym rozbio­
rem igzyka., dziełu tp m ów ię, nie mogło by dż nawet 
przedsięwzięte. KiaźCj Słownikarzów naszyęii Grzegorz 
Knapski)  zamyślał p tern dziele- podobno niedofiatr 
kieui na ów czas ( łramroaiyki p o lju e y , • b y ł zrążcny. 
Po ułożeniu tedy Ginirim atyki; porządnie biepzęmy'„do 
łą k  tu dzieło. Altfolr z zaczęcia przynayinm ey , czeka, 
nas chwała : a o dokonaniu niech potomkowie pomyślą*

§, I' J . ' Porządek w tiapisaniu l coryi • 
slkcerilów.

i i ;̂ - . , 1
T earya , Łeby siępokążala iasną i pawną nauką, 

nie dosyć, żeb y  miała powszechne, albo ugólne. pra­
w idła, których, się trzymać k a że; powinna wprzód 
okazać sczegr.ły, z których te-praw i.lła są rzetelnie w yr 
ciągnione.' Jnaczey prawidła nie powinny znaleźć wia 
ry . Co tu za ogromna d k  układaiącego teoryią w yy 
Oika praćad Zbierać musi .'JfzyftKie wyrazy ięzykow e 
i układać ie odwrotnyęi porządkiem , to ieft nie od 
ćzego sic poczynaią. ale na co sig kończą. JNk mass 
nigdzie takiego Słownika* dopiero go robić, trzeba.

-1 ‘-tA1 .
"W rak ogromnej a niezmiernie zawiłey prcłcy 

r&zp&czaćby przyszło; ałe analogiia, czyli podobnosć 
głosek i zgłosek , zdafe się uwalniać od wyliczania w szy- 
•tkich a wszykkich w yrazów : zwłaszcza, icżeli te iuź 
są po graminatycznćmu podzielone na swoie rodzaie i 
gatunki. Ośm części m o w y, iako to : Imię, słow o, 
etc. czynią wielkich rodzaiów ośm. Nazwiska wzglę­
dów gram matycznych, iako to : rzeczownośe, przy-
®ńotność etc. czynią gatunki ośmiu tych rodzą.ów. 
^daie sie tedy dosyć, ażeby znala'złszy lednakie gło- 
5<2k położenie w wyrazach , do iednego rodzaiu , albo
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gatunku 'n ależących , bez wyliczenia wszyftkich > na 
w szyftk ić. uftąnowić prawidło, że maią otwarty ton i 

„albo ściśniony. W szakże gcy  ani Analogiia nie czyni 
2uptełney pewność*, iak się niżey okaże , trzeba bydź 
bardzo oftrożnym - żeby i siebie i  drugich w błąd nie 
wprowadzić, ' ~ '

v '. 1 *
Z  ifiką o/irożnością uwolniwszy się od robienia 

zupełnego Słov n ika; uwolnić się nie można od w y ­
pisania tylu wyrazów; ile ich Ijicżba miesc na samo­
głoski i rozmaitość spółgłosek przy samogłoskach po­
łożonych wyciągać będzie. Samogłosek należący cl. do 
akc<sa*ow ieft p ie ć , A , E , O , Ą , iSj Ka>,da nich 
może się znaydować w  dziesięciu m iesc: bo do tylu 
syllab rozciągają się nasze wyrazy ; na każdą tedy sa­
m ogłoskę akcentową przypada w yrazó w , a na 
vszyftkie , wyraźów 250. 1 A le  ca liczba skróci się 

przez Analogiią do miesc ty lko  20. to ieft na każdą 
samogłoskę po miesc czt >y,

Łączenić iuż spółgłosek zc samogłoskami, a to 
iiiż po ied n ey, iuż pc dw ie, iuż po w ię c e y ; a to 
"lescze iu ż z p iz o d u , iuż z tyłu  v nadto dodaw zy nie ak­
centowane, z, u, y ,  którć także iączą się ze satnogło 
skami akcentowanemi, wypadnie po kilka sęt wyra­
zów na każdą samogłoskę. Co za praca zbierać z pa­
mięci ty le  wyrazów na tak rózmaite okoliczności.

Bez tych  w yrazów , iak się iuż nam ieniło, T eo- 
r y ia , to ieft Prawidła akcentow e, nic b y ły b y  ani 
issn e , ani pewne bo nie ze jczeg ó łó w , iako ze żrzć- 
d e ł,  oczywiście wydobyte.

\  T e



T e  źr?ódfowe w yrazy, będą abecj.dIo.7yin po, 
Radkiem uloźonć w Tabellaćh. Każdć sairogłoskr 
będzie miała Tabel c z te ry . wedłng ćztćrech tiiiesc 
branych od końca. Pierwsza z ńicli będzie na koń­
cową samogłoskę, druga ną przy kopcow ą , trzeci! na 
drugą syllabę od ko ń ca , czwarta na trzeci i , i naste 
pr,e od końca

• -v3S
Każda Tabella nudzie miała awie k ° iumri;y 

pitiiwsza od lewoy ręk i, mieć będzie w yrazy z otwartą l 
druga że śćiśnioną samogłoską. P rzy  wyrazach położą 
sie grammaiyczNoe nazwiska , w początkowych nayczę- 
śćiey zgłoskach, do którego należą Szeregu, albo czy  
Vszyftkie takiegci są tonu.

jPo każdóy Tabelli- śię położą teoiycznó piawidła 
ż niey wycjągnmne

I ’ . . . . . .  /  ...
Taki układ będzie' ns .amógłosk- po których  

nastąpi i?dna tylko Tabella ha współgłoski.

Po. tym  wstępie, idźm y iuż do ^Tabeli

C z ę ś ć  III . 30£



T A B E L L A  1
r . -  pJ . _  3

IN a 'końcową samogłoskę A .

jDla wiadomości _ gd zie się  p isz e . otwurte a gdzie  
ściśnie rte.

V-’ ™  , . '
a , otwarta piszę się a ścisnione.

2 i8 t  Gra.nmatyki^ Polskiey

/ 'o  b.

Fo  c.

d.

f.
£•

h.

ch

i-

k f  ykrzyknik  A  
Ba! wykrz. chyba, spóyti. 
Nieba, chleba, i wszylikie 

rzeczowniki,
U ba, przyiinotnik { len 

ieden ty  Ikr)
Praca, maca, i  wsz. rze­

czowniki.

tteyda, wykrzyknika lada 
lub leda przysłówek 
rada, zgoda i  wszyst-. 
rzecz, rada przym . 
słowowy.

'ijjjfa. Grafa, i wsz. rzer.: 
Droga, Boga, i wsz. rzecz .

Ha! wykrzyknik.

Blacha, płocha do p łó tn a , 
/Czecha, Lecha, i wsz 
rzecz.

D b i, chyba, i wszystkie 
stówa.

Słaba, i wszystkie przy-> 
m iotpiki,

M aca, trąca, i wsz. slow: 
gorąca, maląca i wszysi 
przym iotniki.

Da, wygląda i wsz; stowi 
blada i wszi przymioi 
pospoliter

Cofa i wszyst: słowa. 
D roga, sroga i wszyst• 

przy ni. m rugi, żga, 1 
wszys. słowa.

Błahó, przym. waha si<j 
słowo.

Płocha , głucha i wszyst’
przymiot.

Ija, z ai/nek.



C  Z -, ś  C l l h 4 I i i

óĄ D a lszy  ciąg
F o A . a p tw irtć
a. i. Zgraia, maia, ia ia , i 

wszyst. imio.
bi. Hrabia, i  płbia, i wszyst. < 

rzecz prócz  głębia.

ci C zucia, pokucia i wszys. 
■ rzecz, prócz, Bracia,

ei. K iu tia . złodzięia, i wsz.
rzeczow.

fi. Fiiałek, Fiakr, i  wszyst. 
- rzecz.

ii- Zmiia, kiia i  wszy. rzecz.
swoy skie.

mi. Zićmia wsz. rzecz, kro- 
niia przysłówek.

ni. Kania, konia, i wsz rzecz, 
s poprzedzającą sa­
mogłoską

ói Moia,tv/oia, swo a , onoia 
i wszyst. ogólnie.

pi. D ropia, karpia, i wszyst. 
rzeczow. w zgim przy­
padku.

1

si. Kasia, rysia- i wsz. rzecz.

Ul. W uia, czuia, i wsz. rzecz.
>Y1. Żułwia, i  wsz rzeczowi

A ', a. ściśnionfe

wsz. przym. zgłęfiia i  
wszyst. słowa.

\ wsz. rzecz, cudzo­
ziemski*

rzeczow. s poprzedza- 
iącą spółgłoską.

Kupią, czyli kupno , gin 
pia, wyłupia, i wszyst. 
przym. w l.p r z y p .  i  
słowa

Rysia, psia,' i  wsz. przy­
m iotniki.

Balu- i wszyst. słow c.
Zutwia, krówtó, i wszyst 
. przymiotniki.

Mawia, stawia i wsz, słąw
i 4* ■ •



SLIB Gram m atyki P o lsk ie j

P o .

Zm li
P o

K.

D a lszy  ciąg  Tabelh

L .

Ł .

M .

N .

P.

R

Szyia, czyia, i wsz. rzecze 
Buzia, kLia, i wsz. rzecz-

? „ l
Ręka, Polska, Polka, Ru­

ska, i wsz. rzecz, spol- 
ska, z ruska, i wszyst- 
przysł. w sz y łtk a lu b  
wszytka, przym iot> 

fyula, króla, rola tea 
tralna, rzecz-, ogólnie.

Zgota przysf: siła, czoła, 
i wsz. .rzecz, czułą, 
miała i wszyst. słowa 
w czasie przeszłym .r.z 

B fim a , duma, wszyst 
/- .̂ecz.Dvv*t:rna rękoma 
wprzyfj.Gtym, nie ma, 
słowo bezdsobiste ; 
sam a, przym-. i/en ie■ 
den ty lko  w rodz.ieir. 

K o ro n a , Panna , rana i 
wsz. r z a  z. Na 1 Wy­
krzyw Na przy im-, ona 
iedna, przy/ni.

Łapa, chłopa, kop a, i 
wsz. rzecz.

Sprzyia, i wsz. słowa. 
Kozia, i wsz. przymiot.

Sędzid iz.
B elska, Rusk_, i wszysi, 

przym. i szuka, puka 
i  wsz. st iwa.

Kula, przytula i wsz.sto. 
Rzeczowniki sczegdl- 
ne  w ola, rola on  ui , 
doi A,.  grobla, szła; 

Czuła, mała, i wsz. przy­
m iot. woła , zdoła, i 
wsz. słoway w czasie 
nie przeszłym .

Duma, ‘trzyma, i wszyst. 
słowet ma, nifc ma, o- 
sma i wsz• przym.

Jedna i wsz. słoiva. Da­
na, naganna, rana lub
ranna i wsz. ogólnie 
przymiotniki.

Łapa, stąpa, i wsz. sł Mva. 
[Tępa,skąpił.,i wSz. przym. 

W iara, gra, rkórS', i wsz.|Gra. zabióra, i wsz. słowa, 
tzecz. wiara! fora!"Skora,która, i wsz. pirsy'
wy krzyk, wczorr urzy- m iotm kit 
stówek.



P o
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D alszy  ciąg Tabelli i .

M 3

W .

X .
Y .

Z .
cz.

i ■ > 'j-

5CZ.

dz.

rz.

«z.

ż.

Osa, fasa, i  wsz. rzeczow,1

Ta,'zaim ek, Brata, swata, 
święta i wsz : rzeczow.*r

Owa, dwa, zaimki. 
Wstawa, W schowa, lawa 

i wsz. rzeczowniki
i s f

Ryxa, bexa, i  wsz. rzecz.

Za, aza, i wsz. prócz słów  
Tęcza. miecza, i wsz. rzec.

W ładza, wodza, i Wszyst.
rzeczow.

Zorza, morza i wszyst. 
rzecz.

Kasza, kosza,wst-.rzeczo.

Nasza, wasza przymiot 
zaimki.

Ro/.a, zboża rzeczowniki 
ogólnie.

Pasa, hast. i wsz. słowa' :ik w ■
Kusa, łj»a, i wszyscki* 

przyrniot/n ki.
Brata, swata, m iota. 1

wsz s ło -a .
Święta, przeklęta i wsz.pr. 
Wstawa, ch^wa, dawa, i  

i ws?: słowo. 
żwawa,, tw a, swa, t 
wsz. przymiot.

Tryxa i  wsz. s owa. 
Racya, G recja  i wsz obc. 
Ogryza, i wsz. słowa. 
Macza, wilcza i wsz. sto.

i przy miernik/ 
Tłuscza,pusóza i wsz rze­

czow niki na scza. 
Chadza, zgromadza i wsz.

. słow a,
W ieczerza, okurza i wiz. 

słowa
Kurza, i wsz. przym.

Susza, msza, pi zyniusza i 
wsz. Howó.

M niejsza i  wsz. przym.
ogólnie,

X ięza, rzeczow. Kie/a , 
Boża, i twz. przym iot, 
z‘agraża i wfzi słow o ,
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P r .  A . W I D Ł A

z t ey ł. Tabelli wy ciągnione.

R biicow ś A , uuwuri,e. Koiicowó A ,  ściśnmne.
^ ■

1 . W e wsz\ Itkxoh wyrazach 
n ; odmiennych np. wczo 
r a .

I. W e Wozyfikrcn słowach 
czasu teraźnieyszegc > 
przyszłego, np, wstaw ani 
dotrzymam

II. W  rzeczuwniitach po i, 
w  przypadku pierwszym, 
łaźnia*

II. W e  wszyłtkich słowach 
czasów przeszłychm rodz. 
żeńskim, tudzież w słowie 
bezosobistem, m e ma, lub 
n ie masz. -

tli. W  rzeczo wnikach po i,łllf. W  rzeczownikach
popi /.edzunóm przez spół­
głoskę n, n p , konia , ięcz- 
micnia. 

iVj. W  rzeczownikach ma • 
iących przed a, ostatni ;m 
spółgłoskę, b, c, f, g, h. k, 
], ł, in, n, p, r. s, V, w. x. 
z, Ż, ęz, dz, rz, sz, prócz 
lulku.

y .  W  rzeczownikach maią 
4 cych  przed a ostatriiem, 

samogłoskę i, poprzedzo­
n ą przez drugą samogło 
skę, albo przed spółgłoskę 
b, b, c, m; n,p. w. z. prócz 
kilka..

y i .  W  przymiotnikach za-

r o -

dzaiu niiakiego w przyp: 
agim na nia, np, dia 
uczczenia imienia.

IV . W  rzeczownikach nie­
żyw otnych na iii. zakoń^ 
czonych, np- głębia, ku­
pią, wyrzutnia.

V. W  rzeczownikach ob­
cych zakończonych na 
ii-a, y - i  y y ,ia ,  np. fury^t 
m iniia, .sessyia.

V I. W e wszyftkich ogólni6



* $  i  //«

p r z i  m * o t n i k a c h  w  r o d z a -  
fe ję ó s k im .

"v i ; k‘V i

„•.A*

im kowych dwugłosko- 
w ych, np. moia, nasza.

VII. W  przymiotnikach sło 
wnie wzięty cti, np, czy­
tany.

VIII. W  rzec- ownikach wsz. 
rod: niiak: L cz. mn,

T A B E L L A  TI A, P U Z Y K O Ń G O W E .

W yra zy  mLiii5.ce na końcu spółgłoskę, a 
przed nią samogłoskę A , maią

J>r-~

p o . przody 4̂. otwarte1, y l’  ścienione.
b. Ąrab i wszyst. cudzo- Grab, schab, powab i

e/ra sAte. wsz. swoyiltii-.
13. WalS, iedwab. i wszy.

rzecz. . »towa.
c. Plac, kolac, i wsz. rzec. IP  przyp. zg iin  prac.

i sfowc..

i  ć Gać, wst. rzecz, dbać, Stać, lać. i wsz. słow a
i słowa ogólnie. odm ieniaiące  «, nc

0, lub na e, np.sioię,
leię.

cz. Acz, spóynik.
*>. Trębacz, i wsz. rzecz. Bacz, obacz, i wsztstó.
d. ii idacz i wsz. ogólnie. Brodacz.

6- Pomagacz. Rogacz, bogacz
hh. Mohacz, słuchacz F.
i. Pieniacz, poganiacz

k. Sczfkacz, siekacz żyw Siekacz, nieży: tkacz,
skąfiz.

1. Palacz Klacz.
ł. Płacz Kołacz. H* • V ™
tn. Tłumai z -■ : \

n, Jednacz
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Dalszy, ciąg la b e ll .  !!•
Pu, przeć1 utwartś. ściiniwie*

P* Kopacz i * ' \
Te Racz, stówo: łia»dcz Tracz, gracz i  wszyss-

cudz. swoyshie
t. Matarz, partacz.

. .  , . r

Vł. . Grzywacz
- ' • jj ■ „ 7&c z

<k Ni d, przyim. Grad, gromad, wszys.
rzeczow.

dł. Kładł, i  wsz. stówa.
$ź. Kadz, radź, dadź, i

WSZ. stow. Kadź piwni
dz. jLi i-*- Sadz, władz.

tg- G rif. posag
hłi- Ab! strach, jJanach • ,

k. A k t
ł>. T o m b ik , cudz. RóLak, i wsz swoysk.
ędfc Pęcak, rodak, hak

i. Jak spóynik Biiak, próżniik.
1. Ł L ak , flak , hhJ^ Polak, kpliki
D Mak, sruak Liczbowe osmak
D. J n a k ,, ird rak , znak Junak, Jedynak.

P" W spak, przysł. Chłopak , szczupak i
wsi. rzeczy

R . k Rak, brak, iednorgło. D w o rak , żebrak, wir.
arak. cud z. ęey zgłoskowe.

S. Sak, przj st, sak cudz. Prusak, bosak, więcdy
zgłoskowe.

t. T a k  przysł. _takt cudz. P tak, piętak d c . swoja

n - Owak przysł. Śpiewak, dzi wiik et c.rz.
z. W szak spój mk Ślęzak etc. rzecz.
Ż. i Żak, k iz y ia k  etc.



, D alszy  ciąg Tabelh TT.
T ę  przed. '' otwarte. sciśnione

L.i. Miemal przysl, c a le 4Bal, pal, rzecz: i  slow
•

-  C szmale, cikdz.
Ł. D ał, wał, etc. wyrazy

M. T a m , sam, przysłów. W szystkie inne wyra~
Balsam, cudz i zy, mam, sam,.

t>. JNT- Dzban, Plebar
c. Kąwecan: V
4 Daii, Bogclau, kaydan, v m  ■ v i - - W .

\ maydan.
f. Fant, Stefan, Furfam

g- Dragan, Drygant
li Johan

ir l Kościan, czworościan Jan

k , Parkan
l G ł lant, palant
Ł . Kan, Kapłan
m. Amant

P Pan, Scatpan, żupSn
r Frant, Kurant
«. Komnussant '

t. K o łtan , kasztan
w. Szwank
i . Bażant, Sierżant

ń. Dań,kaźń, stań, rań.
1

PF- Łapcap, przyst. Cap, harap, gap.

h. ’r. tiar, barćy halabard, Barscz

ę. C ar Mocarz, rrfjnórz

«k D a rł. Fospodari sztan­ D ir, darz. gospodarz
dar

f. Kafar Szararz

g- Garść Z egar, łgarz;



Grammatyki PoM dSy

, C ią g  Tabelli U-
Po.przed A^ otwarte A ’ ściśrtionć.
■ h. łi. Pul.at, sutvar, lian.

i. Zamiar, ofiar etc.
k. Kark, ka.li,, bękart Skarb, pokarm, karz>

; piekarz
1. Lralar, atlas, cud *, Filar, m-.darz, mu­

rarz etc.
i. B akał arz
m. v , K om at, umarf Kałamarz, kramarz etc,
U. Kanar, konar . Młynarz etc.

P- Parch , Lampart
s. Usar. Cćsar Cesarz
t. r. T atar, Plutarch, Tarcz, targ, skotarz.
Wt. W ai na i.zeceyszuwar, W art, przym. war,

zawarł. gwar, twarz
Z. Szarf, szarp, czart

.. “ J | \

ź. Zart Żar, pożar
b. s. Bas, Pu1 as Dbasz
c. Obcas Skracasz etc. słow a
d. Bindas, Judas Judasz, udasz, dasz st.
e. Micheasz, Eneasz, cud.
f. Kleofas

Z gasi, w  czasie prze­ Zgasz, potnigasz st.
szłym

Kochasz, pchasz s t.
i. W ywiias, Piast, rzecz. W ywiiasz, miicsz słęW
k. - Łukasz, szukasz
1. Kulas, las, atlas, atłas, Kulasz, hulasz, siowa

galas
Ł Hałas, pałasz, łaszt PMscz, glascz
m. JNie masz , stowo bez- Masz, trzymasz etc

osobutć siowa.



C iąg Tabelil U .
P o . przed, A  otwartd. A ' sciśnione.

n. Jonąs, nasz, Ąnapas Nas, Jonasz, zginasz etę.

P Pas, pot/as, iitcM . pasł. Tupasz etc, słowa.
słowu.

r. Kromras Zbierasz etc słowa
. s. Sas Kąsasz, etc. słowa.

t. Tasz, kutas Pytasz etc. słowa.
w. Kwas, wasz W as zai,n; chwast rze.

chowisz etc słowa.

- y- ■ Hozgapdyas
z.ż. Czas Ma A s z  etc. słow a*

*5- Jaś, maść, paśdź 1 '

t. Bat, brat, kat, kwiat. Bułat, dukat, gnat,kam­
rat.

Opat, swąfc, yrąrsztaf Prałat, szkarłat, bławat.
w. w. Staw, staw, scziw  etc.

V i, ’ A 'y , may, da'y etc st^
z .ź .ż . aż, azażc l\az, taż,

. 4. \ P R A W  I  B  Ł  a,

Z  II. tey Tabelli wn ciągnione.

łJWaga: Mato tu prawideł powszechnych zrobi ' mo­
żna : przestańmy na ogólnych 'ub sczególnych.

i

A  otwarte. A t ściiruond . i
W  drugim przypadku 

liczby mnogiey imion 
żeńskich na iakąkolwiek 
spółgtosk0 zakończonych, 
np. bab, prac,  rad.



220 Grammatyki Polskiey

liić»

C iąg Praw ideł z  U. Tabelli -wyciągnionych. 
A. otwarte A ’ ściśnione.

W s t y  sik ie  SWuysktó f

Grab, schab. 
iwoyskie, w ab, iedwab. 
Po, r. platerze.

I

db

&/,

■ -1 pr.
Aloab, Arafc. B.

b,
Jfo 1, f, p. plac, patap, c.

P ac "
i. W szystkie  ach, strach , ch,.

Panach
Po, b,d, g, l i ,  k , samo, ]. cz.

m, n, p, *• samo, t. w
Trębacz ( prócz bacz)
Bada cz ( próczBro-
dacz) pomagacz prócz
Bugacz ) słuchacz.
sczckacz (siekacz n ie ­
żywotne') palacz tłu­
macz, iednącz, siepacz,
Bacz ( prócz  oracz)
partacz, grzywacz.

W szystkie im iona, mać, C .

nać , poftać, i wszy­
stkie prawie słowa ,
w trybie bezokolicz.
znać,stać się, kochać.
Nadj, Przyimek.

,i ■ , .; .v
d.

dł.

dz. ‘

iXadź, wadź, dadź, i  wsz. d ź.l
słowa. *

P o , grl. sk. tk. gr. pr sr.
tr. z. np. Gdacz,skacz, 
tkacz, gracz, pracz, 
tracz, zacz, (c o  za cz)

licznym  odm ien iałeś 
W tryb. ozni.ym, a, na 
o, lub e. np. stać, ftoię, 
lać, leię.

imiona.
sf owa.

im iona. 
adź do piwa.



C  z  ę  /  Ł « III. 221

Ciąg praw ideł z  II- Tabełlf Wyciąg ni o nyćh.

Pr.
£

8-
h.
k.

L.

Ł.

Ay otwurtey

FotttAg cudz.
Ahi
i . W szystkie wyr azy 

nieodm ienne np.
iak , tak, sak, owak 
etc.

2t T e  nieżyw otne-, lak, 
m ak, sm ak, znak I 
brak, a ra k , sak 
akt.

Niemal pr. ysłowSk^h-Ji L . 
endzosłówt

i . P rzy słó w k i: tam ,
sam, b. Stówa w cza­
sie preeszłyth w ro ­
dzaiu 2eńs. byłam , 
w idciałam, ?. w Prc7 
mior.nikach stownjych' 
■wihnam , zdroWam*

M,

A ' icifn ion ó

Gra,, traf, szaf;
Posag, wag,

j . Ży wotnę, bobak, to  
dak, P o Lp.1., R uśniak, 
ehłopók, dyyorak, ko­
zak, etc.

24 N ie  żywotne', nc. c, 
k , i, ł, t, s, z. >2p. P^- 
Cak, 'hak, pniak, ku­
bik. bosak, krzak 

5 Liczbowe-. osm ak, 
piętak , szóltak:

F oWal, pal, c a l ,  góral, 
.etc. tudziez opoca’ , 
przysłówek. ■

W szystkie wyrazy: wał , 
ko n o w ał, dał, s ta ł, 
stał się, fałszp gv>M- 
etc.

r. W  zaim kach sam 
' Watn, nam, a, w sio  

wach czt.su terczniei 
i  przyszłego, dawam. 
d.irr., etc. 3. W  rze­
czownikach ? kram j 
tram.



Ciąg praw ideł z II. Tabelli wyciągnie ty ch . 

y j otwarte. j T  ścismond.

2 2 2  Grammatyki Polsk^ey

pr. pr. - Y
IŁ x. VP skróconych. JJan, N. t y  swoyskich ^jPan, Jan,

kochan. stan;
2. W c u d z ,  G ian, Hot­

mail, organ A i ' ’ y- i
3 Gdy po n. iest, c. ‘ńjtL *. 1 1 /A- ' li

k ,  t, głanc, śżwank ,
kam , frant.

Ń . Stań się. N. Stań, ran, paii.
P. Pizysłów ek, łap, cap P. B zecz. Łap, cap.

P- Słowo, Łap, drap. P łlzecz. Gań.
R. i .  P rzed  r  same'm, pó R. x Przed, r samem,_ po,

b, c, ń, s, t, np Bar, d, I, w, ź. np. dar. filar,
Car, K onar, u sar, war, żar.
Tatar. » 1

2; P rzed  rc, rć, rch, 2. P rzed  rb, rg, rm, riń,
rcz, rdz, rk, rł, rp, rn, rń, rt. rść, rscz, rz,
rsz, r t , Harc , barć, rż, 7i^.oK.;irL, targ po­
parch; -warcz pracz, karm , k a r m , sarn,
tarcz, gard ź, kark , 1 darń , wart. przym.
tarł, karp, marsz, h an , garść, barscz, skarż,
■war rzeki.

A > /
skaż

S. I . Przed, s Samem, bas. 1 Przed. *s sam em ,
las. efc. nas, was, kutas, tylko

2. P rzed, sz, nasz, wasz, 2... P rzed  scz, st, sz :
tylko pł-ascz, glascz. chwast.

5. P rzed , s ł, szl. np. masz,' dasz, kochasz
. pasł, łaszt ■
Ą- W bezó so histem : nie : ^

1 masz.



a?-
 

3*

C iąg Praw ideł z  11. Tabelli wy ciągniony ch. 

A .  óiwarte ścisniond.
pr.
ś.

X,

z.

ź.

ż.

pr.
\\

Zaś, Jaś, m aść, k ła ść , ś.
paść , pasdź, wi®<

Po, b, d, t, i, k, ui, p, T P o, o, K, ł,,u, i , w palcat,
r, st, w: Bat, mandat, duka_, Prałat,' gnat;
sztutal , k w ia t, kat, kam rat, bławat.
( Prncz dukat) m a t,
o pat, brat, w arsztat,
a w at, partacz.

w. Staw , żabćw
f % StavV, zabaw,- paw ,

Storax, bora^,• Aia,v JC.
cudz.

Z l Jaz, faz, rozkaz, wlazł,

Przed  ź  samem $ maź, Ź.
znałśrzł.

Przed, źń , k a ż ń , bo-
raź, etc. iaźń.

Moiaż? bytai?
9Z. A 'ż, .kaź, mśż ? korhaź

- J aJ : ■

Uwaga- Przyrostki, ć,
' ‘ \  -

iń, ś, i .  przydane do 
wyrazów, nie odmie­
n i a j  ich tonu.



T A E E L L A  I I I
A , w  flrugiey od końca zgłosce;

stzĄ Gram m atyki P olsk i dy

P o . przed. ScimionS.
B, B. Baba. "

d. g. Badać1, bagno.
l im .' i Bachmat, b,aae:
1. £ n. alka bałuk, dr,Lana. Baiu, drzewa,

r. ś. t. w. Baran, basem, batog, Obawiam sig ęlc. cze ■
bąwół. stotliwe. - *■»

B. y Bayka:
Z . Ż , b a zy l, bażant cw dz

C . b. t .  d. Caban, caca, cadzić.
f. Gnifląćdokon: ■. 1

1. Ł  r. O calić, ca ły , Cara. C alu , caikŁ
D . d.fr.l. Dadfc<£, dachu, daig > ... ,

ł k . Gdakać-
1 .1; n. r. D ali, dał} , d a łey , da­ - -,y "'A.- :i.

n y , dary.
D am y, datek, dawać 

częstotl. dawny.
m. t; w Damy, mey-msty daty.

F. 1. i. kn. Fala, fajans, Cant}. F i łd y , taisżu;
6 f  b. c. Gabać, gacek;

d. Gćdad, gadka, doga­
dzać.

&  k .i.l. Zgaga, gał1 n a ,g J e , ga­ *

'  5 Ł
las.

Gałgan drgałam, drga­ Drgałem drgałeś*

1 li
m. n- Gartioń, ganię. Zganiać.

r. G ard ło , garbarz, gar- 
nietó:

Gapia, garnek

Gasngr



C  i. j; S Ć III .  

'^ląg Tabeni trzeciey.

Ą , ,v drugiey od końca, zgłosce.

Po. przed. otyvarte. Ściśnipnę^y.mr\ r
s. t. W. Z- ż. Gasnąc, gatki, gawićdz,, •'  ̂  ̂ j,+ '*'•!. Jg

gaza, gaża.
H .h.b.d.f. Hafee.’ , rad^j.haftarz. , HJczyK t chadzać Gzp.sy

. ' Ł .•-{Ł m.p. Hałas , bam uy, hapać.
r. s. Haracz,, h ardy, lias,ać. s  - -.:\i I . ' J ł f

t .y .z Chata, hayduk , hazard.
J.j. b.c.d. Jabłoń r Jacek , wiadro, ?jjadńm, siaH&uf gczę-

iade , 'zwtady. .jji r st-c:liw&
g .i.k . Jagły i iaie, iaki. Phaka

•h. ł. Jachać, m iałki, miała, Biały,
,śmiaiy * '■*> £

* m. u. Jama* siana, piana. Jan a. \
dany. rn ? i •»il$ -ri.tf.u-.

r. s. t. Kara * Jasa.* (kasać s ig , K arać, kata kąjępjk-h
kata.

w. z. ż. Kawa, lasKąwy , $ka' Kazać j ka
- !»?V za, każ<i,. . 1 '

Ł  b .c.d
i

Laban* placek, bl&dj P o la cy , Ko?aćy ,• Łada 
do sieczki- ■

f .g .t i L a fa , blacha. Flaga L agićr, Plaga;
j. fu Laik j„ Hla. L iłem , lałeś.

u i.r.r- 1 <ament,blaiikicl, lartta d/klanka, lany., ml lać.
s. t. z. La&y ■ lata* r^ecz. Jazuf. Ljask.fi, Jata, ułow. kla­

tka , spLl i.
k. b. ćid. Ł ab ęd ź, łacn y , ła-lny. Osłabiasz * .zwhłczać.

W ładyka. yd.adża;
.g .h .i . Ł ach a, b ła h y , łaiać. Ł agiew , błagać.
k jreł. n. Ł aknąc, kłamać * łanu Łamać. m

0



C ią g  Tabelli trzeciej/,

A , W drugióy o<l końca zgłosce,

* 2 6  GrammaiyM Poisk.ey

'Po. przeć otwarte. ściśnioaei
p .s.l. Ł opa, rzebzowaiki. Pułap, .  ogłaszać,. sala
J_Ł» - ■ łaska, łaia. ta , łapa. slow: wsz:

W. Z. ź. Ł aw a , Ł azarz, łaźnia, Dławić, do Żuław, bła­
Błażey. zen, ważki.

JM i c. ii. Maca, rzecz-, prócz ma. Macza' słon, *na.oie, da*
ca slow: pomada, cie etc, ■

g .h .i. Smagać, m &ć v» Jp- Pomagać , pomagatz*
m arh, maik." K mi?cfcęić, may.

k .l. ł . M aku, mal&rz, mały ,
małpa. r.. . , , ł

m. M am ka, m am a, ma­ M am y, słowo.
m y, rzecz, i i| ł* ,V.

n.ń. M anna, maństwo. /'"lęa-ob. T"''
r. s. ś. M ara, marny masło, M artw y.

maścić. . > 1 .
t .w .z . Matka., m a,acz, ma­ Matać. częstotliwym  a*

zać, niazigr. wiać.
Tk b .c. d. Nabydź, , naciać , na- Ą J

dadź, na "i.
fe.k . N agi, ietfnaki. JN ćgłyżSki«

].ł. Naleźć Nałóg. t
ta. n. Na m rzeć, nanieść. p ^ Ł l^ o / ą k lir .ft ,* '•  <

p. I\S- Napaść, napaśdź, na­ ',\p e d . X
ród, nasad-

y - z- N aym uy, nazad, '• w .d  1
P. c. Baca , paczka. Pacićrz. /

d Padać z góry , padół. Padać nć równinie.
ii.  i.jPachoł, pai^k. •ii' ’ ir i • it '' *)j



V  .Z ę Ś ,Ł JJJt 

L Lqg Tabtlli^trzęcidy.

A ,  JL.drugićy od kork.awzgłosce.

2 Z '

■Po. przed. otw&rtd.

P.

k. I.L

m. n. 
p. r.

o. t. 
U . "W.

z.

R. b. c. d. 

g .ł i.  i.

■ | k  i.
m n;p. 

r. s. L

W; y .  z.
S b. c. d. 
\ rg ;k .  1. 

TO. p.n 
r. s. t,

J-

T. b. ć. d.

f. h. i

Paka, pajec, p i tasz 
pałac.

Pam ięć, pański 
Papier, para. oddech , 

parzyć.
Pasa vpate.it, patiuu. 
Pawia, Paweł.
Pazur.
Rabin, grabić, graca 

rada.
Praga, Rachir.il trz, kra- 

tac.

1

Rak,a , oparła.
EW

Raipić, rana, drapać... 
Rasa rata wy krzyk-.

iatuy.
Spraw a, razem , raźny, 
Sabat, uboaCZyć, sadżić. 
Sagan, Sakra, sala 
Sama, sanki, sapka. 
Sarna, Sasi, satyr, sta 

nać.
Saydak.

T ab o r, taca.

T a fta , śtacha, staie, 
siew  stare, rzecz. |

Ściśniond.
P ile , palić, pałać, p ił­

ka.
Panie, pinie, pauiętko 
Papież, pa'ra, dwaf pa- 

’ rzyć, (łęczyc.) 
lJasza,, pasek:
Pauza; '

Ra'biać, częstotl. Ytrir 
cać, praca

Kra łka.
Mama, brama, rrapie. 
Raróg, krasić, krQsny, 

krata, rata do płacy; 
Rayski.
Sadzać!, częstotliwe'

Sarkam > stanie w mis 
ścu. .

C za yk a , d a ym y, day 
c ie , etc.

T  a blina, staczać, ticzka 
taczać

>5V



Ciąg Tabeli' trzeeiey.

A ,  w drugiey od końca zgłosce

" L/ ~ !'r > - *S’P o. przed. otwąrte. ścis.none.
T a k i, rzecz stali, stały 

słowo.
T an i, k i tani.

a a 3 Gramtrmtyld Polskićy.

k. UH Tak i , przymr talerz, 
stało się. 

ui. u. ( • Tam a, staniu , stary 
taran.

s.t. w , T asak, T  .tar , Tatry , 
stawu.

y, z. Tay ny,, stayniai, taż- 
bier.

W . b. c. d. W acek, W aopan, wa 
da.

g. h. k. W ahać, waKans.
1. Ł n. W ajec, wałek, wanna, 

kowalski.
- p. r,s. W ara! wy krzyki warza.

t.W.z. Włity, żwawy, Wa­

wrzyn, wazon. 
z.Ź.Ż.b.c.d Zabacz, zacząć, żaba, 

zadny.
f. g .łi.  Szafarz, zagoń, zarhar. 
i.k . 1. Zaiac , zaiać, zalać.i ‘  - 4

Łm .n: Z a łu y, zainośo, 
p. r. s. Zapust lasii^ zaiaz, żar­

tem , zasadź, 
t. w .z. Zatem 7 zaw rót, zażyć

Ptaszek., stawka
„

łw»

Vv abić.
. r ■:

iH

.b.ft <t .i ’•

Waga
W alka, kow alka, ko- 
? WóIą , ‘ćhA-aia, 

W apno.
W ażyć, ważny.

T '
Żabka, zacny, żaden, 

I zadki.
Żagiew, żagiel, zagon. 
Zakon, żalu, żalić się. 
Gorzałka, zflmek, grza­

ny , gi z inka. 
Zaścić, czarny.

#t , 15ja 8U.

• t*: >v oV

.b aiid  ii



B v $  A- M  1 O Ł  A . - . *

Z  III Tabelli wyciąąmbne.

4̂ , otwarte.
I. W  zaczynaiacyclj, się ód 

A ,  np. A dam , ,ale, albo, 
ąże etc.

i«£fcV' * • ' . ' r ^ .e i a W - ^

fij O dy w pierwotnyci 
imionach przykońcowć 
A , było  otwarte, i w 
pochodnych takież się 
zacliowuie, np. "ilac, pla­
cu , placówka.

W  ' + < ? * * : ■ i
' _ CL.ir

lii. G dy tamże byio ści- 
Śnione przed b, d, f, g , ł, 
nr p, r ,  w, w , y , z. od 
mienie! się w pochodny rh 
na A , otwarte, np. {/ab, 
grabu, grab ow y, gród, 
gradu, gradowy, etc.

IV. Imiosłowy, ndtf//y ogól-;
n ie, na artszy , a s h z y . 
aiac. np. dany, otarłszy 
spasłszy, d a je .

V. Zgłoski n a , z a ,  iako

. A \  scim ioyć,
i. Słowa iednotliwe odmie­

niają w częstotliwych A .
O. na A ', ścismone, np. 
dadź, dawać, mówić, mą 
wiać.

II. G d y  w pierwotnych 
imionach przy końcowe A , 
było. ściśnione przed, te- 
mi spółgłoskami, b , k , I ,
ł ,  m ,p ,  t ,  z;  takież iest 
w  pochodnych np. Je­
dwab , iedwabiu, hak, ha­
ka , stal, stali, g w a łt, 
gwałtu, kram , kram u, 
G ap , gapia, Prałat, Pra­
łata, straż, straży.

CU. Imio&lowy na any  po­
chodzące od słow maią- 

■ cych w  trybie Lezokoli- 
,.oznym przykońcowe A ', 

ściśnione, np. lać, siać. 
grzać, tóny, siany, g-za-

ny‘  ■IV*. In losłow y, na adtszy  
, lip', siadłszy, da­

wszy.
.jij’ v-« ■

V- Zgłoski n a , z a ,  gdy



33© Cr, am m atjhi PolsKiJy.
* '

C ią g  P ra w id eł z  III . Tabelli wy ciągnionych

A .  otwarte. 
przyim ki, czy w  niezło- 
żenii 1, czy y, złożeniu 

. maią « ,  otwarte, , np. na 
d a l, za rok , n ą przód, 

■»■+ nadadz, za tac
VI. w  słow ach. na a ią , 

a ta , a lo ,  a li ,  np, m ^ a, 
m iała, miału, daji.

A '.  ścisniomf, 
gdy nie są Przyrmkami 
w  ziożóniu; nreją ą , ści- 
śnione pp. naprzód, na- 
xog, zacny.

VI. W  słowach, na, dlem , 
a le ś , a my a c ie , ayci&, 
aw szj, d dtszy , np. da­
łem , dałeś, damy da­
cie, daycie, daym y, da­
wszy.

VII. Zgłoska *<iy ■, iak sta­
ropolskie n a , zaczyna |- 
ca . stopień nay w yższy 
przym iotników, np. na- 
łepszy, ńayduley.

T  A  B E  L  L  A  IV .

A . ,  w  trzeciej;, i w  dalszych od Końca 
z toskach. 

i \
W stęp z  układem^

T a  IV  T ab e llą , zam j kaiąca siidm  miesc ciągną 
cych  się kv lew ey ręce^ wiele niezmiórpie < zasp i pracy 
kosztow ała: bo mi się zdało, że , iak -w pierwszych 
trzech Tabellach, tak i w następnych, nie można sig 
pi^ekonać o prawdzie znamionowych praw ideł, bez zu 
l»ełńego rozbioru.



Ato,«, przebiegane o]uerr., i  m yślę te Tabelle 
dłuższych coraz wykazów, jjusirzegłem , iż tez samó 
łUaią prawidła, które służą ły  wyrazom krótszym , i też 
same maią zasady, iak oto: p o c h o d n ie , złożenie, i  
podobność głosek i w yrazów .

Z  tego postrzeżenia, w niosek, aby czy*
telnika nie mordować długiemi Tabellarrii: ale przecię 
prowadzać go .choć cząstkowym, rozbiorem, poto/yć. 
stósowre w yrazy pod kazdem rruescem, a na ich czele 

. Wytknąć dawne zajady.
Spodziewam si.p, żę  to p ostrzeżen i i wniosek 

z nipgo, służyć będzie do^dalszych także samogłosek

I. Przykłady na samogłoskę Ą ,  W dalszych irue. 
scach od końc<

A , otwarte. A , ściśniotie.

T rzecie  ' m iesce.
P rzez pechodność. Pano­

w ać, od Pana.
Przez złożenie. Naczelnik 

z na i  * czoło.
Przez podobność. "Wino­

gron, Darinoiacl.
Czwarte 

Przez pocho:Żartobliwy od 
żart.

Br zez z ło i ; Mało-połski.

Prze* podob: Darowizna,
•tarowałem.

C  ż e ś  ć I i i  , a g i

Baczćni.', od baczyć.

Chwalioog, z s hważy 
b ó g .

D aw ałam , Samochwał od  
daię, »am chwalę. 

m iesce:
Fałszowan , od  fałsz, fał­

szu.
Czarno-xiężnik od czarny,

Żałoba żałobny od  żal
i t - _ vir.- ■ *■. isy*#. .



» 3- Gram m atyki Fułskiey.

miesce. 
Lataiacego, latać.

Z a k o n u  - d a  w  u a ..flvi

W iacaiaceeo.
- • ‘ °  - i

- V..... .. «
miesce.

j.1 ma ' !>. - V!

e r ł l l  Ŝ C: 'ii'-. ;

C . t t g  T a b e l  U  U L

%iM& iinć-K; -/■itrżsM̂ cr- ;b
A ,  otwarte. A ,  scisnione.

'  P ia cć  ■ :
P rzez pochod: Napastowa
' n ie , napaść.
P rzez złożenie'. Zapamię­

tanie, za, i pamięć.
P rzez podobi Bałapuiceflie.

Balsamowani^.
Szóste.

P rzez  puc/iod^ Kasztanową 
tego.

P r ze z  zlo zen ie . Łacińsko- 
greckiego.

P rzez  pod obi Z  asranowhr 
iący*

Siódm e
Prząz bo chód: Zapomina­

jącego.
P rzez  s to i  Wspaniało-my­

ślącego.
P rzez podobi Zapierające­

go się. . .
Osme

P rzez  pochod:
P rzez  zto i:  Zapamiętywa- 

iącćgo.
P rzez podobi Jadowity.

D ziew iąte
P rzez pochod-. Zawalony.
P rzez z to i : W alcowaty.
P rzez podobi Karawan.

iytihtrj -t*.. t ■

Ney-chwalebnieyszego.

Zawalaiącegu.

injesce. 
Zmartwy.chpowstaięcego.

. miesce.

Jadalny.
i miesce'. 

Uchwalony. 
Chwasto-rodny. 
Latawiec.

r.s

O*1-
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C iąg Tabelli H '.

1;  , . ' [\ Tflfl/l ■* fŷ -ń-c
, otwarte. . 4 , scism one

Y-’ -a1
- ‘ i ®A * - * ' ..
i?

D ziesią te  miesce.
P rzez pochudność z Parowy. Przy pa<Jkowy.
P rzez z ło i:  Kapino,, samo- Poslraćau.

■ pas. •>,'»'<?• •'• i
P rzez podobz Fabryka, wa- W ar yyody 

rą.

3*e wyrazy krótsze dla.braku dłuższych potęzone,

/ /  F'. O tir Ugie'y Samogłosce E. 

T A B E L L A  I
i ,  K o ń c o w e ,

Przestroga, Nie kładę tu wysczególniouey te j 
Tabelli na końcowe Ę. ponieważ Prawidła z niey wy- 
ciągnione, są prawie bez żadnego wy iątku. T a k  \asz 
iezyk iest loiczny

H "

E. otwarte końcowe,
,- .. 'lrf \

P r a w i d ł a .  
i .  W szyskie nieodmien­

ny części mowy , np. he! ie , 
pode, debrze, ź le ,  pańskie, 
U czenie, n/e, Zy Ze. ,Tego 
prawidła powszechnego, nic 
Ula bydź wyiątkiem P rzy­
słówek przeczący, nie, któ- 

' >6 w poczirtkowey Gram- 
ttiatyoe my ‘me sig p;sało ,

/? leiśnione .

P r a w i d ł a :
i .  W szystkić imiona rze- 

czowne . i pizymiotne ro- 
dzaiunirakieg. ,w liczbie po- 
iedynczey i m nogiey. a to 
dla rozróżniania od in rych  
rodzaiow np-. słon ce iasne, 
pole orne z dobre d z ie ła , 
zte  stanowiska, w iele , ile , 
tyle.



a 34 Grammatyki P o lsk ie j ,

Gic/g T a b e lli ' 1. 

przed, rn, przez ó, śćiśnio-
ńe.

a. W szystkie rzeczowni 
ki rodzaiu rnęzkiógo i. zeń-, 
skiego zakończone na E , 

-np:  P a n ie , K unow ie, K ró ­
lowie , K r ó le , nadzieie, 
matce,

3. Liczbowe .imiona tr 
ty lk o , dwie, obie, o lic -  
dw ie . dwoie, t ic ie ,

4- Zaim ki rzcczowne. 
m nie, ciebie, siebie.

5• Słowa wszystkie w dru 
giey osobie, liczby nmogiey, 
np, kochaycie , koch acie , 
fia cie , daycie  file.

b' Słowa drugiey formy 
W osobie trżeciey,' liczby 
poiedynczćy np. d a ie , A&ip 
dzie.

*. Słowa drugiey form y 
maiącd pierwszą osobę na 
hm , np. ieh i, wietie, a- 
m iem , powiem,, z jem , ro­
zumiem,, maifj w  trzecićy 
osobie E , ściśnicne, np. ie  , 
z je , rozum ie, T o z  imiona 
rzeczownć od siów pocho- 
dnd i przymiotu i rodz: pi- 
iak: w przypadku 6tym  lub 
7 mym na em  dla rozróżnia­
nia od innych rodzaiów. np. 
zdaniem m oiem , pod lasnńrri 
niebem

-WK . śK'tda'3 ‘
ęł ó'łV< (> ńv -£g

pi ■Jitps

TABELLA ii. E , przedkuricaw&.

przed piw ar te. ■ ściśuione.
A.1 Allea i inne cudzoźiem

skie.
B. Ł e b , nieb (niebios) ka­ Chleb,

lek i t. p potrzeb.
B ‘. Grzeb. 1

0, H ec, p iec , golec, starzec Tó słowa ‘  pióc, w lec,
i wszystkie imiona. uóc, ciec, uciee.



e  s 5 , ć rir.v '

*?iqg JSabelli U . m } prZcdkoru-<L*vćr

przed  otwarto. scisnione.

Cz. W y ęzenz, w niwecz, precz Mlecz,
i  wszystkie n ieod ­

m ienne w yraZj.

Im ion a i P łeć, połeć, 

km ieć; stówa mieć, 

sz;.leć , leć, p le ć ,
( mów lad a co .)

Przed, szedł, Szwed.

W iedż,, iedi;, siedź, siedź 
ryba.

Szef, kw ef, Józef.

Szereg ty lko.
' <■ ł  . J ' rI ,  '■

N ieco, miech, i wsżysc:

Bek, wiek, i wszystkie M lek , Rzek,
e .. s’ A  | z  |

Bćjbel, 'ilzu ad el, magiel, C e l, biel, pościel, kąj. iel 
, % ie l , kręgiel,

Imiona: sićć, do iowie-r 
nia. Stowc, Pleć (ple­
w ić) \eć (przygrzyi),

" * ‘>r'  j :  :n
' Tą-w/c*'flS I kJVf. £ m. - /l* i A

W iedz, iedź.
Im ionas Mi ’d ź, gawiedzi 

niedźwiedź słow o  śledź.

Bićg, biegł, f iz ć g , śnieg, 
i -W szystkie.

Śmiech, grzech,

rael sło w o , karmel, 
pisczeł, fortel 7 wawel, 
sopel, pogorzel, źa- 

giel.
Orzeł , Belt i wszystkie

Przed przyrostkiem sło­
wnym  m. n p  B yłem , 
miałem, byłżem.

k^dziel, trzm iel, dziel, 
g a r d z ie lc lim ie j, to,- 
piól,

P eł, dziek &

i . W  słowach maiących 
pierwszy osobę na ii/n, 

np. Jem , ’ v riem etc.



C iq g  Tabelli II. K. przedkońcowę,

a 5.6 Gramm.ar.yki Pólskiey
i

r . _;c:d

K

Ń
P.

P-

R.

t  :

--*3 •

s.

SC.

scz.

Oiwarie.

Bęben, den od d n o , i 
wszyst: cudzoz: Ren.

Pień, rdzeń, korzeń.
S klep , oślep, oślepł. 

p iej.ił, witprz, i wszy­
stkie.

Lep , sklep , oślep , i 
wszystkie.

Imion a-. Ber, Cerber, 
Balcer ,,  D e r , Order, 
fa y fe r , szachei, M ay- 
cher, lagier, ogier, 
szwagier, W ęgier, ęu
k ier, Swiekier, Kon­
troler, Szyper, M ay- 
ster, ćw ierć, śm ierć, 
p ierś, kierz. stówa. 
w ie rć , b ierz, pierz.

scismone.
2. W szystkie 'Przy* 
stówki i imiona, ro­
dzaiu ’ niiakiego np, 
tem ‘ moiem okiem , 
czołem , potem , za­
tem etc.

Sen, godzien.

C ićń , dzieńj i wszystkie.

E s, pies, kares, kies i 
wszystk ii j.

Miesc, lub niieysc. 
Lescz, wrzescz, trzcscz, 

drescz.

M lćr, t. i. p o kó y, s ó l, 
stćr, że r , sierć, Far- 
biei z , szalbierz, Snt- 
cerz, R ycerz, pęcherz, 
Kanclerz, siekier, ha­
lerz, talerz;, .kazimierz. 
żułnićrz , kołnierz , 
zwićrz , szórz . mo- 
zdzićrz, Balyyiefz, u- 
derz, mierz, wierz.

Kr
uśmierz.

■ós, bres.

■
K lesez. descz,

M



C "Ż ę  ś  ć IN ;  2 3 7

C iq g  T a b e l l i  11. E p rze d k o iic o w c ,

pi-z.ul >• 1 ' ipio tw a r te . śc iśn io n e .
sz. Pies*.. W ie ^  ? umiiesz 5 i t. d.

8. W ie ś  7 gdzieś , o b w ie ś ,
m iałeś etc.

ŚĆ. W ie ś ć ,  g n ie ś ć , p le ść  i le źć .

t. p . '

śdź. J e ś d ź , w ieść*. i  t, p. ^  u ^

T . W e t ,  ud>vet, w n e t, h et!
i .  WszyscJsidl

w . ■ l e w ,  S zew . G n ie w , c h le w , w  ■'■lew.
■W. K r e w , b ie w ,  k o n e w , i 

w szy s tk ie .
• _ ' U  -  '

X. P u m ex , K .o d e x ,} \ zyst: _

cudzoz: inclcx. 
E y  ■, J tiey , R e y

-v- a

y L isy, k le y ,  Im io n a  i  s ło ­
vf' r*' t ..... w a  w szy stk ie . D a le y ,

i . ..•. J . - f  ■ . .. '■ f '. g o iz e y ,  przysłów ki^
-i * , m ć y , m o ie y  dob rćy..

t; ' •• > ’ V p rzy  m: w s z y 0k ić n a  J y .
t. B e z , łez .
ź. W e ź ,  w ieź. ' R ze z .

4* L e ż , l e ż , s io :  ł ż e ż , b i e ż , T ć ż ,  jś ż ,  k ra d z ićż , d e żd ż,
s tr z e ż , i w sży stk ić . dżdżu.

P r a w i d ł a  powszechni
jrłi ' A '
E j przPclkońcowej zawsze iest otwarte przed f, 

P, p, ?. Ś, ść, sd?



T a J  E L Ł a  III

£ ,  w  drugiey od końce zi.łosce;

Grammacykf Polskićy.

przed
A

JE. fjiwarce. 
Heraklea 
T rzeba, nieba i tyśrysti 

prócz. -  -
Forteca, Heca , plecy. 
B eczy, bfeczka próczL -  
Śm ieci, leci, dzieci , trze.- 

. c i , /lai ecie etci 
red en, Szweda prócz. 
Szefa, S a e fa . Józefa. 
Biegać, Brzegu, Jego., 

czego, prócz

Sttzecha Iiecba prócz.

W e lk i, daleki.

D zielić, w  D ziele; (  od 
D ział), wielbić, wese 
l e , strzelec.

B ełkot, Belgiky pełen ,

Nienni*c, IW men.

Mfejłfrn ::.'ł*-Ys i '! s w i  ■

E\ ściś.’Lonc.

-  r
Pochlebiać, t r z ć t ić , kp 

łebka, 
wióca , kobiecy.' 

L e czy ć , Z pochodnómi. 
D ziecię, wiecie ,. i t. p.

sieci, leci, (zagrzewa.) 
Bieda, kreda.

L egać, rnćgo, i  wszyst: 
przytn: aa egu w io -  
dzaiu niiakini. 

G rzechu, śmiechu, wie­
cha..

L e k i, m leko, rzeka, na­
rzekać, zwlekać. 

vV Dziele (robocie)  stize- 
lać.

* -

F e łu , gniełki

Lćmiesz i wszystkió na 
E  my np. wiemy wśz- 
np E m u y  np1. cie­
mny wsz- rodź: n; iak>- 
na c m i , em u , emtt, 
np. m em i, inemu-ł 
dwiema,



IN
'K r.

o.
P.

R.

s
T.

W .

ł 6  £ e ś  & W*

Cir/g 7 ubelli III .

£ 3 9

/ŚV otwarte.

" Scena, Helena.

E ol, i wszyst: cudzoSe: 
Lepu, cep y, Ł ep ek , i 

wszystkie prócz. 
Teraz, G ilrn iek. D era, 

Holera, Himera, Kwe-, 
res, b ierze, wierzę , 
m ierzę, piersi, mier­
ny , p ierze, ud praŁ

W esół, wczesny, Leszek, 
Bolesław , wiesczba, 
cieszyć. ,r  

L eśn y, pieśń.
W ety , sztylety, G azety, 

bety, niestety, płetwa, 
miotła, letn i, P.etni , 
balety sztachety.

L w a, plewa, cholewa, 
drzewo, trzewa, k o  
newka.

ii’ • ściśniotie.
Ł I "

W szystkie na Em e, e/iia, 
ąnki, enny , e/iię, np 

_ C ienie, baczenia, cien­
ki , ścienny, cenić, w>~
mienie.

C zepek, czepić, otzćpu,

Sera , sknera , fcczóry 
bierać, pitrać. .szer­
m ierz, czern ić, czić. 
r y , um ierać, zawie-. 
rać , gmerać szćrzyć, 
odźwierny,, sczerba, 
pn T w szj, wierszy, pie- 
rzć ptaszę.

Gre/iszDy, Rzćsza, dę- 
sczn mi szać, wie­
szać. * '

M eta, ko!i ie^t, zalćta, 
bankiety , pasztety,
kaleta.

- - I • i j i
1 ( r» i »

M l ć w o . m iew ać, śpie­
w ać , zagrzewać, zle­
w ać, odziewać, zie­
wa 5. . gnie w y , sit w y 
dziewka, śpiewka.



*4o

Y.

Z .
i .
i .

scisnione.

Leycu

Grammatyki ro isid śy

C iąg TaoelL I I I .

Jeż  ̂ w ieże, ( czy wie ).

przed E . otwarte'.
X . Bexa , Koclexu.

'JNKeyski* wieysk i, m hiey- 
s z y , L e j b a , sleyba.

Jl'.ZUS. i
Jezioro
J eżeli, leźli, bieżeli.

•*,, .1 n : ' ?
P rawi dło powszechne,

E , w drugiey od końca' 
zgłosce za wsze iest otwar­
te, przed a , tudzież p.zed 

f, u , ś , i., z | ź , ż ,  np, Oee- 
un , strefa, treści, Ko de - 
xe m ,L eztmni ei wieźli, w  ie- 
ża. prócz  odzież, tudzież.

•.•.>4̂  'f)5ł

T A B E L L A IV
,

E, w dalszych od końca zgłoskach

otw.arte. ściśnione.
Jakim trybem postęp o wali'my w samogłosce A ; 

takim trybem postępować będziemy w samogłosce, E , 
podług porządku m iejscow ych zgłosek. W  8 uescC 
pi er Wszem, i dmgiem ąid ma wyiątku.

Trzecie  
F o r  h o 'l i  ość. i ii osi el s.K C ie­

śla,

miesce. ^
L ekarski, Lekarz.

Z ło że*



C z ^ ś ó  U L 4 ‘

C ią g  Tabelli V .
Z łożen ie. Bezbronny, £ez, 

broń.
Podobnosó. Lerhoyyie, C ze­

chowie'
Czwarte

Pochodź.ość. Hetmanowa,
H  tma.ii.

Z ło żen ie . Lekko-w ierny.
Podobność. Czerwonavry ,  

zielonawy.
P ią te

Pochodność. Sczególniey-
■ szego.
'Ztoźenii. Bezimiennego.
Podobn: W ielkom y sinego, 

wieloznacznego.
Szóste

p ierw osp y. piirwiy spać

GnieW liwy, Rzewliwy,

m ieści.
C dluięcy , cdi.
P acierzo w y, Pacierz 
C  lemno-modry 
Szermowanie, Bidr mypwam-

m ieści', • "
Leniuch o waty. 
Czternastoletni. 
Czdrpai^cegp, Bierzmowa­

nego.

Przez pochoi Jerozolim­
skiego.

Złożen ie. Przepraszanego 
Pódobi Przebaczaiacego

S ió d m i  
Pochod.'. Neapolitańskiegf 
K fo \e n ii,  Przemarnotrawi­

liśm y
&odob- Realizowanego 

Ósme
^o chód: jNeapolitanczy ko -

wie 
Z to ie m e ;
Pod.ob'.

Trnesce. 
Leniuchowatego.

Ciemnozielonego

mieści, 
Zdekoncerf owau dgO.

^Sześciotygodniowego.

m iesce.
IN ieallewiacy inego

IW



? 4* G t ammatyhi Poiskiey

C ią g  Tabelli V.
D ziew iąte

Pochod-.
Ztozonó. Przeszłodzievvip- 
. cioletriego.
P ca ob .

D ziesią te

m iesce.
Zlćwkowo-posiadBiącego

uuesce >iie ma.

$ VI. U trzeciey samogłosce O. 

T a b e l ł a  i .  k o l c o w e  O .

14. /'''
ści śnione.P o otwarte.

B. Bo, albo, słabo,' babo.
P
C.
r;

Co, g o rą co , praco.

D . D o, blado, rado, stado.
F. Safó, szafo, rafo.
G . G o, srogo, złego, czego.
H. Błaho. ' -

C H . L icho, ucho, cicho.
I. Ziniio.

K. Jako, oko, głęboko
L . Falo, salo.
Ł . Biało, b yło , godło.
M . Darmo, samo.
N . Ono, próżno, łono.
P. Bo, skąpo, małpo.
B. Skoro, pióro, dopiero.
S. Kuso, mięso.
T . To, m yto,' zabito,

r W*. Owo, słowo, krzywo.
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X . Kyxo! Bexo! j
Z. ( Ibrazo! i  .
Ż. R óżo! I

P r a w id ł o  povvSz ł ^hnjł.

K.ońcowć %Jt zawsze iest otwarte
l *

T  Ą  B  E  L  L  A  I I .

« t \ '
O. przedkońcowe.

■Przed otwarte. ściśniane,
B. Skrob stuwu, dob ad du­ B ó b . sposób, ozdób, i

ł a ,  Job. wszyst. rzecz.
B ’ ŻoB od żabia. D zió b , ozdob, słowa.
c , Moc, koc, proc
cz. Skocz, warkpez Prócz.
4. K roć, dobroć, paproć, O b ró ć, zwróć słowa wsz.

c lio ć,
$1. Proch, groch, pończocn, i

Y b̂ ŷst. TiiCtZ.
D. Od, pod, spod, n ie od~ Spod, gród, wsz. imiona.

tniennd
dz.

■ W ódz, módz.
dź. Chodź, śłodź.' Powódź, łó d ź , pogódź.
F. Filozof, kilof.
G . Bóg, ró g , nałóg i wszyst
H, O h!
K. Krok, w yrok, poskok , W łó k gruntu , ók wagi

prorok
Ł. Kol, smol, słowa, parasol, S ó l, m pl,itrol, yryzyrólj

i uuie cudzo:

1 6*'



»44

C ią g  dalszy Tabelli II.

O ram m ctykiPolskidy

P rzed  otwarte. , Ś.dJnione.
Ł . W arclio ł, wierzchoł W ó ł,  A n io ł, żywioł*
M. Dom, grom, panom, słom, .
iii. Krom, grom . / -  . -

N. Zgon, zakon, zagon -
Ń . K o ń , goń Okoń
P . S ko p , snop " kóp

P- D ro p , k o p . źłop,
R. Honor, i cudz. wszyst. Bor, JAwór, zabór, f  wsz.

poi. ,
Az. Orz, porz, stówa. W ęgorz, piskorz, otwórz.

S. Głos, k ło s , cios Stos, kos od kosa ż.
Sz. Kosz -  .. -
ś. Ł o ś , noś -
» a
SC. Ztoać, k o ść , ość _

T , Kot, pot, zw rot, próaz D iut, szrót, cnot, k n ó t,
■ . bót, nót.

W . - Row, mów.
■W. -  -  - Mów‘ łów, ołów.

Y . _ Móy, pokóy, róy, znóy.
z ź ż . W o ź ,  groź m oże W óz, nóż, cóż.

P r a w id ł a  p o w s z e c h n e .
/

na przcdkońcowe .o. otwarte, na o, ściśuione

Przed, c, f, ł i ,k ,  rri, rii, n, ń, 
P> p» ś ,ść , ż.

Przed: b, b , g ,l, ł,  r, w ,
y» ź.
W  trybie rozkazuię' 
cym, ó, ieft ściśnio' 
n e , przed b, ć, dź, h 
w, ź.
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Ciąg p. wrićleł p  jrtsz.^chnych. 
th: przedkuń: o, otwurte na  o , j ciśnione.

Przed m, ń, p , ś, ż , np. 
grom, b roó,kop, proś, i 
przyrostek, ś, np. częstoć, 
i  t. p. woź.

np. ró£, młóć, wódź, po­
zwól, móifr, toż.

T A  B E L L A  III

O. w  drugiey od końca zgłosce.

P rzed. viwune, ś cis n i one
B. Oba, Bobu, robić, wszyst.
C. M o cy , koca, nocny mo­

cny
ć. Pocić się, kocić, z ło cić, M łócić, skłócić, wrócić,

pociech, pouiot. kłócić.
cz. O czy, tłoczj', skoczy. W łóczyć.
d. Grodu, narodu, miodu,

t jjf. Poeta, Poemat
F. Strofa, ofiar, Filozofa

G . B ogi, srogi, trwoga. V .
K Kochać, płocha, płochy

i, Poić, roić, dwoić.
k. Roku , szćro k i, zw ło k i, Póki, włóka, płókać.

prócz
L . Soli, kole, wolę, pole, bo­ Bólu, móla.

leć, boleść.
Ł . W ołu, koło, połowa etc. K ółko, żó łty  etc. gdy  0,

g d r 0 nie łą czy  sit łą czy  się ze sp ółg ło­
z Ł. ską Ł . np. stodół, nio-

zół, gomółki.
M Komu, dom u, rękoma.
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O n a, ^czoną, kona w iz 
prócz.

K onia, stronić,
Chłopa, kopa, kopać. 
Topić, stopić, kropić 
Skory, dworu, wozu, kor­

ka, maciorka, gaworek 
etc.

S
ś.

T .

Strona muzyczna.

— jśtó

Bosy, dosyć,
Oś,'prosi, prć.śba 
Cnota, ciotka, poty rzecz:

W.

w.
Y .

Z.
ź.
i .

Głowa, uiuwa, now y,

W szystkie po c-, g , i/ , wt, 
np. córa, góra, który, 
wtóry : Także te: pió­
ro- komórka, wiewiór­
ka, etc. skóra zwierzęca 

Stósy

P oty , P rzysł. dróty, sró: 
ty  , sobótka , p łótno, 
łóty, krótk..

G łów ny, mówić, m rów ką 
sówka etc.

Słovrik, słowie, owca,
Oy! oyciec, ■ ęoyna, zbroy- 

ny, swoyskr i t. p. 
K oza, woza, zgroza,
K o zi, g r o z i ,
Noża, choży, B oży, mno 

ź y , łoże, może

T róyca, podw óyny i t. p.

Stióża , próżny , róża , 
w różyć, wr.iżka, lóżke,

o, 7vr drugi ey od końca zgłosce ,

o d a r te  ściśuione.
W różka , łóżko,^ łó ż n y ,,

podróżny.
1

Pp^W.Mfcij powszechni z Tabelłi III. w ycKgnione.
O , w przedoftatnićy zgłosce ieft otwarte przed B. C  D-
F. G . H. I. M. m. N .Ń . P. p. S. Ś.
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C z ę ś ć  IIP . a4jr

W yrazy  maiące w przy końcowey zgłosce śeiśnio- 
nć ó, odmienidiiij ić na o, otwarte. A toli m  niektóre 
co tćy  odmiany nie przypusczaią.

iw o . Imiona rodzaiu inęzk. zakończone na L, 
op. K r ó l, króla, królewski etc. m ó l, rr.óla , ból, bólu, 
prócz boleć, boleść , bolesny.

. Y-f- V ^  ; r
2(lo. T e  im iona, sto'.ę, szró t, strór, zachowuia 

W pochodny c h , o, ściśnione, stosu, szrótu, stróża.
" 1 ‘ fc. J

3 tio. Pierwotne M ów , nie odmienić śeiśnionógo,
o. w  słowach mówić, mówię, mówiłem, mJw . nie od­
mienia w  tych  imionach , m ow a, mowny.

T a  B K L L A IV.
\

o dalszych od końca zgłoskach, * 

Przestroga.

C o się powiedziało „o dwu samogłoskach, A, E , 
toż samo rozumieć należy o samoglosee o; że ich 
ak c e r( poznaie się przez iedng ze trzech zasad : po­
chodzenie , złożenie, podobnośę w  daljszych od końca 
miescach. Oto przykłady.

Ir z e c ió  m icsce.
6 ostwartti. o śęiśr.iond.

Pochodność. Bogowie,Boga. Królowie, Króla.
p ien ie. Złoto -  głów,. iPół - ^ńsek

Pt dobność. Skotopas. Skórzany , drociany.
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o , otwarte, o , ściśnionć.

Czwarte m^esce.
P och od . Ponowiónió królowanie
Ztoićrt\ Z łoto -  usty fkroJko- trwały
Podob. Prostopadły. Próżnóiady.

P ią te miescć.
JFOufiod. Usobliwości Królowaliśmy.
Z ło ić n :  P o -zaiu ykan y Spół -  w oiownicy
P od ob : Po- zamawiany Spólpracui^cyi

Szóste miesce.
Pochod'. OgrodowinamL Spółobiaduiący.
Złoićn-. Obowiązaliśm y. G órnolaiaiacy.
Podob-, Opowiedzieliśmy. U krócilibyśm y.

Siódm ć miescA.
Pochod', Prorokowaliby­ ZastósO wallby śmy5,,

śmy*
Z ło ićn :  Pozapominałiśmy Spółobiaduif^cógo.

Podob: Fopi-zekłądaliby- (Jrói nolataiącego.
śmy.

Osinć m iescć.
Pochodzi Pozapomi/ujliby- Współobiadowalibyśmy,

: śmy.
Z ło ićn :  Rozmaito-gatunko- Potróyno-stóso wanego.

w y. „ -
Podob: m _ _

D ziew iąte miescć.
P ochod ź. _ _ _ _ Równe -pokoucentruwane
Z ło i:  Rozmaito-gatunkowe

g°-
Podob:
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D zies ią tć  miescd.
' IPochod: Konstant ynupuh- 

tańczy ko wie,
ZtoiSn: Bogoboyuu-oawie- 

caiącego.
PoAob: -  -  -  _

Tróysp czastu- zaokrąglone

6°*

JT J^ IL  u  sam ogłoskach nosowych.

S T Ę P .

Dwie rzeczy w Samogłoskach nosowych uważać 
przychodzi: pierwszą postać w pisamu Ą , Ę , drugą 
przygłos w wym awiarr...

Figury te Ą , Ę ,  nie różnią się od piustych A . E . 
tylko akcentowem znamieniem u dołu. W  dawnych 
Hękop suiach naszych, n ie E ,  ale O ,  znamionowane 
było  laską śrzodkiem przez O , idącą nachylaną od 
p raw ey, ku  lew ey ręce.

v
W  żadnym D yalekcie Sławiańskim nie masz tych  

figur Ą ,  Ę ,  bo też i brzmienia ich nie masz: co m y 
piszem y, i m ówim y, m ąż, ręka, oni piszą i m ówią 
m uz, ruka. Francuzi, oprócz naszych dwóch brzmień 
nosow ych, maią iescze trzecić swoie własne; ale iigur 
osobnych na to nie m aią, lecz ie piszą przez kilka li­
ter.

Brzmiónić Samogłosek nosowych od wydawania 
głosu, troclig przez nos, (sk ą d  też nazwisko swoi-i 
biorą ) do,cy ć  iest i znaiomę i zachowywane • prócz



niektórych zakątków M azowieckich, gdzie Ą  wyrr awia- 
ią  iak O. np. moio. ręko: stąd podobno poszła />wa li  
eenjcyia poetyczn a, rym ować wiersze przez ą . i o. np.

M ówiono, skazuincgu, syn H ektui* oto!
O yciec b y ł m ężn y, on go przeszedł iescze criolą.

M inasow icz w Iliadzie.

P u a w i d ł a  na Samogłoskę Ą .

1 . Ą ,  końcowe.

Pisze się i .  w słowach , trzeciey o so b y , liczby 
mnogi e y ,  czasu teraźnieyszego i przyszłego np. są , bę­
dą 7 m aią , d a ią , dadzą , mówią, s ły szą , i  t. a .

/■ . . '  ■ V

a . W  imionach IV. przyp. liczb, poied:- rodzaiu 
żeńskiego, które w  przyp: i .  m iały a ściśnione, aibo 
i,  m ą , dobrą 7 wolą , panią.

•5- W  imionach V\. przyp- liczby poied. rodz, 
Żeńskiego, np. nasza, panią, liczbą, oyezyzną,

II: jj. p, ̂ ykońcowd.

Piszą się przez Ą . i .  wszyCkie iraiosłowy na 
ą c ,  np. b ędą c , m aiąc,m ów iąc  etc.

?  W szyftkie imiona i słowa brzmiące przez Ą.: 
przed spółgłoskami, b, b , c, ć, cz, d, dz. dź, g, k. ł> 
p s, scz, sdź, t, z, ź, ż, np, dąb, g o łą b , z c ią c , za ią ć i 
ta k ,,  b łą d , pieniądz 7 sią d ź, drąg , bąk , w ziął, kąp* 
wąs ch.rząscz , prząsdź , k ą t , w iąz, g a łą ź , m ąi.

TVie p;ęzo się nigdy ą, przed, f, h, 1, p,r, w, x.

Grammatyki Polski óy.



III. A\ w drugiśyl ó(i końćą zgłosce.

1. Imiosłów osobowy , na ą u szy , pochodzący od
trybu bezokolicznego na ąc  ,, np. wziąwszy.

' »

2. W szystkie im josłow y na ący  w e wszyftkieh 
rodzaiach, liczbach, i  przypadkach, np .p iszący, c a , c e ,  
cych.

5. Od pierwotnych zakończonych na A. t. po­
chodne nie odinieniaią <?, na c, np. , drąga , z?ngr-
ź n iA ,. A#A , Łąka, b ą czyć , k ą t, kaca , kącik.

IV. Ogólnie.
^rzed.

T rą b a , trą b ić , ząb , rąbać.
a T rącać, trą cić , sączyć.
D M ąd ry, m ądrość, w zgląd, iąd ro , rądel, żądło
G . O k rą g ły , urągać, w ciągać, wciągnąć.
h . W ąchać.
K. B ąk , bąka, krząkać, krzątać , iąkać się.
P Skąpić, skąpy , skąpstwo.
S. Kąsek, kąsać, sąsiad, sąsiek, w ąsem , cząstka,
T . K ątek, w ątek, sczątek, p iątek , wziątek.
,w. W ąwóz, wąwozu, wąwozem , w yąwozie,

z- W iązać.
ż . Sążeń, sążnia, sążnisty, c ią ży ć , d ą ży ć , krążek

Ą ,  w dalszych od  kcńca zgłoskach
. \ł- »

f

5* rriicsce,

Pochodź
D ąbrow a, Sążnisty 

Złożen ie. Mąkoiad.
Podoonośc. Sąsiadka.



Ą. miesćd.
Pochodnosó. SadownictwoŁ i
Z ło że n ie . Pięcioletni.
Podobnośó. Piąoioboczny.

■1/

5 . miesce 
Pochod- Sydowpiczego.
Zitozeń- Pięciodniowego. '
Podob: Żądaiącego.

. ■* * • m r
6. 7 . miesce .

P ochod . Sąsiaduiącego.
Z to i:  Cząstkowo podzielnego
Podob: Urągaiącego się.

P rawidła na pasanie Ę. nosowego;

/. Ę . końcowe.

1. W  imionach żyw otnych rodz. niiak. up. D z ie ­
c ię  , burczę.

h. W  imionach wszelkich rodz. żeńskiego, które 
' l .  przypadek kończą na a  otwarte, np. m oia m atka , 
etc. maia Ą. p izyp. liczby poied. na ę. nosowć np. 
moig matkę.

3. Zaimki rzeczowne w  4tym  przypadku ie ty l­
k o : mię, cię, s ię , nię.

4  W  Słowach form y II III. IV . w 1. osobie li­
czby poifldynczey czasn teraźń: w  niedokonanych, 1
przy szłego dokonanych np. datę, widzę, słyszę , w ezm ę. 
o baczę.

5 . T e  przysłówki. F r ze e ię , zasię  ( przełtarzale).

25a  ,  Gram ręatyhi Folskidy



11. Ę ,  p r zy k o ń c o w d

O g ó ln ie  m ów iąc,, p r z e  się  Ę , prv.e.cj sp ó łg ło sk a m i 
h , c ,  ć , d ,ź ,  l i , k  p , s, ś, ść , i ż, ź , ź . n p . W r ę b  w ię ę , 
c h ę ć ,  p ę d ,  ł a b ę d ź ,  w ę c h ,b r z ę k ,  s ę p , p r z y s tę p ,  k ę s .  
g ę ś ,  p ię ś ć ,  w s tr ę t  e tc .

I I I .  Ę , w  d r u g ie y  o d  k o ń cu  z g ło s c e .

1 . Im io n a  za k o ń c zo n e  w  i . p rzyp - n a  ć ,  d , l i ,  ic, 
p , s , t, w  d a lszy ch  p rzy p . n ie  od m ien iaią  n a  Ą ,  n p , 
c h ę ć ,  ch ęcią  w ę c h , w ę ę h u r p ę d ,  p ę d u , s ę k ,  Sęka  ,  
s e p , s ę p a , k ę s , k ę s a , m ę t , m ę tu ; w  dalszy c li iednalc 
p o c h o d n y c h  , n ie k tó re  od m ićn ia ią  Ę ,  n a  Ą  n p. c h c ą c y , 

w ą c h a ć , m ą c ić ,  etc*
| ■* ,

2 . Im io n a  za ko ń czo n e W i .  p iz y p . n a  b , b ,  c , 
d z , g , z , ź . o d m ien iaią  w  p o c h o d n y c h  Ą ,  n a  ł£, n p . D a l .  
d t b u ,  g o łą b  g o łę b ia , z a ią c ,  z a ię e z y  , ł a b ę d ź ,  ła b ę .  
d z i a ,  k r ą g , k r ę g u , w ią z ,  w fę zu  , w ą ż ,  w ę ż a . 

N ie k tó r e  ie d u a k  te y  o d m ia n y  l iie  d o zn a ią  n p . d ą b ie ,  
g o łą b e k , b ł ą d z i ć , w ią z k a ,  w ią z a ć .

3 . S ło w a  z e k o ń c z o n ś  w  tr y b ie  b e z o k o lic z u y m  n a  
ą ć . w  cza: ie  p rzeszły m  za trzym u ią  Ą ,  a le  ty lk o , w  rod z: 
m ęzliim  lk z b :  poied. n p . w z i ą ć ,  w z ią łe m ,  w z i ą ł e ś ,  
w z i ą ł '  gd zie  in d z ie y  zaś odm ien iaią  Ą , n a Ę , n p .  k f^ ię *  
ł a m ,  w z ię ła ś ,  w z ię liśm y  ,  w z ię ły ś c ie ,
o g ó ln ie  p r z e d
B . b . D ę b u  , g łę b ia , g ę b a .

C . ć  W ię c e y ,  m iesię cy*  w d zię c zn y , p ię czę c i.
D . W ę d a ,  w s z ę d y , b łę d n y .
O . W s t ę g a , x ięga rz.
I) S tę c h iy .  w ęch u .

u  z  § s 6 111. a j ś



K. M ęk a , iękŁ 
P . K ępa, tępy. 
i .  ś. M ięso, gęsty , gęsi.
T . Pięta i kręty, 
z. z ż. Z w igziy , więzień, Ciężm

tV . Ę f w daltzych od końca zgłoskach,

3. m ie s c ć

P o ch ęd . Świętoszek;
Z\.oźon. Zębodłub 
V J a b x Sczęsliwy^

4. rhiesckt

P ochod . W ęzłowaty.
Z łożeń . Kękodayny , Swiętokridżki;
P od ob. M ężobójća.

-S
£. miescC.

P och od . Sękowatego. 
Z ł o ż e ń .  Świętokrad ii iego ,■ 
P o d ó b . W ęzłowa;ego.

Z ło źćń . Piętnastoletniego.

7 . m*esce.

Z łbioriy  Pięćdziesięcioletniego.

' '  v  '• *• ,

g, miesce nie ma.

u S4  Grammatyh. Jr olskiej
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P r a w i d ł a  na pisanie i  krótkiego , j  dłu­
giego tudzież ypsylon , czyli twardego

i  krótkie. *
i .  W ym aw ia się i pisze, 

gdy delikatnie b rzm i, i ako 
to : po samogłoskach a t e, i,
0, y , gdy się z niemi w m o- 
■wieńki r.„e łą c z y , np. ma-ią, 
kle-ić, zmi-ia, mo-ia, wu i a, 
stry-ia-. G d y  w  wym awia ■ 
Łłu łączy  i  z temiż samo­
głoskami, natenczas zamiast
1, pisze się y, np. may, kley 
k iy , puóy, w uy, stryy.

a . Po spółgłosce b gdy iest 
Wyraz przymiotnikiem w li­
czbie, m nogiej lub słowem, 
np. słabi, gnębi, albo gdzie 
zackodziło b ściśnione.

3. Po spółgłosce c, ale 
tylko w słowach, i  w imio- 
taajh zakończonych na ć, 
łtp kłóci, młóci, kości.

\. Po spółgłosce/-, w  w y ­
razach swoyskich, np. fi­
glarz, trafi.

5. Po spółgłoskach A, l, 
/ .  w ie lk i, kielich i v,sz.

ypsylćn.
1 . G dy w Wymawianiu 

się i samogłoski a, e. o, są 
ściśnionć. np. may tey ,m óy

2 Po spółgłosce b, vr rzty- 
czownikach liczby mnogiey,- 
rtp. ba b y, Ozduby.

3- W  imiosło wach na ący  
i w  rzeczownikach, np. czy­
n iący, m ocy, zbawcy,

■Ą. Po spółgłosce f, w  
rzeczownikach cudzoziem­
skich w liczbie mnogiey rtp. 
trafy, rafy, Grafy,

5. Po spółgłoskach d, i ,  
r, t ,  ź , c z ,r z , sz. np. blady, 
mały, skory, bogaty, kozy, 
raczy, Podkomorzy, straszy
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6 . Po spółgłosceti,h w  wy- 
jazach obcych, np. historya, 
h itr. ulika ,  lum era.

<7. Po spółgłosce m. . w 
rzeczownikach, w btym  prz! 
liczby m nogiey: np. psami <, 
inkami, także sana, i gdzie 
b yłe  rii, npi karm, karńiL

8 P o  spółgłosce n  w  1- 
jnionach, w których m oże się 
zamienić na n7 np. tani, tań­
szy, pani, pań

g. P o współgłosce p, któ­
ra się m oże odmienić pa 'p, 
nfj.  gapie, vr słu wach ua koń- 
tu , np. trapi ęhrapi. i

10. P o  spółgłosce s, w 
wyrazach w  których ta 
m oże bydź odmieniona na 
4 nP- gęsi, gęś, prosi, proś

' . r A “ *
x i .  Po spółgłosce w, mo- 

gącey  si^ odmienić na w, 
np. krwi, i  rew, brwi, brew. 
i od takich pochodzące 
przymiotniki, np. krw isty, 
to ż  przymiotniki kończące

6 W e  wszyst: Wyrazach 
św o yskch  po h ,łi, np. gma­
chy, b la ch y , h yźy.

r!  Po spółgłosce m. w 
słowach r.a końcu, gdzie ieft 
Lcżba mnoga, np. m am y, 
dnieuiy, tudzież w  rzeczo­
wnikach w 1. przyp: liczby, 
mnogi;’y  np'. damy, dom y ,

g . W  imiosłowach na ny, 
i w  rzeczowiukach ,wsz-_n/7. 
pany, rany, Jany.

g . Po p, w rzeczownikacn 
liczby mnogiey, np. chałupy, 
snopy, sępy, capy,cepy. do- 
wćipy.

10. W e  wszyftkich imio- 
nach po i  nat końcu ' npi 
la sy , kęsy, lisy, kosy, kusy, 
łysy.

u .  Po spółgłosce w, 
w szyftkie rzeczowniki w  li­
czbie mnogiey kończą się i 
piszą przez w y, np- krow y, 
zabawy, sławy, ulew y, niwy, 
toż przymiotniki rodz: meK 

w K-
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się w  liczbie poied: na wy, 
kłada sie w liczbie m no- 
giey na wi, np. zdrowy, 
zdrowi, żw aw y, żw aw i, tak
i. inne przym ictuiki, iufc i- 
miosłowy.

12 . Po rpófgłoskdch cc. 
z, w  przynrotł' ika. h i sło- 
lyach, np. kozi, kazi, grozi, 
toż w rzeczownikach, które 
W i .  przyp- m iały na końcu 
■£, np. rzezi, mazi, lub inną 
spółgłoskę nnękką, np. ła. 
żni, soli, it. p.

w liczb.e poied: np. martwy, 
lew y ,sivży„ płow y, krzyw y.

12 . W e  wsz. rzeczowni­
kach w  liczbie mnogióy po 
z, np. razy, w o z y , wyzy.,. 
muzy Pp x , w  cudzoziem­
skich pisze' się ypsylon, np 
Xysihs , Xym cnes.

j  długie.

1 . Pisze się W wyrazach przyswoionych ty lk o , kżórę 
się piszą przez ge, w  swoim ięzyku, np. Jenerał, re­
jestr; w swoyskich wyrazach pibze sig i wymawia się 
gże, np. giermek. G d y  zaś w wyrazach cudz ielt g i ,

ie też tak w przyswoionych wymawiamy, np. Reli-
tóią.

2. G d y  i  łączy się z poprzedzaiącćm w, z , twardo 
Irztniącem , pisze się przez j długie, np. w jazd, zjem , 
i to w wyrazach złożon ych , dla różnicy od niezłoio- 
tiych ziem  od ziemia, w iadom ość, wiatr.
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O znamionach nad spółgłoskami.
. . .  -> v  f y

D w a  m ż n ij  ..uam ioiia  nad s p ó łg ło s k a m i: ied n r 
n azw a n e  p r a w e m ,  d ru c ie  pj zy cisk ie .n .

iv< a > P  lAwa , o d  p r a w e y  r ę k i , k u  le w e y  na­
c h y lo n e ,  i- p iz e to  cak n a zw a n e , znaczy m m kko ś. 

w sp ólgłosk .i , '  n ad  k tó r ą  się  pisze. ^  M iękkość- c z y 1 
d e lik a tn o ść  n aszy ch  sp ó łg ło se k  zaw isła  od. m ię k c za c ć j 
sa m o g ło s k i, z, która, tp  m ięk czą ca  sa m o g ło sk a , albt 

się. w y r a ź n ie  k ła d zie  p iz y  zm ię k c z o n ć y  sp ó łg ło sce  ny  
w a b i ,  t r a c i  , e tc , a lb o  ią  zastępuie znątnie p raw e na< 
sp ó łg ło sk ą  p o ło żo n e , np. w a b .  tr a ć .  e tc . K to  dobitni, 
w y m a w ia  sp ó łg ło sk ę  m ię k k ą , m usi przy' n ić y  w ydaw ai 
k ró ciu c h r.ć  b rzm ien ie  m ię k c z ą c e y  sa m o gło sk i i,  P r z e  
to  dzieciw u*, a n a w e t cu d zoziem com  n ie  m o g ą c y m  z ła 

tw o ś c ią  w y m ó w ić  rn ię k k ie y  s p ó łg ło s k i, n ie  zaw ad zi ktł 
za ć  przy n ie y  d o d a w ać  m ię k k ić  i ,  b y le  ió k ró c iu c b u . 
w y m a w ia ły , n p, ffć'M*i, t r a c i .  M ię k c ze io  W szyftkii 
sp ó łg ło s k i, p ró c z  d , ł ,  r , t ,  ź . b o  tć ż  p o  n ich  n ig d y  sif 

p isze  z, m ię k k ie , a le  y  tw ard e, n p. d y m , g a ł y  
r y b a ,  ty k a ć ,  ży to ,  L , z .n a tu r y  s w o ie y  iełt m ię k k ić  

p rze to  n ie  p rzy im u ie  znam ienia. G d y  s ię  spółgłosk: 
w y m a w ia ią  m ię k k o , p isze  się  nad n ie m i zn am ię p ra w e ( 
c z y  s ą  p o ło ż o n e  na k o ń c u  w y r a z u , c z y  w  leg o  ciągu. 

nP- b , d o b r o ć •, k a r m ,  &o/ź, k a r p ,  w ie ś ,  k rew
ga> , ćrr.a s ło ń c e ,  ś w ie c a , p r o ś b a , g r o ź b a .  Jeżeli 
s p ó łg ło s k i w y m a w ia n e  m ię k k 'o , m aią  p r z y  sob ie m ięk - 
c z ą c e ,  z; n ie  p o trze b u ją  nad so b ą  zn a m ie n ia , iako. za­

s tę p c y  t y lk o  w  n ie b y tn o śc i rn ięk cza ceg o  ■ i .  M e  za- i 

c h o w y  w a li te g o  p raw id ła  d aw n i P is a rz e , n ic  m ie li te o J  • i



ryczney Pisown ; & tey przyczyny nic kładzie sięi 
zna.nie prawe nad g , h, k ,  x. bó zawoze pm y m.ęL 
kić i i  wymawianiu maią i  po so b ie : np. d ro g i, hidraf 
wielki, k.iedy, xięd ź.

Miękkiej? spółgłoski F. f. nigdzie w dawuyctf
nismach niezndyduieiny ze  znamieniem, bo też żaden 
Vfj raz nie kończy się na f, któryb y w drugim przy  
padku przybióiat i: ale ma pruftć a , Jub u np. Gra/ 
tra f, Grafa trafu. Stawo ty lko  tra fić , ze swoiemi zlo 
Żonę mi m£ w trybie rozkazui^cyrr. f ,  m iękkie: trdf- 
potraf', utraf', ale to f .  trudno u góry akcentować 
dla długości fig u ry : m ożna ted y „kłaśdi znamta na
prawym hoku.
, . ’ ,:r -P , prt* . M+. ' ■ '■ + ‘

T o  o końcowych spółgłoskach: dalszć od  nuńco 
tak się n.aią :

ć, przed, b, ui, w, yjjłccba,- <;mic, c /  lek.r _ *lin, .« ' * k j» - * •
ńj przed, c, cz, $k. jip. słońce, tańce, tańczyć, 

pański.
p -  P 1 t p ■ P • '  rs przed b, ci, I, mi, ni, pi, wi. np. prośba,

ścieśnię, ślina, 'ijniały, śnióg,śp*óg, świt.
m . , . . .
t;. przed b, c ju. np- g r o ś b a , g ry ź ć , kaźń , przy­

jaźń,
A 1 £:

P r a w i d ł a -

i . W imionach przybićraiacych w  drugim przy­
padku samogłosjtę m iękka, z, pisze sig ostatnia spół­
głoska miękka.

_ru*Z
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2. vy słowach m ąiących w u yb ie  oznuymuiącyu. 
trzecią osobę liczby poiedynczey zakończoną na i ,  
lub ie y przez, e, otwarte, pisze się w trybie rozkazu­
jącym  spółgłoska miękka , ta która była przed i lub ie 
położona w trybie Oznaymuiącym np. ro b i, rób, robi­
m y , robicie-.„traci, trąćmy, tr a ć c ie , tr a fi, traf, tra 
fm y , tr a fic ie :  ta m ie, ia m ,ta x h m y , ła ń .cie: b ron i, 
broń, brońmy, b ro ń cie : tą p ie , to p , tą p m y, to p c ie ;  
■prosi, ptoś, prośmy, pro.-cie: mówi, mów, mówmy, 
inów oie: g m ą ,  groź g r o fm y , grpźcie, Sk,v«t zaś 
końrzącó się w trybie uznnymulącym na iciśniune, 
np. ie, wie, powie, etc. ma ią w  trybie rozkazującym 
spółgłygjcę tw ardą, f d z ,  w iedz, powiedz.

3. G d y  spółgłoska spsia się z miękki«m i, ' nie 
powinna mieć nad sobą znamienia np. robi, p t a c i , 
tr a f i ,  karm i, g o n i , tą p ie , p ro si, grozi,.

Prawidła na przyciskowe ż.

t. Gdzie się ma pisać początkowć i ,  nauczj 
Słownik np. "Laba, Łąć , żebrak, Ł o łą d ź. żó łw , żywot, 
żg a c, ż leb .

a. fem eow e ź  pisze się naprzód w  wyrazach nie 
odm iennych, iako to, ż, a , zpź, tdź, gdy z, nuż, otóż, 
etc. Starzy takie nyrazy pisali naywłęcćy, przez sz, • 
Pow tórc  w  im ionach, które w drugim przypadku maią > 
Ź, np. m ąż, m ęża. stróż , stróża . P otrzecie  w pytaniu 
z przyrostkiem i ,  np. m ożndż, dataż, i  dnaź etc.

3, W  stopniu wyższym np. wyższy , jDłż?zy t f 
dłuższy. " s
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O  przestankach powyrązowyeh, roówiłiśhfy w  na. 
uce czytania, na co się piszą, . iak na którym  glos 
urabiać: ter*,z o potrzebie i  rnkscii ich pisania mó 
w ić mamy.

f rękopisma i diuki polskie nie zuąrą w. praktyce 
tćy  porfzebney wielce ‘nauki: przeto też i czytanić 
potocznć i deklinacyia , bardzo u nas niedokładne. 
U czynim y w ięc nie małą przysługę Literaturze narodo­
w c y , wyłuszczaiąc trochę obszerniej i teoryą i pra­
k tyk ę  t. y  nauki ■ ̂  wymieniaiąc nawet niektóre pospo­
litsze om yłki.

Przeftankl pow yrązow e, w ypływ ają naprz 5d z na­
tury i głosu m ów cy, i uszu słuchacza. A n i bowiem 
tamten nieprzestannie m ówić, ani ten bez odpoczynku 
słuchać, rozum ieć-i spamiętać nie może. Pow tore, 
z natury wdzięku, czyli hartnonu., która, leżeli ieft 
w m yśli pisarza, mus. się i w piśmie znaydowąć: a przeto 
i w  wymawianiu wydaną bydź powinna. N ie spu- 
sczaym y z uwa'gi bliskiego bardzo porównania m ow y 
z muzyką. W  muzyce pisanęy są osobne znaki na 
to n y , w yższe i juzsze, prędsze lub, powołnieys^e .* są 
znał i na przeftanki czyli pauzy, krótsze, lub dłuższe. 
T o z wszyltko ieft w ustney ni o w ie, toż wszystko * 

JW piśmie oznaczyć trzeba.

Są znarai mit Przy  g ło sk a ch  s c iś n io n y c h , n o s o ­
w y c h ,  m ię k k ic h , ie ft , c h o ć  iescze  n ie z u p e łn y , i ló -  

czas : są p o w y ra zo w e p rzestan k i c lp b itn ieysze o d  pauz 
m u zy czn y ch  d o  u ro b ie n ie  głosu , a łb o  ró w n o  p rze­
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ciętego, albo podniesionego i zawieszonego", aibo mmey 
lub w ięcćy  spusczgnego okazuią, lak te  w czyLanih 
zachować te istotne mówię to n y , ie ż e li. w pumie nie 
bgdz.e na to przyzwoitych znaków? j O toż ieft okazana 
potrzebo i przcftanków powyrazowych i  przypomnia­
nych znamion w  powszechności

Przestanki po wyrazowe, w głosie czynić się ma-* 
.ą c e , albo są tylko odległością m ieśca, wyrazu od 
w yrazu, • oznaczone, albo mam oddzielny urśtpauie 
głosu,

Frzeltanki powyrazowe, w pumne, dwoial o L>y- 
waią oznaczone: raz samą odległością wyrazu od 
w yra ju ; drugi raz Znamieniem iakićm ną tey  odległo­
ści pisanem. C zy  niewiadomośe, czy raczey . spieszne 
pisanie, są przyczyną nie zachowani* tey  reguły o* 
odltępu wyrazu od wyrazu: a przecig to do iasńości 
pisma należy. JednugłoskowJ naw et, .w, z, lub s, 
ęhoriaź sig osobno nie wym awiaią, ale się z.riastę-' 
pneni wyrazem łą c zą ; osobno się pisać p ow in n y, bo 
są osobne w yrazy. W  złożonych tyiko  wyrazach , 
nie potrzebnie u Knapskiego odtączaią sig, i łączni­
kiem  iedj^oczą. u,_

JSayn,1 rozumialszć są pisma laacuhow e, gdzie 
między wyrazami , źadney nie m&sz odśegtoici. 
W  prgdkietn czytaniu, łączy sig ę^psem ,.kilka w yra­
zów: ale wybitność każe choć maleńkie czynić od­
działy. W  szkołach łaią pospolicie dzieci, że przez pręd­
kość mówienia ostatnie zgłoski połykaią, od których 
Zroznmienić nayw ięcćy zavVisło.

Poftaci znamion piszącycli się po wyrazach są 
WszyftKim wiadome. W iadomo tak* e z pierwsze}!

\
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czećci'Gmmmaiyki , iakie odpoczynki, i iakie urabia^ 
nie głosu Oydź na nich p ow in n y: ale mało kt£> w iś 
w  iakich okolicznościach pisać się powinny. Przebici 
m y więc przedniejsze okoliczności.

Znaki wykrzyknićnia , pytanią, cudzysłowu, nar 
wiasu, odse tacza. samem nazwiskiem .asnu pokazuią, 
gdzie się' pisać powinny: nie potrzebuia tedy d l i i z e -  
go wylasczenia.

P r z e c i n e k . T a r p , g d zie  ieft m a ły  przestanek., 
a  g ło s an i s ię  spu»i.za, an i podnosi', p isa ć  m a 
p rze c in e k , np. K r ó l , Se/..ar, j Rycerstwo, m iasta i  
w łościanie, równymi są w obliczu  Prawa. Z a c n o ść , 
uroda , m oc , p ien ią d ze , stawa.

' s  t ' v *  ■ U '  y .  \ • S£*$fSt..
D w u k r o p e k . M a dw a m iesca: pierwsze, gcL ie  

w c ią g a  okresu-ieit myśl zupełna , a z następną m yślą 
nie ieft spoymkiem zlącŁonil np
~ .'■■■‘t j kl » . ’ż U
„  J e d n io  chcieć i niechcicć, to społeczność praw a i 
„  Gilzie się myśli r.ie zgodzą; tam przyiaźń dziurawi

; Iii "V ■ . i ' v: ’ "
t

Drugie miescć ma dwukropek tam , gdzie ma na- 
ftąpić iaka pow ieść, albo pięknieysze zdanić np.

„M iło śn icy  m ądrości, tak nam powiadają:
„  Że niemownć zwićrzęta rozumu nie maią etc.
„  Stuchay co ż y w o : wszystkie ziemskie kraie 
„N a k ło ń cie  uszu: i kędj dzień wstaie,
„  I kęd y gaśnie: 1 którym  słoneczny 
„  Promień doym uie, i kę,dy mróz w ieczn y,
„  Szaleni ludzie, którzy w  swem wladam n,
„  Nadzieię kład ą, albo 1 w  zebranlm
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„  I mądry umrze, a umrze i g łu p i;
„  Jednako z dusze śmierć obudwu żffijpś etc. Ps. X L lX .

L

S r z e d n i r , w  którym, się naywfęcey m ylą, a 
który do zachowania lefi nayłatwieyszy, pisze , się 
•w śrzodku m yśli, kędy się głos zawiesza: po czeta
. tastępuie druga część m yśli, i łączy się z pierwszą 
przez spóynik wyraźny lub domyślny. : Obaczmy kilką' 
przykład ’w z Kochanowskiego s

»r;

i .  N a  dom w Uzarnolesie.
■ ‘  ' „ ‘ i. . _ - J,. '

Panie? t o  moia praca, a zd arzen ie  T w o ie ;
Raczysz błogosławieństwo dadź do koitca swoie.
Jnsi niechay pałace murowane maią,
I sczćrym złotogłowem ściany obu aią 
Ja Panie nieuhay mieszkam w tern guiazdzie oyczystem , 
A ty mnie zdrowiem opatrz, i sumieniem czystem, 
Poźyw ierićm  uczciwćm, ludzką życzliwością, 
Obyczaymi zuośnemi, nie przyk»«j starością.

3 . Nagrobek Podlodowskiemu

B y wedle cnót, i zacności,
Grzebiono tnarłych kości;
Przystałoby leżeć Tobie 

v  z ło ty m  P o d lo d o w s k i  g ro b ie ,
Teiaz cię licha mogiła,
Zacnego męża pokrjła,
A le sława sięga niebą;

e z grobu cię sądzić trzeba.



e  ■* * o t  \u , 2 6 4  .

3. O Rzym ie.

Jako wszyłtkie narody Rzymowi s łu ż y ły ,
Póki mu doftawało i sczęścia i siły;
Taicie też skoro mu sie powinęła noga,
Z«= wszyftkićgo nań ś\yiata uderzyła trwoga. 
Fortunnieyszy b ył ię z y k , do ten i dziś miły.;
T a k  zawzdy trwalszy owoc dowcipu , niż s iły !

•

K r e s ., czyli kropka* pisze s if  naprzód na koń­
cu okresu fczyli p eryo d u , gdzie m ysi skończona, 1 
gdzie się głos zupełnie spuscza. Powtóre po liczoach. 
Potrzecie po każdym wy razie ( prócz końcow ego) 
yr napisach kjćlflmm *\

Nagrobek Urszuli Kochanowski ey.

Orszula Kochanowska tu leży  kochanie.
O ycow ó, albo raczey płacz i narzekanie.
Opakeś to niebaczna śmierci udziałała,
Mie iść oney, ale mnie ona płakać miała.

X .  N a m o w a  b o  P P .  J J k u k a k z y

M ości Panow iel

Sławny ow  Patryarcha wasz, Jan Januszew ski, 
Obywatel Krakowsk- szesnastego, a naysławnieyszego 
rt dus w ie k i,, dwa wam godne wielu naładowania, 
zostawił przykłady *• ie d e n , nie żałowania wydatku na 
drukowe charaktery, w tóry wydawania z. drukarni swo» 
ićy  X iąg n k  naylep s^  Pisownia.
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Wiadomo z hiśtoryl //. jfa n n a  o Drukarniach 
polskich i Litewskich, ze do roku i 594- me mieliśmy 
w drukach p ilsk ich , ty lk o f chaiakteiy niemieckie go- 
tyckiem i zwano : charaktery krote, wąsowate , a czy­
telności przeciwne.

Pierwszy Jan JjunUsęowsM stanranidm i nakła­
dem sw oim , -wyltawił nowy charakter c zy sty , 1'aciu- 
sk iey  form y, z pi^yłiósowanieir. go do akcentów P o l­
skich.

W iadom o, iż sam pilnował poprawy druku, mia­
nowicie D iiet Jana Kochanow skiego, K onstytucyy Ko­
ronnych i Litewskich i t. d. Miał ten Patryarcha piso­
wni polskiey kilku naśladowców drakarzów narodc 
wych: ale drukarze cudzoziemcy, których było daleko 
w iecó y, nbczuiący akcentu polskiego, owszem i dru­
karze oyczyści, nie maiący w yłożon ych  praw Pisowni 
p olskiey, nie zachowali ich, ani mogli zachować., iakc 
niewiadomey a cbszerney nauki; i dosyć trud nej.

■~ry  M ości PP. młiifjc dzisiay ęharąktery polskie, 
prócz kilku (akcentowanych lite r , iakoto b, m, w.Ł 
maiąc teraz w  tem d zid ę w yłożoną całą T eo ryą  p? ■ 
sowni p olskiey, czóm źe. sig wym ówić możecie od 
dokładnego pism Polskich drukowania?

Maleńki wydatek jna kreskowanie kilku głosek, 
jiie  może b yd ź żałowany od ludzi kochających honor 
narodowego igzyka , któremu przez ikcenta., iemu sa­
memu właściwe, a przyrodzone, przjbodzie pożądana, 
a nie dostaiąca korona.

Po tylu  opłakanych narodr naszego klgsk. i wró 
gBw, nie w iem y, iakie nas daley czekaią losy 25nikło



z powierzchni ziemi tyle potężnycn królestw ; ciwa 
z nich ty lko  w ięzyku swoim , wiekuią, i slawniey- 
oZĆ i escze są dzisiaj, niżeli b y ły  za narodowe­
go życia. Cóż im tę trwałość, co tę sławg zje? 
dnało?  Oto cudowny jPisma wynalazek, a cudo- 
wnieyszy, gdy z rąk na prasy b y ł pzzeniesiony. W am  
Mści P P  ten wynalazeK winny nauki: wyście go pil­
nować i doskonalić powinni, Przybyła wam do na-- 
rodow ej Graittutatyki, oczekiwana długo T eoryą  ak 
centów polskich, statiowiaca zupełność. mo.>y i«,»zey, 
jnowy z G recką i Rzym ską o pierwszeńltwo walozą- 
c e y , a przeto równć z niemi m aiącey prawo do 
uwiecznienia narodm

Tego więc źrzódła chwały pospolitey, a sczegól- 
nycłl waszych korzyści, nie omieszkaj cie koronować.

■ * , . ' *■" *'~r ’ - 
łfetó!** - ' * '* . : $

K o n i e c  G h a m m a t y k i ,
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O D E  Z Ar *1
D rukarni PtiAnsfŁiEY

2  okoliczności w yszłcy  z  druku Grammatyki Języka 
P o lsk ie g o , przez ś. p .  X .  KorczYiisKiEGO P iia ra  
uapisaney.

i\

K  .FDY. zasłużony w  Literaturze Polskiey X . K o p c zy ó - 
ski (ia k  mu to Uczona Publiczność przyznaie) . icscze 

ostatnie życia  swoiego chwile wydoskonaleniu ięzyk a  
N arodow ego p o ś w i ę c a ł ,  a N aczeln y Minister O św ie­

cenia K raiow ego, dzisieyssy Prezes Senatu Królestwa 

Polskiego JW . Stanisław Hrabia P o t o c k i ,  w y ższy nad 

d zi°ła swe uczone, a cudze prawdziwie oceniać umie­

jący , będąc sprawcą i tłumaczem pow szechnego. sza­

cunku dla Kopczyiiskiego, oddaw ał mu w  dniu 3o. 

Listopada 1 8 16 roku M edal z ło ty  imieniem T o w a ­

rzystw a z nayśw ietleyszych ludzi złożonego; w  dniu 

tym  tak dla siebie chlu bn ym , Kopczyóski w yrzek ł m ię­

d zy  innemi te słowa: w y  ś lę c z a łe m  n o w ą  J ę z y k a
P o ls k ie g o  G r a m m a ty k ę ,  o d łą c z n ą  o d  Ł a c in y  , skró­
c o n ą  w p r a w d z ie ,  a le  zw ię k s z o n ą  n ow erni p o s tr z e ż e -  ' 
n i a m i . . .  K i lk a  iu ż  l a l  s p o c z y w a ,  i  d o y r zd w a  to  
d z i e ł k o , . . .  a le  L i te r a tó w  k u r z a  ń ie  p o z w a la ,  n o w c y



G ra rru n a ty c t r u s z y ć  s ię  Z p o r tu  i inoŁe p a  m u ića i 
i i to n ić n iu  w  w ie c zn o śc i t  n a  s p o k o y n ie y s z e  p u ś c i  sig  
f  ale.. .

T a  to sama Graramatyka wyszła iuź z Druku, 
W niczem od myśli Auto*, a nie odstępująca, bo tak i a 
chciał jąiieć wydaną. Jeft ©na zbiorem postrzeżen , 
uwag i prawideł wyciągnionych z natury języka naro­
dowego, z dzieł uczonych Rodaków, i zwłasnego d łu ­
giego , bo pięćdziesięcioletni 'go rozważani^.

M oże tera* Cudzoziemiec mowę Polską p oc p e­
wne podciągniętą, prawidła, śmiało poznać; m oże R o­
dak w czystości swego przoyrzeć się ięzyk a , i trzym a- 
iąc się pewnych prawideł iego właściwości, i  o zd ó b , 
odważnym posunąć się krokiem  na szczyt Literatury 
sw o iey, którą wzorem innych oświeconych narodów , 
coraz lepiey pod rządem Wspanialomyśnego i M ądrego 
M onarchy , pod powagą W ysó kiey  Kommissyi W yznań 
Religiynych L Oświeceń a pub.bcznego, udoskonalać 
potrafią. Już się do tego dzieła oświaty powszechney 
przykładać dalszą pracą nie zdoła w zaciszu śmierci 
umieszczony Kopczyhski , lecz G ram m itykę te ostatni 
prac iego uwieńczonych ow oc, oddać pod rozwagę 
Uczonych obiecał, oddaie ią więc Drukarnia Pilarska, 
chęci iego zadosyć czyniąca.

W o ln o  k ażd e m u  rzu cie  k r y t y k ę , le c z  u w ła c za ć  
p r a c y ,  k tóra  ia k o  p ra w d ziw ie  p o ż y te c z n a  n ap rzód  o d  
K ró la  n au kom  si<rzyia*ącego S taivispvwA A ugusta. ,  a  
n o w to rn ie  o d  u e zo n ć y  p u b liczn o śc i n a g ro d z o n a , te n  

t y lk o b y  s ię  odw« ”* y ł, k to  zd a n ie  m ą d r y c h , k to  o ś w ia tę  
lu d ó w , k to  n a ro d o w eg o  ię z y k ą  w y d o ik o d a le iu e  z a  n ic  

p o czy ta .



f-^ r " -  ia  ■

M ężu Wie urzędami, wysokiem  świadeni zasczy 
cen i! W asze znawstwo i ocenienie zasługi Autora Gra ru­
ni a ty ki niech nie będzie daremnćj Niech ona L edzie 
prawidłem ięzyka i  pisowni p ołsk ićy , aby w  piśmie 
rodackiem , i tworzeniu wyrazów nowych doświadcza­
liby dotąd mieszaniny, i podług upodobania tak tych 
którzy prawdziwie są uczeru, iak ty ch , co się za ta 
fcich chcą okazyw ać, wprowadzanćy nie b y ło , aby 
dm kainie krajowe, jako do poznoszenia światła przez w y- 
biianie dzieł pośrednie po oznaczone, (do którycn 
Kopczy oski przem owę na końcu terażnieyszey Gram- 
m atyki umi« ścił ( iedpakowych , a r.ie od woji każde­
go  dzieło wydaiącego zawisłych trzymać się m ogły 
pisowni prawideł, które KorczYusKi ten prawodawca 
ję zy k o w y ) bo tak zowie się w swey w dniu w yżey 
wyrażonym 3 °  Listopada roku i S 1 f* mianey m owie 

dzisiejszy Rektor zasczytnio Uniwersytetem Król. \Var 
szawckim zarządzaiący) do publicznego podał użyeió

Żadnć wprawdzie działo ludzkie nie m cże sobie 
tćy  ch lybn ćj przybierać z a le ty , aby było  naydosku- 
nalszem , toć i Grammatyka ta przypisywać sobie tego 
nie ma w zam iarze.. .  Ąle jeżeli wiole i  scze czy  w na­
ukach i umieiętnościaph, czy  wkunsztach i rękodzie­
łach brakuie wyrazów własno-znaeznych (technicznych) 
polskich ( Jubo ich wiele now y fełownik ięzyka P o l­
skiego pracowicie i porządnie ułożony zawiera) ieżeli 
co  w  pisowni nai odowćy nadto tm dnem , lub zbytniem 
okaże się , mamy z wy roku W spaniałomyślnego M o- 
karcfY i Naukoin sprzy iaiącego ustanowiony Uniwer­
sytet Królewsko W arszawski, ile  z ludz> Literaturę 
polską znających z ło żo n y, mamy Towarzystwu Król. 
W arsz. Przyjaciół N auk .uświetnione rozszerzaniem u- 
«i’ ejętności wszelkiego rodzaiu; niectwy te Zgroma



dzenia wrńz *. innymi Nauk ,/jpayycami , upoważnią jswem 
zdaniem ięzykow ć prawidła, nowe wyrazy utworzone, 
i  wprowadzoną iednoslayną pisowni \, i pod zatwier­
dzenie Kommissyi Rządowey Oświecenia publicznego 
oddadzą; h ta gdy tey odmiany uzna potrzebę, ca­
łemu kraiowi , a osobliv.,e młodz.eży- w naukach się 
ćw iczącey, do użytku zaleci. Już się tym  sposobem 
ukróci śmiałość każdego przywłasęzaiącego sobie pra 
wodawslwo iezykowe.

W szak ie ie l i , w e F ian tyi ot ioku  i G35- a pó- 
źniey w  A n glii, w Niem czech, we W ioszech ustanowio­
ne Akademiie wydoskonaleniem ięzyków  swoich tru­
dniące się, nie przestają około tego przedmiotu pra­
cow ać, i (iak  mówi K o p c z y ń s k i  na karcie a o o. 
swey. .tąiBŹnieyszey Grammat) k i ) poprawiać i  bo­
gacić swóy ięzyk , a w naszym narodzie, czyliź 
co takowemu uskutecznieniu przeszkadza ? owszem 
z przygotowanych dzieł rozsądnych wyciągnięty w y- 
lok Naczelników publicznego Oświecenia okaże, iak 
obfitym ięzyk polski, iak prawdziwie językiem  nau 
kow ym  bydź może; A  iak w  nim nic nie fc, dzie nie- 
pewnćgo i nic w ąlpliw ćgo, nic od modności i  próżnych 
Cyyoreów zależącćgo , i ten. ięzyk za naytrudnieyszy od 
cudzoziemców uznany, bo prawdziwe m owy ludzkiey 
zasady i  okoliczności wyrażeń obeyniuiący (c o  mu 
zasczyt iedna)  starue się powszechnieyśzym , kunsztom, 
rękodziełom , naukom ? umieigtnościom dogodnieyszyni, 
i coraz w ięcey dzieł uczonych ( iak iuż na kilku z chwa­
ła  i pociechą doświadczaliśmy)  z ięzyka polskiego na 
obce przetłónia czony ch u yrzym y; boć narody rożniąe 
się językiem , naukami zbliżaią do siebie: T o  iest
sztuka w oświeceniu kraiowćm , nauki posuwać do wy­
sokiego łlopm a, a obcych- nie przybierać wyrazów* 
Uftaie niewola ludów , niechay ustaie i ięzykow 3-



O  toż do czystości i  doskonałości igzyka nasze 
go  narodowego (którego nam dobrotliwy Monarcha 
zagubiać, iak inni czynią, nie kazał, lecz Kodakom na 
Urzędach będącym  wszelkie Rządowe i Sądowe czyn­
ności nim pisać w Konftytucyi zalecd) ,  przyłoży się 
Gram m atyka, gdy ie y  prawidła iako i  dalsze do 
m owy polskiey wprowadzone układy zwierzchnicza 
punk powagą, zatwierdzone zoiianą.
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naturalne -  -  - 1 3 z

§. 2, D rugie źródło wyrazów pom odze- 
nió z pierwotnych -  -  -  133

§. 3- Trzeció źródło ie s t: zlorenió kilku
wyrazów w  iedrn — 13 4
Uwagi i przykłady -  -  J 35

§. Ą. Czwarte źródło: Cudzoziemczyzna 1 3 7  
§. 5- Piąte źró d ło : nowe w yrazy polskie 1 38



*j. 6. O  wyrazaen gminnych i w olmey- 
śzych ~ -  -  -  1 41

§. 7 . O  wyrazach przestarzałych.— P rzy­
kłady, -  -  ' - '  - 142!

R O Z D Z IA Ł  III. O  przencśnćm Znaczeniu.

§. 1. Nauka o Przenośni wielce potrzebna 14 ?  
§. 2. Cq to ieft Znaczenie przenośne? iĄ 7  
§. 3. którym  linczom  dawanG wprzód

nazwiska? -  -  i4 8
§. 4- Przyezyny przenośnego znaczenia i 49 
§. 5  Zasady Przenośni pomdgaiąoe do

ich rozumienia -  -  -  1 5 1
§. 6. O  gatunkach i okolicznościach

przenośni —  Przykłady -  -  15 2
§. 7 . O  naypięknieyszey Przenośni ozy-

wiaiącey martwe istoty . _ 154
§. 8- Przysłowia poskie, jako przykłady

Przenośni -  -  -  i 55

R O ZD ZIA Ł IV  O Składni czyli konstrukcyi
zawisłey od mysiL

§. j . Co iest Składnia czyli konstrukcyla?
ióy szacunek i podział -  1S9

§. 2- Głębszt poznanie m yśli stosowni*
do M ow y -  -  -  1 60
O kresy z róźney ,'iczby w yi azów zło­
żone -  -  -  -  -  16 1

§ 5. Poznanić przypadków grammaty-
cznych -  1 6 2

4. O  postaciach w  m owie, iffit w yżóy 
W.słowie uważanych - -  164.
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§. 5 .  Składnia zgody —  M iędzy rze­
czownikiem a przymiotnikiem - —M ię­
dzy słowem a zaimkiem osobistym —

_ M iędzy rodzaiann Imion -  - - -  a6ij
6. Składnia Rządu. —  W ykrzy kników. 
Imienia, co do rodzai.iw, stopni j pi wy­
padków—  Słowa, co do iiyb ów  i przy­
padków słowu odpowiadających. —
Rząd Im ie-słowu.— Przyiuika , k tóry  
z  iakim przypadkiem się kładzie— Rząd 
Przysłówka— Spóynika - -  170

£. 7 . Składnia szyku—  Przykład n O y - 
czyznie -  -  -  1 83

§. 8 Deklamacya, i  do niey prawidle 18 6

C Z E Ś Ć  III.*• i

0  M o w i e  P i s a n e * .

R O Z D Z IA Ł  I. Poprzednicze wiadomości

1 .  Historyia P iso w n i p o ls k ie y . ——

P rzykłady z różnych dawnych Auto­
rów polskich w yięte. -  -  188

5- a . Ustatkowanie, pisowni -  191
§ . 3 , Zasady Pisowni polskiey -  * fj 3
§. 4* Podział nauki o p.suwni -  194

R O Z D Z IA Ł  I Ł  O  pumie.
1

§. I .  O  Piśmie rećznóńf liósownie do
piękności i  czytelności -  r94

§. a . O  głoskach sczególnych nię dobrze
wzywanych -  -  -  -  * 9$

,karta



R O Z D Z IA Ł  III., O  Ąki-efitaćh.

§.. i .  C zy  są?  i co są ak.cei.ia w y zy k r
polskim? ' ' '  ' -  -  t y j

g. 2 . Jaka iest zasada znamion polskich? 198  
§'. 3 . Konieczna potrzeba , akcentów pol­

skich -  -  J - - -  i g g
Tabella w yrazów  dwuznacznych, i  
dwóisto brzm iących , ..... -. 202:

§. 4. Liczba i miesce akcentów .naszych 204 
§. 5* Potrzeba napisania teoryi o  akcen­

tach -  -  -  -  -  205
§. 6. Porządek w  napisaniu, tfeonyi aieecn- 

tów  -  -  -- -  -  207

TABJLLLA I. Na końcową samogłoskę a otwar­
te ,  a sciin ion e  -  2 10

- ..........  1

- Prawidła z tć y  isze y  Tabelli w ycią-
gnionć -  . r ... -  r  T IĄ

T A B L L L A  II. ha przy kotkow e a otwartd, i
sciin ion e. - -  -  -  2 1 5r .

Prawidła z tóy Sgiey Tabelli w y cią­
gnione -  - -  _■ 2 i y

li • * ifc *'r 1 - ,
T A B E L L A  HI. N a a otw arte, a scisn ione, po­

łożone w drugiey od końca zgłosce 2 2 4
1 . ^  V ■ i  <> '•

Prawidła z ^ciey Tabelli wyciągnionć 2 2 g

T A B E L L A  IV . N a a otw artd, a scisnione  w
ttzeciey-i dalszych od końca zgłoskach 230
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karją
O drugiey Samogłosce E

TABELLA I. Na Końcowe E otwarte, E scisraone,■ : U r. A . i -.., , ' y
prawidłami -  - -  a 53

TABELLA li. Na przpukcńcowe E otwartd, E
ścisn lonś. -  - -  » 2 34

PrawicLa powszechne, , 237

TABELL/Y III. Na E otwarte, E ś c i ś n i ę ć , w
drugi ćy od końca zgłosce - 23^

TAbELLA IV. Na E .JŁWŁŁ/Ze,E ścisniuiió, w dal­
szych od końca zgłoskacłi -  a 4«

O trzecićy Samogłosce U.
TAdELLA Ł Na końcowi O otwarte, O  fci-

śnionó  prawidła - -  -  2^

TABELLA Ii. Na przedkoucowń O otwartć, Ó
fet nion d  - -  - 243

Prawidła powszechni -  --  ®44

TABELLA III Na O uiwurie, O &ciśńióhe, yt
drugiey od końca zgłosce -  24^

frąwidłt powszechne i ogólni 24^

T Ą B E L L A  IV . Na O  otwaręć, Ó  śc iin io n ó , Yt
dalszych od końca zgłoskach j- 2 17
Q Samogłoskach nosowych Ą, Ę, w<tęp *49
Pr* wid'a na srmogłoskę Ą, końcową, 

pi zedkolicową, i dalóy od końca 
połqżoną -  a^*



kant,»
Prawidła na pisaniJ Ę , pow yższym  po- 

.-^dkiem  w yłożone - a 5®

Prawidła na-pisanić i krótkiego j dłu­
giego, tudzież ypsylon , czyli twar­
dego -  -  -  2 5 4

O  znair ,onach nad spółgłoskami,
Tabella krótka do tego, i prawioł?, n 5y
Prawidła na przyciskow i ż  -  259
Przestanki powyrazowe -  ł 6o
Przykłady na okazanie ich potrzeby 
Namowa do PP. D rukarzy a 64
P o  Kommissyi fU ądow ey W yzn ań  

religiynych i C iwiócenii Publiczne­
go Odezwa Drukarni Piiarskiey ,
3 okoliczności tey Gj&jnmatyki.
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